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IN THREE SECTIONS

DZISIAJ DENONSTRACYJNY WIEC

PRZYSZŁYCH OBYWATELI ST. Z:

Domagają się wpuszczenia żon i dzieci przyszlyc.

obywateli

ODPOWIEDNIE BILE WNIESIONE DO KONGRESU
I SENATU

 

„Nowy Świat" rozdał sto biletów, zaś kluby oby
zasypiają sprawę tak ważną i piekącą - Dlaczego ?

Dzisiaj o- godzinie 8:13 odbędzie sig w Carnegie Hall Demon
stracyjny Wiec przyszłych obywateli amerykańskich, którzy wy-
razili intencję przyjęcia obywatelstwa amerykańskiego i domagają
się zmiany przepisów immigracyjnych, iżby żony i dzieci przy-
szłych obywateli miały prawo przyjazdu do Ameryki bez względu
na kwotę. Wybitni mówcy, członkowie Kongresu, senatorowie,
dziennikarze itd. zabiorą głos w tej sprawie. Prezydent Coolidge
odbył onegdaj konferencję z kilkoma kongresmanami, którzy się
do niego w tej sprawie udali.

Redakcja „Nowego Świata" rozdała bezpłatnie sto biletów
wstępu. Zgłaszali się do nas Czytelnicy naszego pisma, których
sprawa ta interesuje. Szkoda, że nasze kluby obywatelskie zasy-
piają takie sprawy, choć ich obowiązkiem jest dbać o przyszłych
obywateli.

 

Odpowiednie bile o zmianie ustaw immigracyjnych już wnie-
sione zostały do Kongresu i Senatu.

REFORMY W POLSCEWEDŁUG WSKAZÓWEK

KEMMERERA

 

Tendencyjna depesza z Berlina - Oc
ze źródeł

BERLIN, 9-go stycznia.-Wy-
Błany przez bankierów amery-
kańskich do Polski dla zbadania
tamtejszych stosunków profesor
uniwersytetu Princeton, p. Ed- |
win W. Kemmerer, oświadczył,
że Polska liczyć możena poży
kę zagraniczną tylko wtedy, je-
żeli zredukuje swą armię.

Oprócz redukcji armji, kapitał
amerykański domaga się “pod“

kowania  obszarników, leps

kontroli nad handlem i prz

stem, oraz zniesienid ośmiogo-

dzinnego dnia roboczego.

Pono prof. Kemmerer zażądał

również w imieniu amerykań-

skich finansistów, aby równe pra

wa udzięlone zostały Żydom w

handlu i przemyśle.

Bardzo ciekawym jest fakt,

że redukcji armji domagają się

także organizacje byłych żołnie-

rzy, które wystosowały do rządu

ultimatum, żądając natychmia-
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„NOWY ŚWIAT" - SKON-

SOLIDOWANY DNIA 4-GO

PAZDZIŁKNIKA 1525 Z „TE-

LEGRAMEP® CODZIENNYM"®

JEST NAJPOTEZNIEJSZYM

CZYNNIKIEM W ŻYCIU POL

SKIEM -NA -WSCHODZIE.
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bilizacji 40,000 żo.nierzyi 50generałów.Onegdaj w gmachu minister.jum handlu odbyła się konferencja przedstawicieli rządu z re-| prezentacją kupcówżydowskich.(Depeszę powyższą, jako po-chodzącą z Berlina, należy przyjmować z wielką rezerwą. Szcze-gólnie pierwsza jej część brzmimocno nieprawdopodobnie. Re-dukcja armji proponowana byłaprzez premiera Skrzyńskiego iprzez ministra Zdziechowskiegoprzed przyjazdem Kemmerera.
Co do drugiej części depeszy,w której mowa o tem, że orga-nizacje byłych żołnierzy doma-gają się od rządu natychmiasto-wej demobilizacji 40,000 żołnie-rzy i 50 generałów, to wiado-mość tę podaliśmy dwa tygodnietemu. Całą tę depeszę podaje-myli tylko z obowiązku dzienni-karskiego. P. R.)
 

 
NAJNOWSZE WIADOMOŚCI
 WARSZAWA

Jarmark nasiennyW przyszły wtorek, 12-go styczniarozpocznie się w gmachu CentralnegoTowarzystwa Rolpiczego w Warsza»wie doroczny ogólko-krajowy jarmarkwa nasiona i trwać będzie w ciągutrzech dni, Jarmark obejmie działynasion rolnych, pastewno-okopowych,wprzywnych i kwiatowych, leśnych,przemysłowych oraz ziemniaków. Pomarku odbędzie się zebranie uczest-ników, poświęcone ustaleniu cen orjentacyjnych na nasiona na podstawiedokonanych trazakcji, poczem komitetwyda biuletyn ze sprawozdaniem i ce-dułą targową. Wyniki jarmarku po-zwolą na zorjentowanie się w zapa-sach krajowych nasion i wyświetląkonjunktury rynkowe w tym dziale.W szczególności w sezonie bieżącymwobec ogólnie pomyślnych konjun-ktur eksportowych dla towarów poleskich, oczekiwane jest duże zainte›resowanie dia krajowego materjałusiewnego na pokrycie zarówno zapo-trzebowania miejscowego, jako też ina eksport.

  

BRUKSELA
"Stan kardynała Mareciera krytycznyAczkolwiek ogłoszony ostatnio biu-fekarski o stanie zdrowia kar-dynała Mercięra był uspokajający, toniemniej przyznają wtajemniczeni, iżzachodzi niebezpieczeństwo, z powoduosłabionego seres u pacjenta. Kardy-nał Mercier dwukrotnie miał w tychdniach staki sercowe.Onegdaj odwiedził chorego dostof-nika kościelnego król belgijski, Albert,tecz kardynał nie był w stanie z nim"  

 wiBDE
Strauss pisze nową operęRyszard Strauss, znakomity kom.pozytor austrjacki, opracował już dopołowy nową operę pt.: „Helena Egip-ska". Kompozytor pracował nad tąoperą już od półtora roku i zamie-rza ją ukończyć za drugie półtoraroku. Libretto do tej opery napisałHugo von Hoffmansthal,

MOSKWA
Barbarzyński czyn włościan„rosyjskichPod sąd pod golem niebem" oddanow miasteczku Kowesine 839 włościanoskartonych o'to, e na wolnym ogniuupiekli trzech cyganów-koniokradów.Włościanie ci byli przywódcami tłu-mu, który ujął  koniokradów, przy-wiązał ich do żelaznej kraty i upiektich na śmierć na wolnym ogniu.+ +

BUKARESZT
Rumunja odwołuje swego posiaz AmerykiMimster spraw zagranicznych o-zajmił urzędowo, że rumuński posełpełnomocny w Washingtonie zostałodwołany i zajmie dyplomatyczne sta-nowisko w rządzie rumuńskim.

BERLIN
Niemcy grożą dyktaturąPrzedstawiciele demokratycznych 1katolickich grup parlamentarnych wNiemczech ostrzegli przywódców so-cfalistycznej partji, że w Niemczechpowstanie wojskowa dyktatura, je›
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Książka„ta. skonfiskowana była prz-rwo-
kuratora lwowskiego -

kuj szczegółó | .
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pole Zacznij dzisiaj w Nowym Śwwcm'
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Kontrowersja między byłym,

a obecnym mayorem miasta

Walker twierdzi, że ktoś usunął potrzebne mu dokumenty
z biura - Hylan powiada, że jest mewmny

i zarzuca Walkerowi ignorancję

Mayor Walker podał do pu-
blicznej wiadomości, że szereg
dokumentów, które _powinny
znajdować się w jego biurze, w
tajemniczy sposób gdzieś się za-
podziały i że z tego powodu nie
jest on w stanie przeprowadzić
głosowania w sprawach, tyczą-
cych się miejskiej komisji budże
towej, gdyż i wszystkie papiery,
mające z niemi związek, zostały
usunięte z rejestrów,
Oświadczeniem tem -mayora

Walkera uczuł się dotknięty by-
ly mayor Hylan 1 oświadczył, że
wszelkie podejrzenia, [ż on usu-
nał lub kazał usunąć z biura ja.

kieś dokumenty, są zupełnie bez
podstawne, a mayor Walker,
twierdząc coś podobnego, składa
dowód zupełnej nieznajomości
biurowej rutyny.
Mayor Walker wtedy wyraził

się nieco jaśniej, a mianowicie
stwierdził, iż mówiono mu, że w
rejestrach znajdowały się rapor
ty i notatki, tyczące się spraw
komisji budżetowej z okresu po-
przedzającego 1 stycznia. Doku-
mentów tych brak. Stwierdzając
powyższe, nikogo le oskarża on
0 ich kradzież, gdyż nie ma po-
jęcia, kto i w jakim celu je za-
brat .
 

Nie będzie więcej strajków kolejowych

NOWA MODA NO-

SZENIA ZEGARKÓW

LONDYN, 9-g0 stycznia.

 
(Depesza Słowarzyszonej Pra-
sy.) - Moda noszenia zegarków /
zaczyna być więcej niż dziwacz-
ną. Zegarki na bransoletkach n.
si się obecnie na łokciach, n
r&yokolomwvch wstążkach. P
nie, noszące zegarki na nogac!
zaczynają je obecnie nosić u pr
wiązek, Największą jednak p
pularnością cieszącą się moc
jest noszenie zegarków w gu
kech. Zegarki te mają średn.
jednego cala, a osadzone są
emalji ="

Nową modą u pań jest rl
nież noszenie zamiast mszy;
ków na plecach (!) - krawgł

szpilek do włosów ozdobion
drogiemi kamieniami i wide

nie rękawiczęk u. kostjun
żeli nie uda się stworzyć rządu opa» | Sportowych 28 DRS ummxt (,

r rękach. .

IMPERFECT IN ORIGINAL

tego o więlkajkoslieję w Reich"/IQ. szenie ichy w.  

WASHINGTON, D. C., 940

stycznia. - Ciesząc się entuzja-

stycznem poparciem prezydenta

Coolidge'a, wszystkie prawie
drogi żel=- *

 

 

Entered r+ Second Class Matter,
March B1ct, 1914, at New Yvrk
Post offica. New York, N.

CENA 10 CENTóW

W TRZECH SEKCJACH

Burzliwe demonstracje
- glodnych bezrobot _

nych w Warszawie 
JUTRO ŚLUB z NO-

WOJORCZANKA
Narzeczona jego p-na John-son znana jest szerokow sferach towarzyskichNew Yorku i Newport

PHILADEU'JHIA, 9 stycznia.-

( Rozeszła się tu dziś wiadomość,
że dr. Leopold Stokowski, dyry-

gent słyninej Filadelfijskiej Orkie-
stry weźmie jutro, w poniedzia-

łek, po południu! ślub z panną
Evangeline -Grewster -Johnson,

zamieszkałą *w New Yorku pn.
515 Park Avenue.

Doktór Stokowski nie chce ani
potwierdzić tej wiadomości, ani

jej nie przeczy. _Oświadczył
wprost, że nie życzy sobie o tem 1
mówić.:

Znana pianistka pani Olga Są- |
maroff była pierwszą żoną pana
5 w-" Małżeństwo ~to
pobrało się w roku 1911 i roz-

w roku 1923. Mają ,
oni jedno dziecko, Sonię, urodzo- |
ną pięć lat temu w Londynie:

Doktór Stokowski liczy obec-
nie 44 lata życia. Panna John-
son ma lat 27 i jest dobrze zna-
ną w sierach towarzyskich New
Yorku i New Portu. Para ta zro-
biła ze sobą znajomość dwa mie-
siące temu w New Yorku i od te-
go czasu dr. Stokowski często tu
przyjeżdżał w odwiedziny do
swej narzeczonej.

Panna Johnson jest entuzjasty-
czną zwolenniczką Ligi Narodów
i była gościem pani Woodrow
Wilson w Genewie w czasie osta-
tnich obrad Ligi Narodów. Pa-
ni Wilson gościła też u niej pod-
czas swej bytności w New Yor-
kue Panna Johnson jest serdecz-
ną przyjaciółką panny Belle Ba-
ruch, córki znanego finansisty
Bernarda: Barucha.
W ubiegły piątek dr.

ski przy końcu koncertu jego or-
kiestry wygłosił krótkie przemó-
wienie. ›Powiedział, że odjeżdża
i nie powróci, ale przyśle na swe
miejsce kogoś co będzie lepszy
od niego.
Od kilku lat dr. Stokowski. wy-

jeżdza co rok w zimie na waka-
cje. W roku bieżącym wakacje
jego rozpoczynają się dziś.
Wczoraj, w sobotę, odbył się
ostatni koncert jego orkiestry.

„Dajcie nam chleba!wołały tysiączne

; tłumy
MAGISTRAT PODWYŻSZYŁ CENĘ PRZEJAZDU TRAM-

WAJAMI I PRZEZNACZYŁ UZYSKANE PIENIĄDZE
DLA BEZROBOTNYCH

i WARSZAWA, 9-go stycznia. - Dziesięć tysięcy głod-
nych bezrobotnych robotników urządziło imponującą de-
monstrację i cztery wiece protestacyjne w Warszawie.

„Dajcie nam chleba!" - wołały zgłodniałe rzesze.
Magistrat miasta Warszawy podwyższył cenę przejazdu
tramwajami ulicznemi i uzyskane w ten sposób funduszę
pr Y dla dotkniętej b

 

ł ZAWIERCIE. - Od kilku dni

trwająW demonstra-

cje bezrobotnych. Bezpośrednim
| powodem demonstracji jest mie-

| zadowolenie bezrobotnych z wy-

| dawanych przez magistrat Za- |
| wiercia zapomóg w naturze, a :

mianowicie w ziemniakach i mg- |

ce. Bezrobotni domagają się za-

pomóg pieniężnych.
Z powodu powtarzających się

manifestacyj i grośniejszego z
każdym dniem ich chamakteru,
sprowadzono do Zawierci.. :na-
czne siły policyjne z Będzina i [
innych miast. »

W pierwszych godzinach popo

łudniowych przyszło do żywio-

łowego wystąpienia T-tysiączne-

go tłumu. Po wiecu w Domu Lu-

dowym dformewał się wielki po

chód bezrobotnych. Ulicą Koś-

ciuszki ruszyli demonstranci

przed magistrat Zawiercia.

Gmach magistratu otoczono i

oblężono: Grupa demonstran-

tów wtargnęła do wnętrza bu-

dynku,gdzie zdęmolowano gabi-

net prezydenta miasta oraz u-

rządzenie kilku innych pokoi biu

rowych. Na odsiecz obiężonemu

magistratowi ruszyła szkolna

kompana policyjna oraz oddział

konny policji, sprowadzony oneg

daj z Będzina. Wezwania do ro-

zejścia się, tłum nie usłuchał.

Na rozkaz komendanta policji

powiatowej w Będzinie, Steckie- 
 

EXTRA!

optymistyćznie na

 

dla Polski
ycznia. - Tutejsze Po-otrzymało dziś z War-Agencji Telegraficznej :n posłowi żydowskiemu
/r Kemmerer, omawiającwymiennej skutkiem re-
a wyraził się optymisty-ierykańskiej dla Polski.
erował z przewodniczą
odobnie jutro, w niedzie-

 
 

b Indi glodem
WIERCIU OBLECL -BEZROBOTNI W ZA

MAGISTRAT
Siedmiotysięczny tłum rozpędziła policja granatami, wy.dzielającemi gazy łzawiące
 

wicza, usiłowano rozpędzić tłum
szkPzĄpolicjiRoniejTprzez(-
życie"broni bistef. Tram jednak
nie ustępował Wówczas użyto
po raz pierwszy w Polsce wpro-
wadzonych niedawno do służby
policyjnej granatów gazowych,
wybuchających z hukiem, a wy-
wołujących łzawienie.
Specjalne oddziały /policjan=

tów, ubranych w maski, rzuciły.
w tłum kilkanaście granatów.-
Manifestanci, sądząc, iż są to
granaty bojowe, rzucili się na
ziemię. Cały plac przed magi.
stratem pokryty został przez bli
sko 7,000 ludzi.

Gazy i gryzące roze
poczęły swe działanie, Przerażo-
ny tłum począł uchodzić w roze
maitych kierunkach miasta. Za-
opatrzone w maski patrole poli.
cyjne napierały na opieszałych.
Jeden policjant został ciężko ran
ny uderzeniem kamienia. 35 ma-
nifestantów aresztowano. .Pod
wieczór w Zawierciu zapanował
spokój. Zasiłki w naturze podję-
ło dziś z magistratu zaledwie 200
bezrobotnych na ogólną liczbę
7,000.

WIELKA PO.
: WÓDZ W MEKSYKU

Pręcutosóbutonęła

MEXICO CITY, Bigo stycz-
nia.-Otrzymano tu wiadomość,
że w stanach Durango 1 Maya-
rit powstały w ciągu ostatnich
dwudziestu czterech godzin ole -
brzymich rozmiarów powodzie,
które zalały kompletnie cały sze
reg miast i pochłonęły 500 ofiar
ludzkich.

Gubernatorzy obu wyżej wy-
mienionych „stanów zwrócili się
do prezydenta Callesa z prośbę
o natychmiastową pomoc.

  

    

  
  

   

  

   
  

 

POGODA:
Cichutko, ciekusieńko
gadu biały śnieg,
oftuje na gałęziach
swój przedziwny ścieg.
miękim puchem skrył domy,
an ulicach legt,
sichutko, elehusieńko
pada. biały śnieg,
Jakby sou starej ziemi
pieszczotliwie strzegł,
jakby pragnął powstrzymać
czasu wieczny bieg,
zwolna wszystko okrywa
chmur skłębionych zbieg,
ziehutko, elebusieńko
pada biały śnieg.
  

 



D. Tryhubowice ... 2.00 |
W. Dabrowski 1.00
L. Graff 1.00
0. Komacki 1.00
A. Rosenberg 1.00
P. Miotkowska 5.00
0. Poczynek 5.00 /
N. Przybylska .. 5.00 |
W. Gottfried s 5.00
J. Wilkos nir 3.00
§. 4+» .. 10.00

\ Pani F. Balińska, Bronx 15
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KALENDARZYK

Agatona, Florjana

Wypadki Historyczne
 

W roku 1707 wydanie Patkuła
Szwedom. -

RUCH OKRĘTÓW

NIEDZIELA:
Toloa z Limon

PONIEDZIAŁEK

Celtic z Southampton
Anti-“18.1 Liverpoolu

| WTOREK:

Majestic z Southampton
Orca z Southampton
Amer, Banker z Londynu
Pres. Roosevelt z Bremy

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

„Dzisiaj na stronie 15-ej.

 

 

 

        

Może macie zajęcie dla star.
szego mężczyzny, któremu gro-
zi bezdomność i nędza?

Ze lzami w oczach błagał, a-
by mu nie dano upaść

Pomyślcie, proszę.

 

  

Teatry, kinematografy i inne
miejsca rozrywkowe będą zamy-
kane w niedzielę. Taką uchwa-
łę przeprowadzono na posiedze»
niu „Łord's Day Alliance", na
czele której stoi Rev. John Fer-
gusoń, Chodzi tylko o zgodę ze
strony legislatury stanowej. Czy
uda się „histeryczkom i święto-
szkom" przeprowadzić powyższą
uchwałę, niewiadomo Sądzić
należy, że cały naród będzie
przeciwny tym edorzecznoś-
ciom, gdyż człowiek pracujący
tydzień cały, musi choć w nie-
dzielę odpocząć i rozweselić się,
aby zapomnieć o trudach całe-
go tygodnia

  

 

 

  

 

 
Franciszek Taberski w Domu Narodowym w New Yorku
 

Franciszek Taberski, a Ochronka

 

Franciszek -Taberski,
wy szampon gry w bilard, po-
każe swoim rodakom sztukę gry

wbilard kieszonkowy, dzięki któ-

rej otrzymał laury i sławę nie-

tylko w Stanach Zjednoczonych,
ale i w Europie, gdy wystąpi w

dniu 13-go b. m. t. j. w środę, w

Domu Narodowym, przy Saint
Mark's Place, inaczej „Arlington
Hall", o godzinie ósmej wieczo-
rem, aby dopomóc choć w części
w pracy społecznej, jaką prowa-
dzi „Włóczęga."
Oponentem Taberskiego bę-

dzie Joseph Conconnon, jeden z
tych, którzy w roku 1925 stara-
li się wyrwać palmę sukcesu z
rąk naszego rodaka.

Match o 125 punktów, który
się odbędzie między wymienio-
nymi graczami będzie z pewnoś-
cią nadzwyczaj interesującym,
albowiem tak jeden, jaki drugi
przeciwnik będzie się starał po-
kazać zebranym na sali gościom
swoje tryki i zręczność.

Wszyscy Polacy wirni być du-
mni z tego, że mają Taberskiego
w swoim narodzie, albowiem jest
on nietylko doskonałym sports-
manem, ale także prawym synem
ziemi swoich ojców.

Osobą, której należy się uzna-
nie wielkie za sprowadzenie Ta-
berskiego do Manhattan jest ob.

świato-

 
 

  
Koncert Mieczysława Munza

Edward Grimm, zarządca Domu
Narodowego.

Pozostałe bilety na match bi-
lardowy są do nabycia w miej-
scach wymienionych w afiszach
i osobnych ogłoszeniach

PIERRE DE MAIGLAVE

 

znany ogólnie zarządca francuskiego
stowarzyszenia żeglugi morskiej
(Compagnie General Pransatlantique)
powrócił do New Yorku na najwięk-
szym okrecie francuskiej floty pase-
żerskiej, Paryż, po trzech miesięcze
nym pobycie w, Europie w interesażh

kompanjt 1 osobistych.

 

 

   

NOTATKI REPORTERA

Michat Romanow, książę samo-
zwaniec, zo stał aresztowany
przez detektywa na mocy oskar-
żenia kilkudziesięciu osób, mię-
dzy którymi jest właściciel skła-
du dywanów, pn. 110 West 47th
Street, Ten ostatni twierdzi, iż
Romanow kupił u niego kilka dy-
wanów i dał fałszywy czek na su-
mę  $1,250. Książę stawiony
przed sędziego McAndrews, w
West Side Court, został zatrzy-
many w areszcie pod bailem w
sumie czterech tysięcy dolarów.

W New Madison Square Gar-
den (50th St. i 8th Ave.) zostala
otwarta trzydziesta siódma rocz-
na wystawa drobiu. Na wysta-
wie tej jest około sześciu tysięcy
okazów, między któremi znajduje
się słynny premiowany nagrodą
w sumie $10,000 lis, własność
firmy Wachusett Fox Companyz
Arlington, Mass.

„Pod obecnym zarządem mia-
sło nasze może być pewne, że
bandyci i rłodzieje nie zechcą
pozostać tutaj długo"-tak po-
wiedział sędzia Rosalsky z Ge-
neral Sessions, skazując dwóch
kieszonkowców Leroya Reida i
Waltera Rollacka na więzienie od

  

J. Piłsad hie“

Towarzystwo Bratniej Pomocy 1.
Piłsudskiego urządza dnta 10.go
stycznia, 1926 r., w Domu Nargdowym,
19.23 St. Marks Place, wiecrorek z

pocztę miłości 1 rozgrywką
tantów.

Jeśi chcecięsię,drzeapts zabawić|

OBRAZYRUCHOME
i POLSKI WODEWIL

w niedzielę, 17-go stycznia
o godz. 5 pop. i o 7 wiecz. punktualnie
W WASHINGTON IRVING

HIGH SCHOOL
40 IRVING PLACE, New york
wyświetlony będzie obraz p. t

„OBRONA

GDAKSKA"
OBRAZ HISTORYCZNY z czasówKAZIMIERZA WIELKIEGO
Obraz ten będzie. wy-
ivnetlony w kolorach
mkwprogramy filmowim

arkPolak:mm. KumedlemAz
I) “Anew
) śmiem

3) Rolny (‘us ,
-en
no

 

eur
» wotsmlkumuelo
$ Wr na overse
1 im LIRA T LT

BILETY PO 5%-7%
Wstęp dla dzieci popol. lub wiecz, 2%

przybycie,
mermmin'e PURKTUALNIE o mn:
czonym  czasle.

8. Ciszewald, zarządca.

 

 

L TEATR DLA WSZYSTKICH

 

 

   
  
    

  

ustach Waszych

 

takową".

 
Pim

a Ah} otrzymać tensam dehkath
wyborny zajach, oraz, rozpływający się- ty

, smak, jaki odczuwacie przy.
piciu kawy w Wąszym ulubionym hotelu lab rów

tauracji, dodajcie tylko trochę cykoryi do Waszej

Kucharze całego świata, przekonali się,
*zmięszanie małego procentu cykorył z kawą, powiększa
się jakość i smak kawy, oraz bardziej ulepsza się

Żądajcie Cykoryi Francka u Waszego grocernika.
WYRABIANA PRZEZ

HEINR, FRANGK SONS, Inc., FLUSHING, N. Y.
Cykoria Francka jest dodatkiem do kawy i używaną jest do |

ulepszenia smaku, tak samo, jak sól do potraw.

  

iż przez

 

 

ZAWIADOMIENIE

W niedzielę, dnia 10 stycznia, 1926
r, w Kościele Baptystów Polskich,
164 Second Ave., New York
będzie się nadzwyczaj ciekawy odczyt
na temat:
„Walka o Duszę Polskiego Ludu".
Odczyt ten wygłosi powszechnie

znany i lubiany mówca prof. ks. Lud

 

wik Adamus, który już nlefednokrots
nie okazał słowem i czynem, że mu
dobro Ludu Polskiego na sereu leży.
Zapraszamy satom wszystkich Pola-
ków z New Yorku 1 okolicy bez róż.
nicy przekcnoń religijnych, aby przy:
śli 1 wysłuchali jego mowy, a jesteś»
my pewni, że każdy pójdzie do domu
zadowolony.
Początek odesytu o godz. 3.0) po.

południu. -Wstęp wolny.
 
 

~

 

CARNEGIE HAL

W poniedziałek wieczorem, 18-go stycznia
0 8-15

NADZWYCZAJNY KONCERT NA FORTEPIANIE

 

SŁYNNY POLSKI PIANISTA

Bilety 50c do $2.00.

57 - ma ULICA
i Tema AVENUE

Knabe Piano: |||?

  
 

10 do 15 lat. Opryszkowie ci
operowali przez czas dłuższy na
stacjach kolejowych i zostali uję-
ci, gdy chcieli obrabować detek-
tywa.
 

 

  „CZARODZIEJKA DOLLY"

New York - 10-g0 stycznia

Philadelphia - 11-go stycznia

Newark - 17-g0 stycznia

 

  

   

    

 

W poniedziałek, 18-g0 stycznia wdbedzlenę wClrnefll Hall: Kor
Mieczystkwa Munza, penfalnego młodego pianisty polskiego, który kil
koncertami w New Yorku zdobył sobie niepospolite wzięcie w sferach
stycznych. Munz jest dzikiej jednym z najlepszych wirtuozów fortej.
Nadzwyczajne powodzenia Munza, jako wirtuoza polskiego podniosło ni
urok polskiego genjuszu muzycznego.
 
Mężczyzna około lat czterdzie-

stu, -którego -nazwiska -nie
udało się ustalić z powodu bra-
kujakichkolwiek dokumentów,

został najechany i zabity
dorożkę samochodową na i
2niku ulic Second i Bou
Zwłoki ofiary zostały prze
zione do kostnicy miejskiej.:

 
Nabozeństwo Chrześ 

rdg Third Avenue
wie zwiekajcie N

   

     

St (orzy 2Ave
E “Mm.

  

  

Jeśli kto jost smutny, chory lub go
serce bardzo boll,

Niechaj śpieszy do teatru: Czarodziej.
ka gra tam Dolly.

Tam Marjewska będzie śpiewać, grać
fak tylko ona umie,

Więc w niedzielę śpiesz do High
School, ty Rodaku, bracie, kumie;

Milfonera tam zobaczysz: Frank
Normanda-Kalliniego.

Śpiewak wszak to pierwszej wody,
cudny głos usłyszysz jego.

W kąpielowym gdy kostfumie wyjdzie
skromnie J. Yorkowa,

To « 

 
A gdy książę boz troniku

Splewaé et. kuplety,
Stary, młody, chłop, niewiasta zaczną

krzyczeć dosy&-rety,
Nie wytrzymam, umrę z śmiechu:-

nie pomogą nie zaklęcia,
Bo Krassowski, sam Krassowski

odegrywać będzie księcia. -
Zofja Posselt, Zubr 1 Guzik sekundo.

wać będą schludnie,
A Brom!fiski 1 Lu, Nostor tańczyć

będą ślicznie, cudnie.
Więc, jeże! chcesz się bawić 1 za.

~amateć, co cię, boli,
fou na te

Polski Teatr Inc.

 

Otwarcie Sezonu 1926 Roku
 
Rozpoczynamy dzisiaj nowy rok

 SALWAĄ SMIECHU.
wWashington Irving High School
 

   CZARODZIEJKA DOLLY
- WSPANIAŁA OPERETKA W 3-CH AKTACH

»

 
Wgłównych rolach wystąpią: pp. Marjewska, Posśeltowa,

Yorkowa, Kallini, Krassowski, Bromiński i Gruz ->

BALET p. LUNI NESTOR
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Ignacy Ulatowski, Komik z

18097-F poHEŁKA
1°‘“'°"‘°1cwmnwu

 
Precz ze smutkiem i zmartwieniem!  Śmiejcie się ze

wszystkich Waszych kłopotów z Ignacym Ulatowskim! Te
dwa utwory są pełne radości i wesela; pobudzą one cały
dom do serdecznego śmiechu. Jeżeli by można nabyć szczęś-
cie za pieniądze, nigdy nie moglibyście zrobić mądrzejszego
wyboru.

10-calowe 756

km Trójka. do Tańce Chona, omik an
7Rendyati tronia Polka. b. pro teh i wmasa!—' Wean" Obere 18002.r | Meme M C

Powntat*
( Wietks monater

18088-F \ darts P
1a095-F ( KS

hum Jurek. Human-w 13 Potem)
nosz

18098-F ( A n me em

Mtoantt
Jan Karlowies, Barsto 18094-F ( oin Gntopka
PCa mad wię

18099°F ( G27 Tifa se

18087-F |

18086-F (
Fotnoc jus t
oSoonnow

 

( mie chieba
18081-F | siej racie opryeki

wieck 1 Wacek, Dot: Komiczn» Saye Toda

18090-F ( WTECTMR 18096-F ( Pork

Instrumentaina Trie

18082-F | ween tt( Git
18089-F ( Pius "Mina

alo on18080-F

  

 

 

 

 
 

 

BALE, MASK ARADY, REDUTY

   

"skowy.

 

 

o e sie 18085-F | SM “Tr...“Heware

Polska Orkiestra: Columbia Orkiestra on Melatijkach
ow Pa D Wsie

1a100-F ( RZES 18084-F ( 2885808 Wi.

 
 

;Wszystkie_
* powyższe płyty

są obecnie na sprzedaż w

NEW YORK BAND INSTRUMENT Co.
111 E. 14 St. _New York -=w pobliżu Union Square

OTWARTE WIECZORAMI.
(10 centów extra od każdej płyty)
  

Możecie również zamawiać przez pocztę
 

Maskarada T-wa M. Kono-
pnickiej i Narajów

Zwyczajem od lat przyjętym te
dwa towarzystwa, które wymie-
niliśmy powyżej urządzają na
salach Domu Narodowego, przy
St. Mark's Place, wielki bal ma-

Że bale te są doskonałemi, nie
potrzebujemy się _rozpisywać,
gdyż wiedzą o tem wszyscy ci,
którzy na nie uczęszczają i ba-
wią się mile i wesoło. -Nadmie-
nić jednak musimy, że zakupiono
szereg pięknych nagród za dwie-
ście dolarów, które zostaną roz-
dane osobom mającym najkomi-
czniejsze i najpiękniejsze kostju-
my *
Do tańcówbędzie przygrywać

polska orkiestra symfoniczna
Zapamiętajcie sobie datę 16-g0

stycznia 1926 roku. Początek o
Lndznm name] wieczorem

 

i
YONKERS, N. Y. i

W niedzielę, 10 stycznia, b. r.. i
godzinie 4) popołudniu, w Prospect
malt. "* Buena Vista Ave. Towarzy:
stwo spiewu Chopin urządza Choinke
dla. detect, połączoną z tańcem!
Zapraszamy Polonię tutejszą 1 o

koliczną na tę zabawę 1 prosimy o
Jaknajwiększą -Mość dzieci, -ażeby
Santa Claus miał się z kim bawić 1
ucieszyć wasze dzieci podurankam!
Niedawno -rorganizowany ..chór

„Wanda", do którego należą ludne
dziewczęta, dobre śptewaczki 1 woli.
stki, razem z chórem od-
śpiowa na zabawie pod .kierownś
ctwem dzielnego 1 pracowitego dymy
genta B. Sennerta kilka pleśnt ludo-
wych 1 staropolskie kolędy
Wstęp 506 od osoby
Do i'cznego współudziału zaprasze

koWITET

KALENDARZYK ZABAW .
16 stycznia, 1920, robota, o godz. fortSz " rzeducja, -Grupydeko A Po wieki lnu! wPoleBit" Nomo  maredowim. 106 Court:

Heluta Shimek Towa tote:STR thimg" Narodowbmbane

 

1979Manierrada, Tone, to.o Howe.

 

  Tex inwigeme cirzędna, iP teat a Tog erm orerMis Phen thas ry

WIECZOREK

KARNAWAŁOWY
Towanzyszwo

J6ZEFA PILQUDŚKIEGO

   

ICI-Ko Słynni-„
3 po porvant

w Domu Nlrodowym

19-23 St. Mark's PL, New York
roreaza raytowa.

MUZYKA POLSKA.
Cagść dechodu przeznaczone na siereci-

niec polek.
Komitet dokłeda wsielkich starań,[aby
gości u

w Nlcdxlelf
du

Wielka - Reduta Masęk

T-wo Śpiewu „Echo" urządza
Wielką Redutę Masek w sobotę
23-go stycznia, 1926 r., w salach
Domu Narodowego, 19-25 St.
Marks Place, w New Yorku.

25 przepięknych nagród, war«
tości $500.00 będzie rozdanych
uczestnikomzabawy za najpięk-
niejsze i najkomxcmle sze ko-

stjumy i maski. *

Nagrody te są już na wysta-

wie w biurze kart okrętowych,

kol. Jana Kukola, 326 East 14th

St., w New Yorku i można je o-

głądać codziennie do godz. 9-ej

wieczorem. Premje są faktycze

nie bardzo piękne i składają się

z bogatego garnituru toaletowe

go dla Pań, garnituru srebrnego

na kawę, serwisu na herbatę,

przepięknej lampy elektrycznej,

i wielu innych pięknych artyku-

łów, z których 12 otrzymają na-

sze piękne panie, zaś 12 przezna:

cza się dla płci brzydkiej, pozo-

 

stawiając jedną premję dla

grup.

Komitet pracuje wytrwale,

przygotowując wiele niespodzia-

nek

Najlepsze dwie orkiestry przy

grywać będą nasze miłe polecz-

ki, walczyki, skoczne mazury,

mazurki i foxtrot'y do białego

rana, a obie sale będą pięknie

udekorowane. Zabawa zapowia

da się świetnie, to też cała Po-

lonja z New Yorku, Jersey City

i okolie wybiefa się gremjalnie

na Wielką Redutę Echistów w

sobotę, dnia 23-go stycznia, b. r.,

na którą serdecznie zapracza

KOMITET.

Moc śmiechu
Uśmiechaj się bracie o każdej

porze dnia a przez to uścielesz

sobie drogę życia kwiatami

mówi Janek Siewierski, przewo-

dniczący komisji zabaw przy

Gniezdzie Nr. 17. Jeżeli ci brak

osłody życia i trudno ci się uś-

miechać, pospiesz rodaku na do-

roczny bal maskowy, Gniazda

Nr. 17 do Laurel Garden, przy

Springfield Avenue, w sobotę,

dnia 16-go stycznia. Tam uba-

wisz się jak nigdy przedtem i uś-

miejesz się do syta z zabawowie

czów w kostjumach komicznych.

 

Jak się będziemy bawić

u „Harmonistów"

Maskarada i bal T-wa Spiewu

„Harmonja" budzą wielkie zain-   

Wstępujcie do Komitetów Im. Józefa Piłsadskiego --

ŚWIATSZTUKI

iem mieście, jak naprzykimd w Beklinie, Paryżu, Mtowcwie, B-

Warmmute Io. enuttule te eu. instytucy) przodujących, museum

Atk picknyeh.

.

w taklem museum preechow>wane m wszelkie skarbymtuk pisk:

Tooth. fnk maisrstwe, rectbarstien, tapestrje, starożytne meble 1 wiele innych cudow:

Nowy York mozyci się posiadaniem najwielorzego | najełymoiejszewo
Metropolitan Muzeum of Art, który znajduje się
z 50 1 64 ulicy.

-
Muzeum to zostało zorganizo-

urrzymywanie sbloru ertuk pięknych, zachocania
zastorowania stuki do przemysłu
pokrewnych dziedzin 1 szersenia

w kase
   

  

  ze 12 kwietnia, 1570 roku w cel
forvijunta neukt picknych, Jnkoter celem

1 Wyeatnago tyo. dis. postepy "ontine}. wledry
w Ton wieday wrod.

Pięknych otwarte jest 08 10 rano do 5 popołudniu

WoC Roboty, Niedzieli 1 świąt, w których to dniach godziny
w dzielę jest o 1 popołudniu

wae naznaczone #9 ni 6-19. Godzina otwarcia w nie

8333” cedzicnnie (z wyjątkiem

:

Poniedalatków 1 Piątków, kiedy

żądany jest wstep)

wieje InstytucyJ w tym kraju, które ietnieją głównie din korzyści 1 dobra

apolecsntistwa, się ogromnem powodzeniem,

-

Na pierwszem miejscu w nzerecu

UX een, dot niezawodnie MMedieni Center, znajdujące we p. n. 31% Lexington

Arenie, sa. rogu
io w tym roku więcej
jem to, de tysiące tych osób, które były lecrone w Medical Center, ny me

Tae zadowolone, gdyt otrzymały odpowiednią pomoc 1 leczenie

Medica Center sobie cel wtażenia tym Tudotom 1 dwwaniw porady
tym, którzy: nie mocą pozwolić sobie na wysokie homorazjum, wymowane

dy zpecjaiietów.

|

Medica) Center żąda jedną i tę nama opiste od kańdego

A manowicts 4200. Nie robimy żadnych plac! to nama, nieznaczną

Taa $200, za którę otrzymuje kunultację, doktwdne, badnate, leczenie 1. odpo-

Allie

-

Instytucja tn trzyma się demokraofcznych zasad 1 Intnieje din

ue lut.

"

Jetell jesteście chorzy, nie zaniedbujcie się-jesteście proszęni o zwró-
Come me z peinem zautwriem do Medical Center, gdzie z powmością otrzymacie

1 porad.

-

Zdrowie jest nijwiękrzym skarem życie, w więc
Center ażeby zachować Wasze ZDROWIE.

utepezenia byiy nprouatione w tej. w roku, 1925. -
„w.mmaa 10h ulegnie niach: Nie 19160 zprowadzone były nowe spe-Pty lecz Wagi kadrze, jakich można: było, dostać, pracujIni pok: -"mparntów 1 zmiany: personelu

"dla dora pacjestów, którzy przychodzą do tej. instytucji.
Center jest otwarte codziennie od 9 rano do $ wieczorem I w niedzielę

c 5 do południk

Metropolitan Mureom Sztuk

   

Telefon, Dry Dock 2998

A. Kwarciański - T. Wolinin

NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIEBXORSTWO
POGRZEBOWE W NEW Y

I Urqdnny wspaniałe pogrzeby po cenach umiarkowanych.
Uwstajcie ściśle na nazwisko i numer zakładu naszego - 123 East fma
ulica. Nie mamy żadnej styczności 2 innemi przedsiębiorstwami pogrze

bowemi w tej dzielnicy

Biuro otwarte w dzień 1 w nocy

 

' UsŁUGA DLA WSZYSTKICH PRAWDZIWA I RZETELNA

i '23 EAST 7 ULICA
' % T. Wolinnin, Właściciel, iekniej i najory- . f i najoryginalniejsze poNiEDZIAŁKI ..

, ..T.Wolinnin,Właściciel,,., piękniejsze i najory- możnaogtąać uka. stjumy
towarzystw w Ww Yorku | ginalnlejsu kostjumy w York 08, * WSTĘP -- - - $1.25 jw INNEPOWSZEDNIE brie ..

) wrz ___
ik na 
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Tow.Marji
Konopnickiej

Grupa 20 Zj. Pol. Nar.

Tow. Wzaj. Pom.

„Narajów"
urządzają,

MASKARADĘ

i BAL
w sobotę

10-go stycznia
1926 roku

W DOW

NARODOWYM
19-23 St. Marks PL
w New Yorku

Początek o 8-ej wieczorem
MUZYKA DOBOROWA

Cena biletu $1.00
Premie wartości $300
będą rozdane za naj-

   

Komitet przygoto-
wule tego roku wiele niespodzia-
nek, a między innemi efekta no-
cy arabskich, wśród powodzi
confetti i serpentyn.

Marsz masek w różnobarwnych
strojach oczaruje widzów.
Maskarada odbędzie się na 'ol-

brzymich i pięknych salach Cen-
tral Opera House, przy |67mS!

  
6EO

REB?”
MASEKNA DWOCH SALACHw Domu Narodowym19-23 St. Marks PlaceNow Yorkw SoBOTĘ23-60 STYCZNIA1926 ROKUo godz. 8-e] wieczorem2 ORKIESTRYSymfoniczna | Jazz Band25 premijdla pań, panów i grup roz-dawanych będzie za najo-ryginalniejsze kostiumyWartości $500

  

   

i Third Avenue, w sobotę, dnia
30-go stycznia r. b.

Dwadzieścia dwie nagrody w
złocie i prześlicznych
kach zostaną rozdane maskom,
których, spodziewać się należy,
będzie wiele i każda ładniejsza
od drugiej.
Do tańców przygrywać będą

dwie orkiestry: symlnniczna pro-
fesora J. Mroza i „Jazz!" Zaba-
watrwać będzie od godziny 6s-
mej wieczór do białego rana

+- /* ZAWIADOMIENIE -

Komiet Pomocy dla Polskiego Czer
wonego Krzyżu niniejszem ma za»
ezenyt zawówdomić Szanowną Polonię
w New Yorku 1 okolicy, iż w niedzie-
1g, dnin 17.g0 stycznia, b. r. urządza
na dolnych salach Polskiego Domu
Narodowego w New Yorku wielce u.
rozma!cony WIECZOREK RAJSKI
gdzie przy doborowej muzyce zwole
nicy tańca 1 zabaw towarzyskich mi.
e, w dobronem| gronie, czas przepę-
dzić będą mogli. Początek zabawy
o godzinie 5.ej popołudniu, wstęp tyl
ko 50 centów od osoby.

Zachęceni powodzeniem doznanem
od Szan. Polonii podczas odbytego
w roku ubiegłym Bazaru, jesteśmy
pewni, że 1 obeenie doznamy tego sa-
megopoparcia i że fundusze Polskie»
go Czerwonego Krzyżu powiększą się
o parę setek dolarów

KOMITET

KINGSTON, N. Y.

Choinka Tow. Brat. Pomocy

Oczy roziskrzone, drżące ra-
częta wyciągnięte ku estradzie,
na której stoi drzewko i szopka
artystycznie upiększone. Zgro-
madzeni rodzice z zachwytem
przyglądają się pięknie udekoro-
wanej sali i rozpromienionej
dziatwie, nie mogącej się docze-
kać rozpoczęcia uroczystości ja-
sełek i rozdawania darów. -
Kurtyna się podnosi. Wystę:

pują na scenę nasze pociechy.-
Grają jak artyści przejęci swe-

 

mi rolami. Orkiestra Białego Or-
ła uświetnia uroczystość. Pani
Czarnecka uczyniła wszystko co
było w jej mocy, ażeby przed:
stawienie Jaselek wywarło jak»
najlepsze wrażenie. Obywatel

Stopezyfiski był gwiazdorem i

rozdawał nagrody dla 250 /pol

skich dzieci i dla 50 ameryka-'

skich.

Polonja w Kingston mileWe
mina uroczystość Choinki i Ja-
setek, które wypadły nadspodzie
wanie dobrze. Nasze pociechy
myślą, jaką choinkę i Jasełka o-
degrają na przyszłe Boże Naro-
dzenie.

Musiałkiewicz.

Dzieci polskie na międzyna-

roduwympopisie

Międzynarodowa Liga Sąsia-
dów, której celem jest nietylko
porwumleme między: poszczegól
nemi grupamx narodowemi, lecz

także propaganda właściwej war

tości kulturalnej imigracji, urzą

dziła wczoraj Popis Międzyna-

(eos

| Plemądze zdeponowane do 13-go stycznia
włącznie, będą pobierały procent

od 1-go stycznia.
 

przy 130 BOWERY.

wach otrzymania papierów
finansowej, osobistej

130 BOWERYBlisko Grand Street

   

PRZYJMUJEMY KONTA OSZCZĘD-
NOŚCIOWE 0D LUDZI NIE UMIEJA-
CYCH SIĘ PODPISAC.-PRZYJMU-
JEMY KONTA DLA TOWARZYSTW.

|
| NIE ZAPOMINAJCIE 0 NASZYM
| DEPARTAMENCIE USŁUGI SĄSIEDZKIEJ| Jesteśmy gotowi przyjść Wam z po-
› radą bezinteresownie w kwestjach tyczących się inwe-

stycyj, kupienia domu, ubezpieczenia na życie, w spra-

nych, kompensacji robotników | w innych problemach

. The Bowery Savings Bank

i NEW YORK CITY

Onydwa banki otwarte wieczorami do godziny siódmej.

i ocoune ZASOBY WYNOSzĄ PRZESZŁO $275000.0%.

obywatelskich, .imigracy}-

i bankowej natury.

110 EAST 42nd STREET
Naprzeciw Grand Central Stacji
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Życie wielkiego Gabriela
d'Anunzia nie jest lekkie. Mu-
si on poddawać się wymogom
etykiety, przyjmować nudne za-
proszenia i składać niemiłe wizy-
ty.

Podczas ostatniego pobytu po-
ety w Rzymie rozrywali go
wszyscy, którzy zaliczają się do
świata estetów. W liczbie jego
wielbicieli było specjalnie wiele
dam.

Pewnego dnia zaproszony zo-
stał do pewnej księżniczki. Dla
uczczenia go urządzono tam wie-
czór literacki i każda z zaproszo-
nych dam deklamowała swoje
własne utwory poetyckie.
D'Anunzio wytrzymał pół godzi

"ny. Lecz podczas recytacji pani
domu d'Anunzio zawołał:

- Piękna księżno, ale przy de-
klamacji takich wierszy powinno
być ciemno, poezje te działają
wówczas o wiele sugestywniej.

Momentalnie więc przycie-
mniono światła i księżna zadekla-
mowała swój utwór,
Gdy następnie zapalono świa-

tło, poetka oczekiwała pochwały

 
 

Tel. Dry Dock 189.

Restauracja

POLSKIEGO
RODOWĘGO
l New York

ouLARNE co
oa mum; Yel toaned,

fae Aacte

DOMU N
19-23 St, Mum

ip-cjalnclć «. jee
aka dowe Kat
Przjmje na
ANKIETY, w

1 tone, okazjen
zastawy" o contch.

C, zarządca,
 

WŚRÓD POETEK

Pod osłoną ciemności poetauciekłz wieczoru literackiego

z ust mistrza, lecz niestety oka-
zało się, że Gabriel zniknął.
Wyszedł on niepostrzeżońy z

ciemnego salonu, wypełnionego
dźwięcznym głosikiem podstarza-
tego słowika.

Żądać od kobiety ścisłej arg
mentacji to ją torturować.

kk e
Wolna miłość posiadać musi

dużo uroku dla kobiety, skoro ty-
le ich miewa kochanków.

«0.00
W walce o cnotę swą kobieta .

zawsze jest zaprzeczeniem samej
siebie: brom slę, a pożąda

W stan zmeclerplijema naje
częściej wprowadza kobietę nad-
to domyślny zdradzany mąż.

CUNARDPOLSatesUzrAn.
xvw obie stro
Gdański1 z powrotem

 

 

Aquitani
Berengarią $185
Mauretanii oprócz podatku
Na innych okistach $180, i podatek.
Do Warszawy i z powrotem
Aqul $211”

i pod-tek
czeste

r

Mauretninlą$20750

 

 

Tunaro une
as Brosóway New York 

rodowy, w którym udział brały

dzieci WSZYSTKICH d
ści.
Program polski prowadziła pa

ni Yolles. Tańczyły uczennice
szkoły klasycznych tańców pan

ny Nestor a w kostjumach na-

rodowych wystąpiły dzieci szko-

ly Marji Konopnickiej w Brook-

lynie, O szczegółach popisu na-

piszemyw następnym

MASKARADA

IBAL >

Tow. ŚPIEWU

* „HARMONIA"

w New Yorku
odbędzie się

w SOBOTĘ

30-60 STYCZNIA

1926 ROKU

w Central Opera

House

67th St i 3rd Ave,
New York

2 ORKIESTRY

Symfoniczna i Jazz Band
PREMJE WARTOŚCI $500
rozdane będą za najlepsze

ko-
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FULTON SAVINGS BANK|

KINGS COUNTY

375 .F U L T O N STRET
Naprzeciw Borough Hall
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- 130 BOWERYtoś od drania" uNew York -

BANK TEN PROWADZI

  

"The Bowery
Savings Bank _

* naprzeciwko menarms Central,

Zadeklarował Kwartalną Dywidendę 24

WEDŁUG 4 OD STA PF
RATY ROCZNIE '

za czas kończący się tes grudnia 1925. Dywldendy będą platne w dniu
go stycznia, 1926 i później

Pleviadss zdipamwamdo 13-90 stycznia 1926 mum, będą oprocen-
towane od 1-g0 stycznia 1926.

(NEIGHBORHOOD SERVICE), 130 Bowery

Dzięki naszimu Banking-by.Mai oddziałowi, nasz Bank: Jost otwarty do
Waszych usług w każdej porze.

GODZINY URZĘDOWE:

110 EAST 42-D ST.

 

SĄSIEDZKĄ USŁUGĘ

   

  

 
 

 

  

  



 

 

 

 

Nawy Swiat
__. TELEGRAM CODZIENNY___

w nó by theRWTiwDt"roBtrskind mo.

MEMBER A. C.

 

 

  

   

    wobmarhn (62, Bdltor
Drieanix wseanany pre

 

  Entered an Second Clea M atatopwt New York Post. Office. New York,
Subscription rates outzideof New York City Dally
  Prenuwierata na prowincjiwydanie dzienne

 

Rocznie som. One YourEdirocenie £00 Six Mouths
Subscription rates outPrenumerata na prowincji alteyom c ot New York City Sundayr wo+ niedsieineRoczniePótrocznie

 

ingsix Monta ManhatianPrenumerntai m palsupscription raterwad Bronx

 

ocenien - G Six: Month

  

Wydante. niedxeine sundayManhattan und Bronx 

 

 

w Sanbritan i brona nRocznie is s Tear ...- *Pétrucente Tin |Siints «n
MAIN OFFICE

24 Union Square, New York, N. Y.
Telephone: Stuyvesant eset

BROOKLYN BRANCH
586 Manhattan AvenueTelephone, Greenpoint O28
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„The Evening Post", „The Sun" i inne
pisma podały wiadomość z Berlina, w której
czytamy o raporcie który amerykański prof.
i ekspert w sprawach gospodarczych Kemme-
ter złożył rządowi Rzeczypospolitej. W ra-
porcie tym, według ajencji berlińskiej prof.
Kemmerer zażądał jakoby równości praw Ży-
dów w Polsce w handlu i przemyśle.  Zdumie-
wające żądanie. O jaką równość tutaj cho-
dzi. Bo dzisiaj przemysłowiec Żyd, jeżeli jest
obywatelem polskim, te same ma prawa jak i
chrześcijanin, tak w handlu, jak i przemyśle.

Zresztą gdyby nawet było inaczej, to skąd
p. Kemmerer stawiać mógłby żądania natury
nie gospodarczej, ale już politycznej.

* W depeszy czytamy, że amerykańscy ka-
pitaliści nie dadzą pieniędzy Polsce, jeżeli ta
nie zmniejszy armji i jeżeli żydowscy kupcy i
kapitaliści w kraju nie będą zrównani w pra-
wach z Polakami.

Tak to brzmi jak nie rada eksperta, ale
nakaz.

Powstrzymujemy się narazie od komen-
tarzy. Wobec innych wiadomości, które gło-
szą, że prof. Kemmerer dość optymistycznie
zapatruje się na sytuację finansową i gospo-
darczą w Polsce, depesza berlińska na zwykłe
kłamstwo wygląda.

Poselstwo nasze powinno dołożyć wszel-
kich starań, ażeby wiadomość ta, o ile nie jest
zgodna z prawdą była sprostowana.

„Evening Post" i , Sun'są zbyt wpływo-
we pisma w sferach finansowych amerykań-
skich, aby je można lekceważyć i fałsze nie-
mieckie w nich zamieszczane pomijać milcze-
niem

 

wb.

PATCHOGUE, L. I.

Tej nazwy miejscowość istnieje w Long
Island. W tej miejscowości i w okolicy mie-
szka „dość liczna gromadka Polaków. Mają
parafię, mają własną salę na zebrania i zaba-
wy i to nie od dzisiaj, ale od lat trzydziestu.

Lecz kolonia ta, jakby odcięta od świata,
rzadko kiedy dawała o sobie znak życia na wy-
chodźtwie. Interesowali się nią chyba w go-
rącym okresie „odbudowy ojczyzny", agenci
korporacyj polskich, którzy lepiej znali mia-
steczka Stanów Zjednoczonych niż kartografo-
wie amerykańscy.

Obecnie otrzymaliśmy stamtąd korespon-
dencję o „Choince" urządzonej dla dziatwy
polskiej na święta. Po raz pierwszy dokona
no takiego przedsięwzięcia od powstania kolo-
nji polskiej w Patchogue. :Znalazły się jedno-
stki, które postanowiły zrobić wyłom w trady-
cji „nie nie robienia", przełamały obojętność i
ospałość i wysiłek ich zaznaczył się sukcesem.

Drobny to może wypadek w życiu nasze-
go wychodźtwa, ale jakże charakterystyczny
dla naszych stosunków i znamienny.

Przebudził się duch polski. Rozpoczęta
została w Patchogue, jak w innych koloniach
polskich, walka o utrzymanie polskości. .Je-
dnostki, które z taką trudnością urządziły
„Choinkę"" planują teraz zorganizowanie szkół
ki dla dziatwy, która nic nie wie o Polsce, a o
której dotychczas nikt nie pomyślał.

Wyciągnie pomocną rękę do rodaków w
Patchogue Centrala szkół polskich. Jest to
jej obowiązkiem. Ale ciężar pracy zawsze
spoczywać musi na tych jednostkach dobrej
woli, które wszędzie znajdą pole do spełnienia
obowiązku wobec swej ojczyzny.

Za wysiłki ich, ich trud często bardzo
wielki, należy się im szczere uznanie i część!

wh.

 

  

WSTEPUJCIE DO KOMITETU IMIENIA
JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO!

 

 

NIEMA DOLARÓW
Organ naczelny „Prosa' nastrojony na ton

minorowy po Nowym Roku, pisze:
„Posłowie na Kongres Wychodźtwa uchwa-

lili zbierać po dolarze rocznie od każdego oby-
watela polskiego na potrzeby Wychodźtwa.
A ile tych dolarów dotąd wpłynęło do kasy
PROSA? I nikt nie poczuwa się do obowiąz-
ku złożenia jednego dolara rocznie na najwa-
Zniejsze sprawy nas wszystkich dotyczące.
Ale każdy z nas umie płakać i ubolewać, gdy
wrogowie biją nas po thie."
A któż temu najwięcej winien, że wy.

chodźtwo DOLARÓW nie chce dawać, jak nie
polityka Wydziału Narodowego, a obecnie
„Prosa"? Ludzie teraz chcą wiedzieć napra-
wae na co dają, a tej prawdy kierownicy „Pro-
sa" nikomu dotychczas nie ogłosili.

„Najważniejsze sprawy", to zabardzo o-
gólne określenie i rozsądny człek nie da za nie
ani jednego centa.

wo w %

NIEMCOM NIE UDAŁ SIĘ ZAMACH
Prof. T. Siemiradzkipisze:
„O ile można wierzyć braciom Czechom,

nacjonaliści niemieccy gotowali zamach na pol-
ski kurytarz w nadziei wywołania wojny z
Polską względnie z Francją i zapobieżenia w
ten sposób ratyfikowania traktatu locarneń-
skiego przez Reichstag. Poważny dziennik
czeski, Narodni Listy twierdzi, że był uknuty
spisek w którym brał udział dowódca dywizji
niemieckiej na polskiej granicy i liczne grono
oficerów. Miano stworzyć konflikt na grani-
cy, wkroczyć na polskie terytorjum i rozpo-
cząć formalną wojnę, a gdyby się Francja
wmieszała do walki Niemcy miały rozwinąć
całą swoją siłę przyczem Austrja miała ogło-
sić przyłączenie się do Niemiec. Rząd niemie-
cki nie był wciągnięty do tajemnicy, liczono na
to, że gdy raz walka wybuchnie, opinja publi-
czna zmusi rząd do poddania się woli narodu.
Francuzi mieli wywąchać spisek i uprzedzić o
nim min. spraw zagranicznych Stresemanna,
co tak onieśmieliło spiskowców, że odłożono
wykonanie planu na czas nieograniczony.

Wszystko to mogło być, a mogło i nie
być. Po nacjonalistach niemieckich można za-
wsze spodziewać się jakiegoś rozpaczliwego
głupstwa. Ale też nie mało fałszywych po-
głosek hula codziennie po prasie europejskiej
i być może cały ten spisek należy do tej wła-
śnie kategorji.

Tak czy owak powyższa legenda posiada
tę wartość, że wskazuje dość logicznie, kędy
pójdzie zaczepka niemiecka, gdy czas na nią
przyjdzie. Zaczepiać Francję nad Renem tro-
chę za trudno, bo dużo tam jest fortec i stoją
tam zawsze znaczne siły gotowe do boju. Ale
wpaść na ten wąski, płaski, bezbronny kury-
tarz wiślany, słabo strzeżony przez polskie
wojsko można zawsze. A gdy raz tam Niem-
cy wlazą, wojna gotowa; aby ich wyrzucić z
wiślanego kurytarza będzie musiała Polska roz-
winąć akcję bojową na wielką skalę. Wynika
stąd, że dla bezpieczeństwa pokoju powszech-
nego potrzebną jest rektyfikacja polsko nie-
mieckiej granicy w sposób dający Polsce więk-
sze bezpieczeństwo. Trzeba zmienić wąski
kurytarz na terytorjum kompaktnie złączone
z całością Polski, a więc nie wystawione na
atak z dwóch stron. A że tego celu nie można
osiągnąć bez oddania Polsce Gdańska, Pruskie-
go Mazowsza i Prus Wschodnich, o tem wie
każdy europejski polityk." s

Są wiadomości z Europy o prawdopodo-
bieństwie zawarcia pokojowego t. zw. „przy-
jacielskiego" paktu z Rosją. Pakt taki o ile
istotnie byłby możliwy powstrzymałby bardzo
silnie zapędy Niemców w kierunku kurytarza
gdańskiego.

Ale jeszcze raz należy zapytać, czy mo-
Zna wierzyć Moskwie?

606 +

NAD MOGIŁĄ REYMONTA
Przemawiając nad grobem autora „Chło-

pów" Władysława Reymonta, znany kazno-
dzieja w Warszawie ks. Szlagowski, między
innemi powiedział:

„Nil desperandum". trumnę sier-
mięgą Kościuszki, połóżcie chłopską rogatyw-
kę Bartosza Głowackiego. Niech obok kmiece-
go bohatera stanie kmiecy piewca bohaters-
kich zmagań ludu, niech obok wodza stanie ge
njalny twórca „Chłopów". Kosciuszko i Rey-
mont. Nie waham się ich zestawić. Jeden
wprowadził chłopa do historji, a drugi wpro-
wadza go do literatury wszechświatowej. Je-
den zbudził w nim duszę polską, drugi wyka-
zał Europie, że dusza chłopska jest nawskroś
polska."
A zakończył ks. Szlagowski mowę swo-

ją słowami: są
„Obaj, jeden na póczątku niewoli, drugi u

jej końca, nową Polskę zapowiadali, Polskę
demokratyczną, Polskę ludową, która sig zisci-
ła przed oczami naszemi."
A stało się tak, że gdy Reymont Polskę

demokratyczną zapowiadał, zjawił się czło-
wiek, który ją żywą zbudował. :I stało się ró-
wnież, że Ten który w czyn ideje autora
„Chłopów" wcielał, znalazł w tym ostatnim
swego przeciwnika. Bo jak życie nasze na ka-
idym kroku dowodzi, teorja a czyn, mogą to
być dwie różne rzeczy i niezawsze apostoł de-
mokracji w genialnym dziele literatury, jest za
demokracją w rzeczywistości.  

 

  L
PAN! Annie Besant,

éwlota teozofji wapdlcze-
sne}, wybiera sig do Stanów Zje-
dnoczonych, by zjednoczyć tu-
tejsze umysły teozoficzne przed
nadejściem wielkiej chwili, w
której nowy mesjasz obwieści
światu nowe prawdy religijne i
moralne. Mesjasz został już
przez panią Besant wybrany.
Jest nim młody Hindus pan
Krishnamurti. Siedmiu aposto-
łów też już czeka tylko chwili,
by pójść za nim, nlosącym świa-
tu „dobrą nowinę", Ta dobra
nowina byłaby jeszcze lepszą,
gdyby nie miała pewnego specy-
ficznego „smaczku" polityczne
go, którym mocno trącą uroczy
ste zapewnienia teozoficznego
Jana Chrzciciela w spódnicy, że
szczęście świata nie da się po-
myśleć bez jeszcze ściślejszego
„zespolenia się" Wielkiej Bryta-
nji z Indjami.
Ta dodatkowa misja nowego

mesjasza nie wszędzie przyczy-
ni się do spopularyzowania no-
wej nauki Mistrza ze Wschodu,
Zespalanie się jagnięcia z wil-
kiemczy antylopy ze lwem przy»
nosi korzyści zbyt... jednostron-
ne, by można było pogodzić z
niemi nową moralność świata.

k 6 +

IELKI komandor 164 masofi-
skich, John H. Cowles zwró

cił się do kongresmenów | se-
natorów z gorącym protestem
w sprawie prześladowania we
Włoszech stowarzyszeń wolno-
mułarskich przez rząd Mussoli-
ni'ego. „Masoni - pisze p. Co-
wles ulegają we Włoszech prze-
śladowaniom i zostali pozbawle-
ni przysługujących im dawniej
praw, wolności słowa i czynu,
są fałszywie pomawiani o zamia
ry, których nie mają, a niekle-
dy ulegają gwałtom fizycznym
a nawet stają się ofiarami mor-
du."

P. Cowles prosi senatorów 1
kongresmenów o obmyślenie
jakichś środków zaradczych na
taki stan rzeczy, będący „pla-
mą na cywilizacji współcze-
snej". Czy kongresmeni z se-
natoram! do współki coś wymy-

to Inna-sprawa, ale że my-
śleć będą to nie ulega najmniej-
szej wątpliwości. Nie ulega rów-
nież wątpliwości, że tym razem
Mussolini zadarł z przeciwni-
kiem dość niebezpiecznym.

« 6 +

SZALONA burza nawiedziła wy

spę Jap, która tak niedaw-

no była ośrodkiem innej burzy

- dyplomatycznej.

Wiedziała burza elektryczna

gdzie trafić 1 w co uderzyć, by

popsuć szyki ludziom, włażącym

w paradę mocom żywiołowym.

Albowiem wyspa Jap jest cen-

tralą kablową, obdzielającą za-

chodnią część oceanu Spokoj.

nego wiadomościami ze świata.

Łączą się tam w gruby węzeł

kable idące pod wodą z jednej

strony na Filipiny z drugiej zaś

do Japonji, Shanghaju { t. d.

Innemi słowy w dwie bardzo a

bardzo „przeciwne" strony.

Tak to burza przypomniała lu

dziom, że wyspa Jap jest „draż

liwym punktem" na tej ziemi.

« 6 »
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EDEN z banków oszczędno-

ściowych podaje do wiado-

mości publicznej, że depozyt

złożony w tym banku w roku

1819 w sumie 15 dolarów urósł

wciągu stu sześciu lat do 2,377

dolarów.

Jak to dobrze nie ruszać osz-

czędności! - myśli każdy osz-

czędny człowiek, A jednak

World nowojor/i dowodzi słu-

sznie, że dobrze jest oszczędzać,

ale jeszcze lepiej umiejętnie lo-

kować pieniądze w realnościach.

I dla poparcia swej tezy przy»

tacza taki rachunek. Piotr Mi-

nult przed trzystu laty nabył od

Indjan wyspę Manhattan, sta-

nowiącą obecnie główną część

New Yorku za 24 dolary. By-

ło to kupno naprawdę okażyj-

ne. Gdyby ów Piotr Minuit za-

miast kupować Manhattan zło-

żył był przeznaczone na to ple-

niędze w banku depozytowym,

toby miał dziś w banku po trzy-

stu latach narastania procen-

tów złożonych 3,082,902 dola-

ry 1 86 centów; Za sumę tę mo-

źnaby nabyć obecnie w najko-

rzystniejszych warunkach kup-

na zaledwie jedną mljonową

część dzisiejszego Manhattanu

A morał stąd? Owszem, osz-

czędzajcie! Ale przy zdarzonej

»posobności kupcie sobie jaką

|
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Referent „Kurjera Warszaw

sklego" domaga się zupełnie

Otwarcie przywrócenia skanda-

licznych _„operacyj /repono-

wych" przez Bank Polski. Oto,

co pisze:
„Operacje .reportowe .polegajg

na tem, że przemysłowiec, który
musi za trzy miesiące uiścić się z
zobowiązania w wysokości 50 ty-
sięcy dolarów, kupuje je natych.
miast, nie chcąc odkładać opera»
cyj zakupu na później, gdyż się
obawia, że będzie musiał później
za drogo za dolary zapłacić, Nie
chce on jednak odrazu regulować
swego zobowiązania, bo chce ko-
rzystać z kredytu. Zostawia więc
50 tysięcy dolarów w Banku Pol.
skim na 8 miesiące, otrzymuje :a
to złote, m po trzech miesiącach
zwraca złote, otrzymuje zaś zpo-
wrotem dolary Tę samą opera-
cję może zrobić w celach speku-
lacyjnych spekulant, liczący -na
spadek złotego i po otrzymaniu
złotych kupić dolary i ponawiać
kilkakrotnie te tranzakcje. -Nie-
wątpliwie, że są instytucje, które
posługiwały się reportem dia spe-
kulacji walutowej i tym oczywi»
ście należało _zamknąć: rachunki
reportowe, jako służące do celów
spekulacji, Przemysł jednak ko-
rzysta z operacyj reportowych,
aby się zaasekurować od wahań
walutowych. Jestło cel, którypo-
winien być poparty przez rząd",

„Kurjer Poranny" z powodu

tych apetytów _„reportowych"

pisze:
Jest rzeczą  zdumiewnjącą, że

„nowa ideologia" nie widzi w o-
perncjach reportowych, o któ-
rych wyżej, cech najzwyczajniej
szego oszustwa na krzywdę skar-
bu, a więc pieniędzy publicznych
współobywateli. Odróżnienie na-
szego zwłaszcza „grubego" prze-
mystowea od. spekulanta jest za-
zwyczaj zgoła niemotliwe. Ope-
racjami reportowemi można było
nagromadzić za 51,800 złotych, po
życzonych z Banku Polskiego wza-
mian za pierwsze 10 tysięcy doln-
rów i wykupić je potem na wła-
sność za 518,000 złotych, poczem
sprzedać na giełdzie po dzisiej»
szym kursie za miljon, _Czysty
zysk z oszustwa na Banku Pol-
skim przeszło 400,000 złotych.
Gdzie są katoniczni przemysłów
cy, którzy się tej pokusie oprą!?

Ale dajmy na to, że znajdzie
się taki jeden sprawiedliwy, któ-
ry się tej pokusie oprze i nie ma
innego celu, jak zrobić jedną je-
dyną taką tranzację, n mianowi-
cie kupić swój towar za dolary
tanie wtedy, kiedy one są już dro-
gie. Przykład choćby „Chorzowa"
- państwowego Chorzowa!
wskazuje, że mni mu przez głowę
nie przejdzie sprzedawać tego to-
waru po tej cenie, za jaką towar
w istocie dzięki „operacjom re-
portowym" kupił. Sprzedawać go
będzie po tej cenie dolarów, jaka
była w chwili kupna dolara, al-
bo o ile dolar tymczasem jeszcze
pójdzie wgórę po cenie jeszcze
wyższej. Kto tu Jest załapany i o-
szukany? Naprzód Bank Polski,
który beknął różnicę wartości do
Iarów za czas trwania „operacji
reportowej", a potem klijent, któ-

  

obiecującą wyspę od jakiegoś

wodza indyjskiego.

Ba - pra - pra - wnuki błogo-

sławić was będą za taką lokatę

grosza nie w banku Mle w real

estato
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ry drugi raz „przemysłowcowi re-
porotowemu" tę samą różnicę po-
wtórnie ma zapłacić? Jeżeli p.
ykten nie widzi w tem zwykłe-

go oszustwa i rozboju, to tylko
dlatego, że etyka „nowej ideolo-
wji" płynie z  najeyniczniejszego
faryzeizmu.

dpedakcji1

Szanowna Redakcjo!

Czy prawdy' Jost, to Kanada otwo-
riyin granico dla emigrantów z Pol.
ski, osiedlających się na roll w pro.
wine!! Quebec. Mam brate w Pol.
sce urodzonego w roku 1904, uwolnio-
nego z wojska (IIt. C.) Czy władze
polskie puszczą go do Kanady?

Stały czytelnik.
+00.

Władze polskie puszczą, skoro brat
Wasz został zalicgony do ruszenia pos
politego, ale o żadnych nowych prze.
plsach ułatwiających Polakom osie.
dlanie się na roli w Kanadzie nie
słyszeliśmy. Dotąd utrudniały to nie-
zmiernie wysokie kmucje, wymagano
przy wylądowaniu i inne formalności,

 

Stały czytelnik M. A. w Brgoklynie.
Wydział Imigracyjny -Generalnego

Konsulatu Polskiego mieści stę par.
953 Third Ave.

Szanowna Redakcjo!

Proszę mnie polnformować, gdzie
bym mógł nabyć używaną maszynę do
pisania z polskiemi akcentami?
Z powntantem,

W. F. New York.
. **,

Nafatwiej przez ogłoszenie w No.
wym Świecie możecie się dowiedzieć
gdzio kupić używanę maszynę z pol.
sklemi akcentami. Możecie także ku.
pi€ w składzie maszyn do pisania na
West 28 ulicy w pobliżu S-ej Avenue,
New York City

Szanowna Redakcjo!

Proszę ml odpowiedzieć, czy mogę
podjąć i kiedy z Polskiej Kasy Oss.
czędnościowej 3,500 dol., posłane tam
przed kilku laty, kiedy gazety polskie
w St. Zfedn. polecały Polakomame.

  

 

DO WYNAJĘCIA |

DUŻA SALA
NA nal: - wzsta -
ZKGRAKIA - onlfizsn

1 1.p. - głosa
#. riornówski -*

Teteton Drydóck

  

rykańskim wysyłać pięniądze do Pol.
sklej Kasy Opzczędnóściowej, że tam
będą pewne pod opleką rządu.

Z szacunkiem,

P. K, Lanstord, Pa.
kk, k

Wysłanych przez Was pieniędzy: w
sumie 3,500 dol. do Polskiej Kasy Osz.
Czędnościowej, nie możecie obecnie o-
dobrać, ale otrzymacje je w formie

połyczki. rządowej przerachowanej po
80 dol. za ato. Zn 3,500 dol. otrzyma.
cie za 2,800 dol. bondów płatnych po
czasle, który doplero. sejm omnaczy.

Szanowna Redakcjo!

Czy mogę sprowadzić swoje dziec!
z kraju? Mam pierwsze wy.
fote w 198% roku, a pragnglbym sku.
Pić swą rodzinę, rozproszoną po świe.
cle. -Z szacunkiem,

POM NI W Y. c.
+0200.

Musicfe natychminst starać się o
Wzięcie drugich papierów obywatel.
skich, Dzieci możec'e sprowadzić tyl.
ko jako obywatel. Do wyjęcia drugich
papierów możecie się zwrócić do Jed.
nego z polskich klubów politycznych
w New Yorku: Klub Obywatel Ame.
rykańskich _polskiego _pochodzenia,
509 E. Sta ulica 1 Klub Dem, 66 St
Marks Place.

Szanowna Redakcjo!

Proszę ml odpowiedzieć w odpo.winiz'inch redakcji, w którym runkuzostał zdetronizowany oTwe y car rosyjski,

Z powataniom,

J. K., New York City.
+ +0.

W pierwszych dniach marca 1917r, po quuchu pierwszej: rewolucji1 utworzeniu rzędu rewolucyjnego #księciem Lwowem na czolo,z- ---
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Pieniędzy?

POŻYCZKI

$50 do $5,000

Na rok
lob

   

     

enzemystowa sanxowote
Zasóbases

46 mi Avenue

 

GRZYBY SUSZONE

Z POLSKI i Rosui
świeto importowane co tygodnia

Ceny od 506
Tylko u nas można je nabyć tak tanto

International Mushroom

Importers
94.98 Rivington Street, New York

Pomiędzy Ludlow 1 Orchard. Ulfcart
------]
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oraz sprzedaję gotowe.
Przeróbki 1 reparacje takowych,
przyjmuje pracownia kuśnierska

A. Rożek
1298 Lexington Ave.
pomiędzy 87 i 88 Sto,

son tart sth Street, New York, N. v.

Telefon: Lenox 6461, I

= ---
To, wyszzenie szyna
NATIONAL "KOTG"Ya ggg,18

Dajemy ndajerzku,, uczącwutomibftich ostatniej
Gwarantujemy _oiKlasy stwwom
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wokindy wJezzku polskim
polsk men L
ze o zjecie s
Nasienie -W o edzictę

 

Praktyczne kursą wywczenia się na. szofera, mechantka.

fimy trzymanie Ncencji. Dajemy: dzyromy
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Matka i dziecko polskie we Francji zabezpieczone,

 

 

zypominają sobie nasi czy-
tanicy alarmujące artykuły „Po-
Ionji" w sprawie pomocy i opie-
ki społecznej na wychodźtwie,
wszyscy również pamiętają do-
broczynną działalność naszej Se-
kcji Pomocy Macierzyńskiej przy
,,Polonyi." Pod naporem naszych
nawoływań i pod naporem prze
nas dokonanych faktów, władz
polskie przystąpiły nareszcie (O
zorganizowania spraw najpilniej-
szych: Opieki nad Matką i Dzi©-
kiem. :Cieszy nas to
nie i na tem miejscu skladimy
nowopowołanymdo 2ycia phc0-
wkom urzedowym serdeczn: 2y-
czenka rozwoju.

Otrzymaliśmy z ambasad): ko-
munikat następujący:

„Staraniem Opieki Polsiej w
Paryżu i Towarzystwa Pracy
Społeczno-Kulturalnej pzy po-
parciu -Urzędu -Emiędcyjnego
utworzone zostały w Płyżu na-
stępujące nowe placówk Opieki
Społecznej dla Wycholktwa.

1. Misja Kolejowa/której za-
daniem jest chronić pełjeżdzają-
cych do Paryża roda'ów i odjeż-
dżających .przed =pznorodnemi
grożącemi im niebępieczeństwa-
ml i nadużyciami # Strony wy-
zyskiwaczy -grających _przy
wjeździe do więkiego miasta.
Misja ta ma swóh przedstawi-
cieli na kolejowych:
przed południem od godziny

 

 

 

 

a w New Yorku?

dziewiątej do pierwszej i po po-
lui-Jniu od godziny piątej do dzie-
wiątej.

Poznać jej urzędników można
po biało-czerwonej opasce na
ramieniu. Do nich należy się
zwracać po wszelkie informacje
i wyjaśnienia, naprzykład co do
noclegu, pracy, wymiany pienię-
dzy, adresów urzędów polskich
i t. d.

2. Sekcja Opieki _Kobiecej
przy znanej już rodakom Opiece
Polskiej (6 Quai d'Orleans, Paris
IV). Na sekcję tę składają się
dwa działy. Jeden Opieka nad
Samotną Kobietą -Emigrantka,
której zadaniem jest udzielanie
wszelkiej opieki i pomocy prze-
bywającym -na _wychodźtwie
dziewczętom Polkom, a więc:
poszukującym pracy, wyrabiają-
cym papiery, pomoc przy prze-
prowadzeniu spraw kontrakto-
wych, wynalezienie odpowied-
niego pomieszczenia i t. p

Drugi dział: Opieka nad Mat-
ką i Dzieckiem, działający pod
nazwą Opieka Macierzyńska.

Biuro tej ostatniej sekcji, ści.
śle związanej z Opieką Polską
znajduje się na 13 Rue Thouin,
Paris V. Godziny przyjęć rano
od 9:30 do 11:30, po południu
od 2 do 5. Korespondencję na-
leży przesyłać pod adresem Ap-
pui Maternel, 13 Rue Thouin,
Paris V.
  

JAK RAPUTIN PRZEDSTA-

WIAŁ SIĘ OCZOM CARYCY?

Nieznaie listy cara Mikołaja II i carycy Aleksandry

Państyowe archiwum w Mos-
kwie opiblikuje w najbliższych
dniach czwarty tom korespon-
dencyj Nikołaja II z carycą Ale-
ksandny: Teodorówną.
Część tich nieznanych dotych»

czas korebondencyj już obecnie
została ofublikowaną w prasie
zagraniczłj. W listach tych fi-
gura Rasulna zarysowuje się
tak, jak przedstawiała się ona
oczom rdziny carskiej

Zamięzczamy .poniżej
tych him.
„Nag przyjaciel Grisza (Ras-

putin) itzestat Wyrobowej butel-
ke wir z uroczystości swoich
imienis .Grisza  zaopatrzy! je
wlasnet |blogostawienstwem, i
to winy posiada obecnie siłę ma-
giczną. , Wszyscy dostaliśmy po
lyku, A zazywatemto wino jak

-Przesyłam ci butel-
kę. Napij sie tego wina, choćby
ci ni' smakowało. Kwiatki i
skórkaęd chleba także pochodzą
od me?; Powiadają, że w osta=
tnich dniach było u Rasputina
wiele dsób."

Caskie Sioło,
11,1., 1916 r »

606 +
Ogowiedź cara
„Pośpieszyłem się i zaraz na-

stępiego dnia wypiłem całą bu-
tells. .Piłem bezpośrednio z bu-
telk za zdrowie Griszy."
Gówna Kwatera,

i, 1916 rok.

z

(to sposób wy-

«

leczenia ruptury

Sposób leczenia ruptury samemu w
domu. który każdy cierpiący mote
użyć, nie zważając na to, czy rup-
tura jest małą, czy wielka;
przynóś! zadziwiające rezultaty

kilka
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List carycy:

„Ponieważ pisałeś mi, że zła

pogoda powstrzymuje pochód

wojsk, przeto Wyróbowa zatele-

grafowała do Rasputina, ażeby

modlił się do Boga o nadejście

słonecznych dni. na froncie. Od-

powiedź naszego przyjaciela Ra-

sputina brzmiała bardzo. zado-

walniająco, gdyż także i on do-

strzega, iż ustawiczne deszcze i

zimna wpływają na bieg opera-

cyj."

Carskie Sioło,

21.7., 1916 r.

» ++

„Podczas wczoraj służby

bożej wiele rozmyślałem o na-

szym _przyjacielu _Rasputinie.

Prorok nie będzie nigdy uznany

w swej własnej ojczyźnie. /A

ileż mamy powodów do wdzięcz=

ności wobec niego?

Ileż jego modłów zostało wy-

słuchanych. Żyje on wyłącznie

dla swego cara, dla Rosji i z te-

go powodu musi słuchać obelg.

Musisz stawać w jego obronie,

kiedy go atakują. Posuwają się

nawet do twierdzeniazaledwie

ośmielam się to powtórzyć-że

idzie on ręka wrękę z Niemca-

mi...

To jest poprostu śmieszne.

Rasputin jest -wspaniałomyślny

i dobry jak zbawca. Jeżeli są-

dzisz, iż jego modły pomagają,

do przerwania trosk twoich i sa-

mozaparcia się, to musisz wystą-

pić energicznie i z całą siłą w

obronie Rasputina i pod żadnym

warunkiem nie powinieneś ścier-

pieć, ażeby naszego przyjaciela

atakowano. _Atakować Raspu-

tina znaczy to, atakować Boga,

 

a Bóg się za to pomści..."

Carskie Sioło,

5. 4., 1916 r.

+ » »

„Słyszę, że Czarnogórcy do-

znali porażki i byli ,zmuszeni

Teraz królopróżnić Cetynje.

 

Annie Bimbo, córka króla cygań»

skiego zginęła przed kilku dnia-

mi. Ojciec jej król Jerzy zwrócił

się do policji o pomoc w odsmu»

- kaniu. córki

 
 

PALĄCE ZAGADNIENIE

  

   
Ludzie mienkujacy w kamieqicach urządzonych z komfortem,
sprawy z tego, w jakim stopniu strajk węglowy wyziębił uboższe
dzieci przyprawił o choroby, a ile matek - o nowe troski i niepokoje,

nie. zdają sobie
mieszkania, ile

A GDZIENORDYCY?

 

Wzeszłym tygodniu, wczasie

Tygodnia Książek dla dzieci, u-

rządzonego przez Bibliotekę pu-

bliczną wpobliskiem Ambridge,

Pa., ogłoszono konkurs na wy

pracowanie na temat: „Książka,

jaką najbardziej lubię i dlacze-

go?"

  

Do konkursu stanęło kilkaset

dzieci na przeszło 5000 dzieci z

wyższych klas szkół publicznych

i parafjalnych w Ambridge.

Pierwsze -nagrody _uzyskali

dwaj uczniowie i dwie

ce, - oto Sam Green, uczeń dzie

wiątego stopnia wyższej szkoły,

Wilhelm Kwiatanowski, uczeń

szóstego stopnia szkoły publicz-

nej - Harmony - Stela An-

kowska, -uczennica _siódmego

stopnia szkoły parafjalnej św.

Stanisława, oraz jej siostra, Ir-

win Ankowska, uczennica piąte-

go stopnia tejże szkoły.

Kwiatanowski i obie Ankow-

skle, to dzieci polskie, jak już

samo nazwiska to wskazują.

Co zaś do Greene - to ten o-

świadczył przedstawicielowi pis-

ma tamtejszego - The Citizen,

- co następuje: „Jestem cudzo-

ziemcem, urodzonym w Polsce.

Przybyłem do tego kraju, mając

lat dziesięć".

Jak widzimy, na kilkaset dzie

ci, biorących udział w konteście,

pierwsze nagrody otrzymało tro

je dzieci polskich i jedno dziec-

ko żydowskie, ale urodzone w

Polsce, na którem już kultura

polska wycisnęła swe piętno.

A gdzie są nordycy?

Pytanie to powinniśmy posta-

wić głośno wszystkim panom

Brisbain'om, wszystkim redak-

torom fordowskiego „Dearbon

Independent", wszystkim kon-

gresmanom, senatorom, oraz

członkom gabinetu, kującym pra

wa przeciw cudzoziemcom-nie-

nordykom. Powinniśmy pytanie

to postawić wszystkim klani-

stom amerykańskim, wszystkim

 

apostołom fałszu i obłudy, gło-

szącym wyższość narodów nor.

dyckich nad innem! narodami

wschodniej i południowej Euro-

Dy.

Gdzie są nordycy? Jak to, na

5,000 przeszło w szkołach w Am-

bridge nie otrzymało żadne nor-

dyckie dziecko nagrody?

Nie znalazła się ani jedna la-

torośl uprzywllejowanych naro

dów nordyckich, by już nie wy-

drzeć palmy pierwszeństwa dzie

ciom polskim i dziecku żydów

polskich, ale, by przynajmniej

znaleźć się w jednym z niemi

szeregu?

C& na to powiedzą różnego

kalibru szowiniści?

Na wszystkie ich krzyki i

wrzaski o wyższości nordyków

- należy im w odpowiedzi po-

kazać wynik kontestu w Am-

bridge! Być może, że to ich nie

uciszy - ale będzie to dla nich

zasłużonym policzkiem - a dla

nas prawdziwą satysfakcją.

Pamiętać przytem winniśmy,

że wóród tej czwórki odznaczo-

nych dzieci znajdują się dwie

uczennice polskiej szkoły para-

fjalnej św. Stanisława - tej

szkoły tak nieraz pogardzanej

i wyśmiewanej, a nigdy nie do-

cenianej! Tym wszystkim pa-

nom słusznie możemy przypom

nąć słowa naszego poety: „Cu-

dze chwalicie, Swego nie znacie;

Sami nie wiecie - co posiada-

cie".

Oto uczennice tej szkoły pa-

rafjalnej odnoszą zwycięstwo w

konkursie, do którego stanęły

dzieci wszystkich szkół, nawet

wyższych. Zasługa to wielka ks.

prob. S. Łabujewskiego, o ile cho

dzi o Ambridge, gdyż tylko jego

staraniom i wysiłkom zawdzię-

©zać należy to, że tamtejsza szko

ła parafjalna stanęła na wyso-

kości zadania i może poszczycić

się takiemi uczennicami.

 

 

czarnogórski ze swoim synem i

ze znajdującemi się w Rosji

„czarnemi księżniczkami", które

tak bardzo pragnęły tej wojny,

odczują zemstę Boga, gdyż oni

wszyscy występowali przeciw

naszemu przyjacielowi Rasputi-

nowi: Wiedzieli, oni, kim był

Rasputin, a jednak' rad jego nie

przyjmowali. Teraz spotyka ich

kara boża."

Carskie Sioło,

5. 1., 1916 r.
«++

„Po zakończeniu wojny musisz

się porachować z wielkim księ-

ciem Mikołajewiczem, z. Janusz

kiewiczem i Orowem. :Dlaczego

ci panowie, którzy chcieli ciebie

strącić z tronu, a mnie zamknąć

w klasztorze, mieliby chodzić na

wolności. żałuje, że

rozpoczęłaś ofensywę, nie zasię-

gając jego rady. Radzi on ci,

abyś jeszcze poczekał. Przez ca-

ty czas modli się on i rozmyśla

nad tem, kiedy musi przyjść

właściwa chwila do rozpoczęcia.

pochodu, ażeby żołnierzy nie

tracić napróżno."

Carskie Sioło, brakdaty.
kk 600

„Napisz mi, czy mam Annę

Wyrobową zabrać ze sobą do

 głównej kwatery. Nasz przyja«

ciel Grisza Rasputin życzy sobie

tego i twierdzi, że przyniesie ona

naszym wojskom szczęście, albo-

wiem Rasputin jest zdania, że ta

kobieta przynosi szczęście."

Carskie Sioło,

25. 6., 1916 r.
«+.

Z listów powyższych wynika,

że istotnie operacje wojenne na

froncie odbywały się według in-

strukcyj „cudownego starca" Ra-

 

Zeznanie złołone "przez Annę
Gray, lat 20, przyczyniło się do
uwolnienia Józefa Decresante.
podejrzanego _o zamordowanie
Sary Lusier, poetki z Bridge.
port, Conn. Anna była rywalką

 zabitej w romansie z Decrosantem

 

I jeszcze jedno. Konkursy te-

go rodzaju, jak ostatni w Am-

bridge, bywają często urządzane

w różnych miejscowościach w

całym kraju, Tam zaś, gdzie są

Policy - dzieci polskie niemal

zawsze uzyskują nagrody.

Dowodzi to, że dzieci polskie

są inteligentne i zdolne. I gdyby

tylko rodzice polscy dbali o nie,

gdyby tylko troszczyli się o da-

nie swym dzieciom wyższego wy

kształobnia, a mielibyśmy tu Po

laków na najwyższych urzędach,

na najwyższych szczeblach dra-

biny społecznej, Jeżeli zaś na

tych szczeblach świecimy nieo-

becnością, to wina jedynie i wy.

łącznie rodziców.

Czas więc najwyższy, by ro-

dzice nad tą sprawą zastanowili

się poważnie. By więcej troski

poświęcali swym dzieciom, Czas

najwyższy, byśmy zrozumieli na

prawdę, że dzieci, to nasza przy-

szłość! (Pittsburezanin).

 

 

Wstępujcie do Komitetów im,

Józefa Piłsudski

PSYCHOLOGICZNY

Zarząd kolei niemieckich, ist-

niejący w Berlinie, zaprosił w

tych dniach przedstawicieli pra-

sy berlińskiej do obejrzenia cie-

kawego zakładu doświadczalne-

go dla kandydatów na stanowi-

ska kolejarzy.

Zakład ten ma na celu z jed-

nej strony usuwanie kandydatów,

nie nadających się do służby ko-

lejowej, z drugiej zaś dobór lu-

wiska.

Pozatem jeszcze zadaniem jest

pracujących już na kolejach urzę-

dników i robotników przyzwy-

czaić do przepisów ruchu kolejo-

wego lepiej i gruntowniej, niż to

jest możliwe drogą rozporządzeń

i ogłoszeń, co wszystko razem

wzięte zapewnić może lepszą ob-

| sługę na kolejach i zapewni bez-

pieczeństwo ruchu _kolejowego.

Dotychczas w zakładzie tym

poddano |egzaminom. psychicz-

nym przeszło 17,000 kandydatów

na robotników warsztatowych,

maszynistów, konduktorów i t. p.

Wyniki otrzymano bardzo do-

bre. Tylko pięć procent kandy-

datów okazało się niezdolnych do

służby kolejowej.

Niektóre z przyrządów uży

tych do badania inteligencji, zrę-

czności i przytomności umysłu

kandydatów, są bardzo pomysło-

we.

Tak naprzykład badanie przy-

tomności umysłu kandydatów na

maszynistów odbywa się przy

oknie, naśladujące
m

okno budki

lokomotywy, a przed ktorem

przesuwa się z prędkością pocią-

gu w pełnymbiegu tor ze wszel-

kiemi sygnałami kolejowemi, na

które kandydat na maszynistę

musi tak reagować, jakgdyby

istotnie prowadził pociąg.

Dla badania inteligencji kan-

dydatów używa się rozporządzeń
,

w których brak pewnych wyra-

zów. Kandydat musi je szybkó

uzupełnić.

WYLECZYŁA JEGO

PRZEPUKLINĘ

Parę lat temu, podnossge kuter, dozna»
tem, grodnej. nikury, Doktorzy" stwier:› r
dallt że Jedvng nadetefo wrleczenta. Jost

pisy nie priynonity nooperacja. Różne

 

ans
Radzę zachować ten wycinek
wo innym znajomym, A
Tupturo-może tem, przedłużycie komuś
życie, & moto dzięki temu się
oni cierpienia z powodu zuptóry i zmart=
wienia 1 operacji

nan A. 3,
1

którzy: elernie ni

 

dzi odpowiednich na dane stano-,

 

 

STRONICA 3

ZAKŁAD DO-

ŚWIADCZALNY KOLEI NIEMIECKICH

Innemi znów sposobami spra-

wdza się przytomność umysłu

kasjerów, sprzedających bilety

kolejowe lub dozorcéw odbicra-

jących te bilety.

Od chwili wprowadzenia w ży-

cie tego zakładu stwierdzono sto-

pniowe zwiększanie się bezpie-

czeństwa na kolejach, przyspie-

szenie obsługi i zmniejszenie się

liczby wagonów, uszkodzonych

przez brak rozwagi.

Fantazja przyrody

Fantazja przyrody nie zna gra=

mic. W zatoce bengalskiej znale-

ziono oryginalną rybę, która ży=

je częściowo w morzu, częściowo

na powietrzu. Wtedy czepia się

kolczastemi pletwami drzew ko-

kosowych, Posiada dwa systemy

oddechowe, dla przebywania w

wodzie i na powietrzu. Niewgl-

pliwie urozmaica jej to życie, ale

z drugiej strony naraża i na we-

dkę rybaka i na strzał myśliwe-

go. Wrazie zapalenia płuc „po-

wietrznych" grozi jej śmierć

przez utopienie, gdyż nie może

żyć wyłącznie w wodzie. Najory-

ginalniejsze zaś to, że nie jest

bynajmniej kuzynką „węża mor

skiego", ale istnieje naprawdę 1

nazywa się Akaba.

MASZ BÓL! GDZIE

PAMIĘTAJ

EIDECZNI

 

   

 

JEST DOBRY NA
1. Reumatyczne Bole
2. Nerwowy Ból Glowy
4 Nerwobóyl lub Neuralgję
4. Kurcze Zewnętrzne
5, Sztywność w Karku
6. Kucie w Bokach

Piersiach i w Krzyżu
7. Potłuczenia lub inne

brażonia Cielesne
8. Ukąszenie Komar
9. Znużone Muszkuły

10. Jako Antyseptyk
CENA 366, 5g: i $1.25,

Generalny Agent na New York
4 okolieg

F. RYBAK
79-481 Eeple St., Brooklyn, N, V,
O poradę lub katalog pisz do:

Albert G. Groblewski & Co,
Dept. 20, Plymouth, Pa.
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agd Dlaczego możecie
u nas kupować tn
niej f Kosches ku-
puje -w wielkich
ilościach za gotów
kę, dzięki czemu |
dostaje najtańszą
cenę z fabryki. -
Wam Zaś ufa i od
duje meble na kre
dyt. Umożliwia to
tylko wielki obrót
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Tylko $125 za ten elegancki komplet do jadalni,

 

 

się do tych meb

 

Tylko $98.00 za te meble do sypialni. Wybór olbrzymi w

przekona Was.
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prawie do trzystu piętnastu

łych kwotach w Klubach

ludzi oszczędnych przez za

KLASY DLA

Owrczędznie -ate co
Oszczędzanie -.50x co$ 100 co
Owzczędzanie $ 200 co| Owiczędzanie % 500 co

I Oszczędzanie 81000 -co

tydzień
tyorien
tyczień
tydzień
tyczień
tydzier
tyczeń

|

|

|

|

|
|> Przy

|
i
i

Owczędzanie $20.00 .co
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* Przed samemi Świętami Bożego Narodzenia, siedem mi-
ljonów ludzi otrzymało czeki gwiazdkowe dochodzące

dze te byly oszczędzane w ciągu przeszłego roku w ma

+ nych w siedmiu prawie tysiącach banków.

Czy byłeś jednym z tych ludzi?

Dajemy Wam sposobność wstąpienia do tych szeregów

KLUBU GWIAZDKOWEGO

podobnie jak tysiące innych uczyniło w tym roku.
Oszczędzają oni co tydzień na jakiś wytknięty cel i nie
będą potrzebowali martwić się-będą mieli gotówkę

na przyszłe Boże Narodzenie

patrzcie się tylko, .jak latwo będzie zaoszczędzić
sumę której potrzebujecie

przez
[ot w
Fois
fats
fig
Pike
frig

Zapiszcie się teraz- Przyjdźcie z przyjaciółmi
OD 36 LAT JESTESMY WASZYM SĄSIEDZKIM BANKIEM.

Bank otwarty w poniedziałki i piątki wieczorami do 8.

I THE UNITED STATES SAVINGS BANK
i of the City of New York
) MADISON AVE., ROG 58th ST., NEW YORK CITY

miljonów dolarów. :Pienią-

Gwiazdkowych, prowadzo-

pisaniesię do naszego 1926

WSZYSTKICH

10 tygodni
1vaoni

S0 tygoan
80 tygodni
30 tygoans
so
so

przyniesie Wam % 1280
wam % 2560
wam 5. aco
wam 3 100.00
wam s 23000
wam
wam

 

przyniesie
przyniesie
rzyniesietygon)

  

AMSTERDAM, N. Y.

W niedzielę, 10-go stycznia. 1026
Y.o godzinio 10.6) min. 20 przed po-
łudniem, odbędzie się pierwsze na-
Możeństwo paratji Polsko Narodowej
Katolickiej p. w. Dobrego Pasterza,
w kościele episkopulnym św Anny

Diviston ul. Nr, 27

| dzo wazne posiedzenie. .Obywatele,
| pranący wstąpić do Robotniczej Ka-
sy Chorych mogą to uczynić na tem
posiedzentu. Członkowie Z. S. P., któ-
rzy nie należy do Robotniczej Kasy
Chorych, powinni z tym nowym ro.
kiem wstąpić do swojej zapomogo
wej robotniczej

KOMITET  

z zasdrości,

padku dla przeprowadzenia śledztwa.
Thomas King, rycina górna

Ofiary niesnasek rodzinnych

zamordował swą żonę Norę i swo
dwoje dzieci. Norę, Int 3 i Thomasm liczącego j
den rok. Z lewej strony policjanta J. McDonald,
trzymający w ręku palestrę od piłki, którą King
wymordował swą rodzinę, n następnie sam sobie
poderznął gardło. Rycina dolna przedstawia przed-
stawicieli władzy, którzy przybyń na miejsce wy-

w środku,

 

 

 

oszalały

   

   

 

HARTFORD, CONN.

Polska Robotnicza Kasa Chorych
Oddział $3 zwołuje na niedzielę 10
stycznia, o godzinie żej popołudniu,
do domu sekretarza, 48 Alden ul
wszystkich swych członków na bar.

Specjalna Oferta

BADANIA PRZY POMOCY

PROMIENI X

PRZEDŁUŻONA NA

SIEDEM DNI ZA

$1

od 10-go do 17-go stycznia
Konrultacje, porady. dokiędne tadwnlć

„um—mmm..
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Głośnem dziś już jest na ca-
tym świecie - wystąpienie szes-
nastu księży rzymskiego obrząd-
ku w sprawie zakończenia straj-
ku w kopalniach twardego wę-
gla. Jeżeli pisma wydawane w
języku angielskim _poświęcały
dużo miejsca tak zwanemu „pla-
nowi" duchownych polskiego i
słowackiego pochodzenia, to i
polskie gazety powinny pisać o
tem szeroko, aby lud polski wie-
dział, jakich to ma przyjaciół w

| potrzebie.

| -Otół, za przyjaciół strajkują
| cych górników w twardym wę-
głu ogłosili się „wilki w owczych
skórach". 1 gdyby nie ciemno-
ta mózgowa strajkujących tu
polskich górników a parafjan o-
wych proboszczów - przyjaciół
ich fałszywych, to pal wszystko
djabli! -Mądry Polak byłby i
przed szkodą... Niestety, ciem
ności egipskie, jakie panują
wśród braci majnerskiej, która
kołtunom w sutannach łapy liże
i buty pucuje - napawają oba
wą trzeźwiej myślących współ.
rodaków, bo mogą ci znachorzy
dobrą sprawę pogrzebać. Ale
nazwijmyrzeczy po imieniu. -
Księża polscy obrz. rzymskiego
nie mogli już dłużej znieść tego,
że strajkujący górnicy za mało
ofiar „na chwałę boską" skła-
dają! Postanowili 1 oni więc we-
tknąć swoje trzy grosze, z tym
zamiarem, że jak pójdzie po ich
myśli, to dolarki znowu płynąć
będą szeroką rzeką do ich nigdy
mennpchuonymh kle-xzem... No
i powiedzieli wszystkim razem i
każdemu zosobna, że ich para-
fjanie-górnicy już są zmęczeni
strajkiem i za, wszelką cenę chcą
wrócić do pracy i to natych-
miast. Ba, nawet na arbitrację
się zgadzają, byle tylko zacząć
robić, byle tylko przebłagać „za-
gniewanych" baronów weglo-
wych,. Tak w imię Boga i straj-
kujących górników - powiedzie
li księża właścicielom kopalń i
całemu marnemu światu!

 

 
 
 

 

Daliby wiele zdyby wiedzi

JAK DALEKO?

Krewni i znajomi po różnych kolejach życia znajdują

się nieraz bardzo blisko siebie... i nie wiedzą o tem.

Świat". Moze nawet. przeglądają rubrykę „Poszukie

wania". Kilka centów za drobne ogłoszenie może być

środkiem odnalezienia się,

eli. Czytają zapewne „Nowy

D-4
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Ażeby ich jednak nie posądza
no o złe zamiary i lisio-jezuicką
chytrość - ogłosili w swych li-
stach, że tylko ze względu na do
bro biednego ludu majnerskie-
go... i ze względu na puste włas-
ne kieszenie - starają się o za-
kończenie strajku!... Pomyśli s
bie niejeden: a dyć ta złego w
tem nic niema, że się ojcowie
duchowni zabierają do zakończe-
nia bezrobocla, boć to podobno
jest ich psim obowiązkiem czu»
wać nad trzodą barankówi owie
czek swoich, niech się ta więc
pasterze starają... Ba, ale oni
chcieli się właśnie podlizać baro-
nom węgłowym i opowiedzieli
się w imieniu strajkujących gór
ników, że ci przystają na arbi-
trację, to znaczy - na warunki
właścicieli kopalń. _Powiedzieć
wyraźniej, to księża opowiedzie-
li się po stronie kapitalistów--
boć niejeden z nich „pocichuteń
ku" należy do ich szeregówi ich
kompanii. :Nie należałobysię za-

tem dziwić ich troskliwości o los
majnerów, boć ich interesy są
także strajkiem zagrożone. Nie-
tylko interesy z ich stanem du-
chownym związane, czyli intere-
sy kościelne, ale te najświętsze,
akcyjne w przedsiębiorstwach
kopalnianych... Gdy się here-
tycki czytelniku wgłębiez bar-
dziej nieco wtę paskudną sytua-
cję, to zrozumiesz wreszcie - o
co to nam bożym sługom cho-
dzi... Już nam tak bardzo o to
nie chodzi, że w czasie strajku
- trupów kochanych braci maj-
merow grzebać nie możemy, na
czem cierpi niezmiernie dusza
nasza sadłem zielonem obrośnię-
ta; nawet i o to nam nie chodzi,
że się młodzi nie rodzą, nie że-
nią i starzynie umierają w cza-
sie strajku - z czego „chwała bos
ka" korzystać nie mote, bo na-
wet aptekarze narzekają, że lu-
dzi nie stać na żadne choroby,
ani inne cholery - w strajku....
Cbodzi nam, ale, 0 to, 2e ponosi-
my stratę na włożonych kapita-
Jach w przedsiębiorstwa kopal-
niane; że dywidendów niema i
dokładać do akcjów kata.

Tu... nas.... chamy.... majnery
boli i mata iść zaraz do roboty!
Gdyby tak ci ojcowie duchowni
powiedzieli, to co myślą napraw.
de, to dodaliby do swoich listów
takie jeszcze komentarze: jeżeli
ty, chamie-górniku, ty mulaku
ciężko w kopalni pracujący -
strajkwjesz, to raz tracisz, bo
nie dostajesz „pejdy", ale ja -
twój pasterz, baranku boży-tra
cę podwójnie, bo i w kościele i
w kopalni, czyli na akcjach, któ-
re na giełdzie w New Yorku spa

  

  

 

  

 

dają!... I tu... mnie, psi synu. ..
strasznie boli! i chcę, żebyś pa-
na Inglisa w nos pocałował, na
jego urbitracle się zgodził i do
roboty - pogański synu - wró-
cił - amen!...

Wybaczcle, drodzy czytelnicy,
żeśmy może sprawę całą ujęli za
drastycznie i za humorystycznie
w słowach powyżej pisanych, a-
le właściwie tak się rzeczy mają.
Strajk, jak wiadomo, nie jest
żartem, Jest to wojna ekonomi»
czna. A choć tam w niejednej
rodzinie górniczej, w niejednej
chacie polskiego chłopa wyrob-
nika - nędza drzwiami i okna»
mi zagląda, a w kominie coś je-
czy, niby bieda i głód... - cho-
ciaż były już podobno wypadki
śmierci głodowej, jak ten w Wil-
kes-Barre - to nie! To jest tyl-
ko walka o lepszy i pewniejszy
kęs chleba, "To - nie - jeno
zmaganie się sił - pracy z ka-
pitatem. To armja sto-pięćdzie
sięcio-ośmio-tysięczna - walczy
o prawa swoje, o swój pot i swo-
ją krew - tak szczodrze dawa-
ną na ołtarzu czeluści podziem-
nych; to armja „czarnych dja-
blów" - walczy i broni się prze
ciwko niewoli, przeciwko marnej
doli niewolników. W walce tej,
kto uczciwy, staje po stronie wy
zyskiwanych braci-górników -
komu zaś o brzuch i kieszeń się
rozchodzi, ten się opowiada. po
stronie możnych baronów węglo
wych. To zrobili właśnie polscy
księża w zagłębiu węgla twarde-
go. Oni, którzy nigdy przyja-
ciółmi waszymi nie byli, nie są

i nie będą, którzy wam bronią
słonecznych promieni oświaty, &

chcą, by wam i na duszy było

tak ciemno, fak w majnach -

gotowi każdej chwil. zrobić z
was niewolników kapitału, jak

uczynili was niewolnikami Rzy»
mul...

Jeżeli kiedy więc, to dziś -
nawet i ślepy namacać powinien,
że tylko na własne siły liczyć
należy, na własną solidarność-
I nie dać.się kusić złym duchom
w czarnych sutannach, którzy
się wysługują tyranom kapitali-
stycznym, sząchrując razem z
nimi po hotelach przeciwko straj
kującym rzeszow górniczym.
Jeżeli kiedy, to dziś, parafjani-
nie zatabaczony:- powinieneś
zrozumieć, że ci,» których kar-
misz zielonemi dolarami, jak ka-
pustą, są twoimi wrogami, po
śmierci obiecują ci niebo, a za
życia chcą,. byś gorzał w piekle
po same uszy i zadarmo praco-
wał, a na starość poszedł z tor.
bami... czego ci d twój

  

  

 

 

0 głodnych majnerachi o sytych księżach słów kilka

proboszcz życzy... w swych li-
stach o zakończeniu strajku.
Módl się, chamie i pracuj...

a on ci dopomoże pójść z torba-
mil... Amen!...

Majner-Parafjanin

z Kingston, Pa.

CLEVELAND, OHIO

Cztery ofiary uderzenia

tramwaju o automobil
 

Międzymiastowy tramwaj elek-
tryczny zabił w sobotę czterech
ludzi. Są nimi: Andrzej Szar»
wark (lat 51, 6619 Lansing ave.),
były prezes Zjednoczenia Polsko-
Rzymsko - Katolickiego, Józef
Świstalski członek zarządu tegoż
Zjednoczenia, Paweł Maracz i
Franciszek Janowicz (6518 Se-
bert ave.). Wymienieni wyjecha
li w sobotę popołudniu do hlyna,

Najsilniejszy charakter rzuć w
odmęt fałszu, a ufarbujesz go na
czarno; najczystszą cnotę daj w
zapasy z małemi podłostkami, a
zjedzą ją, jak drobne mole pięk-
ne futro.

]. L. KRASZEWSKI,
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KASIE/ł

Zadowolnione ludzie plecają

Cough Balsam.

Idealne, przyjemne *

i skuteczne lekarstwa
na kaszel. ,

Gena 25 i 80 centów. |
s

Na zasiębienie lepszego -=
Iekarstwa nieznajdziesz, niż .|

Severa's |

Cold and Grip Tablets.‘
Cena 50 centów.

Obadwa. środki są znakomite
na kaszel, zaziębienie i cbrypia,

 Domagajcie się najpierw w aptece.
 

  

W. F. SEVERA co.
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| Dr. Józef Wexler
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DR. GREY
SPECJALNOŚC |

CHOROBY MEZCZWN
#0 preeeste 30 int ped

117 East 17th St.

Leczy chroniczne lub mdm choro-
by krwi i skóry, wrzody, Kraty, pla-
my, egzenię, éwxmbc, rape-
lenie -nerek1 pęcherza, -reujatyzm,
kas

 
Prion t.

w bork city

 O., gdzie mieli zorganiz no-

wą grupg Zjednoczenia. Ody

wracali stamtąd wieczorem, A-

tomobil ich wjechał w rów przy

kolei elektrycznej. Gidy tylko z

rowu się wydostali,  niespodzie-

wanie nadjechał tramwaj, uderzył

całą siłą w przód -maszyny, od-

rzucając ją 250 stóp naprzód i

niszcząc kompletnie. Szarwark i

Maracz ponieśli śmierć na miej-

cu. :Świstalski i Janowicz jeszcze

chwilę żyli, lecz zanim nadjechał

ambulans, skończyli życie. Ciała

wszystkich czterech są zmasakro

wane do niepoznania. Motorowy

tramwaju Charles Vannetten i

konduktor Teter Stock, obydwaj

z Elyria, opowiadają, że w cza-

sie katastrofy stali na froncie wo-

zu tramwajowego. Nie widzieli

jednak automobilu aż wtedy,gdy

nastąpiło uderzenie. _Motorowy

użył hamulców, lecz było już za-

późno. Uderzenie było tak silne,

że w tramwaju pasażerowie po-

spadali ze swych siedzeń. -Front

tramwaju został uszkodzony.

Człowiecze, sługo wieczny, byo
nietylko zmysły, ale i sądy twoje
od drugich zawisły!

-ADAMMICKIEWICZ
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Cenel hon
323 E. 10th St, New York City
---

msd, katar (nos garde
ło lub zołądka)), zatwazdzenie, uptuzy,
fistaly i inne chroniczne chory
wowe. Jeżeli byłeś pod opiekt innego
lekurza, w nie zostałaś wyleczowm, idź
do znanego, dawno istniejąceg biura
DR. GREY, znajdującego kę już
przez 30 lat pod 117 East

Godziny oa » U
„E.

   
Dr, WEINBERG

Specjalista w leczeniu niebezpie»
1 chronicznych chorób.

Codziennie: og 19 do J po południu08 4do 9 wieczorem
w niedzielę:19%1 po
317 East 13th St, New York City
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POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Iogulewnu

POLSKI Lekan
86 SecondAvenue, New Fim city

crarsost:
Leczent elektrycznością

i djagnoza za pomocą
Promieni."X"

soomny
* wr tyz!pniu-mum i
w nlsdnmeA

qelotun: Dry Dock 28 1
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CENTRALNA POLSKA

LECZNICA

DR. JÓZEF LAMOSCJE
POLSKI LEKARZ

162 gecond Ave., rb. 13 ul. New York
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: __NOWY SWIAT-JELEGRAM CODZIENNY

WIADOM

Aresztowana jako bigamistka
 

Pani Zielińska lat 33, zamiesz=
kała pn. 87-E. 22 ulica Bayonne,
N. J. została wczoraj aresztowa-
na pod zarzutem  wielożeństwa
Ludwik Gonareski zamieszkały

pn. 826 - 7 ulica So. Brooklyn
twierdzi, że pani Zielińska jest je-
go:prawną żoną. Pani Zielińska
została zatrzymana w więzieniu
bez prawa złożenia kaucji. -Pani
Zielińska twierdzi, że nigdy nie
była żoną Gonerskiego mimo, że
córka Gonerskiego, lat 17 obec-
nie zamężna i syn lat 12 utrzy-
mują iż Zielińska jest ich matką,
która znikła z domu przed trzema
laty sprzedawszy dom i wszyst-

kie meble pozostawiając męża z
dwojgiem dzieci bez centa. Po
pewnym czasie Gonerski odnalazł
żonę żyjącą z niejakim Czepani-
kiem zamieszkałym w Bayonne.
Gonerski wniósł skargę (przeciw
Czepanikowi o 25,000 dol. od-
szkodowania za uwiedzenie, ale
wygrał tylko 100 dol. kosztów.
Gonerska opuściwszy Czepanika
żyła z kilkoma innymi mężczyzna
mi, by ostatnio wyjść za mąż za
salunistę Zielińskiego. Gonerski
dotychczas był skłonny przeba-
czyć żonie, ale obecnie znienawi-
dził ją i pragnie by została jak
najsurowiej ukarana.
 

Banda młodocianych rabusiów w Bayonne ujęta
 

Stanley Budka lat 18, zamiesz~
katy 134 W. 26 ulica, Ignacy
Grotkiewicz lat 17, zamieszkały
pn. 175 West 25 ulica, Piotr Ba-
ches lat 16, zamieszkały pn. 149
West 27 ulica i Walter Budka lat
15, zamieszkały pn. 134 West 26
ulica, wszyscy z Bayonne zostali
przed kilku dniami przyłapani na
gorącym uczynku okradania skle-
pów tak zwanych ., stationery".
Jako zarpieszani do rabunku zosta

Ii aresztowani Peter Goldstein
lat 18, zamieszkały W. 25 ulica
Edward Bottomley lat 16, zami
szkały pn. 80 West 25 ulica
Edw. Heatherington lat 15, za-
mieszkały pn. 145 W. 27 ulica.
W posiadaniu młodych rabusiów
policja znalazła 11 zegarków mar
ki Leonard, 5 zegarków marki In-
gersol, 11 piór wiecznych i wiele
innych towarów.

 

 

 
Pobity we własnem

mieszkaniu

Józef Sokołowski zamieszkały
pn. 497 Ave. A. Bayonne, N. ].
posłyszawszy o godzinie 6:30 ra-
no pukanie do swego mieszkania,
a otworzywszy bysię przekonać
kto stuka, został napadnięty przez
czterech mężczyzn i ciężko pobi-
ty.
Na głos Sokołowskiego sąsie-

dzi zbiegli się na ratunek, ale na-
pastmcy zbiegli. -Władze poli-
cyjne zarządziły energiczne śledz
two dla wykrycia lajemmczych
napastników. Sokołowski nie zna
swych napastnikówanisię nie do
myśla przyczyny napaści.

Polsko:Amerykański Klub

Obywatelski

Zawiedamiamy, ż posiedzenie rocz-
ne odbędzie się w czwartek dnia 14

Sj wieczorem, w

 

stycznia o godz
sali własnej przy 22 ul. Na posiedze»
niu tem wybrany będzie nowy Zarząd
klubowy na rok 1926, oraz bedg 1 fone
ważne sprawy, przeto obecność wszy›
stkich osłonków jest wymagana. C.
którzy zalogują z podatkiem, niech
przyjdą i uiszczą się, ponieważ ci, co
zalogują, nie będą mieć prawa głoso-
wania.

Wichrowski, prezes
Adolt Weszyński, sekretarz.
 

Teiston: |2039
JAN A. LISIECKI
roLski POGRZEBOWY

1 BALSAWATOR
Dla ›niewiast ustuga. damaka

209 Ave. E, Bayonne, N. J.
Biuro otwarte w dzień i w nocy

Tel.

 

Bayonne 4429

JÓZEF SURDACKI
Registrowany Aptekarz

Jedyna Czlwo Polska Apteka
Recepty doktorskie -wykonywane

jak najsumienniej
10 EAST 21-st STREET

BAYONNE, N. J.

 

 
Teleton: Bayonne. 2478
Najstarsze Polskie Blur" Asekuracyjne

PIENIĘDZY 00 KRAJU

8. A. WICHROWSKI

494 Broadway, Bayonne, N. J.
 
 

DJAMENTY!

BIZUTERJA-ZEGARY
Srebrne naczynia. Reperacja.

Samuel Cooper
698 Broadway, Bayonne, N. J.

[-___zn n 
 

Z działalności Kółka Polek

w Bayonne, N, J.

W ubiegłym tygodniu Towarzy

stwo Kółko Polek rozdawało ko-
szyki dla biednych wdów i sie-

rot. We czwartek po południu z

domu prezeski pani Derowskiej

rozesłano wdowom kilka koszy-

ków napełnionych artykułami spo

żywczemi. „Przy tej okazji wdo-
wy dostały wełniane pończochy a
dzieci ciepłe sukienki i zarzutki.
Rozdawnictwem koszyków i o-
dzieży zajmowały się: pani preze-
ska $. Derowska, M. Kamińskai
Nowicka.

ODCZYTY DRA SCEBLO

Zmany z szeregu odczytów
naukowych, psycholog Dr. L.
Sceblo, człowiek nauki tajników
sztuki hinduskiej, który
rza pozostać na stałe na Wscho-
dzie i otworzyć własną lecznicę
w New Yorku, nie zaniechał u-
rządzania wieczorów |ekspery-
mentalnych.
Na programie najbliższych od

czytów są następujące:

NEWARK, N. J.

Wdniu 10 stycznia, w salach
Klubu Oświatowego przy Court
ul... 0 godz. 8 wiecz. odbędzie sig
następny z serji odczytów, które
się cieszą tutaj tak wielkiem po-
wodzeniem.

SOUTH RIVER, N. J.

Wdniu 23 stycznia, r. b, uka-
że sig Dr. Sceblo Polonii miej-
scowej na sali polskiej szkoły pa
rafjaine} prey Jackson ul. Po-
czątek odczytu, który będzie u-
rozmajcony występami śpiewa»
ków w osobach: p-ny Gregorkie-
wicz, sopran i pana Zazulaka, te-
nor, o godz. 7:30 wiecz.

JERSEY CITY

12 stycznia, r. b., o godz. 8-e)
wiecz., w Wielkiej Sali pnr. 600
Jersey Avenue, będą wszyscy
mieli możność podziwiać słymne-
go na Zachodzie okultystę, któ-
remu towarzyszą artyści śpiewa
cy z New Yorku.

Ceny biletów na wszystkie od-

czyty są przystępne i dlatego na

leży sądzić, że sale, na których

odbędą się wymienione wieczo-

ry, zostaną wypełnione po brze-

gi publicznością.

  

21 East 21 Street,
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STANISŁAW  MOLOKIE

Bayonne N. J.

Wykonuje wszelkie roboty

W ZAKRES PLUMBIERSTWA WCHODZĄCE

Szybko, tanio i pod gwarancją.

  

   

 

 

  
Studonci uniwersytecey wymyśl
Szampfonami w nowyk sporcię okazali się studenci uniwersytetu Harward z Bostonu.

Tows na lodzie, podobną

NEWARK

 

Z okazji upołowanego Jelenia, p. Z.
Słudkoweki urządza wspanfały ucztę
z rogucza, w swoim hotels w Rich
field, N. J., w wiedzieię, dota 1050
stycznia. W zaproszeniach, rozesia-
nych do Ncznych przyjaciół 1 znaje.
mych, p. Szadkowski, obiecuje, ##
wszyscy znakomicie się ubawią. A
no będzie to biba jak za dawnych cza.
sow

Unja Piekarzy Polekieh, Lokal 338,
urządza doroczny Bal w salt Polskie»
go Klubu Oświatowego, w sobotę, dn.
6-50 lutego. Starym zwyczajom ro.
zegranych będzie Wlka sztuk smace
nago pieczywa, upieczonego przez ple
karzy, artystów w swolm tachu Hal
będzie urozmałcony wieloma ntewpo-
dziankamt

Już dawno nie dali o sobie styszeć
nas! piekarze polscy, Bawią się onl
zwykle tylko raz do roku, ale juk się
hawi, to cała Polonja newarska o
tem mów! przez dłuższy czas. 1 będą
o czem mieli mówić wszyscy, bo Unja
Plekarzy Polskich, Lokal 238,
dza doroczny bal w sobotę, dn'a fro
Tutego, w sal! Polskiego Klubu Oświa.
towego. Bliższe szczeóły ogłoszone
będą później.

Komisja zabaw Tow. 8p. Harmonja
o4 kilku tygodni praenje 1 uwtja się
za cennem! nagrodami, które będą roz
dane na Pierwszym Balu Maskowym
Harmonii, który się odbędzie w so.
botę, dnia 13.go lutero, w dużej sal!
nowego Domu Polskiego, przy New
York Ave. Będzie to bal, jakich ma-
lo. Więcej o tem później.

Harmoniści nie zasypiają wcale.
Wszyscy pracują jak mrówki, abyich
pierwszy bal maskowy wypadł do-
skonale. Chocląż jeszcze kilka ty.
godni do dnia 18.50 lutego, komitet
bałowy zawczasu uwln się po całym
New Yorku, robiąc rakuy pięknych
1 cennych artykułów, które będą roz.
dawane jako nagrody za kostjumy naj
piekniejsze, najkomiczntejsze | naj.
oryginalniejsze,  

 

W tych dniach rozpoczęta będzie
budowa nowego stadjum atletyczne-
go ,dla klubu piłkarskiego .Newark
Bears, ligt International, kosztem 300
tysięcy dolarów, przy Wilson Ave,
na dole miasta -W nowym parku
basebalowym odbywać się będą nie.
tylko gry w piłkę, lecz także inne
kontesty, jak footbali, soccer, boks
Itp. Właściejelem klubu basebalowego
1 nowego parku jest C. A. Davis, ne-
warczanin

Pan Jan 6. Przybyłowicz, newsress-
nin, wyjechał na dalsze studja do
Springtield College, w
Springtleld, Mass, po spedzentu fery}
świątecznych z krewnymi | przyje
ctółmi w Newarku.

Pan Bolesław Fredrychowicz, z Ha.
zelton, Pa., bawił w Newarku przez
klika dni, goszcząc u państwa W. Pod.
lewskich, pur. 42 SódStreet. Pam
Fredrychowicz zamierza z wiogną o-
siedlić się w Irvington

Już niedługo do Balu Maskowego
Gniazda 17-g0, bo do soboty, dain
18.50 stycznia, nie tak daleko. Wszy.
sy niecierpiwie oczekują tego dnia,
by śpieszyć do Laurel Garden. Janek
Siewierski, przewodniczący komisji
zabaw, twierdzi, że na balu tym be-
dzie około 3 tysiące osób. Oby się
jego słowa w prawdę

Polak okradziony w drodze

do domu

Michał Podbrzeźny, zamies?-
katy pn. 179 Mulberry Street, z-
stał okradziony przez złodzieja
kieszonkowego, gdy wracał do
domu wczorajszej nocy. . Na
tramwaju linji Market, zdążają-
cym na dół mlasla, był wówczas
natłok, co ułatwiło złodzi
wyciągnięcie z kieszeni Pod-
brzeźnego portmonetki zawiera-
jącej $34 i dwa czeki wystawione
na $60,

W powiecie Westchester psom nie wolno ukazywać się na ulicach.
Policjant ostrzega 12-etniego Mantredonia, abyswego psm trzy-

mał na podwórzu, bo mu go wezmą bycie

M
do labswy „hockey e

 

  

Przejechany przez auto
 

Czesław Mioducki, lat 38 z Ir-
vington, wracając do domu o póź
nej godzinie wczorajszej nccy,
został najechany przez samochód
przy narożniku ulic Littleton i
So. Orange Ave. W wypadku,
którego sprawcą był miejski
Phil Morton, murzyn, Mioducki
doznał ciężkich ran cielesnych
i złamania lewej nogi. Morton
sam odwiózł rannego do sepita-
la miejskiego i zaraportował o
wypadku na stacfi policyjnej.
Aczkolwiek rany Mioduckiego
są ciężkie, nie grozi mu wielkie
niebezpieczeństwo, twierdzą le-
karze szpitalni.
 

Polski Klub Oświatowy

* We wtorek 12-g0 stycznia, o godz
$ej wieczorem będzie zorganizowany
Komitet im. Józefa Piłsudskiego, oraz
pierwsze jego posiedzenie. Dużo sym-
patyków tej sprawy odnosiło się do
mn'e. We wtorek będzietny mieć s90-
sobność zejść się 1 wybrać pierwszy
zarząd.
Niechaj nikogo z postępowców nie

braknie.  Niośmy sztandar naszego
ukochanego Naczelnika wysoko.

R. A. Borkowski.

 

Seans Dr. Sceblo

Już w tą" niedzielę, 10 styczna, b. r
miłośnicy sensacji 1 zabawy będą
mieć sposobność ujrzenta 1 wczuc'a
sig w cuda okultystyki 1
nych zagadnieńDr. M. Sceblo w Pok
skim -Klubie -Oświatowym _będzie
mieć swój seans. Po seansie wystę-
pig zo śpiewem P. Bugonja Gregor.
klewles 1 p. Zarulak z New Yorku.
Początek o godz. 8.ej wieczór.

, Warto będzie przyjść | zobaczyć.
R A. B.

Bal: Fartuszkowy

Placówka nr. 25 Stow. Weteranów
Armii Polskiej w Newarku, urządza
piękny Bal Fartuszkowy, w większej
sali nowego Domu Polskiego przy
New York Are. w sobotę dnia 300
stycznia, Do nowości na programie
«obfitych niespodzianek, zaliczyć moż.
na prawdziwą wojskową pocztę polo-
wą. Do tańce przygrywać będzie spe
ofalnie powiększona orkiestra. kolegi
Hagena, „Natlonal Syncopators".
Kto tylko kiedykolwiek bawił się

z naszymi wojakami. ton rapewnie nie

 

fartuszkowy, Zrosztę wystarczy wie»
dzieć przed czasem, żo do komitetu
balowego wchodzi cały nowy zarząd
Placówki Weteranów Armi Polskiej
1 to na balu tym p. S. Wilk będzie
t. zw. „mistrzem tańców 1 programu".
„Czyż to nie zapowiada świetnej. za
bawy? 
Wstępujcie do Komitetów
im. Józefa Pilmągkimi

 

 

 

omieszka podążyć na ich pierwszy bal'

 

Piotruś Wojciechowski lat 14,
zamieszkały pn. 272 St. Paul Ave.
Jersey City zatrudniony w intro-
ligatorni Federal Book-binding
Co. przy Franktord ulicy w New
Yorku wyszedłszy ubiegłej sobo-
ty rano do pracy powrócił dopie-
ro po kilku dniach niezwykłych
przejść.

Chłopiec twierdzi, że po otrzy-
maniu dwutygodniowej zapłaty w
sumie 15 dol. wyszedł na ulicę,
by się udać do domu. W tej chwi
li został porwany przez dwóch
murzynów, związany i wywiezio-

Stanisław Filipek lat 32, zamie
szkały pn. 13 Porter ulica Jersey
City porznął nożem Thomasa Mc
Donalda lat 35, zamieszkałego
pn. 158 St. Pauls Ave. zadając
mu 12 ciężkich ran. Filipek zo-
stał aresztowany i osadzony w
więzieniu pod kaucją 1000 dol.
Rozprawa sądowa odbędzie się
16 stycznia w sobotę w pierw-
szym sądzie kryminalnym (First
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NIEZWYKŁE PRZYGODY CHŁOPCA

 

ny za miasto. Murzyni zagrozi
chłopcu śmiercią jeżeli się ośmie-
Ii wołać o pomoc. Po godzinie
jazdy murzyni mieli chłopca wy-
wieść w zarośla za miastem i
przywiązać do drzewa. Głośne
wołanie chłopca usłyszał poli-
cjagt motocyklowy, który uwol-
nił chłopca i odwiózł go do stacji.
kolei podziemnej Hudson Tubes.
Policja nowojorska nie zajęła się
dotychczas zbadaniem opowlada-
nia chłopca, które może być tak»
że wymysłem dla uniknięcia kary
za stratę zapłaty.
 

PORZNIETY NOZEM

Criminal Court) przed sędzią Ed-
wardem Markley.
Powodem bójki był MacDo-

nald, który się rzucił na Filipka,
gdy ten odmówił Mac Donaldo-
wi sprzedania wódki. Filipek jest
bartendrem w salunie Kiczasa pn.
702 Newark Ave.

szybko do zdrowia. Żadna z ran
nie była śmiertelna.
 
Chłopczyk najechany przez

automobil

Michałek Bobownik, lat 8, za-
mieszkały wraz ze swymi rodzi-
cami pn. 124 St. Paul Ave. Jersey
City został najechany przez auto-
mobil, kierowany przez W. En-
gel lat 29, zamieszkałego pn. 136
Hopkins Ave. w Chwili gdy prze-
chodził przez Central Ave. Chło-
piec doznał złamania prawego u-
da i prawdopodobnego złamania
czaszki. Nieuważny szofer został
aresztowany przez policjanta O-
rzechowskiego.

|, Historja jakich wiele

Panna Stella Kaczorowska lat
16 zamieszkała wraz ze swymi
rodzicami 133 Hopkins Ave. Jer-
sey City, uciekła przed pewnym
czasem z domu. Po kilku dniach
matka zaginionej dziewczyny zna
lazła ją w przytułku dla dzieci
przy Washington ulicy. Jako po-
wód ucieczki z domu, panna Stel-
la podała ciągłe różki, jakie o-
trzymywała od ojca. :Panna Stel-
la lubi się włóczyć -wieczorami
po teatrach i ruchomych obra-

małżeńskiej przegrała skargę roz
wodową. Szmaciarz mieszka w
Bayonne z niejaką Mary Lume
march, która jest jego gospody
nią z wynagrodzeniem 8 dolarów
tygodniowo. Żona Szmaciarza u-
trzymuje zaś, że Szmaciarz ży
z panią Lummarch jak z żoną.

Licencje: ślubne

Jan J. Kaczmarek zamieszkały
pn. 199 Bay ulica Jersey City i
Anna M. Polteraites pn. 350 Gro-
ve ulica z tego samego miasta,
wyjęki licencję ślubną.  Swiad-
kiem była panna Stella Kaczma-
rek przyjaciółka panny młodej. .

pn. 207 .Washington ulica Jersey
City wyjął licencję Slubng z pan-
ną P. Kuczmarską, zamieszkałą
pn. 205 Washington ulica. $wiad-
kiem była panna Stella Wiśniew
ska pn. 82 Morris ulica.

 

 
Telefon, Warerty 408%

Dr. Jozef Michalski
Byly Major.Lekarz Wojsk Polskich

14 Belmont Avenue
NEWARK, N. 3.

Telefon Rezydencji, ifitchetl 009
  zach. Ojciec Stelli p cór

kę przytrzymać w domu przy po-
mocy bicia pasem, ale bez skut-
ku.

Nie dostanie rozwodu

Pani Cecylja Szmaciarz zamie-
szkała w New Yorku, nie mogąc

zarzutów podniesio-
nych przeciw swemu mężowi za-
mieszkałemu pn. 14 E. 22 ulica
Bayonne, którego oskarżyła o o-
krucieństwo i złamanie wiary
 
Wielki Skład Nljleplxuue Pleprea,

pychat nero
    Puch | Pierze

n wysyiany
txprcsem. d" stings NV
Wimeryee. Plascls do polskiej: firmy:

JoHN STACHUL
110 Passaic St, Pun-|a. N. 4.
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Wtorek

SEANS :

dra roup

W WIELKIEJ SALIX, A

:-600 JERSEY AVE
< JERSEY CITY, N. J.

0 godz. 8-0] wieoz,>

WIECZOR

EKSPERYMENTOW

Wstęp 500, 756 1 $1.00
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DZISIAJ SEANS @. SCEBLO

 

     
  

 

 Kupujemy Bondy Polskie.
    

Telefon: Mitchell 5100-5101-5102-5108

Telefon: Montgomery 3404. 6 godzinie 8-aj wieczorem

w Klubie Osmatowym, 255 Court Street
REALTY CO. -_ EK

338 HENDERSON STREET z dei m SPMEIARBYHMENTY i
JERSEY CITY, N. J. |O mas, ( 100008!

Wypożyczamy Pieniądze P dz hol I
na pierwsze i drugie hipoteki rzyjdz i pozna] siebie!

od $1.000 do $10.000. WSTEP 500, 75¢ i $1.00
Sprzedaj i "kupuj C =-- --

św. Tyl ter PIENIĄDZE DO WYPOŻYCZANIA

Ardy Na 1-szą, 2-gą i 3-cią Hipotekę
: + & LOTY W BLOOMFIELD NA SPRZEDAZ

Przekazy pieniężne wysyłamy E. B. TWARDUS
do Polski. 810 Broad Street, Newark, N. J,

 

Mac Donald.
mimo licznych ran, przychodzi:

Antoni Kruszewski zamieszkały:

  

   

  

   

  



    

 
 

 

STACJA No. 6

DROBNE OGŁOSZENIA

BAYONNE -_
została ustanowiona

w zakładzie, którego właścicielem jest
p. CZESŁAW JABŁONOWSKI

POLONIA PHOTO STUDIO

37 East 21 St., Bayonne, N. J.

   

 

 

  

 

WYDANIENIEDZIELNE_,  
 

 

   

 

  

  

   

  

 

 

mieszcząca slg w Palm Beach, Fla.,
da szansę Tokalnemu reprezentan-
tow! sprzedawania teh farm 1 ka-
walków ogrodowej ziemi. Dia te-
go, który będzie odpowiadał na tą
poradę otlarujemy niezwykłą szan»
sę. Celem naznaczen'a czasu na
osobiste omówiente tej sprawy,
proszę pisać do p. H. G. Price, Ho-
tel McAlpin, New York City, poda-
Jac wszelkie szczegóły o sobie ja-
koteż swój adres 1 numer telefonu.

 

  

  

  
kaka obie Alektin mist Hosttham th hupor:

K. F. KRYGIER
570 Manhattan Avenue,

Brooklyn, N.

POLEoholo 10. morgOw ao zorzedonia  

  

  

  

= - -- & ropuey. m Grdece."
. “"“"k"1,fl?_7,',him" Street (109)

$. P. ALICE CZAPLIASKA

Drobne

Ogłoszenia ”"'"DĘZEŚB„LZ:'EŻT*a prop

skiej, przy 24-ej ulicy i
mych zapraszają

zmarła nagle zeszłegoczwartku w domu swych rodzieców, zamieszkałych p. n. 533-11 ulica w Brooklynie. Po-grzeb odbędzie się w poniedziałek rano.odprawiona będzie w kościele Matki Boskiej Częstochowi 4 Avenue w Brooklynie,zwłoki odprowadzone będą na cmentarz św. Krzyża.
Na ten smutnyobrządek wszystkich krewnych i znajo-

RODZICE+ i Bracia Henryk, Paweł i Teodor.

Msza żałobna
skąd

Realności do Sprzedania(Real Estate yor Sale)

   

Zetoazenth Johnms 3 Main Tou Mintal Park,TV KSw
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1 I chówką, wprost od budowniczego.

and. Dolan Mieszkania po 5 lednych pokol z ia.
ent Abid Street, New York, Tel

consin Gri

 

 

zienką, elektryką, parowem ogrzewa:

niem 1 wszystkiem! innemi nowoczes.
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SZEJ W POLSCE ODZYSKANE

 

Są niemi: korona, jabłko i berło, których użyto do koronacji
królów z dynastji saskiej
 

WARSZAWA, pocztą. - Pa-
rę lat temu narobiła wiele hałasu
w Polsce kwestja korony Jagiel-
lonów, która zaginęła była wcza-
sie rozbiorówi według /tradycji
zmarły w Krakowie przed 30 laty
zakonnik ojciec Nowakowski je
dynie mulzml o tajemnicy jej
przechowania. Korona ta miała
być wywieziona do Włodzimierza
Wołyńskiego i tam już w latach
niepodległości czyniono w lo-
chach murówklasztornych poszu
kiwania za nią; jednakowoż na-
próżno i od tego czasu nic o niej
nie słychać.

Szczęśliwytraf pozwolił nato-
miast wydostać inne insygnia,
mianowicie te, których użyto do
koronacji na krolow polskich Au-
gusta 11. i Augusta IIl. August II.
saski, wyjeźdzając z Polski, za-
brał z sobą oweinsygnia, miano-
wicie wielką koronę królewską,
małą koronę królowej, dwa berła
królewskie idwa jablka. .Insy-
gnia te zostały wcielone do mu-
zeum królewskiego -w Dreźnie i  

doczekały się czasów rewolucji
niemieckiej, w następstwie której
król saski został zdetronizowany
ze swego królestwa w Saksonii.
Pozbawiwszy "się -więc -złudzeń
monazchistycznych wyzbył się też
i swoich insygniów. :Zostały one
poprostu sprzedane handlarzom
starożytności w Wiedniu. Zdoła-
no je jednakowoż na czas wydo-
być, zakupić i obecnie zostały one
przekazane do muzeum narodo-
wego w Warszawie. -Odzyskane
insygnia są bardzo cenne. -Koro-
ny są okazałe, w stylu _baroko-
wym, przeładowane szlachetnemi
kamieniami, Korona króla waży
2 kg. i nosi ślady przeróbki, po-
nieważ do koronacji Augusta II
trzeba ją było powiększyć. -Koro
na królowej jest znacznie mniej-
sza, filigranowa i przeznaczona
do noszenia na czubku głowy, po
nad wysoką fryzurą.
Obok koron są dwa bela o

przepięknej cyzelaturze, inkrusto
wane kamieniami oraz dwa jabl-
ka królewskie z krzyżami  
 

Wieża, która się pochyla i odchyla

 

Wierzchołek wieży Eiffla w
Paryżu, nie jest punktem nieru-
chomym. Najwyższy szczyt wie-
ży ulega wahaniom, które zależ-
ne są od siły wiatru dmącego w
wieży oraz -od temperatury.
Wiatr, wiejący na tę olbrzymią
konstrukcję żelazną, sprawia, że
wierzchołek wieży zakreśla w po-
wietrzu elipsę, której wielkość
zależy od naporu wichru. -Naj-
większe odchylenie, bo wynoszą-
ce 10 cm. od normalnego poło-
żenia zauważono 20-go grudnia,
roku 1893, gdysiła wichru, który
wiał nad Paryżem, wynosiła 44
mtr. na sekundę.
Drugą przyczyną, która wywo-

tuje ruch wierzchołka wieży, jest
temperatura. Słońce, ogrzewając
jedną tylko połowę wieży, spra-
wia, że powierzchnia jej skutkiem
ciepła rozszerza się, -Ponieważ
część nieoświetlona i mniej na-
grzana, roszerza się w mmel-

szym stopniuotrzymuje się

wrażenie, jak gdyby wierzchołek

odchylał się od słońca.  Pochy-

lenia od normalnego poloźema

spowodowane rozgrzewaniem się

wieży są znacznie większe i do-

njoślejsze, niż te które powoduje

wicher. W sierpniu 1924 roku

zauważono, że wieża pochyliła

 

 

LisTY D0 ODEBRANIA .
Mr. A. B.
Roman Cybulski
Mr. 8. B.
3. Rodzislowska
w. Teletloky
Mike Roupts
Mr. A, B. Wierzbicki
Ob, Z. Bogdański
Miss Eleonora Gulmantowies
P. Jastrzemski
3. J. Potocki
Mr. Zygmunt Nowak  

się skutkiem rozgrzania o 24 cm.
Pochylenia i odchylenia od nor-
malnego poziomu zostały jednak
przewidziane w planach konstru-
kcji wieży, tak, że wahania te nie
grożą najmniejszym  niebezpie-
czeństwem.

To I OWO

Wino im jest starsze, tem jest
mocniejsze; człowiek im starszy,
tem słabszy.

Wespazjan Kochowski.

 

 

Są ludzie bardzo zacni, którzy,

gdy trzeba, życie i mienie poświę

cą, a jakiegoś małego przyzwy-
 

PoLsku
DETEKTYW
Epraminowany,
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MERIT HOME BUILDERS
sroapway, new york city

 

   

DOM Z INTERESEM
do sprzedania, bardzo tanio
z powodu wyjazdu właściciela

do Kraju,
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elektr

1, fom murowany, w dobrym
nia, wanny
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(Help Wanted Mau)
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'Fatmy na sprzeda?
(Farma for Sale)
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Interesy do sprzedm":
(Stores for Sale)

GROSERNIA DO SPRZEDANIA

 

Dub“: wvmhmne mlejsce w pol-

skiej dzielnicy na Avenue h'mlzo
tanio, - thomość
GAWLINSET & CO.

231 Driggs Ave., Brooklyn. NY

  

 BUCZERNIA 1 GROSERNIA na sprzedaż
Interes dobrze wyrobiony, najnowsze

do. nieporo-
się do m.mu'awmuo. 87 Base m

Street, Bayonne, (ug) 
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$ Wilson Avenue, Kearny, N. J. (Ls)

CANDY Store do sprzedania z powodu
zdrowia: Interes dobrze wyro-

Mony w posko-1owaktej. dzielnicy.
Greenpoint Avene,

  

CANDY 1 Stattonery Store na. rpraedat
horoby.. 172 Franklin St.

Brooklyn.

 

TYLKO soup powie
   
 

PIEKARNIA w polskiej dzielnicy
wraz z 2 familijnym domem na-
rolnym, murowanym, 2 garaże, za.
raz do sprzedania w Long Island.
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E. SZAMIRSKI CHARLES J. BARBOT POŻYCZAMY NA HIPOTEKI NAJTANSZYM KOSZTEM. I
217 Bast 10th SL, New York 112 Nassau Ave., Brooklyn ASEKURACJE WSZELKIEGO RODZAJU. i
pousledy First 1 Becont (19 . tise | wl

Gawlińksi & Co.

Polecają następujące domy:

2 fam, murowany i duży sklep (grosernia) z trzema pokojami
mieszkalnemi, mieszkania po 6 pokoi, kąpielnie, elektryka
białe zlewy, Rent $1440; cena $11.500.
Dom w bardzo dobrym stanie w polskiej byznesowej dzielnicy.

4 fam, drewniany, 2 sklepy, każdy z 2 pokojami mieszkalnemi.
Mieszkania po 4 pokoi, elektryka; bialezlewy bolleryna go-
rącą wodę, gas heater; rent shood.
koto $5.000, Dom w dobrym stanie.na
skiego kościoła i szkoły w dobrej byznesowej sekcji,

6 fam, murowany, mieszkania po 5 pokoi, dom w dobrym sta-
nie, pełna lota, Cena $12.000. Gotówki około $3.000

6 fam, murowany, corner, duży sklep, garaż na
mieszkaniapo 4 pokoje: elektryka; rent (3122
Gotowki około 85.000. Dobry dom w byznemwaj sekcji.

Wladomoi

GAWLINSKI& COMPANY
231 DRIGGS AVENUE - +
BROOKLYN, N. Y.
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TYTUŁY I TREŚC

Na jednym ze zjazdów dziennikarzy poruszono niedawno
sprawę zaprowadzenia pewnych oszczędności w szafowaniu

farbą drukarską, Krytykom współczesnych obyczajów praso-

wych chodziło o pewną dysproporcję, zachodzącą pomiędzy,
wagą wypadków referowanych w pismach a wielkością liter

tytułowych. Rzucanie ludziom w oczy wielkich nagłówków

weszło w modę podczas wojny światowej, kiedy i

same, nadsyłane co chwila z zagranicy były istotnie - „wiel-

kiego kalibru."

Odtąd wszakże życie w znacznej mierze weszło już w

brzegi i „optyczne powiększanie rzeczy" zaczyna być zjawi

skiem szkodliwem, gdyż, zabierając sporo pożytecznego miej-

sca, przedstawia rzeczywistość w fałszywem świetle. Wygląd

pism zdaniem tych krytykow.ekspansji drukarskiej należałoby
uczynić skromniejszym, a same pisma pełniejszemi powsze-

dniej treści.

Czy wydawćy pism zgodzą się na to, to już inna sprawa,

ale że ogół czytający wieleby zyskał na takiej reformie zdaje

się nie ulegać najmniejszej wątpliwości.

Poruszony powyżej fakt dałby się przenieść z niemałym
dla ogółu pożytkiem z dyskusji prasowej w inne dziedziny ży-
cia. Dokładnie przemyślany, i nam pozwoliłby również upo-

rządkować z zachowaniem odpowiedniej proporcji i nasze pol-

skie sprawy na gruncie amerykańskim. Albowiem i tu stale

się spostrzega to samo zjawisko: niewspółmierność tytułów i

treści.

Ktoby, przyglądając się zdaleka objawom życia polskiego

na wychodźtwie, z pozorów tylko rzecz sądził, przyszedłby nie

wątpliwie do wniosku, że zdrój ten bardzo wysoko i bardzo ob-
ficie tryska, sądząc z wielkich tytułów rzucających się od cza-

su do czasu w oczy ze szpalt naszego życia, wąskich, szarych

i tak rzadko niestety odznaczających się bogactwem treści.
Pięknie się udał obchód narodowy. Zebrało się bardzo

wielu ludzi, ożywionych bardzo podniosłym nastrojem. Ale to

tylko tytuł, nie odpowiadający codziennej treści. Ludzie ro-

zeszli się z obchodu, wrócili do domu z wielkim niewątpliwie

zasobem najlepszych chęci i zamiarów w sprawie podniesienia
poziomu naszego życia narodowo kulturalnego, ale zamiary te

nie związane żadnym stałym wysiłkiem zbiorowym staną się

wkrótce drobnym, trudnym do odczytania „maczkiem" na ła-
mach naszej kroniki ideowej, żałośnie czasem świecącej ubó-

stwem treści, tytułowanej niekiedy dość szumnie.  Zyskali-
byśmy znacznie więcej na zmniejszeniu wielkich liter w tytu-
łach i na powiększeniu małych liter w tekście i na związaniu
ich wysiłkiem wspólnym w mocne wyrazy woli zbiorowej, już
nie z tytułu wielkiego święta czy obchodu, ale dziś, jutro, po-

jutrze i odtąd codzień.
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Rudolf Valentino, sławny włoski aktor filmowy uzyskał w Paryżu rozwód ze swą żoną. Valentino

bawi w Paryżu dla zdobycia sobie nowej kandydatki na fong.
 

Zbliżają się święta. Otwierają się ludziom oczy na wiel-
ki, niezbadany jeszcze przez nikogo dokładnie obszar polskiej
nędzy wychodźczej. Po oczach otwierają się serca, po sercach
kieszenie... Obficie wpływają składki na cele dobroczynne.
Jest dobrze. Jest tak jak powinno być codzień. Tak przynaj-
mniej utrzymują marzyciele. Ale ten nagły przypływ dobro-
czynności publicznej już ustał. Zaczyna się zwykła - kapa-
nina. Był wielki tytuł w naszem świątecznem wydaniu kroni-
ki polskiej, a pod nim sypie się dalej drobny, szary maczek tre-
ści. A dlaczego? Poprostu dlatego, że żaden poważniejszy
zbiorowy wysiłek organizacyjny nie związał tych dobrych in-
tencyj w jakąś wielką i trwałą całość, nie połączył ich organicz-
nie z wielkiemi tytułami tych naprawdę szlachetnych i wznio-
słych zamiarów.

Tytuł nieproporcjonalnie duży w stosunku do treści ma
zawsze jeszcze tę złą stronę, że zaspakajając narazie ambicje
zbiorowe, daje miłe iluzje nie odpowiadające rzeczywi
stanowi rzeczy. Po przeczytaniu pięknego, efektownego ty-
tułu często się już w treść nie zagląda a to właśnie należałoby
czynić jaknajwięcej dla podnięsienia poziomu naszego życia
zbiorowego w stopniu 5, toe

wielkim tytułom.
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DZISIAJ! - DZISIAJ! - DZISIAJ! - DZISIAJ! - DZISIAJ!

JASEŁKA

W DOMU NARODOWYM, przy Driggs Avenue

DZIECI SZKOŁY MARJI KONOPNICKIEJ

Zapraszamy Cię Polonjo Brooklyńska do miłej zabawy. Bądź świadkiem
wysiłków i starań polskiej dziatwy! Bądź jej zachętą i pomocą. Strzeż pol.
skości w tych duszach!
POCZĄTEK 0 GODZINIE 4-EJ PO POŁUDNIU --- WSTĘP 50 CENTOW

urządzone przez »

  
 

PROBNE SKROCKIEJ

W tych dniach sędzia William
B. Carlswell w sądzie Supreme
Court w Brooklynie unieważnił
małżeństwo panny Berty Skroc-
kiej, zamieszkałej z rodzicami pn.
142 Guernsey Street, w Green-
›oint z Danielem C. Andersonem,
zamieszkałym pn. 117 Nassau
Avenue,
Ponieważ panna Skrocka' jest

niepełnoletnią więc sprawę jej o
mieważnienie tego dziwnego
małżeństwa wniosła jej matka
›ani Marja Skrocka.
Panna Berta, przed trzema la-

ty, licząc wtedy zaledwie lat 16,
nalazłszy się w towarzystwie,
;by wykazać swym przyjaciół-

Tobiasz "obrabowany i wyrzucony

z taksówki '
Leon Tobiasz, szofer taksówki,mówiony został onegdaj przezróch mężczyzn przy mościeeensboro, którzy się kazali od-do North 12th Street, w›oklynie."rzy Nassau Avenuei Dobbinseet. w Greenpoint, pasażerowiegall mu się zatrzymać | z re-
hyevami w ręku obrabowali
biasza z kilkudziesięciu dola-

rów gotówki poczem związali go
i przy Kent Avenue i Grand Street
wyrzucili go na ulicę i w taksów»
ce odjechali, '

Tobiasza uwolnił z więzów
przechodzeń a taksówkę policja
znalazła przy Lee i Marcy Ave-
nies w Brooklynie.

Wstępujcie do Komitetów

im. 163:qu Piłsadskiego!

kom, iż jest odważną i jak to mó-
wią „up to date" zgodziła się
zawrzeć próbne małżeństwo z
Andersonem, z którym przedtem
nigdy o tem nie rozmawiała. Po
trzech tygodniach pożycia mał.
żeńskiego w domu rodziców An-
dersona ten sobie  widosznie
sprzykszył pożycie z piękną Ber-
tą i wypędził ją z domu. W ten
sposób ronfans się skończył.
Przez trzy lata próby porozumie-
nia się nie wydały pożądanych
skutków wobec czego pani Skro-
cka wniosła sprawę o unieważ-
nienie małżeństwa co zostało po-
twierdzone.

Przejścia panny Skraćkiej po-

winny być przykładem dla in-
nych, aby bez namysłu nieżenić

 
się i to do tego z obconarodow-
cami, aby później nie żałować.

„Łozowski i Manne zatrzyma-

ni pod kaucją $5,000

Jan Lozowski, z pn. 249 Char-
lotte Avenue i Franciszek Manne,
z pn. 112 Prospect Street, obaj z

Jamaica zaaresztowani zostali i
zatrzymani pod kaucją $5,000

w Flushing.
Łozowski i Manne oskarżeni są

o skradzenie automobilu należą-
cego do J. A. Walsha, z pn. 25
Colonial Avenue, Forest Hills,
którym jechali gdy zostali aresz-
towani.

Marja Filipowska, staruszka li-
cząca lat 70 a zamieszkała pn.
550 Liberty Avenue, Brooklyn,
przechodząc ulicą przed swym
domem najechaną została przez
nieznanego automobilistę i od-
niosła złamanie prawej nogi.

Ranną ambulans odwiózł do
szpitala Kings County.
 

Spinka będzie ostroźniejszy w przyszłości

 

Michał Spinka, zamieszkały pn.
1 St. Mark's Place, w Brooklynie
skazany został przez sędziego
Conway w Long Island City na
pięć dni więzienia za
manie się przed z
którego wychodzili pasażerowie,

 Dotychczas za podobne prze-

kroczenia nakładane były kary
pieniężne, które jednak nie wiele
skutkowały wobec czego sędzia
Conway postanowił od Nowego
Roku karać więzieniem wszyst-
kich automobilistów którzy nie-
potrzebnie narażają na nieb‘ezpic-
czeństwo przechodniów.

 

   

   

Dział

ROZMOWY

Mamy sporo bardzo grzecznych, rozumnych i poblazli-

wych Czytelnikow, atoli niestety mamy i caly armje wesołych
lub tragicznie usposobionych zgryźliwych działaczy spolecz-

nych i korespondentów, którzy od czasu do czasu szukają w
w naszej redakcjiujścia dla swoich starganych nerwów lob

przelewającej się żółci. *

Wszystko oczywiście do redakcji.

Przeraźliwe dzwonienie przerywa pracę.

Redaktor Błażewicz!!! .

Natychmiast do telefonu. ~ -
Przerywasz pracę, pędzisz czemprędzej do telefonu bo po-

wnie ważna sprawa.

Hallo?

Hallo...

Kto mówi?

Mówi Dziengielewicz... Proszę pana ja chcem salun sprze«

dać... f
Przez kilka minut informuje sig gluchoniemego, ze redak»

cja nie ma nic wspólnego z drobnemi ogłoszeniami itd.

Po chwili alarmujący rozpaczliwy głos woła drugiego re-

daktora do telefonu. Komuś tam gazeta niedzielna wręczona
została w poniedziałek zamiast w sobotę. Kilka minut tłuma

czenia i przepraszania i zwracania uwagi na biuro cyrkula-

cyjne itd.

Ale to jeszcze nic w porównaniu z osobistemi wizytami

przedstawicieli towarzystw, które swoje bale urządzają. Z za- -

miłowaniem przysyłają nieczytelne ogłoszenia na kilka dni
przed balem a później spieszą się i martwią, narzekają i płaczą.

Jasełka w Brooklynie... *

Cóż się stało? ;
Przez dwa tygodnie sami podawalismy zawiadomienia do

gazety. . A
Nikt nie raczył napisać zawiadomienia do gazety.

Nareszcie zredagował coś ob. N.N. Przysłał całą

Trzeba było przepisać i zredagować. A już następnego dnia

telefon-uki za dwa dni w zdenerwowanym liście oburza się, że
zawiadomienia w gazecie nie było. A było!! Nawet nie chcia-

to mu się przeczytać. Łatwiej list napisać, unosić się czasami
niegrzecznie, czasami głupio... *

Chcą aby kilka razy jedną i tę samą korespondencję po-

wtarzano, aż czytelnikom na wymioty się zbiera...
Towarzystwo ma bal...

Dlaczego nie zamieściliście naszej korespondencji?
A bo nie otrzymaliśmy żadnej korespondencji!
Jakto?

Takto!

- Otrzymujemy kilkaset listów dziennie, czasami list się za-
rzuci, lub na poczcie się zgubi...

A czasari... (nie gniewajcie sig) !

Sekretarz nie napisze!!! A często napisze i...
Zapomni przysłać...
Ale ma czas na krzyki i docinki.

Przychodziob. K.
Na jutro proszę...

Co? Jak?
Nie był u was ob. W?

Nie był!
Jak to?

Takto!!! Nie był!!
Miał być!!

Jedna uśmiechnięta działaczka społeczna, strasznie dow».

cipna, słodkawai energiczna nawet do samego wydawcy napi«
sała skargę na redakcję, że to jej nazwisko przekrecono... Sly
szał kto coś podobnego!... »

Pomyślcie choć raz, że i my jesteśmy ludźmi, że mamy

nerwy, których nie wolno szarpać i dręczyć na każde zechcenie.
Pamiętajcie, że nie jesteście jedynakami, że jest i Broo-

kdyn i South Brooklyn i Central Brooklyn i Williamsburg i New
York i Bronx i Yonkers i East New York i Newark i Passaic,
Elizabeth, Jersey City, Bayonne, Philadelphia itd, itd.

Ze mamy komitety Piłsudskiego, szkoły polskie, teatry,
towarzystwa, rozmaite bale i zabawy, posiedzenia i zebrańia, od

czyty i wycieczki, kluby polityczne, kościoły, oddziały,
ki, grupy, gniazda, placówki i Bóg wie kogo jeszcze, Kade:
mu fig zdaję, że jemu należy się najwięcej uwagi i najwięcej
miejsca.

Żeby każdemu dogodzić, wszystko sharmonizowaći przy
tem prowadzić pracę społeczną,a do tego redakcyjną, żeby za-
łatwić setki listów i korespondencyj i równocześnie uczęszczać
na posiedzenia, wygłaszać mowy i... żyć!!!

Trzebaby więcej sił niż posiadamy.
Oczywiście zdarza się, że się omylimy lub przeoczymy

coś co jest ważne, Trzeba się z tem zgodzić i starać się naprawić
o ile naprawić można. * *

Trzeba się atoli liczyć z tym faktem nie że re-
daktor jest TYLKO człowiekiem. w

 

  

   

Przyszykujcie się zawczasu!

NA DOROCZNY BAL I MASKARADĘ .
najpopułarniejszego w Brooklynie Towarzystwa Śpiewu

.- „DZWON ZYGMUNTA" > +

16-GO STYCZNIA; 1926 roku

W DOMU NARODOWYM, 261 Driggs Ave., Brooklyn
Muzyka prof. J. Mroza |

   
Tylko raz w roku macie taką sposobność! -- /

   

  



 

DZISIAJ? DZISIAJ!
DZIATWA POLSKIEJ SZKOŁY IMIENIAMARJI KONOPNICKIEJ W BROOKLYNIE? DOROCZNYM ZWYCZAJEM- URZĄDZA -

JASEŁKA W DOMU NARODOWYM
Wdniu 10 stycznia, 1926 roku, na sali Domu Naro-dowego pod nr. 261 Driggs Ave., w Greenpoint, zostanąodegrane Jasełka przez dzieci szkoły im. Marji Konopni-ckiej. Zarząd szkoły chcąc podnieść ducha polskości

wśród dziatwy tutejszej i krzewić mowę ojczystą i trady-
cje narodowe wśród naszych latorośli, ma jednocześnie
na celu podniesienie ambicji wśród uczniów tej szkoły.
Wobec lego Zarząd Szkoły prosi całą Polonię o wzięcie
udziału wtej Jasełce i tym samym przyczynienie się do
utrzymania: dziatwy polsklej w tradycjach narodowych
i zachęcenie jjej dozpoznania języka swoich ojców.

 

 

 
każdy musi się wykazać akcją
korporacji, kartką pocztową. lub
w inny sposób udowodnić, iż jest
akcjonarjuszem, w przeciwnym
razie nie będzie do sali posie-
dzeń wpuszczonym.

Z Domu ›Narodowego
w Greenpoint

Niniciszem zawiadamiam ak-
cfonarjuszy korporacji DOM, Inc.,

 

iż rocz, t posiedzenie tychże od-
będzue.ię Ave wtorek, dnia 12-go
styczma 1026. róku, w domu wła=

# snym, pn., 261-7 Driggs Avenue,
Brooklyn, o godzinie ósmej wie-
czorem.
Na porządku dziennym sprawy

ważne, jak wybory dyr<ktorów
na rok następny i wiele innych

Za zarząd korporacji DOM,
Inc

A. CZAJKOWSKI, Sekr.

Nowe kursa w szkole publicz-

nej w Greenpoint

W szkole publicznej No. 126

 

ważnych spraw.
"Przy. wejściu do sali posiedzeń

JAN METZNER

* POGRZEBOWY

Poleca się parafjom polskim

"DOSTARCZA POWOZY

‘x’< 1 AUTOMOBILE

w polskiej dzielnicy przy Mese-
role Ave. i Lorimer St., po No-
wym Roku otwarte zostały no-
we, bezpłatne wieczorne kursa
języka angielskiego, rachunków,
geografji i historji.

Dla ›panien 1 kobiet są spe-
cjalne kursa szycia,
zny, kapelusznictwa i gotowania.
Nauka odbywa się wieczora-

mi od 7:30 do 9:45 w ponledzlal-
ki, wtorki 1 środy.

  

 
Wstępujcie do Komitetówh b

néluby, y a pozew im. Józeła Plłmhkgno
'ponajtańszych cenach. =...

.... NOWY ADRES

2890 Atlantic Ave.

" róg Jerome Street,

Brooklyn, N. Y

     

%.
°'~""a:.;.,«Telefon:

Glenmore 0547

Pubesm;:«y'ź

 
AC

308 Brorono utmann- NY
Greenpoint. 428,  
 

 

z z
Górniey węglowi cieszą się wiadomością o niedalekiem zakończeniu strajku,

  

 

 

Trzej polscy chłopcy oskarżenio wła-

manie się w nocy do biura realnościowego

 

Zatrzymani przez policjanta

przy 191 ulicy i Jamaica Avenue

onegdaj nad ranem trzej polscy

chłopcy, mieli się przyznać do

włamania się do biura realnoś-

ciowego Joseph P. Day, Inc., -

19117 Jamaica Ave., Hollis i po-

kradzenia różnych rzeczy z tako-

wego.

PANL KOZAKOWA

Chłopcy zatrzymani zostali na

stacji policyjnej do przeprowa-

dzenia dalszego śledztwa. Są to:

Józef Zieliński, lat 14, zamiesz-

kały przy 93 North Sth St., Emil

Sekulski, lat 11, zamieszkały przy

148 North 6 St, i Władzio Nie-

wiadomski, lat 15, zamieszkały

przy 129 North 5 St. Wszyscy

trzej z Brooklyna,

SKARŻY

6100,00 ODSZKODOWANIA

 

Pani Marja Kozak, zamieszkała

w Arverne, Queens, wniosła w

tych dniach w sądzie „Supreme

Court" skargę o odszkodowanie

w sumie $100.000 za śmierć jej

męża, który w lutym roku zaszłe

o zaczadzony został na śmierć

od gazu z motoru na statku na-

leżącym do Antoniego Rivery, u

którego pracował,

Pani Kozak wyszła za mąż pier

wszy raz przed 164u laty i gdy

przed kilku laty jej pierwszy

mąż zmarł i pozostawił ją z sześ-

ciorgiem drobnych dzieci, wyszła

za mąż drugi raz za Kozaka, aby

mieć sposobność wychowania na

leżycie swe dzieci, wypadek je-

dnak spowodował, że znów,zosta-

ła sama bez środków do życia,

albowiem dzieci zaledwie na sie

bie są w Stanie zarobić, a oną

musi prać bieliznę aby zarobić na

życie,

›Sędzia Faber w sądzie w Long

Island City biorąc pod uwagę cięż

kie położenie pani Kozak, dał jej

preferencję i wyznaczył takówą

na dzień 25-g0 stycznia,

 

Telefon: Greenpoint 9589

JAN SMOLENSKI

Licensed

(UNDERTAKER)

. POLSKI POGRZEBOWY

Urządza Pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych

Wynajmuje Powozy i Automobile na wszelkie okazje

111 DUPONT STREET

Naprzeciwko polskiego kościoła BROOKLYN, N. Y.
 
 
 

BACZNOŚC POLSCY SKLEPIKARZE!

Hurtowny polski skład dostarcza do sklepów

Cukmlu Karmelki, Czekoladki, Syropy, Cygara
i różne inne drobiazgi do sklepów z cukierkami.

Szybka obsługa. - Ceny hurtowne.
S. & K. CONFECTIONERY CO.

181 Engert Ava Brooklyn, N. Y.
« Telefon: Greenpoint 478

SOKOLOWSKI| KOLODZIEJSKI

 
 
 

 

Roczne zebranie Polskiej Kasy

Oszczędnościowej w So. Brooklynie

 

We czwartek, dnta 21 stycznia,

1926 roku, odbędzie się roczne

posiedzenie akcjonarjuszy Pol-

skiej Kasy Oszczędności (Polish»

American Co-operative Sufings &
Loan Association), w Domu Na-
rodowym Białego Orta, przy 724
- Sth Ave. So. Brooklyn.

Na posiedzeniu tym oprócz zwy
ktych spraw, ma nastąpić wybór
5 nowych dyrektorów i jednego
rewizora. Głosowanie będzie od
akcji i każdy na pełnomoctniet-

wie musi mieć „revenue stamp"
za 10 centów, Zebranie rozpocz»
nie się punktualnie o godzinie
8:30. Termin urzędowania skoń-
czył się dla następujących dyre-
ktorów i rewizora, na których u
rzędy odbędą się wybory: F. A.
Jurek, S.J. Lipiński, adwokat,
B. A. Kozicki, J.E. Sokołowski,
Dr. A.M. Sawicki i rewizor F.
X. dagocki.
* Prezesem zarządu jest obecnie
pan Jan Gutowski a sekretarzem
Frank A. Jurek.

SMOLIK NAJECHANYPRZEZ AUTO
  

KUPUJCIE

PIANOLE I FORTEPIANY

wprost od fabrykanta

i zaoszczędzicie kosz-

ta. pośredników

i agentów

NOWE PIANOLE PROSTO
¢ Z FABRYKI
Adtomatyczne „Standard Action" sprzedawane w sklepach

- „detalicznych po$550. u nasdostaniecie za

10M gwn—auc, z każdym Instrumentem Drzes nas sprze-
klabym./Fortepiany nowei używane od $50 fwyżej.

' ,' -Przyjdźcie, zobaczcie 1 przekonajcie się,
Reperacja 1 strojenie .planoli 1 forteplanów. +,

- FLATBUSH PIANO CO..

oo "Jp. BARTKOWSKI I SYNOWIR, Wikécieielé; " >

516"Caney Island Ave.; Brooklyn, N. Y.
TELEFON: WINDSOR 4528.

Stacja Beverly Road subway'u Brighton beach.

Trzy bloki od naszego sklepu).

  

  

 

 

   

 

|

 

Józef Smolik, liczący lat 45, za C

mieszkały pod nr. 71 Prince St

Brooklyn, pchał wózek po ulicy

i przy 47 ulicy i 15 Ave. naje-

chany został przez auto Charlesa

Askoff i doznał złamania trzech

żeber.

Rannego zabrano do szpitala

Kings County.

 

TIS medians fork nets,
który zrzekł się swych praw do
korony rumuńskiej na rzecz swe-
go czteroletniego syna, księcia
Michała, byle tylko mógł połą-
szyć się- ze swą morganatyczną
a Jong.

Pani Wztopka wygrala od
miasta $2,000.

Lawa yrzy-ucmch w „Queens
Supreme Court" przyznała one-
gdaj pani Emilji Wytopka, 53

 

 

Anthony St. Ridgewood, odszko-
dowanie 'w sumie $2,000,
ma otrzymać od miasta New Yor-
ku za obrażenia, jakie poniosła
gdy upadła na pokryty lodem che
dnik.
Miasto nie poleciło właścicie-

lom oczyszczenia chodników i na
tej podstawie ława przysięgłych
uznała miasto odpowiedzialne za
wypadek p. Wytopki,

SZYKUJCIE SIĘ NA

WIECZOREK PIESUDS-

KIEGO W GREENPOINT

W sobotę, dnia 16-g0 atycznia,
lokalny Komitet im. J, Piłsud-
skiego w Greenpoint urządza wie
czorek, na który zaprasza waty-
stkich sympdtyków Polskiej De-
mokracji nietylko z Brooklyna,
ale i z New Yorku i okolicy,

Wieczorek odbędzie się w
dwóch górnych salach Domu
Narodowego, przy 261-7 Driggs
Avenue.

Będzie to rzeczywiście swo.)-
ska zabawa i każdy z gości nie,
wątpliwie należycie się ubawi, &
że cel Komitetu jest nader god-
nym poparcia, komitet, który
przygotowuje liczne niespodzian
ki, spodziewa się, że publiczność
licznie na wieczorek ten przy.

 będzie.

jakie!

 

Mołodziecki zabity przez wa-

Jącą się ścianę rozwalo-

nego domu

Piotr Mołodziecki, robotnik, za
mieszkały przy 603 Riverdale Av.,
Brooklyn, zabity został przez mur
jaki niespodziewanie się usunąl,
gdy ten pracował z innymi robo-
tnikami nad rozwaleniem starego
budynku przy Atlantic/Ave. i
Pipe Line Boulevard z placu, na
którym ma stanąć nowy: budy-
nek.
Należał on do Unji i zatrudnio-

ny był przez firmę Gross Wreck»
ing Co., 150 Taylor Street, Broo-

klyn.

 

Żona rumuńskiego następcy tro-
nu, Helena, córka byłego króla
greckiego Konstantyna, opuszczo-
na przez męża, Karola, który po-
wrócił ~do swej morganatycznej

tony.

Uznany winnym przejechania

p. Skornika
 

W sądzie „Special Sessions",

James Deishsel z New Yorku u-

znany został winnym przeje-

chania Józefa -Skornika, 603

Queens Blvd. Elmhurst, i sedzia

w kilku następnych dniach ma

ogłosić wymiar kary,

Skornik, który reparował na

ulicy przed swym domem auto-

mobil, najechany został z tylu

przez Deishsela, i z powodu
 

tego wypadku spędził kilka ty

godni w szpitalu, -,

  

Weteran wojny ŚWIBEOWE] 31-
letni Wojciech Krosik, zamies?-;
katy pm. 108 North Sth Street,A
Brooklyn, podpiwszy sobie oneg-
daj wszedł do składu węgla
Scranton Lehigh Coal Company,
przy Berry i North 5th Street i

wsunął się w windę ~w ten spo-

sób, że przywołany policjant nie
mógł go w żaden sposób uwolnić.

Musiano zawołać mechanika, któ-

ry lampą acetylenową wypalił

i

kawalwmdy nim go zdołano
uwolnić poczem policjant Reilly
zabrał go na stację policyjną.

Krosik przed dwoma laty, aby
wygrać zakład w sumie $5.00
skoczył z Wllhamsburg mostu do
rzeki East River i szczgslmledo-
płynął do brzegu. u
Na stacji policyjnej wytażjł on

gotowość skoczyć z mostdo
rzeki powtórnie o ile by natural-
nie znalazł się ktoś, ktoby góza
to należycie wynagradza
 

ROZKOSZE MAŁŻENSKIE 7. TEŚCIOWĄ

Powiadają ludzie, że szczęście lub
nieszczęście chodzi w parze 1 gdy na
kogoś spadnie, to albo stawia go na
szczytach rozkoszy, albo spycha go w
otchłań czarnej rozpaczy

Nikt jednak nie doznał prawdziwe.
go szczęścia, nie okupiwszy go cier.
pieniem. Oto młodzieniec zakochał sję
na zabój w urpczej dzieweczce, która
#o również darzyła i zdawało
się, żo nic im do szczęścia nie bra
kuje. Jedyną chmurę zaciemniającą
mu horysont szczęścia, była obawa
przed teściową Lecz ponieważ ona
była u elotki, przeto zdawało mu się
żo obawy jego były płonne. ślub i
usłanie gniazdka poszło w szybkim
temple, ale w tydzień n'espełna po
ślubie, kiedy szczęśliwy małżonek w

objęciach ukochanej marzy rozkosz

nie, budzi go głos żoneczki w te sto-

wa:

Wiesz co, Władziu? Ja dztsłaj gore»

kuję przyjazdu mamy, ->.
- Co? Kogott i

"I przyjechała, Nióstoty!!!

Tu właśnie zaczyna się:stypa trój»
kąta matłońskiego: Traglkomedja

ście -Molorowska.

W sztuch . t. „Proszek na teścio-
wg", którą wystawia Soko.
łów w Greenpoint w niedzielę 17.g0
stycznia, w Domu Narodowym, soa}
dyfomy ten'arcywosoty fragment s
życia malżońwkjego pod tyranię teś

clowaj:

Obssiła ról pod rekyaerię znanej
powszechnie artystki pani H. Crap
Ilene] daje gwarancję wyborzej za.

y. Zak po przedstawien'a bal
my dźwiękach słynnej orkiestry
„Montuszko".

Blitaze szczegóły niebowem.
Eltoakt.
 

Taberski w Domu Narodowym w NewYorku
Wielką sensacją dla Polonji

nowojorskiej i okolxczue: jest

wiadomość, że Fr k Taber

ski, światowy szampjon bilardo-

wy, popisywać się będzie swoją

mistrzowską grą na stołach bi-

lardowych w Domu Narodowym

przy St. Marks Place, w środę

wieczorem, dnia 13-go stycznia,

Dochód z tego kontestu przezna-

czony jest na Ochronkę „Włó-

częgi".

Oponentem Taberskiego .bę-

niedawno temu pokonał byłego

szampjona Greenleaf'a. Concan- -

non wszędzie postępuje krok w

krok za Taberskim, szukając o-

kazji pokonania go w serji kon-

testów bilardowych o szampjo-

nat światowy.

Taberski, jako szampjon bi-

lardowy nie mało przyczynił się

do wysunięcia polskości na are-

nie sportu amerykańskiego. A~

merykanie szanują go jako praw

dziwego sportowca | godnego

 
dzie Joseph Concannon, słynny

bilardzista amerykański, który
posiadacza szampjonatu bilardo

wego.

 

0
PAMIETAJCE ,

 

 

I KREWNYCH

Alexander Studio

J. P. Drabczyński, właściciel

RODZINIE

WPOLSCE

Poélijcle Im swe fotogratje
Spi-«wicie!im wielką przy-

Nie ma milszych pamiątek,

jak fotografie swych

drogich

Udajcie się do p. Drabczyńskie-
go, który znany jest cależ Po-
lonji z fachowej roboty, która
Was bezwątpienia zadowolnl

795 MANHATTAN AVE.

blisko Meserole Avenue

Brooklyn, N. Y.

Telefon: Greenpolnt 2215

  
 

    

 

do $950.00

 

NAJNOWSZE POLSKIE
GENNETT. - POLSKIE

Najnowszeg«

RADIO MARKE
Atwater Kent |
Sonora z
Marwal
Federal"

przyjem
DOBRY

PIANOLE G
od $375.00

«s sekordy .
Cokolwiek chcecie muzycznego, zawsze u nas znajdz

: najprzystępniejszą cenę.
KTO KUPUJE U NAS JEST ZAWSZE ZAI

PIANOLE MARKI:
Janssen
The Tonk

, Sclmidt-Dauber, ;-

Planole, Gramofonyi Radio - na ła

~ FIUST 1 WOZNICKI PHCNOGRAI
708 - 5-ta Ave. 22 ulica,

Telefon: Jugenat .2684
  

 

    

MUZYKA W DOMU! |
Rozweselcie Wasz Dom, nabywając muzyczny instrument- sprawicie

 

  



  

 

 

SWIAT-TELEGRAM CODZIENNY NIEDZIELA, 10 STYCZNIA, (SUNDAY, JANUARY 10), 1926 STRONICA 11

 

 
_NIEDZIELNYDODATEK NAUKOWY -

  

a
gwiek, lat 9, zdobyła

     loda autorka seenarjusza dla ruchomych obrazów EdnaSed. .  

 

pierwszą nagrodę. 

ROZBROJENIE
 

Upojona, a raczej zaskoczona
faktem Locarna Europa, myśli o
rozbrojeniu. Dyplomacja państw
kontynentalnych zajmuje się tem
zagadnieniem równie połowicz.
nie 1 nieszczerze, jak to czyniła
dotąd z problemem
nym, ukrywając poza popularne-
mi w szerokich masach hasłami
nieprzeparte skłonności do na-
rzucenia swej woli bliższym i
dalszym sąsiadom. Tak samo jak
pakt bezpieczeństwa jest dopiero
wstępem do uśmierzenia imperja
liznów i odwetowych /zapędów
tak zwanych wielkich mocarstw
również i problem rozbrojeniowy|
musi w założeniu swem stoso- |
wać się do spiętrzonych
wieństw oraz trudności między-
narodowych w zaczątkach swych
odległy być musi do doskonało-
ści, 2 nie dopuszcza do dzieł
skończonych i zastrzega sobie
miarową poprawę tego, co myśl
ludzka uznała za pozyteczne i
wykonalne
Pod tym kątem widzenia, bez

optymistycznych uniesień, ale i
bez. niedowierzajycego zgorzknie
nia należy odnosić się do prób
i wysiłków Rady Ligi Narodów,
która -przygolowuje obecnie w
Genewie materjały do konferen-
cji rozbrojeniowej. Jak wiadomo

i Polska mia zasiąść w tej nad-
zwyczajnej komisji, przeznaczo-
nej do posunięcia akcji pokoje»
wej na świecie o krok. naprzód.
Dla nas stanowi możność rozbro
jenia jedną z głównych podstaw
odrodzenia gospodarczo - finan-
sowego i ewolucji twórczo-kultu
ralnej. "Troska o zabezpieczenie
świeżo odzyskanego bytu niepo-
dległego nakazuje nam jednak za
pewnienie sobie: niezachwianych
gwarancyj przed częściowem o-
słabieniem naszej odpurności bo-
jowej na wypadek zaczepnej ak-
cji od strony Zachodu i Wscho-
du. Mimo tak umowy
wschodnie odgraża się nasz są-
siad zachodni nieustannie „poko
Jowemi" tendencjami rewizyjne-
ini wstosunku do suwerennego
terytorjum Rzeczypospolitej. U-
roczyste zobowiązanie się do po
niechania tych zakusów jest kar-
dynalnym warunkiem pomyślne

 

   

 

 

zwane

 

go rozwoju akcji rozbrojeniowej
w Europie. Dalszą podstawą po-
wodzenia tych zabiegów jest roz
budowa paktu bezpieczeństwa na
Pólnocy 1 Wschodzie Polski, o
których myśli się poważnie wlon

kich i paryskich sferach dy
plomatycznych. A więc pakt gwa
rancyjny państwbałtyckich i So-
wietów, pakt między Sowietami
a Rumunją i Turcją i pakt bał
kański
Obecnie dążą do porozumienia

dwle tezy rozbrojeniowe usta-
wione na odmiennych punktach
widzenia: teza angielska zmie-
rzająca do natychmiastowej re-
dukcji zbrojeń i budżetów woj~
skowych bez względu na okolicz
ności i ograniczająca się do ar-
mji lądowych - i teza francu-
ska domagająca się przedewszy-
stkiem ścisłej kontroli nad te-
chnicznemi możliwościami mili-
faryzacji poszczególnych państw
nad ukrytym przemysłem wojen-
nymi tajnemi organizacjami bo-
jowemi; usiłuje ona przeprow
dzić wyposażenie organów Ligi
Narodów w należytą militarną,
finansową i gospodarczą egzeku
tywę przeciw ewentualnym na-
pastnikom. Dwom tym  tezom
przeciwstawia się propaganda
rozbrojeniowa Niemiec, mająca
na celu wywołanie nowych róż-
nie w koncercie międzynarodo-
wym, które ułatwiłyby realiza-
cję zakusów odwetowych.

 

dy

 

  

Nóż gilotyny, który uciął
głowę Ludwika XVI i Marji

Antoniny
Będzie sprzedany na licytacji

w Londynie

 

Przed kilku miesiącami spłonę-
ło w Londynie jedno z muzeów.
Pożar zniszczył bardzo bogaty
zbiór drogocennych pamiątek Ą
Napoleonie.

Obecnie dyrekcja muzeum mi
stanowiła wystawić na sprzedaż
drogą licytacji szereg przedmio-
tów, które ocalały podczas poża-
ru. Wśród nich znajduje się nóż

na której zginął Lu-
i królowa Marja An-

 

gilotyny,
dwik XVI
tonina

 

Lekcfe Języka Angielskiego

 

-21-
5.'The snow is (falling.di: sno yz. fOlyng›Śpieg pada,PART III „a ,

The snow is white,
di sno yz huajt

' śnieg jest biały.P
1. x;

W w "oes People are walking along ' the
yt ym uYnter pljpl sr u0kyng elOng diJest zima. street.

strijt
2. Ludzie chodzą po ulicy.

) The sky is not blue.
di skaj yz nat blu 8.

„Niebo nie jest niebieskie, They are cold,
dej ar kold  

3.
The
di -skaj

 

sky is -gray.
yz gre)

Niebo jest szare,

The sun is not shining.
di son yz nat szAJnyng

 

Im jest zimno,

9.
The wind is blowing.
di uynd yz -blOuyng
Wiatr wieje,

10.
In the house it is warm.
yn di haus yt yz uorm
W domu jest ciepło.

Z otchłani wszechświata

 

Ruchy własne gwiazd - Ruch słońca w
- Ruch mgławic spiralnych - Katastrofy kosmiczne -

Studjując stale ruchy ciał nie-
bieskich przy zastosowaniu new-
tonowskiego prawa grawitacji,
oraz analizując z niesłychaną
precyzją ich światło, przekonuje-
my się, że wszystkie one znajdu-
ją się w ustawicznym ruchu. -
Mkną one wnajrozmaitszych kie
runkach z różnemi prędkościa-
mi, napozór bez celu i ładu, Szyb
kości te dla gwiazd wynoszą śre-
dnio 30 do 50 kilometrów w se-
kundzie, a więc 50-krotnie prze-
wyższają szybkość pocisków dzia
łowych. Nasze słońce naprzykład
biegnie wraz z ziemią z szybko»
ścią 72,000 kilometrów na godzi.
nę ku pewnej gwieździe, którą
osiągnie dopiero po upływie 70
tysięcy lat. I wtedy jednak uni-
knie katastrofy, gdyż gwiazdy
tej tam już nie zastanie, -albo-
wiem w międzyczasie przesunie
się również na swojej drodze,
Zapytamy, dlaczego te ruchy

tak szybkie, nie zmieniają w spo-
sób widoczny wyglądu nieba i
jego _konstelacji? - Przyczyną
są olbrzymie odległości -gwiazd
od nas, z powodu których zmia-
ny ich pozycji są dla nas bar-
dzo znikome i nie przekraczają 2
sekund łuku rocznie. (Łuk 2 se-
kund odpowiada zaledwie gru-
bości włosa widzianego z odle-
głości 20 metrów). Jednakże zmia
ny te po wiekach stają się zupeł
nie wyraźnie. Inny był nieco np.
wygljd gwiaździstego nieba, gdy
spoglądali na nie ze szczytu pira-
mid kapłani egipscy, innym bę-
dzie po wielu tysiącach lat, gdy
dzisiejsze narody przeminą, a
miejsce ich zastąpią inne. Na-
przykład Wielki Wóz po upływie
50,000 lat rozwinie się w wielki

 

Krzyż Północy i będzie przyświe
cał ludom, które wówczas zamie-
szkiwać będą ziemię,
Zapytamy zkolei, czy 1 wielki

systemat Drogi Miecznej, gako ca
łość, również posuwa się w prze
strzeni? Opierając Sig na pozy-
cjach mgławie spiralnych, które
jedynie mogą nam służyć tutaj
jako punkty odniesienia, znajdu-
jemy, iż nasz system Drogi Mle-
cznej porusza się z olbrzymią
szybkością 1,000 klm, w sekun-
dzie; zatem dwa miljardy gwiazd
Drogi Mlecznej stanowi jakby
kiś potworny pocisk niknący ku
bezdennym otchłaniom,
Lecz i same mgławice spiralne

nie są nieruchome. Pomiary wy-
kazują, że miljardy gwiazd, wcho
dzące wich skład, krążą ruchem/
wirowym nakoło wspólnego śro
dka ciężkości, pozatem zaś jako
całość zdążają z olbrzymią szyb-
kością ku jakimś nieznanym ce-
lom, biegnąc naokoło nieznanego
centrum grawitzzyjnego, wyposa
żone niepojętą wprost ilością e-
nergji kinetycznej. - Mgławice
spiralne, -stanowią _ostateczne,
znane nam dzisiaj jednostki skła
dowe Wszechówiata. Jedną z ta
kich mgławie spiralnych jest ró-
wnież nasz układ Drogi Miecz
nej, wewnątrz którego kotłują
się gromady gwiazd, a w pośro-
dku jednej z nich mknie nasze
słońce, unosząc za sobą niewi-
dzialny pylek, jakim jest ziemią.
Nasuwa się pytanie, czy ten ol

brzymi zegar hówi nie
ulegnie kiedy kataklizmowi? -
Odpowiada na to obserwacja. --
Od czasu do czasu dostrzegany
na niebie tak zw. „gwiazdy no-

  
  
  

przestrzeni - Ruch postępowy Drogi Mlecznej
Zamieszkalność światów.

wskutek katastrof kosmicznych,
odbywających się przeważnie we
wnątrz systemu Drogi Mlecznej,
czasem zaś w obrębie innych
mgławie spiralnych (np. w roku
1885 pojawiła się gwiazda Nowa,
w samym środku mgławicy spi»
ralnej Andromaedy. Fakta takie
jednak zachodzą stosunkowo nie-
słychanie rzadko, jeżeli się we-
źmie pod uwagę, że na miljardy
gwiazd znamy zaledwie dotąd
dwadzieścia kilka nowych.- Tak
więc możemy powiedzieć, że
Wszechświat w dzisiejszej jego
postaci, ma cechy tworu trwałe-
go. Gdyby słońce nasze biegło ku
najbliższej swej sąsiadce, gwież-
dzie Alfa, w konstelacji Centau
ra, a ona równocześnie ku niemu
się zbliżała, to w takim wypadku
mielibyśmy przed sobą „pew-
nych" 26,700 lat, nim nastąpiłoby
zderzenie. Ale pocieszmy się,
gdyż kierunki ruchów tych
dwóch sąsiednich światów są
jednak rozbieżne.
Tytaniczną katastrofą kosmicz

ną wyższego rzędu stanowiłoby
zderzenie się ze sobą dwóch mgła
wie spiralnych, co pociągnęłoby
za sobą nagromadzenie się na cia
snej stosunkowo przestrzeni kil-
ku miljardów gwiazd i zamianę
znacznej ich części w nowe two-
ry, o innych kształtach, drogach
i prędkościach.
Tak „więc widzimy, że potężna

myśl Stwórcy zaludnila w kun-
sztowny sposób czarng, bezden-
na
wszechówiatów, z których każ-
dy składa się z miljardów słońc
i mgławie, krążących posłusznie
po wytyczonych drogach, Nasii-

306 Moltisanti poszukuje właści

  

ela pięknego psa, gatunku Colie, ;
rego znalazł, błąkającego się na ulicy.
 

Nowy towarzysz ziemi wśród przestworzy

Hipoteza o istnieniu drugiego księżyca w obrębie Elipsy

Przed kilkoma miesiącami a-
stronom amerykański, Pickering,
próbując wyjaśnić przyczynę za-
burzen w drodze księżyca, posta-
wił tezę, jakoby dokoła naszej zie
mi krążył oprócz księżyca jesze
cze inny, mniejszy, który prze-
szkadza swojemu większemu to-
warzyszowi w obrotach dokoła
naszej planety, Wiadomość ta
wywołała sensację wśród astrono
mów europejskich, którzy jedna
kże nie okazują skłonności do
wyciągania tak kategorycznych
wniosków, jak to czynią ich za-
morscy kółedzy. Należy przypu
szczać, że „księżyc Pickeringa®
jest jednym z meteorów, których
ogromna ilość krąży dokoła zie-
mi po linjach kulistych lub elip-
soidalnych, a które według hipo-
tezy _niemieckiego astronoma
Hoerbingera wpływają na nasze
warunki meteorologi powo-
dując niejednokrotnie tropikalne
burze i katastrofy atmosferyczne,
O jakimś drugim większym księ-
życu nie może być narazie mo-
wy, nie mógłby on bowiem aż do
ostatniej chwili ujść uwagi a-
stronomów. Jednakże nie jest rze
czą wykluczoną, że ziemia nasza
może jeszcze w przyszłości pozy-
skać jakiegoś towarzysza w swo-
jej niebieskiej wędrówce. Wiemy
bowiem, że kilka mniejszych ciał

s i-
tych słońc nie posiadają w swem
otoczeniu drobnych planet, podo
bnych do naszej ziemi, któreby
były również siedliskiemistot ro
zumnych, przemierzających od

| czasu do czasu niebo gwiaździste
myślącem i badawczem spojrze-
niem? A może wytwarzanie przez.
słońca planet i powstawanie ży-
cia organicznego na ich: powierz
chnijest normalnym momentem
w rozwoju każdęj gwiazdy-stoń-
ca, a nawet jego głównym celem?
W takim razie wszechświat był.
by zaludniony miljardami świa-
tów i spol i h
jednakże od siebie na zawsze pu-
stką niezmierzonych przestrzeni,
które mogą przebyć tylko: pro-
mień świetlny i myśl.
  we", które powstają właśnie wa się pytanie, czy niektóre z JAN GADOMSKL

niebieskich przecina drogę Mar-
sa, zbliżając się do ziemi na od-
ległość 20 miljonówkilometrów.
Liczba tych ciał nie jest jeszcze -
dostatecznie zbadana, można więc
przypuścić, że wkrótce zostanie
wykryte jakieś ciało niebieski,
które zbliża się do odległośi 1
do 2 miljonówkilometrów. (dy-

,by istniał taki asteroid (co Jest
rzeczą bardzo prawdopodobną),
ziemia nasza przy sprzyjających
warunkach mogłaby pewnego
dnia porwać takiego niebieskie
go przybysza w swoją orbitę i
uczynić sobie z niego wiernego
towarzysza. Że to jest najzupeł-
niej możliwe, udowadnia nam
Mars, którego oba księżyce Fobos
i Delmos, są bezwątpienia wyła-
panemi w przestrzeniach między
planetarnych meteorami,
Jak z tego widzimy, musimy

być p i na i
rodzaju niespodzianki na niebie.
Społeczeństwo planet i gwiazd nie
jest znowu tak wzorowo zorgani-
zowane, ba!-nawet obraża na-
sze poczucie prawa, Wydzieranie
«obie satelitów nie jest bowiem
niczem innem, jak tylko uprawia
niem prostego rozboju...

Amerykanki najnieodpowied-

niejsze na żony

- Według zdania Harry'ego F.
Fostera, turysty i autora wielu
książek traktujących o podróżach
po całym świecie, dziewczęta
amerykańskie są najgorsze ze
wszystkich na całym świecie.
Mają one tyle wad, że rozsądny
mężczyznanie poważy ożenić się
z żadną z nich. Chinki, według
pana Fostera, są najdoskonalszej
potem idą Angielki ze swym
szlachetnym charakterem; nastę-

pnie Hiszpanki ze swą pięknoś-

cią, a Amerykanki znajdują się ze

swemi. przymiotami na samym

końcu, A jednak, pomimo wszy-

stkiego, Foster. ożeni się wkrótce

z Amerykanką.

 
To pismo jest ludowe, bo

 

Samobójca -
 

 

 

 

Zwolennik dokładnej roboty.

 

 

 

   

 

- Autor Mutta i ślę/ffa. przed kratkami sadowemi.

je lud czyta i ludowi służy.
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z ".     Wenług opowiadania pięknej Ady
Shields, zamieszkałej w hotelu Penna,
słuwny kurykaturzysta miał jej obie-
cać małżeństwo.

1 Znany kurykaturzysta Bud Fisher, Panna Shields naradza si zeautor znanych powszechnie karykatur
Mutta i Jeffa rozwiódł się z Pauliny
Welch w 1937 roku.

s ! . . » t a

Zeszłego października Bud Fisher,
którego _prawdziwe „mru jest
Harry Conway poślubił na morzu: bo-
€atą 1 piękną wdowę hr. Aeditę de

a pode ine-- *-*

 
m

adwokatemnad wytoczeniem skargi
Bud Fisherowi dla usyskania 50,000
dolarów odszkodowania za. złamanie „

-: obietnicy małżeńskiej, mod

Wrestclo paingl sobie w Tob.
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GUSTAW DANILOWSKT:

 

MARJAMAGDALENA

  

POWIEŚ ć

  
Z protokółu stenografioznego Izby Posłów. - 28

posiedzenie XXI sesji 28 października 1011. - 807-1.
Interpelacja posłów Regera 1 tow. do minis

wiedliwości.

 

prae
zProkurator we Lwowie skonfiskował następujące u-

stepy powieści Gustawa Daniłowskiego, -zatytułowanej
„Marja Magdalena";

Wśród posępnych, jakby zniszczonych
pożarem i od wygorzałości płonnych okolic Je-
rozolimy osłaniająca ją od wschodu góra Oli-
wna z doliną Cedron stanowiła błogosławiony
wyjątek.

Spadzisty ukos głębokiego jaru, jako bez-
pośrednio przytykający do murów, był jeszcze
pełen śmiecia i krzykliwej wrzawy ruchliwego
miasta, ale za płynącym na dnie kotliny poto-
kiem, który nazywał się Zimowym, gdyż w
czas letniej suszy ledwie się sączył, stała się
murawa, a o kilka stajań wabi oko zaciszny o-
gród imieniem Getsemane.

Za nim dźwigała się przystonięta drżą-
cym błękitnawym pyłem wyniosła góra Oli
wna, odziana żywą zielenią. W kępach drzew
mocno błyszczały małe domki i osiedla, nie
większe od jasnych złomów kamienia, widnych
w urwach i na wapowcach. Po łagodniejszych
stokach słały się rozpięte winnice i plantacje
drzew figowych, nad któremi rysowały się o-
stro kontury smukłych pinij i samotnych, strze
listych cyprysów.

Białe ścieżki, jak sieć splatanych sznu-
rów,. wiły się po całem zboczu, a wyżyną mi-
gały skrzydła słodkich synogarlic i stada szy-
bujących gołębi, które zapadały nagle w potę-
źne konary pyszniącego się na szczycie cedru,
ilekroć ukazywał się pławiący się pod stor-
cem rdzawy cień.

W wibrujących, jakby od ciągłego powie-
wu, trawach i zbożach pachniały białe i nie-
bieskie hyzopy, mięta, cząber, szafran, roz-
twierały purpurowe kielichy lotusy, a po sia-
nokosach zakwitał koński szczaw, wysoka ru-
ta i cieliste róże Saronu.

Zachodnie zbocze, jako że mniej tu do-
piekało słońce, jeszcze było bujniejsze i więcej
rozkoszne, i tu właśnie znajdowała się ucho-
dząca za najbardziej uroczą miejscowość Be-
tanja.

Z wysokiego jej położenia rozciągał :sig
szeroki widok ku krętym wybrzeżom Jordanu,
ku sinym skałom dalekiej Perei, ku srogicj‘pu-
stoszy Martwego Morza i majaczącym łańcu-
chom gór Moabu.

Sama wioska, otoczona wiankiem buków
i platanów, składała się -z kilkunastu a-krom-
nych sadyb, wśród których wyróżrfiall się sto-

jący na ustroniu z ciosanego knmxcfulu łęudy-
nek z drewnianą galerją na wysokości pierw.
szego piętra, wsparty wedle zwyczaju lush: za

możnych na siedmiu rzezanych foremnie słu-

h z cedrowego drzewa.
M Dziedzinie: wraz z ogrodem był obwie-

dzony murem z gruzu, przez który pnelgwnły

się obficie pięte róże, kozoliść, bluszcze i inne

wiciokrzewy. -Z wyglądu domostwa jak i ca-

łego obejścia znać było dostatek i od’quéstwo:

cysterna, stojąca na środku podv'mrjm. bAyl'a
przykryta taflami gładzonego kamienia, gucz-

ki wysypane żwirem, a sierść pasącego się na

majdanie myszatego osiołka lśnxła jak jedwab.

Ogród nieduży, ale starannie utrzymany,

składał się przeważnie z oliwek, fig, złotych

morw, kwietnika i małej winnicy.

-

Prawdzie

wą zaś jego ozdobą był dość rzadki w ty,:h

stronach orzech terebindowy i olbrzymia, cie-

nista magnolia. >
Posiadłość ta należała do Szymona, prze-

zwiskiem Trędowaty, ale obecnie dzierżawił
ją Łazarz, który wraz z dwienl'm siostrami przy
wędrował z nad brzegów jeziora Gennezar, z
miasteczka Magdali. .

Ciężko było niezmiernie Łazarzowi ru-
szyć się z rozkosznej Galilei, ale dotkliwe przy-

sawszy biodra, do gwiazdy wieczornicy krzep-
ko poruszała ramiona, nie szczędząc też głosu,
który rozbrzmiewał po całej sadybie, dająć›
znak służbie, że pani jest w pobliżu.

W pracy tej, której chwilami oddawała
się z furją, Marta znajdowała ujście dla buj-
nych sił życiowych oraz ucieczkę od ciężkiej
troski o schorzałego brata i zabobonnych prze-
rażeń z powodu młodszej siostry Marji Magda;
leny, żyjącej jak w szale.

Niedarmo matce Marji, gdy z nią chodzi.
ła, wyśniło się przed zlężeniem, że zrodzi wiatr
zmieszany z ogniem - córka od lat najmłod-
szych zaczęła sprawdzać ten wieszczy sen.

Żywa, jak płomień, wraźliwa, niezwykle
ujmująca i rezolutna, w dzieciństwie była gło-
śną radością i jasnem światłem dla otoczenia,
ale w miarę jak się jęty rozwijać pęki jej pier-
si, ciasno jej się stawało w domu, niewygodnie
i duszno na wąskiej macie dziewiczej sypialni
-- coś ją rwało na łąki, na wody, wzgórza, ga-
je, na wolne przestworza, gdzie się z pasterza-
mi oddawała zrazu swawoli, zdradliwym goni-
twom, a potem kradzionym pocalunkom, mi-
molotnym piesztzotom, od których rozkwitała
jej uroda i zaogniała krew.

Nierozrosła jeszcze w biodrach, zdążyła
zyskać miano niesromieźliwej wietrznicy, a
wkrótce poczęto szeptać, iż jest w panieństwie
naruszona, przyczem też odżyła plotka, uwla-
czająca pamięci niedawno zmarłej matki, iż
piękny kupiec grecki, który bawił przed laty
w Magdali, nie napróżno odjeżdzając

.

hojnie
obdarował całą rodzinę Łazarzów i zostawił
cenną kameę z magicznym napisem oraz całą
sztukę wzorzystej materji dla spodziewanego
potomka, którym stała się Marja.

Istotnie przez subtelny, regularny nosek
i różowe drobne konchy uszu Marja odbijała
od ogólnego typu, przez bogate, złoto - czer-
wone włosy od typu rodziny, która była kru-
cza. -Jedynie fiolkowe,.podiuzne w godzinach
spokoju, jakby senne wilgotne oczy i pewna
rozkoszna leniwość w ruchach, właściwa sly-
nącym z piękności niewiastom .galilejskim,
przypominała matkę.

Pomimo złą sławę, Marja cieszyła się sym
patją ziomków. Kształtna, biała, jakby z mle-
ka wyjęta, we wzruszeniu różowa, gdyby zo-
rza zaranna, o purpurowych, rozchylonych jak
pęknięty owoc granatu ustach, wprost

|

2du-
miewała swą krasą nieodparta,

.

rozbrajala
wdziękiem perlowego uśmiechu, ujmowała
długiemi rzęsami i powłóczystem spojrzeniem
najbardziej surowych, a żywością umysłu i plo
miennym temperamentem umiała porywać i
tak dalece zniewalać ku sobie prostodusznych
sąsiadów rodzinnego miasteczka, że darowy-
wali jej pustoty, odpowiadając na przygany
złośliwych: ;

- Któż może w zanadrzu ogień nosić, a
od niego się nie spalić!

Ta życzliwość wpływała na Magdalenę w
sposób uśmierzający, zaczęła bardzo dbać o po-
zory, to też wszystkie oskarżenia były oparte
jedynie na domysłach, a gdy wbrew przewidy-
waniu nie zastąpiła brzemieniem, potwarcy u-
milkli, jakkolwiek oni mieli słuszność, mylili
się jedynie co do osoby

|

uwodziciela, którym
nie był śniady i smukły jak trzcina młody ry-
bak Saul, ale wielkociały, brzydki, włochaty
Judasz z Kerjot, obdarty włóczęga, który tułał
się po całej Palestynie, docierając do brzegu o-
bu mórz, bywał nad Nilem, chodził do Alek.
sandrji, a nawet bawił czas pewien w dalekiej,
tajemniczej Romie, groénem siedlisku żelaz-
nych legij Cezara.

Mowny wykrętacz, noszący w swoim
wielkim rudym czerepie chaos niepospolitych
myśli, a pod łataną opończą skorpiona potcé
nych żądz i ambitnych zamiarów, silny i bez-
wzgl'ędny. potrafił rozpłomienić -wyobraźnię
 krości, których pomimo listu rozwodnego nie

zhógł uniknąć ze strony żony iki ych, sta-
ły się tak nieznośne, że w myśl. wera'etu',,1e-

niej mieszkać w ziemi pustej, niż z niewiastą
qniewliwa i swarliwą" z cudownego z-droute:
go kraju przeniósł się do bezwodnej Jude!
i osiedlił się na górze Oliwnej, choć w nę?!”
przypominającej świeżość i żyzność rodzine
nych pieleszy. W
- , Był to krok niezwykłej energji ze strony

fowieka, który był u ym niedoł sa-
motnikiem i niezdolnym do realnego życia a-
bnegatem, zatopionym w obłokach mętnych,
nieokreślonych marzeń, w błędnej zadumie o
zaświatach, w głuchej jakiejś tęsknocie za mi-
nionemi czasami bezpośrednich obcowań z
Wiekuistym, świetnych królów :i |żarliwych
proroków wybranego ludu.

Wątły, chory na płucą, zapadający nieraz
w chwilowe, śmiertelne omdlenia, Łazarz był
tylko formalnie głową domu, właściwe zaś rzą-
dy sprawowała zapobiegliwa i gospodarna Mar
ta, która zrywała się w zarań i, mocno podpa-  

€ j dziewczyny, op
ić sofi i i młodzieńczą krew roz-

łechtać do tego stopnia, że, upatrzywszy czasu
zmógł resztę oporu, gwałt jej uczynił i długo
pod urokiem swej władzy trzymał. |Wreszcie,
lękając się następstw, znikł równie niespodzia-
nie, jak się zjawił,

Po tem zdarzeniu Marja przygasła, wpa-
dła jakby w zaśen, w zdumione osłupienie i
jakkolwiek nietyle sercem, ile rozbudzoną na-

jętnością przywiązała się do Judasza, duszę
jej zawlókł smutek, serce rozjadała boleść za-
wodu.

Stan ten trwał dość długo, ale ledwie się
zawściągnęła srogość serdecznej rany, rozją-
trzona rozkosz wybuchła z niepohamowaną si-
łą. Otwarta już na rozcież otchłań uciech
zmysłowych pochłonęła ją całkowicie i po prze
niesieniu się do Judei, Magdalena udała się na
żywot przestronny i rozwiązły, zyskując w Je-
rozolimie szeroki rozgłos... i wzięcie.

Wesołe uczty, rozpasane orgie, docho-
dzgca do szaleństwa jawna zupełnie rozpusta,

ć jej myśli,,
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uchodziły jej bezkarnie, miała bowiem moż-
nych protektorów, między innemi siostrzeńca
Gamaljela, który, jako najsłynniejszy w owych
czasach uczony, posiadał silny wpływ na
współwyznawców i stosunki u dworu.

Zrozpaczona Marta, widząc jak jej sio-
stra z każdej bliskiej krynicy rada pije, przeciw
każdej strzale amora sajdak gotowa jest otwo-
rzyć, jak przybiera obce obyczaje, zaniedbuje
przepisy zakonu, klnie się na Afrodytę, chowa
u siebie jakieś pogańskie dziwaczne posążki -
przyszła do przekonania, że opętał ją niewąt-
pliwie Asmodeusz, dziw złych żądz, lubieżny
szatan, czyhający pod wierzbami przy stud-
niach, moczarach i potokach na podkasane,
idące po wodę dziewczęta, by je rozbestwiać i
na moc męską i włochate golenie powolnemi
uczynić. +

Chcąc ratować siostrę, postanowiła wy-
starać się o korzeń Baaras, najskuteczniejszy
w takich wypadkach, co nie było jednak ła-
twem zadaniem i wymagało dużych kosztów.
Handlarz gołębi Meir, do którego się zwróciła,
opowiadał o tym leku dziwy.
- Korzeń ten - prawił - zdarza się je-

dynie w pobliżu jeziora Asfaltowego, w pew-
nym wąwozie, ma kolor ognia, a w nocy świe-
ci jak próchno. Upatrzyć go łatwo, ale dostać
ciężko, bo z pod ręki się wymyka, i by go ula-
pić, należy skropić obficie krwią miesięczną,
brać należy go z pod spodu, wyrywać piono-
wo, gdyż w przeciwnym razie grozi śmiercią
niechybną.

Pomimo tylu niebezpieczeństw za pięć
dziesiąt syklów Meir podjął go się dostarczyć,
znał bowiem inny sprytny sposób.

Zabrał na tajemniczą wyprawę psa, po-stronek i łopatę.
Poznawszy roślinę po blasku, podkopał

ją naokół, zrobił ze sznurka kluczkę, zarzucił
na korzeń, za drugi koniec uwiązał psa i po-
czął uciekać. Pies skoczył za panem i przyjął
w siebie złą siłę, a Baaras, pozbawiony tej
śmiertelnej właściwości, która mu tylko na raz
służy, powędrował do torby chytrego Judej-
czyka.

Uszczęśliwiona Marta nietylko wypłaciła
Meirowi obiecaną kwotę, ale, wzruszona opo-
wieściami niebezpieczeństw, na jakie się ne-
rażał, dodała bańkę oliwy, gdy zaś przekonał
ją, że sądząc z jaskrawej barwy, jest to zupeł
nie świeży korzeń nad korzeniami, wsypała
mu w torbę ćwierć gomera mąki i mendel jaj.
Poczem cichaczem włożyła roślinę pod pościel
Marji; Barras miał bowiem działać z odległo-
ści. Kiedy jednak Marja, wyspawszy się na
nim dwie noce z rzedu, na trzecia w towarzy-
stwie nasłanych flecistów wybrała się na ucztę
do jednego z wieczerników Jerozolimy, gdzie
zbierała się najweselsza młodzież, i wróciła do-
piero o świcie w sukni zlanej winem i pomię-
tej, z cudnie roztrzęsionemi włosami, cała ró-
żowa, upałem tchnąca i tak rozbawiona, że z
galeri jeszcze perlistym śmiechem i powietrze
nemi pocałunkami żegnała skupioną za murem
czeredę, która wydawała na jej cześć bachicz-
ne okrzyki, bujała lampkami i przybijała do
bramy kwietne wieńce, Marta struchlała. Po-
biegła z wyrzutami do Meira, który jej pora-
dził zrobić odwar z Baarasu i dać wypić Mag-
dalenie. Marta, zaparzywszy lek, dała go sio-
strze w warzy i niemal jej nie otruła. Marja
ciężko się rozniemogła, ale skoro ozdrowiała,
Asmodeusz począł znowu broić. Napastowa-
ny zaś Meir iadczył, że prawdopodobni
demon zdążył już wejść w nerki, a na tak za-
siedziałego jedynie cud poradzić może, że przy
tem, jak powszechnie mówiono, Marja jest o-
pętana nie przez jednego, a siedmiu szatanów.

Zgngbiona Marta próbowała pogodzić się
z losem, ale przychodziło to jej z trudnością,
gdyż czuła, że życie siostry nietylko szkodzi
powadze rodziny, a jakby podważa zawory jej
własnej cnoty.

_ Zalatujący od Magdaleny czad wesołych
orgij, zapach zmysłowych rozkoszy, jakby ją

się sobie w metalowem zwierciadle i dostrze-
gła piękne, czarne, wilgotne oczy, do siności
krucze zwoje włosów i biało-śnieź'ne zęby w

niedomkniętych, nieco za grubych, ale purpu-

rą nabranych wargach, pokrytych -kuszącym

meszkiem u góry, Twarz miała nieco za śnia-

dą i zbytnio czarna była w pachach, jako

netka, ale zdziwiła się sama sobie na widok

białych i gładkich jak kość słoniowa lędźwi w

kąpieli, poznała rozciągłość :szerokiego pasa,

uciskającego szczelnie opasanie bioder, wyczu-
ła ciężar wspierających się na nim wezbranych

jędrnych piersi i zadrzała od jakiegoś zawsty»
dzonego dreszczu utajonej potęgi.

A - Mylisz się, starcze - myślała, przypo-

minając sobie, że gdy wychodziła z dzbankiem
na ramieniu do studni w Magdali, nie było

chłopca, któryby jej nie naciągnął wody, a gdy

spotkał samą, by nie mocowałsię z nią na rę-

ce, nie przeginał w stanie i choć wychodziła z

tych walk zwycięsko, biegła do domu z dziwną
omdlałością w nogach, spędzała wieczór w fe-
brze, a noc w płomieniach, '

- Wysoką cenę posiada ciężka :cnota,
›kosztuje drożej niż łatwa, sżczodrobliwa roz-

pusta! - Miała zamiar wyłożyć ten pogląd

Szymonowi, aż wreszcie w wypo-
wiedziała wszystko siostrze.

Magdalena słuchała na razie gwaltow-
nych wyrzutów z pozorhym spokojem, blednac
tylko nieznacznie, ale skoro Marta zaczęła ją
oskarżać brutalnie o gonienie za zyskiem, po-
sądzać o chciwość, niebieskie jej oczy
ty barwę fioletu i stanęły w łzach i ogniu.
. *= Mylisz się Marto - wymówiła jakby
ściętemi z cierpienia ustami - nie kocham ró-
wnie ich złota, jak ich samych, zawściągnione
jest serce moje, chociaż ramiona otwarte...
Wiekuisty ogrodził cię cnotą, a ogień posłał w
kfwści moje:.. Łatwo się obraca za lada nacie-
kiem furta winnicy mojej, tyś jak studnia ciel
ką płytą nakryta, więc się sprzeczamy, jak się
sprzecza z zatęchłą wodą płomień na wietrze.
- Daj mi coś - wybuchnęła - coś więk

szego niż wrzeciono, trwalszego niż kądziel...
Co mi dasz?... Groch łuskać, kury macać, pie-
rze skubać, co?1

:

Wolę szczypać tęgi kark Jo-
natasa, bo rży przytem jak koń, jak bucefał
głowę podrzuca, jęczy, gdy mu się nie daję, i
czuję, że żyję... Chcesz, bym przeniosła swąd
i dym twego komina nad wonny płomień w
amforach, jarzące się w rzeźbionych świeczni-
kach pochodnie... Leniwy tok dnia nad musu-
jące wino, swary ze służbą nad gędźbę harf,
słodki śpiew fletni, roziskrzone oczy, różnoję-
zyczny dźwięczny gwar, ten szmer zachwytu.
gdyłpolomie tańczę

-

w lekkich sandałach... i
śmiertelny szał, gdy jednym ruchem odrzucę
chlamidę i odsłonięta stanę naga i piękna jak
jestem... *
- Co mi dasz, powiedz, za te odurzające,

jak kwiat, pieszczotliwe i płoche, jak złote
rybki, wiersze, które tak ślicznie umie szeptać
do ucha Grek Tymon - skwierczenie żaren!
kwik osła! - O wolę stokroć cyniczną, gburo-
watą mowę Katullusa, który klepie, gdzie się
da, każdą dziewczynę, -zdrowo się śmieje, a
gdy się jak ogier rozjuszy, bełkocze kochan-
kom straszne, dzikie słowa, by je rozdrażnić
do rozpasania...

- Co mi dasz?! Nic, nie - powtórzyła
jakby z rozpaczą, rozpłakała się i wybiegła do
siebie.

Po tem zajściu Magdalena przez czas pe-
wien nie ła swojej komnaty, nie przyj
mując nikogo, prócz wiernej służebnicy De-
bory, która wiedziała, jak w takich razach ma
się zachowywać; w milczeniu :przyniosła jej
jedło i napój i bez słowa (zabierała nietknięte
potrawy.

Marta myślała, że siostra chce jej doku-
czyć za urazę, było to coś ińnego, dłuższy na-
pad melancholji i smutku, który ją czasami
nawiedzał,

Marja w tych ciężkich chwilach doznawa-
a żenia, że jest Ini , jak po-
jedyńczy namiot w pustyni, na wielkiej wodzie

łódź, którą fala unosi i zatapia, ale

|

 

 
odurzał chwilami, wzniecał zdrożną ciekawość
i Widze nień $c led

po nocach.
Próbowała skarżyć się bizaxzywi. ucie-

kała się do wpływów poważnego Szymona.
Ale Łazarz trzymał się zasady, że lepsza garść
spokoju, niż pełne ręce z pracą i udręczeniem,
i nie chciał się mieszać do niczego, Szymon zaś

4 dał jej dwuznaczną odpowiedź:
- Duszą ciała jest krew, póki się burzy,

ciągłą pożądliwością pała - a szczodry, Mar-
to - i po namyśle - udziela a nie szczę-
dzi.

Co chciał przez to wyrazić starzec, Mar-
ta nie wiedziała dokładnie, ale ostatnia uwaga
zmieszała ją i uraziła zarazem. Miała wraże-
nie, jakby Szymon postawił ją w roli upośle-
dzonej z natury, cnoty jej nie poczytywał za
zasługę, ale za dowód ubóstwa.

Rozjątrzona do żywego, jęła przyglądać

unieść dość wysoko, ani zupełnie utopić nie
może, że spędza życie w kole jakichs polowi-
cznych uciech, w gorączkowem poszukiwaniu
czegoś nieuchwytnego, co w niej żyje i tęskni,
lecz ukształtować się nie daje,

Czała wtedy wstręt i nienawiść do długie»
go szeregu swoich wielbicieli, którzy tłoczyli
się do jej.ciała, niby trzoda do łąki," wszyscy
do siebie podobni, jednacy. Witała ich wro-
dzonej zalotności uśmiechem, spodziwała się
po każdym czegoś więcej, niż wzruszenia
wnętrzności, i zawodziła się stale... Wytworny
patrycjusz i pospolity żołdak nie różnili się
niemal niczem: pierwszy jeno delikatniej ści.
skał, drugi mocniej sapał, dawał krótką chwi-
lę lubieżnego osłabienia i rozjątrzał jednocześ-
nie wrażenie niedosytu.

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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z policji nowojorskie) George McLaughlin, ogłosi,
dystrykcie teatralnym prey Broad iulicy

 

mują być pogaszone o godzinie 2-ej w nocy.
 

SIL ROZWODOWY

j CAPPERA MRZONKA

Tak mówi Hapgood korespondent Obsługi Uniwersalnej

~ WASHINGTON. - Bil romwo-
dowy senatora Cappera stanie
się przedmiotem dyskusji. Prze-
widuje on poprawkę do konsty-
fucji, a wobec obecnego stanu
opinji publicznej, myśl przepro-
wadzenia takiej poprawki była-
by fantastyczną

Kłopot jest w tem, że nie ak-
tualne zło jest powodem tego u-
siłowania, Aktualnem złem sq
małżeństwa niepełnoletnich i o-
sób nieodpowiednich do wstępo-
wania w związki małżeńskie o-
raz brak kontroli nad małżeń-
stwami wogóle.

że bil taki nie do-

  

kłonienie wszy 6
kościelnego punktu widzenia, we
dług którego jedyna dzogą zwol-
nienia się od nieszczęśliwego mał
żeństwa jest zbrodnie,

Przytacza prawa obce
Chociaż pod pewnemi wzglę-

dami kościół jest siliejszym w
Europie aniżeli tutaj, mniej po-
siada władzy wpojęcii małżeń-
stwa, przynajmniej w znaczeniu
prawnem. 20,
My nie kładziemy wrangler:

przy zawieraniu małźństw i na-

stępnie staramy Się oodtrzymać

niedobrane małżeńska. tuma-

cząc je na podstawie W7¥1€ty€h

min). gdy kościół + nie społe-

czeństwo je obmyillwal.

Przyjrzyjmy się trzem najbar

dziej demokratycałym krajom

w Kuropie. Sewatar)a poglądu

wielką część katolickiej,

kawlićkiej nietsko nominalnie,

ale aktualnie sczerze

Aby ulpowxdzieć potrzebom

tej części jest tam 1e-

gulna separach, która zaprowa-

dzona został po rewizji prawa

tylko dia teo Żywiólu.
Rozwód j8t dozwolony nietyl

zwykłych przyczyn,
y „%:: jest przekonany,

że poły wspólne w jakiej za
kiej zgdfe SO Się niemofli-

ig.

 

     

    

  
pol.SKA FABRYKA

rornca stp

Polkim Sklepikarzom,
i Gospodom.

. BOTTLING C0.

252,254 KENT AVENUE

gowa PIERYSZORZĘDNI
szyn] 1 RZETELNA OBSŁUGA.

Y /myrko i J. Straub

Brooklyn, N. Y.
Wteton: Greenpoint Toit ,

Separacja przez rok

W Norwegji, jeżeli obie stro-
ny życzą sobie rozwodu, rok ży-
cia wseparacji uważany jest za
podstawę, Jeżeli tylko jedna stro
na domaga się rozwodu, dwa la-
ta separacji stanowią powód. Ni
komu nie wolno wstępować w
związek małżeński bez poprzed-
niego ogłoszenia publicznego i
wyszczególnienia głównych cho-
rób. Lekarze muszą udzielić u
rzędnikom biura małżeńskiego
wszelkich odnośnych informa-
cyj. Prawo wDanji jest prawie
takie samo.

Niemcy wmiejsce praw lokal-
nych przyjęły prawo krajowe z
początkiem 1900. Centrum, al-
bo kościelna partja, jest nadz-
wyczaj silna, ale władzom wy-
starczają dwa powody do udzie-
lania rozwodów, a to opuszcze-
nie i obelżywe wyrażanie się,

Francja, będąca obecnie Mek.
ką dla rozwodowców amerykań-
skich, jest w rzeczywistości kra
jem niedowiarstwa, bez względu
na religję większości. Rezultat
jest taki sam jak w Niemczech.

Zważają na dzieci

Rosja poszła znacznie dalej,
wymagając tylko rejestrowania
się osób pragnących tworzyć sta
dlo małżeńskie, W tych wszyst.
kich krajach sytuacja dzieci bra
na jest w rachubę.

Powodami do rozwodów były
naturalnie zawsze panujące zwy
czaje. Zanim kościół chrześcijań
ski objął kontrolę nad niemi, by-
ła długa bistorja państwa rzyme
skiego. Przyczynami do rozwo-
dów wówczas były trucizna, za-
pijanie się żony, zajmowanie się
stręczycielstwem, kradzież koś-
cielna, jeżeli żona udała się na
ucztę z mężczyznami innymi, a
nie krewnymi, jeżeli uczęszczała
do teatru albo amfiteatru bez
pozwolenia męża, albo wracała
do domu późno wieczorem,

Nie ulega wątpliwości, że gdy-
by kodeks układano na zachodzie
Stanów Zjednoczonych, siedm-
dziesiąt pięć lat temu, załączona
byłaby jako powód do rozwodu,
także kradzież bydła.

Bil Cappera jest dobrym tyl.
ko z tego względu, że pobudza
do myślenia. Absurdem byłoby
atoli przypuszczać, że te stany,
które mają nowoczesny pogląd
na małżeństwo, zgodzą się na u-
stępstwo przed temi, których
działalność znajduje się na ta-

  

 

 
kim samym stopniu jak władze

 

 
Rycina przedstawia bolszewickiego poets Essenina i jego byłą żonę, amerykańską tancerkę, Duncan,
10 lat starszą od męża, która się rozwiodła z mężem przed kilku miesiącami, Essenin następnie o-
żenił się z wnuczką Tołstoja, Zofją. Przed kilku dniami Essenin popełnił samobójstwo przez po-

wieszenie, pozostawiając nieczytelną notatkę napisanę krwią.
 
 

 

WIDOK WARSZAWY Z OKNA FELJETONISTY

  

FAŁSZYWY KREWNIAK

Założył klub karciarzy przy

alicy Pawiej

Brygada obserwacyjna urzędu
śledczego otrzymała poufną wia-
domość, że w domu nr. 40 przy
ullcy Pawiej mieści się tajny
klub karciarzy.
Wobec tego komisarz p. Dobie-

cki i zastępca kierownika bry-
gady p. Daszewski, wkroczyli do
lokalu w towarzystwie policji,
gdzie zastali trzydzieści dwie oso-

gte grą w „chemin de fe-
Krupierem był p. Stanisław
cki, wesoły młodzian, poda-

jący się za Krewniaka Habsbur-
gów.

 

    

  

Wszystkich gości odprowadzo-
no do urzędu śledczego, gdzie p.
Gębickizostał sfotografowany. O
przeszłości tego obywatela warto
skreślić kilka wierszy.
Fałszywy krewniak Habsbur-

gówzaczął karjerę od żandarme-
rji w roku 1919, skąd przeniósł
się do policji stołecznej i pełnił
obowiązki przodownika w 8-ym
komisarjacie
Wyrzucony, przyjechał do Wil

na i jakimś cudem awansował na
podkomisarza policji, ale nie na
długo, bowiem „spławiono" go w
sposób tak niedelikatny, ze aż
odsiedział półtora roku w wię-
zieniu.

Młodzieniec wrócił do Warsza-
wy, pokręcił się, pomącił 1 zo-
stał II oddziału
sztabu generalnego.
Po nowej kompromitacji, wy»

leciał i, rzecz nie do wiary, po-
wrócił do żandarmerji, by po
kilku miesiącach dostac dymisję.
Ostatnim elapem burzliwe: ka-

rjery był klubprzyulicy Pawiej.
Wśród aresztowanych gości po-

zawodo-
wych szulerów. Reszta składała
się z „frajerów", skazanych zgó-
ry na obskubanie

  

Trucicielka z 11-miesięcznem

dzieckiem na rękach przed

trybunałem sprawiedliwości

Przewlekty, trzykrotnie rocpa-
trywany już proces sądowy Bro-

oskarżonej
0 otrucie męża - dobiegł wcze-
raj końca.
Nowakowie osiedli na większej

kolonji rolnej pod Łomą, żyli
ze sobą przez lat kilka przykład-
nie. Wczasie inwazji bolszewie-
kiej Nowak wstąpił do wojska,
a gdy wrócił w domowe pielesze,
zona jego była już inną kobietą.
Zaczęły się podejrzenia, niesna

ski, kłótnie, których tragicznym
epilogiem była tajemnicza śmierć
Nowaka,
Jakkolwiek zmarły chorował w

ostatnich tygodniach na zapale-
nie płuc i lekarz w świadectwie
zgonu podał jako przyczynę
śmierci zgorzel płuc, to jednak
wskutek interweńcji brata niebo

   

  

szczyka zwłoki poddano sekcji i.
stwierdzono, że w żołądku znaj-
duje się pewna większa ilość ar-
szeniku, oo wskazywałoby na o-
trucie,
Podejrzenie padło na Nowako-

wą, która, stawiona przed sądem
okręgowym, skazana została na

  

15 lat ciężkiego więzienia, Sąd na
pod zeznań świadków do-

 

 

szedł do wniosku, że oskarżone
otruła męża, by zejść się ze swym
kochankiem Stanisławem Szabla-
kiem,
Skazana odwołała się do dru-

giej instancji, nie przyznając się
do winy.

Sprawa powyższa rozpatrywa-
na była przez sąd apelacyjny w
dniu 3 kwietnia i 24 czerwca r.
ub. i utknęła na decydującej w
tym wypadku ekspertyzie lekar-
skiej dra, Grzywo - Dąbrowskie»
go. Na jego wniosek proces od-
roczono, celem dodatkowych ba-
dań chemicznych nad spoczywa
jycemi już od roku w ziemi zwło-

ni

 

  

 

Nowakowa zasiadła znówone-
gdaj na ławie oskarżonych. Jest
to młoda kobieta, wyjątkowej u-
rody i ujmującej powierzchow=
ności, Wespół z nią znalazł się
za kratkami jej maleńki 1i-mie-
sięczny synek, urodzony już w
wigzienid. Mimo, że rozprawa ta
trwała całydzień, dziecko zacho-
wywało się spokojnie, od czasu
do czasu tylko manifestując swą
obecność na sali sądowej bez-
troskiem kwileniem
Tym razem dr. Grzywo-Dąbro-

wski orzekł na podstawie świe-
żych danych analizy szczątków
zmarłego, że śmierć nastąpiła pra
wdopodobnie nie wskutek otru-
cia, chociaż truciznę zadano. -
Działanie oskarżonej możnabyu-
ważać raczej za usiłowanie otru-
cia.

   

Sąd, któremu przewodniczył sę-
dzia Żarski, poszedł po tej linji
i, uznając winę podsądnej zmniej
szył jej karę do 4 lat ciężkiego
więzienia,
Po wyroku Nowakowa całowa-

ła po rękach adwokata Żywulta,
"dziękując mu za gorliwą obronę.

* „RATUNKU!!!"

Głos tajemniczy z tajemni-

czego miejsca...
 

13 grudnia po południu władze
policyjne, straż pożarna, .tabor
assenizacyjny i Pogotowie ratun-
kowe zostały  zaalarmowane, że
w domu nr. 24 przy ul. Wroniej,
w ogólnej ubikacji leży ciało ludz

 

 

 

  

Panna Smalline, tancerka w Hip-
podromie nie potrzebuje podnosić
głowy, by się rozglądnąć dooko:
ła. Jake akrobatka w Hippodro-
mie ma sposobność patrzeć co-

dziennie na tysiące ludzi,

kie, jęczące przeraźliwie „ratun=
kul"
Na zew ten przybyły wspom-

niane instytucje "gremialnie, do-
myślając się zgodnie zbrodni.
Podjęto energiczną akcję tatum
kową. Policja wszczęła docho-
dzenia w całym domu, celem uję-
cia mordercy. Pogotowie wycze-
kiwało na ofiarę czy ofiary przed
bramą. Funkcjonarjusze zaś as-
senizacyjni przeprowadzili
przyrządy do „00" - straż po-
żarna ustawiła pompy - praca
wrzała.

Godzina ogólnej gorączki minę
ła

Policja na zbrodniarza jakoś
nie natrafiła. Pogotowie trupa
się nie doczekało. Jedynie becz-
ki magistrackie zapełniły się wy
pompowaną treścią, a straż ocie-
rała pot z czoła z nadmiernego
wysiłku.

Lokatorzy widząc niebywałe u
nich od niepamiętnych czasów o-
znaki działalności władz miej-
skich - byli niezwykle zadowole
ni, gdyż wrzód ich domu został
wreszcie zoperowany i wyglądał
obecnie, jakby kto go oczyścił
szczoteczką do zębów, jak przy-
najmniej licznym gapiom oświad-
czyła dozorczyni domu.

Przyczyną niezwykłego wyda-
rzenia było zawiadomienie ko-
misarjatu przez dozorcę Francisz-
ka Leszka, że Służąca Tekla Ru-
szczenek powiedziała mu, że zna-
joma jej zwierzyła się, iż słyszała
od swej sąsiadki z drugiego pię-
tra, jakoby we wspomnianej ubi-
kacji w samiuteńkiepołudnie coś
jęknęło... i że tam napewno wrzu
cono żywe dziecko, albo jeszcze
coś okropniejszeg

Komisarjat wziął to na serjo i
na swe urzędowe serce władze
zaś się wysiliły, straż i tabor zro-
biły w domu porządek
Mają szczęście miesz

mu nr. 24 przyul. Wroniej...
dobre pomysły...
Zagadką ma się zająć Szyller-

Szkolnik: jaki to głos skąd po-
chodzący i co -oznaczający? -
odezwał się w historycznej już
na całą dzielnicę wygódce...

HUMOR .

Mądra Ewcia
X: - Pani dobrodziejka, jak

zwykle, śliczna i różowa - ale
czemu Ewunia tak blado wyglą-
da? .
Ewcia (płacze): - Bo mama

to tylko siebie maluje, a mnie to
nie!..

  

Muzykalny sąsiad

- Jakże tam waszej żonie, są
siedzie?
- źle! zdaje mi się, że już zu-

pełnie brak jej oddechu.
- Połóżcie jej dla przekona»

nia na gębę  harmonijkę... jeżeli
ma oddech, to zagra.

Aptekarz: - Jakżeź, gospoda-
' rzu, dobra była ta trucizna na
myszy, którą wam dałem?

Gospodarz: =- A juści. Tak
się juchy spasły, że nie mogły na-

 powrót zmieścić się do dziury i
wszystkie kot wylapat. ,

Mów o „Nowym Świecie",

jako o swym przyjacielu i

licz na „Nowy Świat", jako

na przyjaciela swego.

   

    
     

  

           

 

" Dorota Perkins czyta w więzieniu biblię i żałuje, że zamordowała
swego narzeczonego› dla bandyty, któryją sprowadził na bez-

droża z drogi obowiązku.

 

DETROIT, MICH.

Sprzedali ziemię za podatki

Do kongresmana Jana B. Sos-
nowskiego z Detroit zwróciła się
listownie była detroiczanka, pani
Laura M. Hatch, siostra pani Kar-
pińskiej zamieszkałej pod. nume-
rem 152 Superior st. w Detroit,
ze skargą na oszustwo popełnio-
nd przez klerka sądowego w miej
scowości Daytona, Fla. Pani
Hatch opisuje, że przed kilku la-
ty nabyła kawałek ziemi we Flo-
rydzie, z zamiarem stałego osie-
dlenia się, lecz nie wyprowadzi
ła się z Detroit, dopóki jej mąż
żył. Ody jednak mąż umarł, po-
stanowiła zmienić niiejsce poby-
tu i przeniosła sig do Florydy.
Jakież jednak było jej rozczaro-
wanie, kiedy dowiedziała się, że
jej kawałek ziemi został sprzeda-
ny „zapodatki" przez jednego z
pomocników klerka sądu okręgo-
wego. Rozpacz kobiety nie mia-
ła granic, tęmbardziej, że jest w
posiadaniu wszystkich dokumen-
tów, stwierdzających, że wszyst-
kie podatki były zapłacone do je-
dnego centa. Klerk „sądowy w
rozmowie z nią przyznał, że isto-
tnie popełniono błąd, ale oświad-
czył że nie pozostaje jej nic inne-
go, jak udać się na drogę sądo-
wą. Grunt ów jest obecnie wart
$10,000. Nie mogąc jednak do-
bić się niczego w drodze sądo-
wej, udała sig do kongresmana
Jana Sosnowskiego, gdyż miesz-
kata w jego okręgu kongresjonal-
nym. Kongresman Jan B. Sos-
nowski poczynił odrazu kroki w
tej sprawie, a zainteresowawszy
tym niesłychanym wypadkiem se
natora Fletchera z Florydy, zmie-
rza obecnie do naprawienia krzy-
wdy oszukanej kobiecie.

Oskarżony o chęć zastrzele-

nia żony

Władysław Biczak (2457 Nor-
walk st.), arezstowany jako po-
dejrzany o zamiar zastrzelenia
swej żony, stawał w sądzie i do
winy się nie przyznał. Sędzie wy
znaczył na niego $5,000 kaucji z
jednem poręczeniem. Rozprawa
miała odbyć się 27-go grudnia.

TOLEDO, OHIO

Pemulwuy przez bandytę

 

Czesław Szymański (lat 18,
Temperance, Mich.) zostal nie-
bezpiecznie postrzelony w niedzie
lę wieczorem przez bandytę, któ-
ty usiłował obrabować grających
w kostki przy zbiegu Weber i
Warsaw sts. Szymańskiego prze-
wiezłono do szpitała „St. Vin-

 

 cent's", gdzie lekarze orzekli, iż
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>o

stan jego budzi obawy. Kula
przeszła przez jego lewe płuco i
ugrzęzła w ramieniu.  Strzelani-
na miałamiejsce w niedzielę .o
godzinie 6-ej wieczorem, Kilku
młodzieńców poniżej lat 18 za-
bąwialo się rzucaniem kości na
ulicy przy zbiegu Weber i War-
Saw sts. Szymański przybył w
Odwiedziny do.Jana Dolańskiego
(3222 Warsaw st.) i wyszedł wła
śnie z jego domu, śpiesząc do au-
tomobilu, stojącego przy chodni-
ku. :Widząc grających wkostki,
zatrzymał się i przypatrywał .się
ich grze przez chwil kilka. Na-
gle zbliżył się do grających jakiś
podpity mężczyzna z rewolwerem
wręku. :Zażądał od chłopca rzu=
cającego kostki, by mu je wrę-
czyk. Ten zastosował się do zle-
cenia, sądząc, iż ma do czynienia
z detektywem. Nieznajomy ka-
zał sobie podać następnie wszy
stkie „nikle", jakie leżały na zie-
mi. Było tam wszystkiego nie
więcej jak 50 centów, gdyż chłop
cy grali bardzo nisko. Chłopcy,
pozostając ciągle pod wrażeniem,
iż mają do czynienia z detekty-
wem, wręczyli mu odnośną sumę.
Nieznajomy kazał następnie chłop
com stanąć w jednym szeregu
wzdłuż chodnika. Gdy do tego
polecenia także się zastosowali,
Szymański zdążał ku swej maszy
nie. Nieznajomy wezwał go, by
natychmiast zawrócił. -Szymań=

' ski stanął i oświadczył nieznajo-
memu, iż w kostki nie grał. Na-
pastnik, w odpowiedzi na to ujął
Szymańskiego za płaszcz i usta-
wił go w rzędzie z innymi. Szy-
mański zaczął przeciw temu pro-
testować i wzywał głośno pomo-
cy matki, z którą przybył do Do-
lańskich. Rabuś starał się mło-
dzieńca uciszyć, lecz ten wołał
dalej, Wtedy bandyta przyłożył
pistolet do piersi chłopca, a gdy
chłopiec nie przestał krzyczeć,

strzelił do niego. Zbrodniarz rzu

cił się następnie do ucieczki. Po

szukuje go policja. Szymańskie-

go przewieziono do szpitala.
 

Telefon: Stage 80
TANIO I DOBRZE

wykonuje wszelkie roboty malszskie

216 Wilson St., Brooklyn, N.Y.
Właściciele domów pamiętajcie o

adresie

 

   

 

DO MĘŻCZYZN 1 KOBIET
CIERPIĄCYCH NA RUPTURĘ
Czy potrzebujecie pasków lob gomo
owych pończoch,

robia. wesjstko na miszę i in:
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gu morskiego

 
Po dziesięciu latach zwolenniey niskich kolnierzy
   

przy mundu:
rach wojskowych zwyciężyli. Sekretarz wojny Davis wydał roz
ka, aby na przyszłość mundury wojskowe miały kolnierze le-
żące, zamiast stojących, jak było dotychczas. Zmiana wprowa-
dzenia kolnierzy zostanie przeprowadzona stopniowo najpierw

przy mundurach oficerów. następnie szeregowców.
 

KRONIKA Z.POLSKI

Upośledzenie Polski pod wzglę-
dem wybrzeża

Zmarły pisarz nasz, Stefan Że»
romski, upominał się _słusznie o
większy brzeg morski, (w powie-
ściach: :„Międzymorze", „Wiatr
od morza" i dawnym tomiku
„Wisła"...) polski, czego mu nie
może darować... Bolszewja, która
gani tę... „Polskę od morza do
morza", w twórczości €. p. Stefa-
na Żeromskiego! Ale możebyś-
my uzyskali coś bodaj w opinji
Bolszewji, gdyby znała statysty-
czne cyfry, jak jesteśmy upośle-
dzeni wobec w kich. państw
na kuli ziemskiej, pod względem
śmieszme małego skrawka brze

Francja posiada
tyle brzegu morskiego, it na 17

. wybrzeża przypada 193 km.
powierzchni kraju, Niemcy _ 295
km. % a nawet malutka Litwa,
szczyki się 470 km., zaś ,Rosja,
najbardziej -kontynentalny -kraj
Europy, 1150 km., a |Polska...
2720 km. --- Czyli, myje»
steśmy 14 razy mniejsi, w odno-
śnej statystyce do: Francji, Nie-
miec, Litwy i Rosji, lubo, że ma-
my prawa naturalne, aby brzeg
bałtycki w większej części do nas
należa... Istotnie prawa nasze
moralne, nakrywają i historyez-
ne; niestety, nie chcą tego zro-
zumieć państwa ościenne, a Ro-
sja, nawet nam tych praw w lite-
raturze zazdrości! ---
Ostateczne cyfry naxz'ych granic

z ościennemi państwami.

 

Instytut geograficzny Twowski
(przy uniwersytecie Jana Kazi-
mierza!), gdzie -pracuje niestru-
dzenie nasz geograf, Dr. Romer,
zdołał ostatecznie cyframi okre-
Ślić nasze granice, ustalając ści-
śle ich liczbę i procent w stosun-
ku do całości granic _Rzeczypo-
spolitej. Największą granicą jest
polsko niemiecka, bo na przestrze
ni: 1660 km., zaś wstosunku do
całości: 31.6 proc., druga polsko
sowiecka, wynosząca: 1410 (26.8
proc.), trzecia, polsko - czeska,
z cyfta: 920 km., (17.4 proc,), li-
tewśka, w liczbie: 520 km. (9.9

 

proc.), zaś rumuńska: 350 (6.7
proc.)," łotewska -(120, - 23
proc.), .a ostatnia, z morzem:
140 (czyli 27 proc)! ---

Mały skrawek -zaledwie natu-
rainy, a reszta, to granica od na-
szej strony otwarta, którą zasła-
nia chyba pierś obywateli, żołnie-
rzy i tych, którzy tworzą przed-
murze dzisiejszej Polski. -A trze-
ba tego przedmurza bronić, sko-
ro 3% tworzy granicę polską z
Niemcami, Sowietami i Czecho-
słowacją, państwami, czyhające-
mi na nas, dzień i nocą... Daw-

' miej: „nie spała od Tatar grani-
ca", dzisjaj: od Niemiec, Bolsze-
wji, a i od strony „czeskich bra-

ci", prawie, że też nas budzi cią-

gle i zmusza do czynności... Je-

dynie rumuńska i ta, od fal Bal-

tyku, spokojna, naprzekór bu-

rzom morza, ale bez burzliwych

ludzi..

Jaki okręt największy posiada

flota polska?

Mamy olbrzymi okręt, noszący

nazwę: Wilji, który może brać

przy wyporności 8,000 tonn, -

5,000 tonn ładunku, a ma służyć

Wo przewożenia materiałów woj-

skowych z Francji. -Zakupiliśmy

* go we Francji, ochrzcili .jednak

„odzicą naszych rzek", jak Spie-

wał Mickiewicz w „Konradzie

Wallenrodzie", nie przeczuwając,

że będzie i imieniem „rodzicy na-

szej floty", ale już w Wolnej Pol.

sce, Niepodległej... Może kiedyś

1 zawinie do portu amerykańskie:

go, a wówczas. rodaczki powitają

ją gromkim śpiewem: „Wilja"  

nasza ukochana flota i jej naj-

większy okręt, polski! - - --

A może kiedyś i my zdobędziemy

się, aby własnemi siłami, zbudo-

wać jeszcze... większy! Ku ucie-

sze sgrc polskich, a utrapieniu...

niemieckich! - - -

Polskie lotniska, tak wielkie, jak

zagraniczne...

Lecz dbamy i o flotę powie-

trzną! Mamy „Ligę obrony po-

wietrznej", zaś jej praca i w wa-

runkach ciężkich ogromnić doda-

tnia świadczy, że wcale w żywem

tempie dotrzymuje zagranicy, sko

ro posiada wcale imponujące lo-

tniska, a o nowych... ciągle my-

śli i takowe projektuje.

W Warszawie jest w toku. ol-

brzymia budowa, a rozmiarami,

wcale nie ustępująca -zagranicz-

nym lotniskom, tak zwana: sta-

cja Instytutu Acrodynamicznego.

Podobna w Bydgoszczy. A wea-

le -znośne _lotniska * posiadają:

Łódź, Katowice, Łuck i Piotrków,

gdyi gdzieindziej są też w toku

podobnych budowy! Mamy kil-

ka prywatnych instytucyj lotni-

erskich i dla przewóz

ki szybkiej towarów, nadto stałe

kursującą pocztę lotniczą, obok

setki pism, poświęconych zaró-

wno technice samolotu, jak i in-

stytucjom aerodynamicznym, o-

bok rozmaitych ulotników w tej

dziedzinie, wpostaci książek, bro

szur i tablic. Wielu zaś ludzi

naukowo pracuje nad ulepsze~

niem i wogóle nad konstrukcją

samolotów, a kilka doniosłych

wynalazków Polaków w dziedzi-

nie aeronautyki, świadczy, że u

nas się zajmują ludzie niesłycha-

nie intersywnie~ Przed wojną-

jednemz pierwszych tiast, gdzie

skonstruował sobie samolot, sa-

morzutnie inżynier - mechanik

Głowiński, był Tarnopol we

wschodniej Małopolsce, a jego

lot i bądź co bądź śmiały pomysł

ściągacza, jaki wymyślił, świad-

czyty, że nie byliśmy Ikarami je-

dynie w poezji, ale i w rzeczywi-

stości..

Jak śladem Ameryki truliśmy

szkodników leśnych.

Naśladowanie nieraz się opła-

ca, lubo nie popłaca... Stare to

przysłowie wyszło nam na ko-

rzyść, gdyśmy za Niemcami, za-

stosowali, drudzy w Europie, spo

sób trucia szkodników leśnych

gazami i proszkami ze samolo-

tów. W czerwcu b. r. na Pomo-

rzu zniszczyliśmy tak zwaną bru

dnicę mniszkę (Limantria mona-

cha L.), która chciała przedtem

zniszczyć nasze lasy szpilkowe.

Znnzczyllśmy ją arsenianem wa-
pna, sypiąc taki proszek z samo-
lotów... Poczciwe „mniszki" zra-
zu kpiły z takich prób amerykań-
skich, ale, gdy się potemnajadły
szpilek z... arsenianem, przesta-
ly kpić z pomysłów ludzkich, a
już ocalał las Iwiej części, wiel-
ki, państwowy w Mścinie (pow.
Szafarnia). jeszcze
próbę w lipcu, tym razem z gaza-
mi i też skutecznie... A mamy ta-
kich nieprzyjaciół leśnych sporo:
motyle, strzygonie chojnówki (Pa
nolis fłammea), które w bieżą-
cymroku chciały spustoszyć lasy
augustowskie, a też i tycholskiej
puszczy i w poznańskiem... Bo u
nas tych różnych potworków że-
ruje miljardami, jak pośród ży-
wych, waluciarze, giełdziarze,
tak wśród drzew, szpilek drzew
nych, strzygonie i... mniszki, któ-
re przypominają myszy króla Po-
piela, lub szczury,„przewiezione
do Europy... Ale i na nie znajdzie-
my: środki, gdy im pokażemy sa-
molot, gazy. trujące .i.. proszki.
Oby tylko .nie zechciały z nami
toczyć walki.: długotrwałej, - by
nas zmęczyć walką, gdy one so-
bie, wędrując po polskich pisz
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WYWIAD Z POSŁEM DIAMANDEM 0 SPADKU

ZŁOTEGO, OBECNEJ SYTUACJI GOSPODAR-

CZEJIPRZEBIEGU WOJNYCELNEJ Z NIEMCAMI

 
Współpracownik „Robotnika"

korzystając z pobytu posła Dia-
manda w Warszawie, zwrócił się
do niego z prośbą 0 udzielenie

go kryzysu finansowego.
Jaki jest powód spadku zło-

tego, pomimo, iż inflacji niema i
podkład złotego jest zapewniony
ustawowo? - pyta współpraco-
wnik „Robotnika". '

Stałość waluty - odpowiada
poseł Diamand-zależna jest od
zaufania ludności do jej warto-
ści. Zaufanie zostałozachwiane z
chwilg, gdy Bank Polski nie u-
znawał równej wartości bilonu.
Wtakich warunkach stałość kur
su waluty wymaga szczególnej
pieczy, której, o ile zewnątrz mo
zna osądzić, złoty nie doznawał.

Istnieje w Polsce grupa gospo-
darcza, politycznie bardzo wpty-
wowa, która jawnie propaguje
inflację ze względu na wielką ła-
twość obniżenia tą drogą płacy
robotniczej i wielkichszans bar-
dzo intratnych spekulacy). Wpły
wy tej grupy objawiają się w e-
nuncjacjach rozmaitych dygnita-
rzy finansowych, Naturalnie, że
w takiej sytuacji zaufanie do zło
tego znika. Mimo kazań, widocz-
nie nieszczerych, prezesa Banku
Polskiego i organów Min. Skar-
bu, kto może, ratuje się przed wi-

i i.. kupuje dolary.
Nie można zaprzeczyć, że nie-

zbyt wielka i pośrednia Inflacja
sobie miejsce w naszym

pieniężnym,
y poza spekulacją przy-

czyny spadku złotego nie należa-
łoby szukać w błędach polityki go
spodarczej? _

Naturalną rzeczą jest, że błę-
dy naszej polityki gospodarczej
odbijająsię nietylko na gospo-
darstwie, ale także na finansach
naszych, Teorja samostarczalno-
ści powstrzymała nas od przysto
sowania się do wymagań świato
wego gospodarstwa. Lekceważy-
liśmy stworzenie gruntu dla wiel
kiej pożyczki, któraby mogła dać
Państwu i gospodarstwu prywat-
nemu kapitał obrotowy, bez któ-
rego gospodarstwo istnieć nie
może. Potrzeby Państwa skon-
sumowały niewielki kapitał obro-
towy; nie wzięto pod uwagę, że
w ten sposób niszczy się dalszą
możność uzyskania dochodów
państwowych, Przystosowaliśmy
nasze wydatki do fikcyjnej moż-
ności uzyskania dochodów skar-
bowych, W ten sposób zbytnio
napięta cięciwa - powiększyła
nasze potrzeby i zmniejszyła mo-
źność zaspakajania ich.

- Wczem tkwią błędy naszej
polityki gospodarczej?
- Nasza polityka gospodarcza

uległa w zupełności, a prawdopo~
dobnie ulegai dziś Związkom ob
szarników, przemysłowców i ban
kierów, uważających interesy nie
wielkiej warstwy gospodarczej za
interesy całego naszego społecz
nego gospodarstwa.
W pomoc tym czynnikomszedł

       

  

  

  
 

  

czach, będą mogły i przed samo-
lotami, gazami... się schronić /i

 

umknąć... Ale i na te -wędrówki
znajdziemy sposób, jak ongi na
szarańczę wPolsce, która, poczu«
wszy niegościnną ziemię, nie wra
ca, nie nawiedza nas, żyjąc sobie
bezpieczniej w... Azji gościnnej!
Inna natomiast szarańcza z... Azji
(recte z Rosji!) wali, jak dym,
do Polski! --- Znacie ją: ale
niestety na nią nie mamy lekar-
stwa! ani też samolotu. - - -
A już proszkami truje nas, a nie

my jak ---
Niebawem, a Gdynia będzie

miastem portowem...
Tak nas ciągnie do morza, jak

wilka do lasu, a kanię pod deszcz,
lub... Polaka do swego portu...
Bośmy istotnie upośledzeni, ale,
że Polak nie da siebie Niemcom
tumanić, recte Gdańskowi, budu-
jemy własny port w Gdyni! Port
ten zaczęliśmy od plaży i uczy»
nienia. z Gdyni - wioski, miasta,
gdzieby była siedziba starostwa,
połączonych, powiatów: :wejche-
rowskiego i puckiego! _Powoli
się osiąga brzeg morski, a my po-
woli tworzymy port, aby rychlej
zarzucić w nim kotwicę polskich
okrętów, a też i dać schron go-
ścinny, zagranicznym... Lepiej po
woli, aniżeli nigdy, a już najlepiej
ciągle dążyć, aniżeli w połowie
ustawać. Oby znów jaki „djabet
niemiecki" nie zatamował tej pra- 

 «cy.

mu wywiadu w sprawie obcene-'

 

szowinizm ludności byłego zabo
ru pruskiego. W ten sposób spa-
czyliśmy nasz stosunek do wszy-
stkich państw europejskich, Do-
prowadziliśmy do przekonania,
że był gospodarczy Polski stanął
poza nawiasem interesów innych
Państw. Czy taka atmosfera mo-
gła się przyczynić do uzyskania
wielkiej pożyczki?
-Co jest przyczyną trudności

wuzyskaniu odpowiedniej poży-
czki. zagranicznej? :

- Polityka gospodarcza - mó
wi poseł Diamand - jest w związ
ku z wewnętrzną polityką Państ-
wa. Europa coraz bardziej stać
będzie pod znakiem ochrony
mniejszości narodowych. Pokój
w Europie w znacznej mierze od
tego zależy. Locarno konsekwen-
tnie prowadzi do załatwienia spra
wy mniejszości narodowych pod
wpływem Związku Narodów, Dla
tego kredźt międzynarodowy w
pewnym stopniu zależny jest od
stanu kwestji mniejszości naro-
dowych w ublegającym się o
kredyt Państwie.

- Wjakim stopniu wpłynęła
na nasz kryzys finansowy wojna
celna z Niemcami? - zapytu-
jemy?

- Wpływ wojny gospodarczej
z Niemcami na nasze położenie
- nie tłumaczy całokształtu tego
położenia, ale zaprzeczyć się nie
da, że zaostrzył bardzo jego in-
tensywność› Mimo korzystnego
naszego położenia, nie zawieraliś-
my traktatu z Rzeszą niemiecką
dla stosunkowo drobnych intere-
sówLewjatana, nie biorge pod
uwagę, że 40 procent naszego wy
wozu stanowił eksport do Nie-
miec, podczas, gdy import do
Polski w pierwszej połowie 1925
roku był od eksportu o 30 miljo-
pów. złotych mniejszy.
Gdyby nie wojna celna, wywóz

nasz w drugiej połowie roku bie-
żącego byłby znacznie większy,
gdyż obejmowałby kartofle, któ-
re zostały w Poznańskiema i wy-
wóz innych produktów rolnych
byłby się przyczynił do połepsze
nia naszego bilansu. lie przy

wielkich obrotach i koleje nasze

byłyby intratniejsze, nie ulega ża

dnej wątpliw

- Wjakim stadjum znajdują

się obecnie rokowania polsko-

niemieckie?

- Niemcy były gotowe do bar-

dzo daleko idących koncesyj, gdy

byśmy w czas byli robili ustęp-

Śtwa w dziedzinie optantów, lik»

   

»

 

widacji majątków i tak zw. osie-

dlenia (wjazd, zamieszkanie kup

ców i przemysłowców), do któ-

rych dzisiaj jesteśmy gotowi, P.

Grabski ustąpił był terorowi za-

paleńców z b, zaboru pruskiego,

który poniósf dzięki tej polityce

bardzo znaczne szkody, a dzisiaj

też jest już ustępliwy.

- Jakież jest wyjście z obecnej

ciężkiej sytuacji gospodarczej?-

pytamy.

- Sprawygospodarcze i finan-

sowe twierdzi poseł Diamand są

z sobą ściśle związane, Każda z

tych kwestyj może być rozwiąza-

na jedynie w związku z cało-

kształtem gospodarstwa. Dlatego

też poprawa jest nie łatwa i szyb-

ko nie może być przeprowadzona,

Szczególnie początki są trudne.

Polepszenie odczuć się da z chwi

lą uzyskania pożyczki. Nie moż-

na na nią czekać, aż zmienią się

wszystkie nastroje na naszą ko-

rzyść. Kwota nam potrzebna, mie

rzona tranzakcjami światowemi,

jest niewielka. Przy poparciu

czynników międzynarodowych,

nam przychylnych, można wy-

starczające kwoty uzyskać wcze

śniej, Przytem ostrzec należy

przed pożyczkam! niewystarcza

jącemi. - Stają się one kredy-

tami konsumpcyjnemi.

W Niemczech szaleje także kry

zys gospodarczy. Bilans handlo-

wy Niemcy mają bierny na setki

miljonów, a uzyskali w Ameryce

kredyty na 1,500 miljonów mk.

krótkoterminowe i 500 miljonów

mk. na 20 lat, Ameryka dzięki te-

mu bardzo jest zainteresowana w

pomyślnym rozwoju Niemiec.

PODRÓŻ PSA SAMOLOTEM

Kierownik portu lotniczego w

Monachjum ku swojemu wielkie

mu zdumieniu, pneqlądąjąc pa-

piery samolotu, przybyłego z

Zurychu w Szwajcarji, zauwa-

żył w jednym z listów przewozo-

wych uwagę, folecającą opiece

personelu lotniczego psa-bernar-

dyna, transportowanego na wy-

stawę do Wiednia.

Właściciel Bully'ego, - tak

nazywał się pies - prosił o po-

częstowanie go mlekiem oraz wy

puszczenie na spacer.

Naturalnie, Bully otrzymał

mleko oraz odbył spacer w Mo-

nachjum na lotnisku, a przybył

do Wiednia tak wypoczęty, że

zdobył pierwszą nagrodę dzięki

swemu wyglądowi.
 

prywatnej. korespondene   
Zmarła żona prezydenta Hardinga oburzona, że część

jej męża zaginęła w Białym Domu,
spaliła wszystką prywatną korespondencję zmarłego męża.

 

 

\1

Mimo szczęśliwości małżeńskich

Pos. Antoni Langer 1 posło-

wie z klubu „Wyzwolenia" zgło-

sill do laski marszałkowskiej

wniosek:

„Od dłuższego już czasu na

terenie Państwa Polskiego, a

zwłaschza na terenie Poznań-
sklego Pomorza, przejawiają
ożywioną działalność organiza-
cje monarchistyczne, jawnie pro
pagujące myśl dokonania zama
chu stanu na republikański u-
strój Polski.

W owych organizacjach na-
czelną rolę spełniają pozasłuż-
bowl generałowie, arystokraci i
duchowni wszelkich wyznań, Na
leży przytem zauważyć, (ż Du-
chowieństwo rzymsko - katolic-
kle w myśl XII artykułu Kon-
kordatu, zawartego między Sto-
leg Apostolską a Rzplitą Pol-
ską, złożyło przez swych ordy-
narjuszy przysięgę _wierności
Rzeczypospolitej Polskiej, Iż „z
zupełną lojalnością szanować
będą rząd, ustanowiony Konsty

tucję".
Wbrew powyższej przysiędze

wierności duchowni biorą czyn-
ny udział w organizacjach mo-
narchistycznych z ks., Ora-
czewskim na czele, który mimo
wytoczonego mu śledztwa o zdra
dę stanu, był zamianowany de-
legatem rządu polskiego z ra-
mienia ministerjum W. R. 1 0.
P. do Ameryki. W całym kra-
ju wielu księży jawnie rozgła-
sza z ambon antypaństwowe ha-
sła, zachwalając monarchizm w
Polsce, a dnia 26 września 1925
r. o godzinie 10-ej, jak oplewa-
ły ogłoszenia w organach prasy

HISTORYCZNE TAJEMNICE

Posesja, na której obecnie
znajduje się szpital św. Łazarza
w Warszawie, należała pod ko-
niec XVIII wieku do Kazimierza
ks. Poniatowskiego, brata króla
Stanisława Augusta. Kroniki z
tego czasu pochodzące dają in-
teresujący obraz tych ogrodów.
Wśród gęstych krzewów i drzew
kryły się tajemnicze groty, szu.
miące kaskady, świątynie pseu-
doklasyczne, sadzawki, wyspy i
do dziś dnia istniejąca, mało ko-
mu znana, przepiękna wieża mi-
naretowa.

Liczne podziemne chodniki
przecinały ogród w najrozmait-
szych kierunkach. Jednym z nich
- jak opisuje ówczesny kroni-
karz (Szymon Zug) - można
się było dostać po różnych za-
krętach do podziemnej sali, po-
krytej marmurami i rzeźbionemi
kolumnami, 'które podtrzymywa

ly sklepienie z otworem u góry,

oświecającym to podziemie.

W sali tej ks. Kazimierz Po-

niatowski, jeden z najbardziej

osławionych: hulaków. warszaw»

skich, zakała rodu królewskiego,

urządzał _skandaliczne _orgje

wśród „nagich pląsów i lejącego

się wina".

Ks. Kazimierz na wzór fran-

euski, otaczał się służbą koloro-

wą, egzotyczną i ponoć na cześć

urodziwego przyjaciela tureckie»

go kazał wybudować wspomnia.

ny wyżej minaret,

Osobny chodnik podziemny

1 łączył tę salę z budynkiem ku-

chennym, który później przero-

biony stał się z czasem pawilo-

nem, przeźnaczonym wyłącznie

dla chorych: nierządnie.

Jak więc z tego widzimy, po-

siew książęcych orgij nie po-

szedł na... marne..

Dziś na miejscu tej sali znaj»

 duje się lodownia szpitalna.

Miodowe miesiące pięściarza Bily z, stany Georgia,
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o swoim
zawodzie pysko-tłuka i zgodził się wystąpić | walki 1-70 lutego

zo wszystkimi, którzy pragną się z Dlizmierzyć,

 

Sprawa organizacyj monarhistycznych

narodowo - na
Pomorzu, odbę się w Toruntu
w kościele św, Ja-
na nabożeńlm „na pomyślny
rozwój |monarchi-
stycznej", któbiw tymże dniu
zapowiedziała Wprania konsty-
tucyjne Pomara.ego Koła Wo-
jewódzkiego Ol'vhxlzacjl Monar
chistycznej. \

Na czele Centra

Monarchistow morgi-5:25:13
dy naczelnej p. W. Nmojawskl

wiceprezes p. A. Drug . Lubec:
ki, prezes Wojewódzki, Kół Za
chodnich gen. K (o-
slawlony hakatysta 1 kębietel
Polaków ~w armji White!)
prof. uniw. pornatisklego |gra
Dowski oraz gen. DowbóMu.
éntck1, Kurnatowsk! 1 ECDL gr.
nicki,

Centrala organizacji mone,
chistow z wiedzg rządu otaca,
na jest szczególniejszemi wzgl
dami przez wielu urzędników
państwowych i postów stron,
reakcyjnych, którzy podktadają
miny zamachowe pod gmach
Rzeczypospolitej Polskiej,
Z tej przeto racji niżej pod-

pisani wnoszą:
llćWysoki Sejm raczy

|

uchwa-

Sejm wzywa Rząd do natych-
miastowego położenia kresu an-
typmistwowej działalności orga
nizacyj monarchistów w Polsce,
pociągając do surowej odpowie-
dzialności organizatorów, jak
również

|

urzędników 1 wojsko-
wych, którzy przez współudział
w owych organizacjach jawnie
zmierzają do zamachu stanu",

ROZMAITOŚCI

JAK DŁUGO NALEŻY SPAC

Sławni labie"!spali bardzo
| malo

Sen nie Śluzy tylko tyle, co
wypoczynek) jak dawniej sądzo-
no. Podczas inu następuje raczej
poluzebne życia odbudowanie
calego ciate) We śnie żywnoś
którą w ma. dnia emy); DPŚ
chodz; Prz ostatnie stopnie
przemiany

v

komórki cielesne.
We śnie naprawia się uszkodze-
nga z. dnia przedniego, zbiera
się siły do pracy na dzień ju»
trzejszy. Ilo€ snu, jaka jest po-
trzebna, zaly od długości czasu
w .]Bklm dla ciała
kazdeml człotieka konieczne, się
dokonuje. ki sen może wy-
wołać w 4 do 5 godzin
ten SMW skutek, jaki

przy lekkim Sie osiąga się w
9 do10 godzinak, Przyroda sa-
ma już podaje tam znakomity
środek do poznańa, ile nam snu
putneb’n: winniśnyoto tak dłu-
go spaaż się użnjemy zupeł»
nie wmozęwmi. Ten
niowy, jak wogólejen za dnia,
nie ma tej samej warki, co sen
noeny; sen' popoludibwy jest w
każdym razie niew tarczają-
cym środkiem do zastakenia snu
nocnego, Przyczyny, ktre powo
dują sen tylko lekki, a prze-
rywany, ag bardzo lic
’z.najcz§stszych jest Dél¥ywa-
nie

_

środków

-

podnietkiiych,
jak: herbaty, wódki, kdvj, ta.
baki, następnie silne rozlratnie-
nie duchowe, kłopoty, kóre wy
wołują senne marzenia, koniec
nieodpowiednia odzież nana lub
łóżko 1 pościel niewygode,

---4-14
, Mów o „Nowym Śwrcie",
jako o swym przyjacin i
licz na „Nowy Świat" jako

na przyjaciela swego:
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PRZEMOWIENIE NA POSIE-

DZENIU ZARZĄDU OCHRONKI
 

Zagajenie posiedzenia roczne-
go nie jest może rzeczą nadzwy-
czajną. Nie mogę jednak, pomi-
mo najlepszej chęci, ukryć przed
Wami i przed sobą samymi tego
wzruszenia wielkiego, jakie mnie
ogarnia w tej właśnie chwili, gdy
przed Wami, przed Polonią i
przed sobą składam sprawozda-
nie z naszej pracy półrocznej.

Stwierdzam z wielką dumą
zadowoleniem, że po raz pierw-
izy oglądamyplon pracy polskiej
instytucji dobroczynnej w New
Yorku.

Jakież to smutne i zdumiewa
jące zarazem, a jak niepojęte dla
człowieka przeciętnego, patrzą-
cego na nas z oddalenia, ogląda-
jącego kolonię polską w New
Yorku liczebnie tak potężną, or-
ganizacyjnie tak słabą?

Jakże można było żyć tu w at-
mosferze takiej obojętności, ta-
kiego zaniedbania ogólnego, ta-
kiego braku życia, serca i pod-
niet?

Dlaczego?

Nie wchodzę wto dlaczego tak
się działo i dzieje. M
Trzebaby przeczytać niepisa-

ną jeszcze historję wychodźtwa,
a szczególnie Polonji nowojor-
skiej, ażebyzrozumieć to choćby
ogolMic.

Są tu domy polskie, jest Dom
Emigracyjny, jest jakiś hotel za-
konnic na Czterdziestej ulicy,
niesłusznie Domem św. Józefa
nazwany, są Domy Narodowe,
Kluby Polityczne, jest sporo
gmachów kościelnych 1 parafjal-
nych.
Kto w tych domach mieszka?
Co się robi w tych domach?
Kto je budował i dla kogo?
Kto na to pieniądze zbierał i od

kogo?
Wszędzie

wiedź,
Atoli żadna odpowiedź nie bę-

dzie brzmiała: dla dzieci opusz-
czonych, dla starców, dia bezdo-
mnych, dla matek w ciąży, dla
chorych i t. d.

znajdziecie -odpo-

Biznes

"Mamy dość miejsca i pienię-
dzy. Nawet kochane siostry,
czysto i jedynie dla BIZNESU
prowadzą w imieniu św. Józefa
,biznes". w New Yorku. /Dom
Emigracyjny opustoszały, zimny,
pusty, martwy sterczy w samym
środku East Side. Nie powiem co
się dzieje w wygodnych domkach
przy Kościołach, nie powiem co
się dzieje w basementach Domów
Narodowych lub Klubów Polity-
cznych, nie powiem, przynaj-
mniej nie tutaj i nie dzisiaj.
Powiem tylko że NIKT nie po-

myślał o dzieciach polskich, że
żadne towarzystwo, żaden klub,
żaden zespół nie zdobył się na
odwagę wystąpienia z z i
w imieniu tylu nędzarzy i sierot
polskich. »
Stwierdzam ten fakt na samym

wstępie jedynie po to, ażeby pod-  

kreślić i naszkicować jaką była
atmosfera wśród Polaków -w
New Yorku, gdy zaczęliśmy
wspólnie z Liga Kobiet intensyw-
niejszą pracę dobroczynną.

Smutne doświadczenie

W toku trzech lat stykania si
z biedakami, wyrzutkami spoleŚ
czeństwa, _ofiarami opilstwa,
obłąkania i zacofania zawsze i
wszędzie widzieliśmy, iż najbar-
dziej krzywdzone są dzieci pol.
skle, że one właściwie płacą za
wszystkie grzechy społeczeństwa.

Skąd zrodziła się myśl założenia
ochronki dla opuszczonych

dzieci?

Pierwsze moje uwagi i
wzmianki o tem wywoływały
śmiech i ironiczne uwagi nie tyl-
ko u obcych, ale nawet u swoich.

Sierociniec y
W skazy wa nb palcami ku

Brooklynowi, gdzie od dłuższego
czasu potężna organizacja zbie-
rała pieniądze na sierociniec i
niczego nie dokonała.

Oni nic nie zrobili... powiada-
no, to ty tu coś zrobisz? .
Drwiono z obojętności i bez-

czynności naszych milj  

| Porska

 

    

  

Ocurongn Dzienn
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Kto ci da pieniądze? Ten co

tyle tysięcy na „tem" stracił?
Ten który więcej na wódkę wy-
daje w jednym tygodniu niż po-
trzebujesz na utrzymanie ochron-

d na miesiąc? Ten?..
to ci da pieniądze na TAKI cel?
1 rzeczywiście. Oglądałem li-

stę polskich obywateli, bogatych,
nieglupich i niezłych ludzi... Ale
stamtąd żadnej nie moglem się
spodziewać pomocy.
Wskazywano na tłumy fanaty:

ków religijnych, którzy na koś-
cioły i misje mają tysiące dola-
rów a na dom, w którym spełnia-
ją się najżywotniejsze ideały ich
Boga, miłość dla opuszczonych
maluczkich... na taki dom centa
nie dadzą. Księża będą bojkoto-
wać, parafianie będą bojkoto-
wać...

Widziałem, że i'r tej strony
pomocy żadnej spodziewać ,się
nie mogę.

Kto ci pomoże?-Towarzy-
stwa polskie?

Wiesz dobrze jak mało tam
życia, współpracy, polotu, zro-
zumienia... Wszak widziałeś jak
było z Samopomocą? -Towarzy
stwa obiecały pomóc a nie pomo-
aly. Można je od czasu do cza-
su popchnąć o krok naprzód, ale
zawsze wracają do swego letar-
gu. Na towarzystwa polskie li-
czyć nie możesz.
Możesz liczyć na to, że każdy

będzie krytykował, że każdy bę-
dzie się domagał, żądał odrazu
jakiegoś: wspani pałacu za
kilkaset dolarów. Będą ci kłody
pod nogi rzucać i to nie otwarcie,
lecz chytrze, skrycie, za twoimi
plecyma. -Zacznie się gadzinowa

  

758 Manhattan Ave.,

 

S: BOMELSTEIN

34 LATA W INTERESIE NA TEM SAMEM MIEJSCU

Egzaminujemy
Oczy

Dopasowywanie o-
kularów. Trzydzie-
fck trzy lata na
tem samem
neu. To ogłoszenie
ma wartość $1.00

dla Was.
Wytntjeie 1 przy:

nieście do nas.

 

Greenpoint-Brooklyn

  

robota intrygantów i intrygantek,
tych, którzy nigdy centa nie da-
ją a zawsze w mię honoru i spra-
wiedliwości pretensje mają, tych
uśmiechniętych kobiet susajdo-
wych, tych wiecznie oburzonych
ideowców bezustannie pilnują-
cych co się na świecie dzieje...
Na to możesz liczyć!!
Wszak DLA TEGO WŁASNIE

od lat tylu, pomimo, iż potrzeba
jest piekąca, pomimo, iż można
było nie jedną a dziesięć instytu-
cyj prowadzić, NIC niema, gdyż
z jednej strony jak kamień młyń-
ski ciąży obojętność, z drugiej
strony jak niezmordowana rze-
czułka podmywa już fundamenty
złośliwość, moralne zepsucie, za-

 

 

cietrzewienie _polityczne, nie-
wiara i zacofanie. I

Wiedziałem
Wiedziałem o tem!
Wiedziałem atoi także, a na-

uczytem się tego z doświadczenia
radosnego, nabytego PRZY PRA-
CY, że te wrażenia nie są zupeł-
nie słuszne, że nie zgadzają się
w zupełności z prawdą.

Widziałem, że MOGĘ LICZYC
NA WSPÓŁPRACĘ CAŁEJ RZE-
SzY LUDZI DOBREGO SERCA
1 DOBREJ MYŚLI, którzy już nie
tyle z pobudek altrulstycznych,
ale z obowiązku patrjotycznego,
ZE -WSTYDU pomogą mi
ochronkę założyć.

Jak się później okazało, nie
przeliczyłem .się. -Przeciwnie.
Spotkałem się z tak gorącem i

poparciem, z taką
wielką siłą moralną, z takiem bu-
dującem zachęceniem i popar-
ciem ze strony jednostek, że mo-
gliśmy wspólnemi siłami dokonać
cośmy zap f

Problem
Ile'pieniędzy potrzeba na zało-

żenie takiej instytucji?
Bez'liku!
Zależy 'od tego jaką ona być

ma. Mogliśmy odrazu zacząć
zbiórką dziesięciu tysięcy dola-
rów albo pięćdziesięciu. tysięcy,
jak sierociniec w _Brooklynie.
Mogliśmy, wiedząc o ych
wydatkach: administracyjnych, za
cząć dopiero wtedy, gdy odpo-
wiedni kapitał zadeponowany w
banku zapewni naszej instytucji
yt.
Atoli tego zrobić nie moglem i

nie chciałem.
Wiedziałem, że tylko przykła- 

 
 

     

293 Sutphin Boulevard,

 

. JEDYNY POLSKI

i POGRZEBOWY

NA JAMAICĘ I CAŁY LONG ISLAND.

po cenach bardzo przystępnych.

WYNAJMUJE AUTOMOBILE

L. S, D ESZ

Telefon: Jamaica 4737.

URZADZA POGRZEBY

NA ŚLUBY, CHRZTY
„1 INNE OKAZJE *

Jamaica, L, I.

  

dem, czynem, potrafię przekonać
tych, którzy wątpią, wiedziałem,
że zacząć muszę prymitywnie,.
pod dachem obcymi, z wielkim
trudem 1 przeszkodami. _.

Sprzyjał: nam los/ _Przede-
wszystkie pozyskaliśmy do ob-
jęcia zarządu i prowadzenia go-
spodarstwa ›obywatelkę -niepo-
spolitych .zalet, wielkiej /duszy,
przecudnej cierpliwości i inteli-
gencji, prawdziwywzór uczejwó-
ści i gospodarności, członkinię
Ligi Kobiet; obywatelkę Grabow:,
ską, której w znacznej mierze za-
wdzięczamy to, iż dzieci w naszej
ochronce czuły się LEPIEJ aniże-
Ii u swoich matek. Wiele za-
wdzięczamy też ks. Trzepier-

J 

 

który jako gospo-

darz domu, w którym mieszkamy,
poblatliwie odnosi się do tak
głośnych dniem i nocą lokatorów
jakimi są nasze dzieci. |Musicli-
śmy, a to z powodu funduszy i
dlatego, iż najwięcej tu mamy
wygód zamieszkać tu gdzie mie-
szkamy. Z kościołem narodo-
wym nie nas nie łączy. W lecie
mamy wspaniałe, ogrodzone, czy
ste, cieniste podwórze, wyłącznie
do naszej dyspozycji oddane, tak
że dzieci mogą przez cały dzień
na wolnem, świeżem powietrzu
bawić się nawet bez nadzoru.
Mamy w pobliżu; bo w oddale

niu siedmiu minut przechadzki
największy park w Brooklynie,
Prospect Park, gdzie dzieci mo-
gą godziny wolne spędzać. Ma-
my też bardzo ubogą i gęsto za-
ludnioną dzielnicę polską, której
możemy służyć, Mamy szkoły
publiczne, szpital i t. d.

Stosownie do żądań władz, a
szczególnie urzędu zdrowia i
biura straży pożarnej musieliśmy
przeprowadzić radykalne ulep-
szenia jako to: przebić jedną
ścianę, zamurować drugą, dobu-
dować halę gimnastyczną, a ra-
czej pawilon na dnie słotne; mu-
sieliśmy na własny koszt założyć
ogrzewanie centralne, naprawić
wodociągi 'dla -DWU _kąpielń
(osobno dla chłopców, a osobno
dla dziewcząt), ściany w całym
domu obielić. olejnemi farbami,
podłogi pokryć grubą, korkowa,
nieprzemakalna ceratą i t. d.
Wszystkie drzwi musiano przero-
bić według przepisów departa-
mentu ognia. Zaprowadzić tele-
fon, kupić aparaty na wypadek
pożaru, urządzić kuchnię, piwni-
cę I t. d. "

Pochłaniało to sumy pokaźne.
Każda. drob kosztuje, ko-
sztuje grubo. Pomagali nam da-
tkami, praca 1 materjatem obywa-
telę: Sobieraj i May którym na

| tem miejscu składamy serdeczne
podziękowanie; pomagali nam

| członkowie _Towarzystwa -Rze-
ieslni w New

Yorku; ob. Bulanowski, ob. Wol-
ski i ob. Sawicki;pomagał ob.
Bauer i inni. -A minto to wydatki
mma przeróbki wynoszą przeszło 2
i pół tysiąca: dolarów. -Altana,
urządzenie ogrzewania centralne

| go i £ d. pozostają naszą włas-
nością. Według przepisów sani-
tarnych dzieci .w mają

k być badane przez lekarza: regu-
larnik/ dwa - razy: na |miesiąc.
Oprócz tego musimy sobie zape-

, wnić pomoc! lekarza, mieszkają-
cego. w pobJiżu, w wypadkach

\ nagłych. Doktór Sokal dwa ra-
ży miesięcznie bada dzieci, zaś

| dr. Sawicki mieszkający w pobli=
' ż) już Kilkakrotnie bezintereso-
'wnie udzielał naszym dzieciom
pomocy lekarskiej w wypadkach
nagłych, -Podziękowanie należy
się szczególnie Lidze Kobiet a

i przedewszystkiem p re z e 8 ce i
członkini zarządu,  obywatelce
Popiel, która kilka dni w tygod-
niu poświęca ochronce 1 także
dzieciom Szkoły im. Marji Kono-
pnickiej w Brooklynie, które zna-  

cznie przyczyniły się do założe-
nia ochronki i wielu innym.

Przystąpmy do cytr.
Ochronka otwarta była przez

151 dni.
W tym czasie frekwencja wy-

nosiła 2,639 dzieci.
Dzieci karmione trzy razy

dziennie, a niektóre cztery razy
dziennie. Utrzymanie dziecka ko-
sztuje około 68 centów dziennie.
Najwyższa liczba dzieci w jed-

nym dniu wynosiła 38, najmniej
sza 9.
Najmłodsze dziecko liczy ośm

miesięcy, najstarsze dziesięć lat.
Jedno dziecko oddane nan zo-

stało przez Amerykański Czerwo-
ny Krzyż.
jedno dziecko oddane zostało

do ochronki przez Supreme
Court, na mocy wyroku sędziego
Erlangiera, który nas zamianował
opiekunami tego dziecka.

Pięcioro dzieci przysłano z
Brooklyn Charity Organization.

Ochronka asekurowana jest na
wypadek ognia.

Wszystkie dzieci
są w razie nieszczęśliwego wy-
padku. Mamy też zamiar każde
dziecko zaasekurować na życie,
aby po opuszczeniu naszej insty-
tucji miało już zarodek kapitału
na fachowe kształcenie się.
Na założenie ochronki, jak z

cyfr wynika, zebraliśmy 5058 dol.
po pokryciu wszystkich |wydat-
ków urządzenia, przeróbki i t. d.
posiadamy w kasie 530 dol.
Nasz budżet miesięczny wyno-

si około 400 dolarów.
i rozchody

BHAA
mamy bardzo mato.

Jedynie dwa towarzystwa, a
mianowicie Liga Kobiet i T-wo
Moniuszko w New Yorku opłaca«
ją stały podatek _miesięczny.
Mamy tylko 29 osób, które stałe
przysyłają podatki miesięczne po
dolarze. zaś jest w za-
wieszeniu. Los nasz jest niepe-
wny, gdyż zależni jesteśmy od
darów, które napływają nieregu-
lanie, podczas gdy wydatki są
bardzo regularne.

Jako ws Nowego
Świata 1 Telegramu Codziennego,
i założyciel Wydziału Opieki
Społecznej tego pisma, składam
podziękowanie 1 uznanie temu
pismu za to, iż tyle miejsca spra-
wie tej poświęciło 1 właściwie
zainicjowało ideę założenia tej
ochronki.
Możemy z dumą wskazać na

to dzieło uczciwej, zbożnej pracy
jako na plon, który się zrodził ze
słowa serdecznego.

SPRAWOZDANIE FINANSOWE POLSKIEJ

~ OGIRONKIDZENNEJ

od lipca do31-go grudnia, 1925 roku

 

 

Opłaty dzieci
Podatki członków popieri
Inne składki ............Nący

 

Artykuły spożywcze ...

Pielęgniarki i służba
Gaz i elektryczność

Rent ....

Ogólne wydatki

Asekuracje i t, d  

oA

  

  

   

   

  renee tndens mew

~ ~~DOCHODY:

Składki w gotówce przez „Nowy Świat"

 

Przeróbki: Dobudowa altany, urządzeńie dwóch kąpielń,
zaprowadzenie ogrzewania centralnego; urządzenie ku.
chni w piwnicy i t.p.

 

 

 

 

 
 

~

Urządzenie: Łóżka; Srebro: soky, siałowe 255
ogniotrwałe szafy, korkowe ceraty; naczynia kuchenne,
aparaty do gaszenia ognia i t.d. .......... r „. 726,40

Mela ut ne k «« 5,170.06

ZESTAWIENIE

Dochody ...... 5.718.55
Rozchody . 5 179 64

Pozostaje w kasle ....

.

538,91 / ©
 
nia, po kilku miesiącach istnie-
nia naszej instytucji.
Ochronka musi być powiększo-

nal
Musi być postawiona na grun-

cie solidniejszym pod względem
dochodów. Musimy nabyć wła-
sny dom, aby nie płacić wysokie-
go czynszu i zająć więcej miej-
sca. Musimy założyć przytułek
nocny obok-ochronki i ewentual-
nie. dobudować skromny jedno-
piętrowy domek na pierwszy pol-
ski szpitalik dla dzieci.
Z tym programem przychodzę

do Was i do Poloni nowojorskiej.
Niechaj ten płomień święty a go-
rący, z którego zrodziła się ta
nasza instytucja nie będzie og-
niem słomianym.

Niechaj teraz, po przezwycię-
żeniu
czątkowych miejsce zapału i ra-
dosnej współpracy nie zajmie
obojętność i ospałość.

Przeciwnie!
Wszyscy: ci, którzy |dolarem

czy nawet skromniejszym dat-
kiem przyczynili się do założenia
ochronki, powinni uważać się za
współwłaścicieli tej -instytucji,
powinni wszelkich sił dokładać,
aby rozwijała się i rosła. Powin-
ni przedewszystkiem swoją wia-
rą, swoim idealizmem i poświę-
ceniem SOBIE SAMYM i drugim
dać dowód, że nie tak źle jest
wśród Polonii, że przy dobrych
chęciach można, MOŻNA!! rze-
czywiście dużo zrobić.
Wszak istnienie ochronki już

pobudziło do myślenia naszych
rodaków w Newarku, w Jersey
City i w innych miastach! Budo-
wa ochronki będzie jakby latar-
nią oświetlającą drogi duszy pol-
skle. Chronią się w świetle cie-  

Plej miłości bliźniego i opiekinad dzieckiem polałggm, duzlzy-
czki małe skazane na upadek i
upodlenie, wodzone na pokusze»
nie przez widmo ulicy, nierządu i
występku,
Z ręką na sercu powiadam

wam, na zakończenie, że dumny
jestem ztego ›co dokonaliśmy doś
tychczas, a dokonaliśmy wiele.

qutylke tylko założyliśmy ochr.
Nie tylko będziemy przys:

dem dobrym dla drugich.
Nie tylko wychowujemy polskie

dziecko, które jest i być powinno
duszą wychodźtwa, ale pobudzi»
Iiśmy setki, ba tysiące Polaków
do świadomości wzniostej.
Odezwaly sig glosy, o których

nikt przedtem nie styszał.
Zwątpieni znowu nabierają sił

i odwagi,
Ci, którzy nadzieję i wiarę w

pracę dobroczynną stracili odzy-
skali ją, wrócili serdeczni, do-
brzy, prawdziwi bracia.
ONI też, a nie miljonerzy ani

księża są naszą nadzieją. Te
skromne, bezimienne jednostki, ci
którzy się odzywają zawsze, któ-
rzy jak mrówki składali swe ce-
giełki, którzy jak bracia podawa-
II ręce, sami zadowoleni i szczę-
śliwi, że się tak dzieje, są właści-
cielami i patronami tej ochronki.
Żywię nadzieję, że te właśnie

jednostki nie poprzestaną na dal-
szej pomocy, lecz będą się starać
o uświadomienie drugich. Będą
na każdym balu, na każdej wy-
ciecze lub pikniku zbierać na ten
cel, iżbyśmy mogli wkrótce pod
dachem własnym robotę tę pro-
wadzić.
Oto moje plerwsze sprawozda-

nie o pierwszym kroku,
 
   

Telefon: 1390 Greenpoint

ALEXANDER W. BLZINSKI

Polski Przedsiębiorca Pogrzebowy
(Undertaker) ., *

Samochody do wynajęcia na wszelkie okazje

- 167 METROPOLITAN AVENUE

(naprzeciw polskiego kościoła).
Brooklyn, N. Y.

 
 
 „Możemy się popisać instytucją

wielkiego znaczenia, dobroczyn-
ną i patriotyczną zarazem, czystą
i w założeniu swem zdrową 1 pig-

””Em ludzie obcy, szczegól-
nie Amerykanie i Amerykanki nas
odwiedzają, styszymy pochwały i
słowa uznania.

Orędzie
Jakaż będzie treść orędzia

pierwszego, po przeglądzie pier-
wszych kroków? _Co mamy so-
bie i Poloni dzisiaj do p  

TEL.: GREENPOINT 517.-

11 Newell Street,

 

- ANTONI KWARCARSKI

Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie,

- urządza pogrzeby po cenach przystępnych

STANISŁAWA KWARCIANSKA

Właścicielka
Brooklyn, N. Y.

  
  



 

  ._NOWY5% 

 

CODZIENNY NIEDZIELA, 10 STYCZNIA, (SUNDAY, JANUARY 10), 1926

 JAMAICA, N. Y.

Do Weteranów Armii
Polskiej

Szanowni Koledzy!
Wiecie chyba co znaczy siła,

co znaczy współpraca i jak wa-
Ang rzeczą jest utrzymanie na-
szych tradycyj wojskowych w
Ameryce
Wszystkich tych rzeczy może-

mf dopiąć jedynie po stwo-
rzeniu silnej placówki w Jama-
jca, L. I

Ci z kolegów, którzy jeszcze
do żadnej placówki nie należą,
ale czują, że ich moralnym obo-

 

 wiązkiemjest współpraca z We-
teranami Armji Polskiej w Ame-
tyce, zechcą przybyć wdniu 19-
tym stycznia r. b., o godzinie ós-
mej wieczorem, do Domu Pol-
skie, przy Sutphin Blvd.
W razie niemożności przyby

cia osobiście na wymienione po-
siedzenie, proszę o nadesłanie

strzelił Swede Anne kelnerkę i dwóch
policjantów i zrabował. 10,000 wklej»
notach. Działo się to w 1804 roku.

. Skazany wiele razy za liczne ra-
rjery, jako bandysta, Pat Crowe, za- bunki, Crowe uciekł z więzienia i zo- dzaju dokonał Crowe w 1900 roku, publicznie swój za- niegdyś bandyta został areszto-

stał bandytą kolejowym. Został mresz- gdy porwał Edwarda Cudaby, syna miar poprawy i po- wany p subwny'u za żebraninę,
towanym w 1900 roku za zrabowa. znanego barona mięsnego z Omaha, czął na rogach ulic Został puszczony za zawieszonym
nie 10,000-dolarów w gotówce z po. Nebraska. Otrzymał za uwolnienie po różnych miastach wyrokiem. Były bandyta był: w
ciągu pospiesznego kolei Chicago i thioper 25,000 dolarów, nie otrzy- wygłaszać przemó- łachmanach i nieogolony od ty-
Northwestern, mawszy żadnej kary.

 
adresów do organizatora Wacła-
wa Czupajło, pn. 14602 Lincoln
Avenue, Jamaica, L. 1.

Cześć!
W. CZUPAJŁO.

MASPETH, L. I.
Rocne postedrente Gminy Polskiej

odbędzie się 15 stycznia, 1926 roku,
w Domu Narodowym, 91 Clinton Ave.
Początek o godz. 1.6) wieczórem.

P. Dzierzanowski, sekr. prot.

 

 
35-letni jubileusz małżeński

Wawrzyniec Kamiński i Tekla
z Gryszczyńskich najstarsi z osa-
dników polskich w New Yorku
zamieszkali w Astoria, L. 1. ob-
chodzą w sobotę 16 stycznia 35
letnią rocznicę małżeńskiego po-
życia nabożeństwem w kościele
Św. Stanisława -przy 7 ulicy -w

  

  

ło miljona ton, a wartość zawar-
tych w nim kruszców obliczają

 

Samuel Krainen, szkłarz, odmówił
dania dwóch dolarów policjantowi i
został przez tegoż pobity.

  
lew Yorku i skromną kolacją w

u Związkowym 180 - 2 uli-
i New. Yorku.ca

GLEN COVE 1OKOLICA! 
Komitet Polskiego Domu Narodo-

wego urządza cholnkę dla dziatwy
dnia 100 stycznja, 1926 roku. Choto.
ka będzie urozmaicona różnem! za.
bawkami. Dziatwa wystąpi z dekla.
macjami | śpiewami. Będzie to coś
nadzwyczajnego, albowiem pp. Oskler
sey pracują z wielkiem wytężeniem,
aby sukces był jakajlepszy. Prze
wodniczącym Komitetu Gholnk! jest
ob, Bartosiewicz, dobrze znany tutej-
szej Polonii, jako energiczny pracow.
nik na niwie narodowej, który stara
się wszystkich zadowolnić.

R 0 Z MATT 0 ś CI

SKARBY SPADA-
JĄCE Z PRZESTWORZA

Czasopismo „Conquest" pisze
o meteorycie nadzwyczajnych
rozmiarów, pogrzebanym w Ari
zonie. Zawiązano właśnie towa-
rzystwo handlowe, dokładające
starań dla wydobycia kamienia i
wykorzystania skarbów, jakie
zawiera. Meteoryt Arizony, to
nie byle drobnostka, ma prawie
sto metrów. średnicy, waży oko-

 

na 50 miljonów dolarów. Jest
to planetoida miniaturowa, o
której uczeni sądzą, że zderzyła
się z ziemią kilka tysięcy lat
temu, Leży ów aerolit nienaru-
szony w ogromnym leju złem
nym o przeciętnej głębokości
180 metrów, z brzegami sterczą
cemi ponad okoliczną» płaszczy-
zng na 40 do 50 metrów. Basen
na milę angielską średnicy, a
równe dno pokrywa przestrzeń
200 akrów.
Badania chemiczne odłamów

wykazały, że kamień ten głów-
nie składa się z czystego żela-
za i zawiera go około 90 procent,
ma 8 procent niklu, a na każde
5 ton masy przypada jedna um
cja platyny. Pozatem sg dro-
bne ilości frydjum 1 diamentów.
Wiele geologów wyraziło zda-,
nie, że rozebranie | eksploatacja
metorytu da plon najrozmait-
szyęh drogich kamieni niebywa-

lej wielkości, jakości 1 warto-

ści.

Chrześcijaństwo nie wypowie»

działo jeszcze ostatniego swego

słowa i następna epoka w życiu

ludzkości nie będzie niczem in-

nem, jeno rozszerzeniem ducha

Chrystusowego i przeniesieniem

 

  

GRAND ST. and FIRTH AVE.

Maspeth, L. 1.

2387 Newtown.

Filje

Astoria - Corona - Flushing

|

|

568 Manhattan Avenue
N. v

Teteton, Greenpoint. (386

R ea

sinvimem. d

Maspeth Theatre Bldg.

Tel.:

  

go ze między jednost-

kami na stosunki ogólno ludzkie.

„Chrystus w dziejach" nie prze-

stał być widzeniem przyszłości.

-HENRYK SIENKIEWICZ

Z parafji św. Krzyża

W niedzielę, dnia 10.50 stycznia,
1926 r, w kościelo św. Krzyża, w
South Brooklynie, zaraz po sumie, t. J.
o 11:30 przed południem wypowiem
naukę na temat: „Próżność, aby się
rozwinąć, nie potrzebuje wiele! prze-
strzent... jak tylko spostrzeże pustą

głowę, zaraz się w niej lokuje".
Tegot dnia po ukończonem naboteń

stwie, roczne posiedzenie 51.go od.
działu P. N. Spójni. %

Mile wszystkich zaprasza
Ks. W. Trzepierczyński.

 

 

NAJWIĘKSZY NA

GREENPOINT

SKŁAD DYWANÓW

I CERAT

PODŁOGĘ

Wszystkie desenia

i gatunki po cenach

umiarkowanych.

itp, - Przyjdźcie

 

| 748 Manhattan Ave.,

S. ZANIT.

  

 

  

 

Łóżka, sprężyny i materace oraz dywany do pokoi na schody
i przekonajcie się,

Brooklyn, N. Y.

   

Antoś Ziółkowski poparzył

się niebezpiecznie

Trzyletni Antoś» Ziółkowski,

którego rodzice zamieszkują przy

   211 Fresh" Meadow Rd, Flushing,

bawiąc się w kuchni, spadł z

krzesła na rozpalony piec ku-

chenny i niebezpiecznie się po-

parzył.

Dr. Merola ze szpitala Flushing

opatrzył rany malca, którego stan

jest dość niebezpieczny,

BROOKLYN, N. Y.

Za w j a d a m i a m wszyst-

kich członków Polsko-Amerykań-

skiego Klubu Demokratycznego

na Williamsburgh'u, iż roczne po-

siedzenie odbędzie się w środę,

dnia 13-go stycznia, o godzinie

ósmej wieczorem, w sali zwy-

ktych posiedzeń pn. 188-190

Grand Street, Brooklyn, na któ-

re każdy winien przybyć gdyż

będzie instalacja zarządu na rok

bieżący i inne ważne sprawy do

załatwienia.

Z szacunkiem,

H. BRUSZEWSKI, Sekr.

 

Maskarada Tow. Śpiewa

„Dzwon: Zygmunta"

w stanow 16.go stycznia, 1926 r.,
odbędzie się Maskarada j1 Bal Tow.
Sp. „Dzwon Zygmunta", w Domu Na-

rodowym, 261-7 Drigge Ave., w Brook. '
Tynte.

Jak rok rocznie Szanowna Publicz.
ność zapełniała salę po brzegi, tak 1
w tym roku spodziewamy się licznego
poparcia. Tow. śp. Dzwon Zygmusta
na wszystkich zabawach cieszyło się
kolosalnem powodzeniem 1 w tym ro-
ku spodziewamy się, że sala wypele
niona będzie po brzegl.
Premje wartości 300 dolarów za naj

komiczniejsze kostjumy Jak każde.
| mu wiadomo, będzie przygrywać zna.
na muzyka prof. J. Mroza.
o godz. wieczorem.

Początek

 

 

Harry Moore nowy gubernator

stanu New Jersey

Policjant Brennan był mocno pod-

rzowi nieuzasadnione żądanie.

Wielkiego rabunku w swoim ro-

 

  

  

 

Następnie ogłosił

wienta przeciw zbro- godnia.
dni i pijaństwu, rządzili

 

  

   

   

W ostatnim tygodniu sławny

 

5 WYDANIE NIEDZIELNE

W Ślub dziedziczki milionowej

{/ fortuny %

Onegdaj w tutejszej rezydencji

Vanderbitów pn. 666 Fifth: Ave.

odbył się ślub hrabiego E. T.

Smitha z panną Consuelo Van-

derbilt, córką państwa W. K.

Vanderbilt.

Nowożeńcy wyjechali wczoraj

do Atlantic City, skąd po prze-

pędzeniu tam miodowych miesię-

cy powrócą do New Yorku 1 za-

; |mieszkają pn. 24 East 64tb St.,

w domu, który -Vanderbiltowie

ofiarowali swej córce, jako pota-

runek ślubny.

›]rr—HE—TINCÓLĘ |
=- SAVINGS

"BANK
of Brooklyn

Adwokaci i urzędnicy uena niego składkę.

 

531 Brondwnx +
przy: Boerum ul.

12 Graham Avenue
blisko Broadway
Ogólne Aktywa
$78,000,000

AKONTO
Ostatnia Rata
Procentowa

Wstąpeie do naszego Klu-
bu Gwiazdkowego i miej-
cie pieniądze na Boże Na-
rodzenie w przyszłym roku

$1 $1

   

TRZYNAŚCIE REGUŁ

JAK POZBYC SIE MĘŻA

Glen B. Winship, powieściopi-
sarz, przemawiając w Chicago,
w klubie kobiet, podał trzynaście
reguł jak pozbyć się męża. Gwa-
rantował on, że reguły te są nie-
zawodne, a są one:
Uważaj zawsze swego męża

winnym, dopóki nie udowodni,
że jest bez winy.

Telefonuj jaknajczęściej
miejsca jego interesu.

Uśmiechaj się sarkastycznie,
gdy ci opowistła dobrą przypo-
wiastke.

Krytykuj zawsze jego sposób
kierowania automobilem i nie ża
luj ostrych docinków zwłaszcza,
gdy znajomi znajdują się w ma-
szynie.

Nigdy nie ubieraj się, chyba,
że spodziewasz się gości.

Kiedy tylko staje się czułym,
mów o sprawach pieniężnych.

Nalegaj, aby zaprzestał palić.
Nalegaj, że chcesz grać z nim

w golfa.
Nalegaj, aby ci się zwierzał

szczegółowo ze swoich byzneso-
wych tranzakcyj.

Jeżeli straci na jakiej tranz-
akcji -pieniądze, przypominaj
mu to przy każdej możliwej spo-
sobności.

Nalegaj, że chcesz z nim udać
się do teatru ruchomych obraz-
ków, gdy widzisz, że jest zmę-
czony.
Gdy się spóźni na obiad, żądaj

wytłumaczenia, zanim sam zacz
nie się uniewinniać.

Nie pozwalaj, aby dzieciom
udziela! jakichkolwiek wskazó-
wek. ,

„Jeżeli kobieta jaka pragnie
pozbyć się swego męża," powie-
dział Winship, „jestem pewnym,
że te reguły okażą się skuteczne.
Są one wręcz przeciwne tym, po-
dług których moja żona postępo-
wała przez 15 lat".

do

 

Sześć depesz po jednym

cie
 

Zarząd poczty angielskiej, do-
konywa obecnie próby z nowym
nparatem telegraficznym wyna-
lazku niemiccfiego, porwalajg«
cym przesyłać po jednym drucie
sześć depesz telegraficznych je-
dnocześnie z szybkością stu wy
razów na minutę. Obecnie może
na wprawdzie wysyłać także po
jednym drucie sześć depesz jedno
cześnie, ale tylko z szybkością
trzydziestu wyrazów na minutę,
nowy więc przyrząd zwiększa
znacznie szybkość przesyłania de
posz. Wielką przytem zaletą no-
wego wynalazku jest możność
przesyłania depesz po zwykłym
drucie telefonicznym. Przy prze
syłaniu depesz używane są fale
"rozmaitej długości, a na stacji
odbiorczej specjalny filtr segre-
guje nadpływające depesze, Do-

k

 
tychczas próby dały wyniki zu-
połnie pomyślne - .

f F Krainen poszedł na polieję i wskazał swego
pity w chwili, gdy przedstawił szkla» napastniku/ Brennan oburzony, wyjął rewolwer swą śmiałość, dochodząc wwych praw

z kieszeni i położył trupem swego oskarżyciela.

 

Przeciw. wysyłaniu

przez pocztę

Poseł kongresowy Watson z
Pennsylwanji „na początku sesji
69 Kongresu wniósł bil skierowa
ny przeciwko systemowi wielu
firm handlowych wysyłania to-
warów przez pocztę dla przyjęcia
lub odrzucenia przez adresatów.
Ten system jest wielką krzyw-

dą dla handlu detali w mia

Odważny Krainen przypłacił życiem

i sprawiedliwości osierotając żonę,

  

1 Skrzynki -Ogniotrwałe
« do wynajęcia $300

rocznie 1 wyżej

 

  -- -
Elektryczne Motory i Maszynerja

wszystkich rodzajów i rozmiarów
Nowe I używane do nabycia po cenach

umiarkowanych - Reperacje
Obsługa szybka i fachowa

Brooklyn & Queens Electric Co.
109 Grand Street, Brooklyn, N. Y.

Telefon: Greenpoint 7727.

 

   
 

stach Stanów Zjednoczonych. -
Ktoś bowiem dostawszy przez po-
cztę pończochy, krawaty, koszule,
nie chce kupować w swoim mie-
ście w składzie, lecz bierze tę
przesyłkę i wysyła należność fir
mie na drugim końcu Stanów Zje
dnoczonych. Kupcy w jego mieś-
cie narzekają tymczasem na za-
stój byznesów. Bil posła Watso-
na uznaje za rzecz nieprawną dla
każdej osoby lub firmy wysłanie
paczek z towarem pocztą, celem
sprzedaży, o ile ten towar nie
był zamówiony przez adresata,
Pan Watson jest zdania, że sy-

stem handlu przez pocztę tak zwi
ny „buy it or return it", nie jest
uczciwy i powinien być wstrzy-
many. Zaznacza on, że poczta na
tymsystemie dużo traci, W inte-
resie lokalnych kupców proszeni
są reprezentanci milwauccy do
kongresu o poparcie tego bilu.

Joe Sgambeluni, Włoch lat 28,
zamieszkały pnr. 144 Waverly
ul., został czterokrotnie postrze-
lony ztyłu przez nieznanego
zbrodniarza, gdy wracał do do-
mu z wesela.

Policja aresztowała Salwatora
Costa, lat 28, zamieszkałego pnr.
140 Nepperhan Ave., ale go puś-
ciła na wolność w braku jakichś
pewniejszych poszlak.

 
 

Telefon: Greerpolnt 188%
HENRYK SOKAL, M. D.

141 Kent St, -Brooklyn, N. V.
blisko Manhattan Ave.

Gobziwr URzĘDOWE:
od 13 do 1 po połudalu 1
ca I6 do 4 wieoeor
 
emmm

DR. G, BUKKI

138 Norman Avenue
BROOKLYN, N. Y.

Sumtennie 1 pomyślnie leczy chorych
męczyzn, kobiety 1 dzieci bez wz

/ jak jch choroby są zad

 

w.
-zapadie -,policzki, -uruwa

zmarszeski, fishnet zbyteczne włosy

Medyczne i -Elektryczne

Leczenie
mio

zano do # więczorem.
potudniu.

LEKARz Mówi Po POLSKU

 

 

Dentysta-

age Chirurg

700 Manhattan Avenue

Brooklyn, N. Y.

Telefon: Greenpoint 6008

Gwarantufemy satysfakele

Długoletnie doświadczenie

GODZINY:

Od 9:30 do 9-ej

W środy i soboty do Gej

  

 

[DR.S. - RUBIN)

   

5 - z

Piękny 10-kawałkowy garnitur do Jadalni źrobiony gu-

stownia i trwale w stylu francuskim

Sprzedajemy specjalnie po

$125.00 |

ZA GOTÓWKĘ LUB NA ŁATWE SPŁATY "1
Kompletny wybór garniturów do jadalni, sypialni, sa- |
loniku i kuchni po cenach, które Was przekonają, że
opłaci się u nas kupować.

M. CZUCHLEWSKI .

204 GRAHAM AVE., BROOKLYN, N. Y.

    

    
  

      

       vongmur    
 

MUZYKA! :-

MUZY*!

W obecnych czasach bez muzyki w domu nie ma weso-
łości ani gości, polecam przeto najnowsze rekordy z pol-
sklem! kolędami, Pianola i koncertowe rolki, oraz świeżo
przybyły importowany towar z Europy, fak Imstrumenta
Muzyczne, Obrazy i Obrazki świąteczne,
Kalendarze i wiele innych. .

   

  

PRZYSTĘPNE
E, DLA
- wszysTKIcH

Przyjdźcie
i przekonaj»

cie się!

 

Dziękuję wszystkim za dotychczasowe poparcie i polecam

. się nadal łaskawej pamięci

J. PSZCZOÓŁA -

151 Wythe Avenue, pomiędzy 6 i 7 ulicą

* BROOKLYN, N. Y.

w Telefon: Greenpolnt 7468 ;

i
}

  

SKLEP, KTÓRY KAŻDEGO ZADOWOLI! |
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JA jeszcze !Żpłcj wyrwać się z ciźby, rozwinąć z
«"et Vachcie" i runąć w świat we dwoje w poona4 "*

; szczęściem.

°

O ile naturalnie nie napotka stę gdzieś
drodze zdradliwej przerębli w ludzie,
iczny połów ryb»podlódem.

po
obliczunej na proza»

 

, . 7% w PG

ARESZCTE preysitn alma, Jus pratdziwa. tymFAME , funkejor

Zannonsowet j6;mirér, Jakiego nic pamiętóją, mg;:
od Tat! cferdziestu wtygodnin' éwigteeznyid.

śpieszyła kroku. Pędem wpadła ze Środkowego Zachodit
Dowiedziała się widać, że strajk węglowy
ale za kilka dni ma sig kończyć, więc*wpadła go Nowego,
Yorkuz pośpiechem, by noweporcje antracytu nie zmniej»

szyty jej praw. do ladziom nosów i uszu. -
W nagłem zamieszaniu, jakie teżyniło się z tego pow
"popękały rury wodociągowe w nowojorskim.domu warji
tów -- alb jednocześnie popękały również zapory odgra-
dzające, mieszkańców metropolji od rozkoszy, jakich za-
znać można na ślizgawce, gdy.się ,nin“dwie o tyle o ile spra-

t.

"e

jące nogi, no i o tyle o ile całe buty, zdolne
Zaroiło się nagle od łyżwiarzy na

h, jeziorach, a nawet kałużach w resortach" zimo-
Ileż notwych, wesołych upadków na śliskim łodzie!

ch lub złekka tylko nadtłuczonych serduszek!
! Ile okazji do po się sprężystością nóg i

szykiem od a do z, nie tylko w wierzchniej,
ale i w spodniej toalecie zimowe

Ci tylko, siedzący przy stoliku „kawiarnianym na lo-
dzie" woleliby pewno mieć zamiast kawy w filiżankach
jakiś dekokt bardziej esencjonalny i skuteczniej na razie
zmniejszający, a później zwiększający - czerwoność nosa.

do utr
rzek

h
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Dla Domu

 

 

   

Dwadzieścia pięć tysięcy rozwodów w Pol-

scerezultatem kłótni małżeńskich  
L. nia;-gay kodeksów dzielnicowych-Obrady sejmu nad

   

Po wyskicłaniu expose mini-
stra Zdziechowskiego przystąpił
sejm do obrad nad projektu.—m

ustawy o prywatnem prawić mIĘ-

' + międzydzieln-
cowem. =" "

Poset Marek, (P. P: S) Na

terenie Polski obowiązują trzy

ustawodawstwa byłych

-

państw

zaborczych. Na tej miwie W

stają takie kwiatki, jak: naprzy>

kład fakty że pewien sędzia na

kresach odmówił na zasadzie

przepisów rosyjskich jednemu

Polakowi, katolikowi prawą Dd:

bycia
prawa małżeń-

skiego

-

obecnie obowiązujące

ustawodawstwo rosyjskie zosta-

to narzucone „przez Mikołaja 1

Ustawy Księstwa Warszawskie-

go i Królestwa Kongresowego

przewidywały" śluby

-

cywilne.

Wytwarza to stan niesłychanego

zamętu, zamieszania i walk mię-

ś mi.

Kościół katolicki

-

unieważnia

małżeństwa, zawarte między ka-

i. protestantem,

.

prote-
igdzy protestantem 1
W ten sposób zosta-

zionych 25,000 mal-

 

 

 

  

  
  

    to. rorwic
żeństw
Wnioski nasze domagają SI.

aby dla mieszkańców byłego za-

boru pruskiegoi austrjackiego, 0

ile warunki zmuszają ich. zamie-

szkiwać w Kongresówce, poz0-

stawić w mocy bardziej liberal.
-_-

 

„ D 0 B R A

DO OSTATNIEJ

k R O P L 1"

„Maxwell. House Coffee"
jest wyrabisna z najlep-
szych ziarn kawy i jest
mielona i mieszana W o-

sposób.
go kawa ta jest DOBRA
Do OSTATNIEJ KRO-
PLL

  
hoch

puszka ch do
Zawierania 1 uzywania

MAXWELL

HOUSE

COFFEE

 
- prawem międzydzielnicowem

ne i szanujace wolność jedno-
stki przepisy ustawodawstw ich.
dzielnie

Nie możemy dopuścić do tego,
aby obywatel polski, dlatego, że
pochodzi z Austrji lub Prus, nie

| mógł uzyskać rozwodu na tere-
| nie Kongresówki dlategó, że tutaj
pewien dłuższy czas zamieszku-
je

 

Zaznaczam, że wnioski komisji
przeszły: jednym głosem więk-
szości.

Po przemówieniach pp. Bittne-
ra i Kubika, którzysprzeciwili się

kułowi zawierającemu prze-
pis, że obywatel może zwrócić
się o udzielenieślubu do władzy
w miejscu swego dawnego za-
mieszkania, gdyby według pra-
wa, obowiązującego w obecnem
miejscu zamieszkania, był nie-
zdolny do zawarcia małżeństwa,
zabrał głos raz jeszcze

Poseł Marek: Wszyscy na te-
renie Kongresówki są niezado-
woleni, i katolicy i ewangielicy, i
żydzi. -Prawica sprzeciwia się
proponowanym zmianom,  Ucie-
swemi klubami będą głosować ci,
sznem będzie widowisko, jak ze
którzy zmienili wyznanig .dla
rozwodu, albo starają się 0 ręce
posażnych rozwódek. Nie będę
się posuwał w tej analizie zarów-
no ze względu na wrodzoną mi
lojalność, jak i koalicję. -(Weso-
tość.)
W głosowaniu przyjęto popra-

wkę p. Bittnera 123 głosami
przeciw 103. Ustawę przyjęto
w drugiem czytaniu (prawo mię-
dzydzielnicowe), a w drugiem i
trzeciem (prawo międzynarodo-
wej.
Następne posiedzenie dziś o

godzinie czwartej po południu.
Na porządku dziennym dysku»

sja nad expose ministra skarbu.

  

  

Ilość małżeństw i rozwodów

w dwóch ostatnich latach

W Stanach Zjednoczonych na
każde dziesięć małżeństw w ro-
ku 1024 przypadał prawie jeden
rozwód. _Departament handlu

 oznajmia, że ogółem zawartych
było w roku zeszłym 1,178,206

ństw, prawie o 3.7 procent
ej niż w roku 1923 kie-

dy małżeństw zawarto ogółem
223,024. Rozwodówbyło 170,-

867, to jest o 3.5 procent więcej,
aniżeli w roku 1923, kiedy roze-
szło się ogółem 165,006. par.

| Najwięcej rozwodów było w Te-
| xas, bo aż 15,373 w porównaniu
| do 71,986 małżeństw. _Ilinois
znajduje się na drugiem miejscu

w z 13,058 rozwodami i 81,918

małżeń

  

 

   

‘Gazetu polska jest czemś
więcej dla Polaka, aniżeli
gazeta angielska dla Ame-

rykani   

  

 

ROZSĄDNE POSTĘPOWANIE

Gdy potrzebujecie tranu cod-liver, z pewnością w for-

mie najezystsze) i naflatwiejsze) do strawienia, nic nie jest

za dobre. Najrozsądniej zrobicie, mając zaufanie do zalet

SCOHTS EMULSION
Tysią'ce lekarzy przepisują je, gdyż wierzą w jego
doskopałe zalety 1 wiedzą, jak wielką jest moc odży-
wiania upadłego ze sił ciała, wlewając w nie świeże
siły. Bierzcie go regularnie!

Scott & Bowne, Bloomfield, N. J. 25-09
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Powyżera rycina prze
 

awia typy zbrodniarzy i zbrodniarek, którzy w
minionym roku dopuścili się zbrodni morderstwa. W pośrodku przedsta-

wiony jest prokurstor John E. Me Geehan, który określił obecnych morder-
" tów. jako kryminalistów z podstrzyonym rozumem. Na lewo u góry Gordon

Prive oskarżony o zamordowanie swego kolegi. 3 a prawo Jacqueline Rogers

   
w kapeluszu filcowym, pozując na księcia Walji, osadzona została w wię
zienu za kradzież automobili. Na krześle po prawej stronie siedzi Edith Par-
ker Davis, morderczyni swego męża aktora, Na lewo Dorota Perkins czyta
biblię i żałuje zamordowania uczciwego kochanka. Na dole pani Fay Perkins,
ofiara bandytów, którzy jej zabrali klejnotów, wartości $50,000.

II NOWYMROKIEN

Ten rok, co idzie śwlatu,
On nie jest ludom nowy!
Też same niesie krzywdy
Też same w nim okowy

    

 

Taż sama dusz niewola,
Też same tzy daremne,
Tych samych bezpraw nocy,
Też same mroki ciemne

A przecież piersi ludów
* Przewiewa skroś otucha.
że zbliża się już ranek,
że noc przemija głucha.

T prężą się ramiona,
By zrzucić stare brzemię.
I wiosny pożądanie
Przenika całą ziemię.

I budzą się z letargu
Odwiecznych snéw-mogily,
I duch światem chodzi
1 rusza ziemne bryły.

Tę iskrę, co rozpali
Jutrzenkę więku nową.
Narody z serc swych stali
Kykrzeszą piorunową.

Tę jasność, co zadnieje
Na lądy i na morza,
Wolności wieszcząc słońce,
Roznieci ludów. zorza.

Idziemy wnowe świty.
Dni nowychidziem straż..
Nie dany, lecz zdobyty-
Rok Nowy będzie nasz!

M. KONOPNICKA.

Mów o „Nowym Świecie",

jako o swym przyjacielu i

licz na „Nowy Świat", jako

na przyjaciela swego.

 

| WZROST
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PRZESTĘPCZOŚCI, AWYCHOWANIE MŁODZIEŻY

Wśród kart ogłoszeniowych, w
tramwajach pojawiła się jedna z
napisem: „Zbrodnicze życie nie
opłaca się." Miało to znaczyć,
jak pisze „Gwiazda Polarna", że
ilość energji i rozumu spotrzebo-
wana przy uczciwej pracy przy-
niesie człowiekowi więcej docho-
du w dolarach niż taka sama ilość
zużyta do popełnienia zbrodni.
Karta z tem ogłoszeniem nie mia=
ła żadnego podpisu. Około ro-
ku 1909 urzędy zdrowia zaczęły
używać ogłoszeń umieszczanych
w tramwajach w celu uczenia lu-
dzi jak zapobiegać chorobom.
Te ogłoszenia były podpisywane
nazwiskami urzęd-
ników. Gdyby policja obmyśliła
plan zapobiegania zbrodniczoś
przez kształcenie i uświadamianie
ludzi ogłaszaniem przymusowo
podpisywanych wykazów i fak-
tów mogących być na żądanie
stwierdzonemi, zapobieganie zaś
zbrodni stanęłoby na równiz za-
pobieganiem chorobom:
W czasie kiedy pojawiła się

wspomniana karta, w piśmie
„Journal: of Educational Esear-
ches" ukazał się artykuł Hagger-
tyego o złem zachowaniu się
dzieci w szkołach. _Jakkolwiek
wielka jest przestrzeń między za-
bójstwami i rabunkami a złem
zachowaniem dzieci szkolnych,
plan zapobiegania zbrodniczości
nie sięgnie daleko, jeżeli nie bę-
dzie się opierał na szukaniu przy-
czyn, którym powinno się zapo-
biegać. Plan zapobiegania zbro-
dni musi sięgać aż do dzieci
szkolnych; powinien sięgać do
rodziców, domów, kościołów i
zwyczajów _towarzyskich, -jeżeli
ma dorównać wynikom kampanii
zapobiegania chorobom.

Haggerty zauważył, że między
inteligencją a złem zachowaniem
się dzieci w szkołach istnieje pe-
wien stosunek. Dzieci o bardzo
wybitnej inteligencji, uczące się
znakomicie, -miały

  

szkole. Zachowanie się dzieci o
tylko wybitnej inteligencji ›było
cokolwiek gorsze, a trzecie miej-
sce pod względem zachowania
się zajmowały dzieci normalne.

Niespodzianką będzie dla wie-
Iu osób fakt, że dzieci genialne I
prawie genjalne zachowywały się
w szkole gorzej niż powyższe
trzy grupy. Piąte miejsce pod
względem zachowania w szkołe
zajmowały dzieci tępe, a najgo-
rzej zachowywały się dzieci umy-  

świadectwa
najlepszego zachowania się w '

 

słowo słabe _Obyczaje -słabo
rozwiniętych dzieci były siedm ra
zy gorsze od naczelnej grupy.
Zdaje się, że dzieci bardzo tępe
i bardzo bystre mają pewną
skłonność do przestępstw.
Gdy dorosły przestępca jest

człowiekiem inteligentnym i rozu-
mnym, może się stać bardzo nie-
bezpiecznym dla społeczeństwa i
bardzo kosztownym. To stosuje
się do każdego przestępcy, bez
względu czy jest on zabójcą, zło-
dziejem, oszustem czy butlegie-
rem. Może być przestępcą i
zbrodniarzem a umieć przytem
utrzymać się w granicach prawa
i przez to może okazać się bar-
dzo szkodliwym dla społeczeń-
stwa. Przestępca o słabo rozwi-
niętej .inteligencji znajdzie /się
często w więzieniu, ale nie jest
tak kosztowny, bo straty, jakie
powoduje społeczeństwu, ograni-
czają się przeważnie tylko do
wydatków na jego utrzymanie w
więzieniu. '
Na -qémset .dzieci- badanych

 

przez Haggarty'ego, przekrocze-
nia i błędy były najrozmaitsze, a
=-

Pani Bud Fisher fona autora
Mutta i Jeffa z domu hr. Aedita
de Beaumont stain sig mimowoll
przyczyną wielkiego kłopotu dla
«wego moża, któremu panna Ada
Shields wytoczyła kkargę o 50,000
dolarów za niedotrzymanie obiete

nicy małżeńskiej, 

     

  

 

mianowicie: niedbalstwo w pracy
-173, oszukiwanie-141, nie-
usprawiedliwione spóźnianie się
-126, kłamanie-124, postępo-

nie -wbrew _przepisom=87,
bytnia ruchliwość i nadmierna
działalność-75, brak poczucia
koleżeństwa-63, wybuchy tem-
peramentu - 52, awanturniczość
- 49, trudności w mowie - 41,
zmyślanie-29, kradzież-22, ob-
jawy płciowe - 27, opuszczanie
nauki dla zabawy i wycieczek
bez wiedzy nauczycieli i rodzi-
ców-21, pisanie i rysowanie
nieprzyzwoitych zdań i scen-6.

Starsi chłopcy zachowują się
lepiej niż młodsi. U dziewcząt
dzieje się przeciwnie.
 

Zakopał żywcem narzeczoną

Wieś Nowosady, .w powiecie
wołkowyskim, stała sig. przed
kilku dniami widownią ohydnej
zbrodni. Oto tamtejszy wieśniak,
Mikołaj Ciwiniuk, obiecując po-
ślubić swą narzeczoną 20-letnią
Lubę Awruk, wymógł na niej
sprzedanie mu przed ślubem 30
morgów gruntu, będącego jej
własnością, na co niewiasta, się
zgodziła. -Po uprawomocnieniu
sprzedaży u rejenta, Awrukówna
zatrzymała akt sprzedaży u sie-
bie, oświadczając Ciwiniukowi,
że mu odda w dniu ślubu. _ „

Ciwiniuk widząc, że nie zawła-

Jak zapobiegać prze-

ziębianiu się dzieci

dnie gruntem przed zawarciem
związku małżeńskiego z Awrukó-
wną, wywiódł ją w pole na jej |{ -- IAS
grunt i fam rzuciwszy się na ni-
czego nie przeczuwającą kobietę,
poderżnął jej gardło, następnie
wykopał dół i wrzuciwszy ją do
niego, przysypał ją ziemią. Zni-
knięciem Awrukówny zaniepokoił:
się jej brat Jan, który zawiadomił
o tem policję. Po krotkiem śledz
twie natrafiono w polu na ślady
krwi, odszukano grób Awrukó-
wny i wydobyto zeń trupa niesz=
częśliwej dziewczyny, ofiary be-
stjalskiego narzeczonego. -Mor-
dercę ujęto i osadzono w więzie-
niu.
Wraz z nim aresztowano sołty-

sa wsi Nowosady, który będąc
przypadkowym świadkiem mor-
cu, zamilczał o tem przed wła-
dzą, przekupiony przez Ciwiniu-
ka.

generacje dzieci

- z powodzeniem

wychowały się

 

O pracy zamężnych kobiet

Dwa mljony zamężnych ko-
biet, z których poważna część
jest już matkami, pozbawia pracy
„biedne dziewczęta" robotnice,
muszące pracować na swe utrzy-
manie. Dlaczego? Zagadkę tę
stara się rozwiązać biuro kobiet
przy departamencie pracy. W
rocznem swem sprawozdaniu biu-
ro to nadmienia, że ważną rzeczą
dla narodu jest przeprowadzenie
szczegółowych badań pracy za-
mężnych kobiet. Co porabiają
mężowie tych: pracujących ko-
biet? Na to znajdzie się również
odpowiedź po przeprowadzeniu .
badań pracy kobiet w roku przy-
sztym.

 

 

 
 Gdy p p i

„siękają" wystarczy -zastoso-
wać tę parującą maść.
Gdy dzieci wraceją z zabowy z przemo:

caśnemt nogami, ceerwonyml nomen1 alt
dowrcisier! rekome, jesteście pewal, #8
się „zasięblty".
Lece -na drugt raz sprobujcie Vieks

Nago Rub, ten słynny wewnętrzny" fro-
dek, używany przez tyle maljonów matek.
Tylko pommazojcie nim gardło1 pier
kładąc dziecko do ika 1 przykrzjcie cie-
pią flknelę. Ciepło ciała zamienie w. pte
inkurstwo, które jest wdychane przy każ-
Gym przes enią noc,
nie Vicks walghaiete prses skórę, podnie:
ca tak jak plaster albo okied.
Ten sporób leczenia zwzkie -zapobiec

przesiębienku 1 uniemośliwia prawdopodo-
bay atak u zakatarzonych

Vicks. fest idemloym -Tekorstwom
wszelkie objawy przeziębienia.
Zapobiega przelodowaolu się wewnętrze

nem leksrwowami i nie wywołuje ładnych
słych skutków w jakiejkolwiek formie -

21 stoków używanych
B hn
We wasystiich aptokach

VISKS 

ZDROWE I SZCZĘŚLIWE

są to kobiety, które są wolne od bólów i osłabienia.
Ulgę daje im zawsze

SEVERAS REGULATOR.

Cena $1.25.
Ogólny tonik dla leczenia chorób
właściwych kobietom.

„Byłam zupełnie osłabiona i chora",
mówi Pani Matousek, Taylor, Nebr,
„W dodatku do zwykłych dolegliwości
kobiecych, żołądek nie trawit dobrze,
nie mówiąc o innych nieprzyjemnych
symptomach. Słuchając dobrej rady
zaczęłam używać przez jakid czas
Severa's Regulator i Balzol z dobremi
rezultatami Teraz jestem zdrowa 1
szczęśliwa".

Kupcie Severa's Regulator
u Waszego aptekarza.

W. F. SEVERA CO.
CEDAR RAPIDS, IOWA.
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Wjaki sposobzaprzyjazmone
stadla małżeńskie zamieniły

się w trójkąt małżeński
Podbite oczy, wybite zęby, szpiegujący detektywi, skargi
rozwodowei najazdy tajnej policji na mieszkania pry-

watne, oto kulminacyjny punkt w doskonałej przy- '
jaźni pomiędzy śmietanką z Piątej ...... „.. susa srsme . ra.

   

w

Pani Sara IrelandShermerhorn roz-wódka od drugiegomęża Sheparda Gan-dy Shermerhorn, po najeździe na jejnr. 48 West 55 ulica,zo męża po raz pier

  

MIŁOŚCI, podobnie jak wgol-fie zwórka" jest interesu-jącą w zabawie, Ma ona jed-nak tę złą strone że narsja uczestników na konflikty miłosne, czemu niemogą zaprzeczyć Iwy i Iwice z towa-zystwa. Bohaterem naszego opodania jest Lindsey Tannin, .mner i członek nowojorskiej giełdy,wybitny sportowiec i osobistość po-stawiona wysoko w kołach nowojor-skiej śmietanki towarzyskiej i jegozona pani Tappin z domu ElizaHuntington, córka wybitnego mała-rza portrecisty Huntingtona.Drugim bohaterem naszego opowiadania jest Shepard Gandy Shermer-horn, potomek starej rodziny nowo-ej -Knickerbockerow, dawnej

sy okrętów wswoimczasie, i
jego żona, pani Shermerhorn z domu

Ireland, zamożnej rodziny na wyspie

Long Island

W pierwszych czasach poznania,
przyjaźń pomiędzy Tappin'ami i Sher

merhorn'ami, byla tak zazyla, że ich

„czułości przyjacielskie" były przed=

miotem podziwu śmietanki nowojor-

skiej na całym Long Island.
Mieszkali w pobliżu siebie w Ce-

darhur „ biesiadowali, tańczyli,

jeździli na wycieczki i wreszcie ba-

wili się razem.

Ale co z tej zażyłej przyjaźni wy-

nikło? -Podbite oczy, wybite zęb
gmatwanina skarg rozwodowych, n.

pady, śledztwa, podstępy  detekt

wów; cały trójkąt nieporozumień

małżeńskich, na skutek niedozwolo-

nego flirtu, pomiędzy przedstawicie-

lami pięknych i brzydkich połów ary

stokrat, śmietanki nowojorskiej.

Początek powieści jest spokojnym,

i nawet razi świętoszka i

wroga skandali towarzyskich. W ro-

ku 1023 nowojorski spis arystokraty

   

    

   

  

 

 

 

  

   

  

czny wykazuje, zearyslokrakyczna bud

rodzina Tappinów i Shermerhorn'6w

zamieszkiwały przy West 58 ulicy,

w odległości jednego rzutu kamie-

niem. od Piątej Avenue,... ....

zie została złapana przez swe

na gorącym uczynku z p.
Tuppinem, w następstwie czego mąż uzyskał rozwód,

 

mieszkanie pod

Po jakimś cza-

sie każda poło-

wa z tego kwar

tetu -zakupiła

sobie wille, położone jedna obok dru

giej wdzielnicy podmiejskiej Cedar-
hurst, L. I

Ta okoliczność umożliwiła oby-

dwom rodzinom zarówno Shermer-

horn'om, jak Tappin'om branie oży

wionego udziału w uroczystośclach

urządzanych przez Rockaway Hunt
Club

Ich występy towarzyskie były licz-

ne, - Pani Tappin naprzykład zor-

ganizowała letni klub kabaret w ho

telu Plaza, zaś jej mąż wcisnął swój

arystokratyczny nos na Wall Street.

Pan Tappin był serdecznym przy-

jacielem pana Shermerhorn'ów.

Na wykwintnych zabawach towa-
rzyskich w klubie „Racquet"przeby-

ali nieustannie w swoim towarzy-

stwie, Zaś pani Tappin. .. Podobne-

mi przyjaciółkami były żony zaiy-

łych przyjaciół, pani Tappin i Sher-
merhorn.

Ktoś powiedział, że tylko nieprzy-

jemne rzeczy trwają!

Istotnie jest to prawda niezbita!

Nienaruszona przez szereg lat ża-
dną chmurką przyjaźń wśród na-

szych znajomych arystokratów, nagle

prysła w drobne kawałki.

Pierwszą oznaką nadchodzącej bu

rzą, było opuszczenie pani Shermer-

horn przez jej męża.

W kołach śmietanki towarzyskiej,

zadawano sobie po cichu pytanie:
Dlaczego?

Nie miano żadnych powodów" do

przypuszczeń, że pan Shermerhorn

począł podejrzywać przyjaciela Tap-

pina o zalecanie się jego żonie.

Jakie mogły być jego prywatne po-
ki?

 

 

 

Pani Shermerhorn nie data z siebie
zrobić kozła: ofiarnego i wniosła
skargę o rozwód.
, Skar nie stała się roz-
pug ®

Avenue w New Yorku, malzonkami fentonosisranSeme

Tappin i Shermerhorn,

prawą sądową,
tylko dlatego, po

merhorn nie mo-
gła udowodnić
mężowi
nia wiary mal-
żeńskiej

23

dowcipnie,
Zaangażował doskonałego prywa-

tnego detektywa, Harry S. Moulscy'a,
aby śledził panią Shermerhorn. -
Energiczny i pomysłowy Moulsey od
kryl, że pani Shermerhorn zamiesz-
kała w domu pod numerem 48 West
55 ulica, New York City. Sprytny de-
tektyw wynajął pokój w domu po-
lummm po przeciwnej stronie uli-

cy i stąd śledził, obserwował, robił

spostrzeżenia; jednem słowem czy-

hał jak kot na swą ofiare.
Każdego wieczoru detektyw Mous-

ley widział pana Tappin'a pukajyce-

go do domu pani Stermerhorn i w-

szezano go do środka. Ze swego u-

krycia sprytny detektyw zauważył:
że firanki w oknach mieszkania pani

Shermerhorn zawsze były podniesio-

ne, co mu olbrzymio ułatwiało

tbot. +
Przez kilka tygodni takiego czeka-

nia, jak twierdzi detektyw Mousley,
pan Tappin regularnie odwiedzał

dom pani Shermerhorn.
Podczas wizyt przyjaciele wypijali

po kieliszku lub dwa wina i rozcho-

dzili się wcześnie do swych domów

Jednej nocy jednak wszystkie świa-

tła w domu pani Shermerhorn nagle

pogasty. .
Przez długi czas detektyw i jego

pomocnicy wpatrywali sig w bramę
domu pani Shermerhorn, ale nikt nie

wychodził,

Detektyw Mousley zrozumiał, że

czas ostroźnego wyczekiwania minął

i należy działać.

Wezwał natychmiast na widownię

wypadkówniecierpliwego panaSher-

merhorna i, dwoch świadków iurzą-

 

nieważ p. Sher-

zlama-

Pan: Shermer-

horn zaś postą-
pił sobie więcej

pomięszańe z sukmamx pani
hermerhorn, co dało" panu bhermer

złów małżeńskich.

W oczekiwaniu na wynik procesu
rozwodowego, sędzia Proskauer przy

sądził pani Sbermerhorn 250 dola-

rów alimentówmiesięcznie i różne ko

szta adwokackie.
Pan Shermerhorn żądał wyrzuce- ,

  

  

 

  

 

  

Tappm)‘Jas W (Mary B
  

  

Dwie kartki wyrwane z rejestrów
w pierwszym rzędzie zaliczają się
szych miljonerów amerykańskich.

ohn C(He1en Z Spear) .
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śmietanki nowojorskiej, do której
sławni „400", potomkowie pierw-
Dorobkiewicze amer, na wzór eu-

ropejskich dynastów drukują corocznie rejestry swych rodów lub wy-
kreślają stare - o ile właściciele ich zostali wykreśleni z szeregu
miljonerskich arystokratów. Według zaznaczonych powyżej wycinków
rodziny Tappinów i Shermerhorn'ów łączyła tak serdeczna i zażyła
przyjaźń, że przez pewien czas zamieszkiwały w tym samym domu.

nia skargi żony z sądu i rozwodu dla
siebie samego. Wodpowiedzi na żą-
danie pana Shermerhorn, pani Sher-
merhorn zażądała, aby sąd odrzucił
skargę jej męża, dopóki nie przedsta-
wi szczegółów sprawy.
Pam Shermerhor jednak nie czu-

ła, że postąpiono z nią sprawiedli-
wie, Sędzia najwyższego sądu O'Ma-
ley po zbadaniu dokumentów zatwier
dził raport referenta polecający przy-
znanie rozwodu dla pana Shermer-
horna,
Tajemnicza kurtyna pokryła skan=

dal w świecie towarzyskim. Sprytny
detektyw odetchnął pełną piersią, u-
ważając swoją pracę za skończoną i
kwestje skandalicmego flirtu za
przerwane.
Zapomniał on jednak zupełme o

pani Tappin, której uczucia w czasie
towarzyskiego skandalu nie były bra
ne w rachubę, przyćmione wypadka-
mi procesowemi. Powszechnie przy-
puszczano w kołach towarzyskich, że
pani Tappin' wobec jawnej niewiary
małżeńskiej męża, poczyni kroki dla

Prawa rozwodowej stanu New York
przewidują, że żona nie może skarżyć
swego męża o rozwód, jeżeli żyje na-
dal pod jednym dachem z niewier-
nym mężem.
Po zdobyciu dowodów niewierno-

ści męża musi go natychmiast opu-
ścić, w innym wypadku nalezy uwa-
żać, że żona pojednah sig z męzem

i przebaczyła mu jego zdradę.

W tym czasie państwo Tanoin żyli

ciągle razem pod jednym dachem,
ale przed miesiącem pan Tappin po-

stanowił przeprowadzić się do domu

pod numerem 56 West 56 ulica, do

czwartego domu w sąsiedztwie, od

domu pani Shermerhorn.

® Pani Tappin postanowiła odważyć

się na Jakąś akcję. - Zawezwała'do

siebie detektywa Moulsey, który ze

zdziwieniem otrzymał polecenie prze

prowadzenia po raz drugi tej samej

roboty.

Oczywiście zastosował tą samą me
¢-

Wynająwszy apartament naprz

ciw domu pana Tappin'a, rozpocz

swe czuwanie i śledzenie

£

 

dził uajazd na dom pani Shermer-

otrzymania rozwodu,

Jeżeliby pragnęła uzyskac rozwód,
prawd nie y na
żadne większe przeszkody. obydwóch kochanków.

„wołał pan Shermerhorn.
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Pani Elsie Hun.
tington  Tappin,
która dokonała
najazdu na mie-
szkanie swego
męża, gdzie zna. |
lnzła swą przy.
jaciółkę panią
Shermerhom na
rącym uczyn

ku w następstwoczego =rozwód;

  

 

   

  

Po krótkim czasie uuwazył że

kochankowie odwiedzają się regu
Jarnie, chodząc jedno do drugiego.

Pewnego wieczori;gdy pani Sher

merhorn była w odwiedzinach u

pand Tappin'a, światła nagle po-
gasły. Nikt jednak nie wychodził
z domu pana Tappin'a,

Detektyw Moulsey powiadomił

panią Tappin, aby była gotowa-ze

świadkami. Urządzono najazd na

dom pana Tappin'a. - Zadzwo-

niwszy do innego lokatora, zamie-

szkałego wtym domu, według zna

nego i wypróbowanego podstępu
w New Yorku, detektywuderzając

w drzwi  Tappina, za 2g dat

wpuszczenia, ktorego mu pom!»

kowo odmówiono, a następnie u-

życzono. - Nikłeświatło pocho-

dzące z zaciemnionej lampy oświe

cało, jak opowiada detektyw Moul

sey kształty pana Tappina i jego
pięknej przyjaciółki,

Oto, jak detektyw przedstawia

czułą scenę:

„Pani Shermerkorn siedziała ›na

kanapie, patrząc w d ubrana

tylko w nocną koszulę i pantofle.

Nagie kolana wyglądały jej z pod

koszuli i negliżu zdobnego w:bo-
gato koronki".

Pan Tappin byt ubrany-w pajama.

Najazd przeszedł spokojnie, jak wie-

trzyk wiosenny,

Wzęczono papiery złapanym nago
rącym uczynku i pani Tappm wraz

z detektywami wycofała się z pola

walki, wnosząc za przykładem pana

Shermerhorna skargę o rozwód ° oll

swego męża - pana Tappina.

Jakie uczucia ożywiają obecnie pa-

na Tappina po dwukrotnym przyła-

paniu go na gorącym uczynku zicu-

dzą żoną, nikt nie może odgadnąć-

Faktem jest, że pani Tappin nie spo-

tka podobno przykrość jak spotkała

pana Shermehorna, od którego pani

Shermerhorn zażądała przedstawie-
mn szczegółów amanta wiary mal-
żeńskiej.

Sielanka miłosna poczęła się roz-
wiewać. Pan Shermerhorn prwczul

wechem, że sprawa nie- zakończy się

spokojnie. Na szczęście pam Tappin,

dawniprzyjaciele spotkali się na ku-

rytarzu, „Patrz tutaj"- Tappin, za-
- „Trzy=

maj się z daleka od mojej żony, Już

cię przedłem ostrzegałem o tem. Od

nie zbliżaj się więcej do niej".

Poczem ku zgorszeniu portjera i chło

pców odźwiernych usiadł na głowie

swego dawnego przyjaciela z czego

powstała tylko kupa poplątanych nóg

i ramion dwóch rywali tarzających

się po ziemi. Pobity p. Tappin wy-

szedł z tej walki bez czterech zębów,

i kUka dni przeleżał w łóżku. Jedną

osobą, która nie poniosła żadnych

smutnych następstw tragicznych wy.

darzeń, był detektyw Mousiey,
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sztuce „Kid Boot, granej w

Chicago, zachorowała niebezpiecznie na zapalenie płuc.
 

 

~

Antek z innymi stał oparty o Jeść nie będzie, próżno Ankaszary, wytarty i zatłuszczony

|

podsuwa kartofle jakby się z
tynk ściany.. palców wyślizgiwały,
Ogonek się ciągnie z ulicy w

bramę po zaśmieconych scho-
dach przez kurytarz aż do okien-
ka
Bo w okienku wypłaca się za-

pomogi bezrobotnym, więc do
okienka długa kolejka aż z ulicy.
Stoją potolkle, wyplowiale po-
staci i czekają, przestępując z jed
nego na drugi wykrzywiony cho-
dak, albo but ze znakami minio-
nej świetności, kiedy to jeszcze
w butach się chodziło...

Ale teraz już zbliżają się do-
niebytu...
A kiszki się w brzuchach skrę-

cają.
Antek stał z innymi. -Żeby tyl-

ko dali!... Walentemu choć ma
dzieci-nie dali. Może i mnie..
Termin może upłynął. Kto bysię
tam wtych rachubach rozeznał.
Fabryka stoi-będzie już trzy
miesiące... Czemu jednym płacą
a Walentemu nie? Może i
mnie jutro wykiwają..

Takie mniej więcej myśli wier-
cą w dawno niestrzyżonych gło-
wach, a zwłaszcza w Antkowej,
bo matka w domu jest słaba i sio-
stra młodsza Anusia... Tak ją
kocha Antek, bo co do Zośki-to
już wie, że nie z tego szczęścia
nie będzie, bo gdzie „bieda z nę-
dra..." Psiakrew!...

I inie Antek połę w łapie i
krzywi niegoloną gębę.

Już był blisko okienka-zam-
knęli. Powiedzieli: urzędowanie
skończone i okienko klap...
Przyjdźcie jutro. Jutro przyjdę i
znowu będę czekał pod zatłusz-
czonym murem, przegl-ępując z

nogi na nogę.

- Tej zapomogi to tylo na

kartofle... .

A w miasteczku już ni psa ni

kota... Tylko wiszą połacie mię-

sa u rzenika-ale to dla kogo?...

Przecie są tacy...

Chodził Antek dokoła fabryki,

co na górze nad miasteczkiem

króluje. 1 kiedy zapadł mrok je-

sienny, to mu się zdało że z okien

łuny świateł biją... że iskry od

młotów parowych idą... .

A tam tylko szaro i mgła i ci-

sza. 1 tak coś boli... bo w domu

matka chora i siostra Anka...

1 chodził tak Antek u płota fa-

prycznego i dumał, „aż nogi w

błocie przemoczył i w piersiach

wo coś zakłóło." .

Wrócił do domu.  Migotała

malutka lampka resztką nafty _i

-nnka gotowala kartofle, co je

dzisiaj od kupca przyniósł. A

matczysko leży, jęknie czasem i

widać nie śmie pytać.

1 co jej Antek powie-co?

To i nie nie powie-ułoży się

na tapczan a dławi go coś tak w

piersiach-chyba te matczyne

bry.

 

 

  

  

 

\- My polwstali (muay...

A tam obok za drewnianą ścia-
ną płaczą głodne dzieciska Wa-
lentego... .

- Zanie§ im Ankal...
Leży Antek i duma i zasypia a

dogasająca lampka cienie snuje
po kątach. wybaw-
cal..

Zasypia Antek. Jutro będzie u
okienka. 1 coraz mniej słyszy te
głosy i echa z za drewnianej
ściany... A w głowie się troi:
okienko - ogonek - zapomoga
- i co będzie jeśli jutro powie-
dzą: niema!... 1 matczyne tzy-
i widmo straszne glodu-nedzy,
co zaciska pięści-dławi...

1 śni się Antkowi, że widzi:
fabryka idzie!... wyraźnie idzie...
Świecą w noc okna... Trzaskają
młoty,, zieją piece...
Nagle Antkowi się zdało, że je-

go dusza, co gdzieś spała w cie-
le, wyszła i idzie... Niby to on-
nie on-bo jest piękniejszy i sil-
niejszy i zdrowszy... -Otworzył
drzwi, pożegnał matkę, co już nie
płacze, ale siedzi zadowolona,
uśmiechnięta i wyszedł na ulicę
czarnym węglem wysypaną. Pa-
trzy-aż tu zę wszystkich drzwi
wychodzą-poznaje ich: Walen-
v. Wicek i nawet Dobek stary

i Strzelczak i Maciejewski.

Idą wszyscy uśmiechnięci, ra-
dośni, a każdy niesie w blaszan-
ce śniadanie, a jeszcze się z nie-
go para kurzy.
- Dokąd idziecie?-pyta An-

tek.
- Do roboty!..-powiadajs.

-Na nocną zmianę.
- Gdzież wy idziecie-pyta

znowu Antek-kiedy wy leżycie,
jako i ja, na tapczanie.
- N jadają.

I idg-coraz ich wigcej!-cala
ulical...
Otworzyły się wrota fabryczne

-zapalają światła. Każdy do
swego warsztatu, do swojej ro-
boty... Pali się ona w rękach.
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Czas płynął i płynął, Strzałka
zegaru jakgdyby śpieszyła się, by
zataczać koła i wskazać wreszcie
Johnsonowi nieszczęsną cyfrę,
gdy nie będzie już żadnej na-
dziej. A Johnson tymczasem ła-
mał sobie głowę, ale pieniędzy
żadną miarą nie mógł wykombi«
nować.
W restauracji było pełno. W

dusznej, nadymionej sali hucza-
ło jak w ulu. z

Szczękały naczynia, kelnerzy u
wijali się, trącając się nawzajem.
Ludzie pracy Spieszge sig, regu-
lowali rachunki i z ostatnim kę-
sem odchodzili, A Johnsón" sic-
dział nad kuflem piwa, obrzuca-
ny przez kelnerównieufnem spoj
rzeniem.
- Pan pozwoli, że przysiądę

się do pańskiego stolika?
- Proszę - zgodził się machi-

nalnie Johnson.
Długi, chudy jegomość o bladej

twarzy, ostrym, jak u niebosz.
czyka, nosie, z podkrążonemi o-
czami usiadł obok na krześle.
„Jakby kij połknął" - pomy-

ślał Johnson.
Nowoprzybyły zażądał czerwo

nego wina, które łykał powoli,
raz wraz zaciągając się dymem
cygara.
Obydwaj pili, mileżąc.
- Za pozwoleniem, - zwrócił

się nagle do Johnsona ów długi
i chudy. - Ja, widzi pan, zaj»
muje się badaniemzjawisk z dzie
dziny psychologii, a raczej psy-
cho - fizyki. Interesuje mnie
zwłaszcza pewne zagadnienie: jak
mianowicie odbijają się przezy-
cia duchowe na twarzy człowie-
ka? Pan mi wybaczy natręctwo,
ale, mam wrażenie, że gnębi pana
jakaś myśl uparta, to, co zwą

_idee fixe",
Johnson doszedł do tego stanu,

kiedy już zupełnie wszystko jed-
no, czy mówi się z kimś bliskim,
czy z pierwszym lepszym z brze-
ga.

- Tak, ma pan rację.
I opowiedział mu o swych nie

powodzeniach, o ciężkiej sytua-
cji rodzinnej, o bezowócnej po-
goni za zarobkiem.
- Jutro, święto, a w domu nie

ma grosza, Jeśli nie wydostanę
pieniędzy do 5-ej, zabiję sig.

Długi i chudy uśmiechnął się
dziwacznie, jak czaszka szczerzą-
ca zęby.
- A jednak nie skończy pan

dziś samobójstwem.
- Czemu twierdzi pan to z ta-

ką stanowczością.
- Człowiek, który ma umrzeć

niebawem, ma w swej twarzy
szczególne znamiona. -Nauczył
mnie rozeznawać je pewien uczo
ny, który dłuższy czas spędził w
Indjach.

c nie rozumiem! Jestem
zupełnie zdrów, a bliski zgon
mógłby dostrzec jedynie lekarz
według całkowicie pewnych sym
płomów: choroby. Samobójstwo
natomiast zależy tylko ode mnie,
od mego nastroju, a bardziej je-
szcze od zewnętrznych okoliczno-
Sci. Ot, teraz właśnie posłałem
list do jednego z moich znajo-
mych z prośbą o przysłanie mi
pieniędzy. Jeśli odpowiedź będzie
pomyślna, chętnie pogodzę się z
życiem, Przecież żyć pragnę.

Długi i chudy raz jeszcze wy-
szczerzył zęby trupiej czaszki,
- Mówi pan, nie mając poję-

cia o . Znamiona śmierci
kładzie na twarz nie choroba, jak
pan sądzi, nie nastrój - ani o-
koliczności, ale coś innego, coś
połężniejszego: stygmat śmierci!

 

w p
niami  Johnsonowi zrobiło się
przykro. Przedziwny nieznajomy
wywoływał w nim bezwiedny za-
bobonny lęk. Przypomniały mu
się wierzenia w gusła, w czary,
w djabła, z
Wtem zjawił się posłaniec z Ii-

stegn. Z koperty już sądząc, John-
son, skonstatował, że pieniędzy w
niej niema, jest tylko bilet wizy=
towy. Odmowa, rozumie się w
najgrzeczniejszej formie.
- Cóż pocznę? - wyrwało się

Johnsonowi, Ostatnia nadzieja
zawiodła!

I ukrył twarz wdłoniach.
- Widzi pan - odezwał się su-

chym drewnianym głosem, nie-
znajomy - ja mam pieniądze,
ale z zasady nikomu nie poży-
czam, Ani grosza! Każdy pow
nien sam zarobić na życie, I pan
również,
- Ale jak? Ale jak? Niech mi

pan poradzi! Czas ucieka...
- Niema pan już nic do zasta-

wienia lub sprzedania?
- Nie. ..
- W takim razie niech

sprzeda samego siebie.
Johnson zadrzał nagle, a po

chwili oburzył się.
- Nie rozumiem...

Chudy i długi po raz trzeci wy
szczerzył zęby szkieleta,

Niech się pan nie boi i nie
blednie, Nie proponuję panu ja-
kiegoś okropnego i niesłychanego
czynu. Przeciwnie, coś niezmier-
nie prostego: Słyszał pan, że in-
stytut medycyny wojskowej sku
puje szkielety, rozumie się, z wa-
runkiem prawa korzystania z nie
go w celach naukowych po śmier
ci danego osobnika. Na paszpor-
cie stawia się stempel: „szkielet
sprzedany" i daje się znać policji
o dokonanej umowie. Oto cała
tranzakcja Niech pan tam pé)-
dzie. Wydadzą panu 25 dolarów.

-- Jakto? Tylko 25?

- A co pan sobie wyobraża, że
pański szkielet wart jest miljoa?
Zegar wskazywał czwartą,
- Niech się pan śpieszy, O 5-

zamykają.
Johnson zerwał się z miejsca.

IL

  

 

pan

 

Zona ucieszyła się na widok
złota, pieściła je, przekładając z
rękido ręki 1 w sprytnych jej o-
czach zalśniły błyski radości.
- Nic gię przecież nie stało, to

"tylko rozdraźnienie" nerwowe -
wmawiał w siebie Johnson, Lecz
nie mógł oprzeć się uczuciu, 'że
coś utracił. "
W wyobraźni widział ponurą

scenę, gdy on, to jest nie on, tyl-
ko jego kości nawleczone będą na
drut, gdy czaszka będzie uśmie-
chała się swym niezmiennym, ko-
ścianym uśmiechem, a kręgosłup
oparty będzie o żelazny statyw,
Przyjdą profesorowie, zgromadzą
się studenci o młodych, lecz po-
ważnych twarzach.
Blady palec profesora o zmar-

szczonej, starczej skórze, będzie
dotykał bezwstydnie obnażonych
kości, jego, Johnsona kości, i su-
chy profesórski głos zacznie wy-
mieniać łacińskie nazwy.
A on, szkielet martwy będzie

zęby szczerzył do żywego szkie-
letu nauki i do żądnychwiedzy
młodych i silnych ctał.
Potem zrodziło się w nim inne

uczucie - uczucie jakoby odpo-
wiedzialności. „Szkielet nije nale-
ży do mnie, winienem go strzec i
ochraniać"...
Johnson nie przestawał myśleć

o tem, by nie dostać się pod tram
waj, wystrzegał się samochodów,
wszelkich wypadków.. . I gdy ra-
zu pewnego złamał rękę, to sam
przyłapał się na niedorzecznej
myśli:
- Uszkodzitem powierzony mi

szkielet.
Sytuacja stawała się coraz bar

dziej nieznośna 1 Johnson za-
czął pić.

Upijał się nadal i podniecenie
pijackie rozpalało mu i tak już
zmęczony chorobliwą fantazją
mózg.
Pewnego razu, włócząc sig, za-

szedł do często odwiedzanej re-
 

 słauracji, gdzie 'spokał dwóch

znajomych reporterów,  siedzą-
cych smętnie nad wypitą karaf-
ką whisky. Ciężko opadł na krze-
sto. W
- Czemuście nosy  zwiesili!

Pieniędzy nie macie?
- A jak się panu zdaje? --

rzekł brunet,
- Zamiast zadawać głupie py-

tania, pożyczyłbyś pan lepiej ze
dwa dolary, - rzekł ponuro blon
dyn.
- Pieniędzy pożyczyć nie mo-

gę, ale dobrą radą chętnie służę.
Niech pana djabli porwą!

Radź pan!
- Sprzedajcie swoje szkielety

w instytucie medycyny wojsko-
wej. Dają 25 dolarów. Mogę wam
podać numer telefonu.
Reporterzy ożywili się.
- Na serjo? Dziwna rzecz, że.

śmy o temnie wiedzieli? Sprze
dać szkielet! A na djabła mi
szkielet! Proszę bardzo - bierz-
cie!
- A nie boicie się tej tranza-

kcji?
- Czego mam się obawiać! -

Przecież to ciało nieżywe, zwło-
ki! A jakie korzyści, Niech pan
pomyśli! Użyźnienie pól! Nauka!
Margaryna, którą ludzie tędzy. . .
- Nie o to chodzi, Ale pomyśl

pan, co się stanie, gdy dowiedzą
się o tem wszyscy. New Yórk ma
6 miljonów mieszkańców. Z tych
conajmniej połowa chętnie sprze
dałaby swoje szkielety. Toby u-
tworzyło sum'ę tak olbrzymią, że
wyasygnowanie jej powinien za-
twierdzić parlament.
- Nie przejdzie w parl ie,

głowę dam. ..
Johnson był przerażony tym

wybuchem wesołości z powodu
rzeczy tak straszliwej jak sprze-
daż szkieletu.
Wrócił do domu pijany, z gło-

wą ciężką i z trudem dowlókt się
na piąte piętro. Nie rozbierając
się, rzucił się na kanapę w gabi-
necie i usnął. R ,
W. nocy obudził się. Paliło go

wewnątrz, napił się więc wody i
znowu zasnął, Obudziło go dziw-
ne uczucie, którego niepodobna
oddać słowami, -
Leżał na kanapie i czuł się jak

dziecko, bezradny.
W całem ciele odczuwał niesa-

mowite jakieś znużenie, działo
się z nim coś niezwykłego. Nękał
go jakiś ból, coś go cią-
gnęło, darło - jak gdyby chcia-
lo wydobyć się na zewnątrz.
Wreszcie wyjaśniło się wary-

stko, O świele Johnson ujrzał
przed 'sobą biały, połyskujący
szkielet z bezczelnym uśmiechem
posyłający mu dłonią pocałunek.
- Dowidzenia, - rozległ się

suchy drewniany trzask - au
revoir! Idę do instytutu. Mówiąc
szczerze, znudziło mi się sąsiedz-
two pańskiego ciała, przesiąknię
tego alkoholem.
- A co ze mną będzie? - jęk-

mat żałośnie Johnson.
- A to już jak pan chce, dro-

gi panie. Moja misja, oho, jest
daleko szczytniejsza, niż pańska
nędzna egzystencja. Good bye!

I szkielet, włożywszy cylinder
na głowę i kręcąc laseczkę w rę-
ku, rześkim krokiem podążył w
stronę. drzwi.
Johnson spełznął z kanapy, do

słownie spełznął, gdyż niepodtrzy
mywany przez kości podobny był
do wielkiego ślimaka o galareto-
watem ciele. .
Z trudem dowlókt się do okna.
Ulica dziwny przedstawiała wi-

dok. Sunęły po niej szkielety, ma-
le, większe, maszerowały ocho-
czo, wyśpiewując wesołe plosen
ki... Zgodnie szły do instytutu me
dycyny. wojskowej...
Johnson żyje po dziś dzień. -

Przebywa w zakładzie, gdzie pel-
za po podłodze i skarży się, że
szkielet go porzucił i teraz bie-
daczek, nie może ani stać ani cho
dzić.

 

 Tyle tęsknoty-za te y
dni, co bez pracy!-Jak chore,
jak uschie ręce-teraz ożyty!...
Podnoszą narzędzia, Leje się
strugą żelazo rozpalone.

Dzwonią, jęczą, huczą maszy-
ny.
A Antkowi się zdaje, że jest

przy swoim warsztacie-ale i że
stoi daleko na polu i widzi, jak
cała fabryka żyje, tak się w niej
krzątają ludzie.
Jakby dusza fabryki ożyła-

czarna płachta dymu nad komi-
nem radośnie powiewa... i pło-

 

mien długi cieniusieńki wije sig
jak czerwony sztandar. A po ca-
tej fabryce rozlega się śpiew
„Czerwonego Sztandaru" i pola-

„(Ciąg dalszy na str. 224)  

 

   

były sędzia 3. V. McKee, zaprzysiężony, jako nowy prze-
ady miejskiej prez sędziego Foley's |

   
 

 
 

 

Miss Sesquicentennial, - Ruth Malcomson, Misg America # 10979
ręku będzie Miss Sesquicentennial, podczas 150-letniej rocznicy
niepodległości Stanów Zjednoczonych, Panna Malcomson nio

  brała tego roku udziału w konteście piękności,

 

MICKIEWICZ W ANGLJI

Powoli dociera i literatura pol-

ska, nadewszystko poezja nasza,

do Anglji, gdzie o niej było do-

tychczas głucho, lubo Anglicy za

wdzięczają Polsce, wielkiego pi-

sarza swojego Konrada - Korze-

niowskiego (Conrad!), obok mo

że wielu zaklimatyzowanych lu-

dzi z Polski, którzy losem emi-

gracji, rzueeni na Tamizę,. spo-

częli w angielskiej mogile... Po

triumfie, jakiego doznał przekład

Z. Krasińskiego: „Nieboskiej Ko

medji", o czem pisaliśmy, wraz z

przedmową Chestertona, przyszła

kolej na Mickiewicza, Już w ro-

ku 1817, profesor G. R. Neyes,

wydał przekład „Pana Tadeusza"

(Master Thaddeus), niestety...

prozą, przez co utwór zatracił i-

słotne piękno póematu, jakie

tkwi w rymie i rytmice łącznie,

naszego arcydzieła,

Obecnie ukazał się: „Konrad

Wellenrod" (Konrad Wallenrod

and other writings by Adam Mi-

ckiewicz, translated from the Po-

lish by Jewell Parish, Dorothea

Prall Radin and George Rapall

Noyes), oraz inne poematy, na-

kładem Cambridge University

Press. Prócz „Wallenroda", czy-

ta tam angielski czytelnik „Fa-

rysa", drugą część „Dziadów"

(Farefathers Eve) „Księgi Piel.

grzymstwa" (The Books of the

Polish Nation and of the Polish

Pilgrym age), obok kilku ballad

i utworów z doby i tomiki Mic-

kiewleza z roku 1822. - (Ballady

i Romanse). I ten tomik nieste-

ty nie daje czytelnikowi pojęcia

należytego o utworach genjusza

Polski i Słowiańszczyzny. Jedy-

nie przekłady Pani Radin, są na

wyżynie istotnej intencji podob-

nej, bo autorka, znająca i język

polski, oddała utwory te rymami,

bez zatraty piękna i subtelności

językowych, - Stąd musi robić

wrażenie na Angliku, gdy czyta

„Trzech Budrysów", w jego mo-

wie, poprzez oryginał polski.

Charakter ballady i tempera-

ment Polaka, musiał tutaj prze-

fnówić należycie do duszy angiel

skiej, Szkoda że tych zalet nie

posiada „Świtezianka" (The Mi-

zie) i inne, boby przekład osią-

gnął cel nietylko zewnętrzny, ale

trafiły snadnie do wybrednej du

szy Anglika, mówiąc jej Mickie-

wiczem, że polski język wcale wy

robiony, posiada poezję gówna

angielskiej skali? Zapewne An-

glja dowie się, że Mickiewicz

przetłumaczył, jak rzadko kto w

Europie Byrona „Giaura", że ma-

my wprzekładach kilkunastu ca-

tego Shakespeare, że i najnow-

szych poetów- liryków przełożył

po mistrzowsku Jan Kasprowicz,

posta!

Pneł'ład Mickiewicza spotkał

się natychmiast z entuzjastycz»
nem przyjęciem; witał go w „Ti-
mes Suplement" krytyk, podno-
Szg0 narazie fakt, że największy
poeta Polski, zabłądził nareszcie
do Anglji! Sądzimy, że nasz przy
jaciel Chestęrton kiedy otrzyma
Mickiewicza w mowie jego oj-
czystej, również pospieszy ze sło
wem serdecznego zapraszania w
„gości angielskie" poetę Polski,
który nieraz mówił o Anglji, na-
wołując w swym czasie (prelek=
cja IX. Literatury słowiańskiej)
do przymierza z Francją! - --
Przepowiedział wówczos Mickic-
wicz, że tylko Francja z Anglig
mogą urzeczywistnić pokój w
„świecie, „pokój wielki i silny,
pokój Boży!" - Niedawno do-
wiedzieli się Anglicy, że Krasiń-
ski przepowiedział bolszewizm, a
dzlgiaj spełniła się ta przepowie-
dnia poety-jasnowidza, nie jakie
goś astrologa lub zgoła fantasty-
eznego

.

objawiaeza pytyjskich
wróżb. - Dzisiaj może przyjdzie
czas, że

i

„Literatura słowiańska"
dostanie się w przekładzie angiel
skim do rąk czytelnika nad Ta-
mizą, a tdm przeczyta, jak to MI
ekiewiez w roku 848 przepowia-
da sojusz Francji z Anglią, a na
nim oparty pokój w świeciet

Mickiewicz o tyle może tatwie}
się przedostać do Anglii, że jest
tłumaczony na język fraucuski
niemiecki, atoli znana jest dumą
i niechęć zarazem Anglików do
uczenia się obcych języków, w
przeświadczeniu, że oni swym
zawładną nad światem: (ale Sha
kespeare mówi: „oby Anglik nie
cierpiał, że angielskim tylko wła
da, a pod ciosem obcym pada...),
Stąd przekład dobry angielski
mógłby jedynie go tam spopula-
ryzować,
Ale miejmy nadzieję, że

dzi tam największy nasz poets
Mickiewicz, w dostojnej szacie,
by mógł zasiąśćprzy jednym sto
le z Byronem, czy Shelleyem, któ
rych w Polsce się czyta, jak w
Anglji, z setnych doborowych
przekładów polskich.
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Sztuczne znaczenie ryb w morzach

WYDZIAŁ RYBOŁÓWSTWA W STANACH ZJEDNOCZONYCH DOKONYWE:

JE SPECJALNYCH PRÓB, BY SIĘ

PRZEKONAC, CZY WZMOZONA

ZEGLUGA MORSKA, POWODUJE

ZMNIEJSZANIE SIĘ

ŚWIATOWYCH ZAP/

SÓW -ŻYWNOŚCI

MORSKIEJ

     

Przez J. Herbert'a Duckworth'a
ZY ryby morskie są bliskie
wygaśnięciu? Jeżeli obecna
skala zaniku ryb potrwa w

dalszym ciągu, odpowiedź wypad-
nie twierdząco.
Krótkowzroczność i rabunkowa

gospodarka ogałaca oceany
zmiernie szybko z narybku. Popu-
larnego śledzia i wspaniałego „kad-
fisza", czeka los bawołu amerykań-
skiego. Podobnie, jak myśliwi ogo-
łocili nasze lasy amerykańskie z
dzikiego ptactwa, a amatorzy ryba-
cy nasze strumienie z łososia, tak
zawodowi rybacy pufy pomocy no-
wych ulepszonych metod rybotow-
stwa ogołocą oceany z ryb.
Faktem jest, jak zaznacza komi»

sarz federalnego wydziału rybołów
stwa, IL. Radcliffe, że w obecnych
czasach jest prowadzona rabunko-
wa ospodarka rybołówcza, przy
pomocy licznych okrętów paro-
wych, skutkiem czego wiele gatun=
ków ryb chroni się na wody półno-
cne, aż poza koło podbiegunowe. -

yjadalne są tępione niemiłosier
nie bez odnawiania narybku
Rybołówstwo w Zjed. jest u-

prawiane na olbrzymią skalę. Coro-
cznie chwyta się w St. Zjedn. ryb
około 2,500.000.000 funtów. Amery-
kańska flota rybacka liczy około
6000 okrętów pojemności 70000 ton.
Liczba zawodowych rybakówdocho
dzi do 200,000 osób. Urządzenie o-
krętówrybackich wynosi w przybli
Zeniu 200,000,000 dol. Cala świato-
wa produkcja rybołówcza wynosi
około 500,000.000 dol. Ilość zlapa-
nych wcałym świecie ryb w jed-
nym roku wynosł 25,000.000.000 fun
tów. Jeżeli połów ryb będzie na
przyszłość takim, jakim jest obec-
nie, nietrudno przewidzieć, że ryb
może kiedyś w oceanach zabraknąć.
Jeżeli Stany Zjed., Kanada, Anglja,
Francja, Niemcy i Holandja oraz
kraje Skandynawskie nie porozu-
mig sig i nie przedsięwezmą odpo-
wiednich zarządzeń, oceany mogą
się wkrótce stać pustemi.
Ryby zawsze stanowiłyobfite za-

pasy pożywienia. Ludzie z czasów
człowieka Neundertalskiego, odży-
wiali się przeważnie rybami. Gdy
wyłowili ryby w pewnym miejscu,
przenosili się w inne, gdzie znowu
żyli z tego, co ułowili w wodzie, -
Historja się powtarza, Amerykańs-
cy rybacy wyłowiwszy rybę gatun=
ku łososia przy wybrzeżach oceanu
Spokojnego, posunęli się ku pétno-
cy. Rybacy angielscy i skandynaw-
scy przekonanisą już, że połów ryb
na morzu północnem nie poplaga i
dlatego przenieśli swe działania ry-
bołówcze ku wybrzeżom Grenlandii,
Islandji i morza Białego.
Oceanografja, czyli nauka o mo-

rzach i jego mieszkańcach, jest j
dną z najnowszych nauk. Zapocząt-
kowanie hodowli ryb na wielką ska
lę, jest przewidywane przez zarybki
urządzane przez rybaków wód śród
lądowych. W ostatnich latach am

nie-

 
  

  

 

 

  
    

  

   
   

   
  
  

 

prowadziły próby. dla zwiększen
wydajności niektórych wód, pr

ich zarybienii ' przedsta
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Największa
oznaczona
ryba, jaka

       

  

     

Jeden dzień pobytu na okręcie rybackim przekona każdego, że oceanom grozi stopniowe wyludnienie: Załogi

okrętów rybackich często wyciągają siecie pełne ryb różnych gatunków, większy

prób dokonało wiele państw euro-

pejskich, a między innemi Anglia,
Niemcy, Francja i kraje skandyna-
wskie,

 

Sztuka rybołówstwa jest jedną z
najstarszych na świecie. Dotychczas

rybak jest właściwie myśliwym, -
zbierającym tam, gdzie nie posiał,

nie różniącym się wiele od swego po

przednika z zamierzchłych czasów,

który łowił ryby przy pomocy,dzie

rytu i wędek, Wynalezione obecnie
specjalne sieci rybackie, należy u-

żywać bardzo rozumnie, bo użyte
nieroztropnie, przyczyniają się do

wytrzebienia najbardziej zaludnio-
nych wód, przez wyłowienie niedoj
rzałego jeszcze narybku. Dopiero w

ostatnich czasach przedsięwzięto pe-

wne kroki dla zrozumienia życia
ta ryb i ich sposobów bytowa-

nia, które niewątpliwie zapobiegną

licznym spustoszeniom dokonanym
przez krótkowzrocznych rybaków.

Zbiory rybaka różnią się w znacz-

nym stopniu od zbiorów farmera.
Ryby dojrzewają przez trzy do czte

rech lat zanim dojrzeją zupełnie. -

Na wodach rybnych dojrzałe i nie
dojrzałe ryby są pomięszane pomię-

dzy sobą. Łowiąc jedne, jest prawie
niemożliwością uniknąć złowienia

drugich. Rozumni rybacy starają się

temu zapobiec przez użycie sieci o

odpowiedniej wielkości oezkach~-

Niesumienni rybacy nie mają jed-

nak żadnego względu na przyszłość

i posługują się chętnie sieciami,
które nie przepuszczają niedojrza-

lych ryb, Przy użyciu sieci nawet z

większemi oczkami niedojrzałe ryby
jakkolwiek zdołają wydostać się

przez wielkie oczy sieci narażone sy

jednak na znaczne uszkodzenia.
Niektóre wody na których doko-

nywano wielkich połowów rybnych,

takie jak „Wielkie Ławice" na mo-
rzu Północnem, jeszcze na wiele lat

przed wojną zostały zupełnie ogo-
łocone z żyjących tam gatunków

ryb. Jaki stan pozostał po wojnie,:
nie trudno przewidzieć. Rybacy an-

gielscy zupełnie porzucili rybołów-
stwo na morzu Północnem, jako zu-

pełnie mcmłpłatnc.
Historja a/ielskiego rybołówstwa

ia "się następująco

  

 
   

  

 

 

  

nie dba, aby je z powrotem wrzucić do morza.

1906 do 1913 roku dzienny połów

rybaków angielskich wynosił od

1,800 do 2000 funtów. Z powodu o-
graniczenia rybołówstwa podczas

wojny wszechówiatowej, stan zary-
bia na morzu Północnem znacznie
się poprawił Po odnowieniu rybo-

łówstwa w 1919 r. codzienny połów

rybakówang. zwiększył się do 3480

funtów,by w r. 1821 zmniejszyć się

do 2170 funtów, zaś w 1928 roxu us

1570 funtół. Wzrost ilości ryb w 5-
letnim okresie wojny został zupeł-

nie prawie wyczerpany w pierw-
szych pięciu latach po wojnie",

Zdaniem p. Radeliffe'a taka sama

sytuacja stworzyła się u wybrzeży

Islandji, gdzie ilość ryb również w
zastraszający sposób Się zmniejsza.

Rybacy europejscy pragnący obe-

cnie bogatszego połowu ryb, zmusze

ni są udawać się na odległe morza,

nienawiedzane dotychczas przez #lo-
ty mniejszych rybaków. Wtym celu

rybacy łączą się w specjalne kom=

panje rybołówcze, zakupują wielkie

parowe okręty robołówcze i udają

się po swą zdobytz na dalekie mo-
rza.

Wciągu 1924 roku norweskie sto

warzyszenia _rybołówcze |wysłały
specjalne okręty rybołówcze na da-
lekie wody cieśniny Dawisa, przy
zachodnich wybrzeżach Grenlandji.

Wywind okazat sig'tak wspaniatym,
że za okrętami wywiadowczemy w

 

  

kierunku wybrzeży Grenlandji wy-

jechała olbrzymia flota rybacka u-
zbrojona w załogę kilku tysięcy lu-

dzi, która spotkała się z wielkiem

powodzeniem,
Przy takich olbrzymich odlegioś-

ciach złowione ryby muszą być za-

raz solone lub zamrażane, aby mo-

uly by6 przewiezione w dobrym sia

nie do odległych rynków zbytu. -

Ponieważ nasalanie wielkich ilości
ryb pociąga za sobą olbrzymią ilość

pracy, kompanie robołówcze zasta-
nawiają się nad budową specjalnych

okrętów, na których złowione ryby

mogłyby być przewożone w stanie

zamrożonym wspecjalnie na ten cel

pobudowanych refrigatorach.
Przybrzeźne wody półwyspu L?"

brador, Nowej Fundlandji i stanów

Nowej Anglji produkują rocznie o-
koło miljarda funtów ryb. Na wo-

dach tych uwijają się statki ryba-
ckie nie tylko amerykańskie i kana

dyjskie, ale także francuskie, angicl
skie, niemieckie i skandynawskie.

Dzięki ulepszonym sposobom han-

dlu rybami, przemysł rybny w o-

statnich czasach rozwinął się zna-

cznie.
Czy nowoodkryte pola rybne na

wodach oceanu

-

Podbiegunowego,

przy ulepszonych motodach połowu

ryb wystarczą na długo lmdąo prze

widzieć, Pytaniem tem są zamlęr-e—

sowani rybacy wszystkich krajów

  

 

      

     

 
  

CZY BĘDZIEMY KIEDY ŁOWICW PUSTYCH

OCĘANACH? "

3) [EDZCIE więcej ryb!" hasło

rzucone pewnego czasu, powoduje w

25,000.000.000 funtów ryb corocznie,
W. Stanach Zjednoczonych roczny połów wynosi 2,500,000.000

funtów, Dwieście tysięcy rybaków stanowi załogę 6,000 okrętów

rybackich, których pojemność wynosi 70,000 ton.› *
Komisarz rybołówstwa przy rządzie federalnym, Lewis Rad:

eliffe, powiada, że ryb w morzach jest coraz mniej. .
Połów ryby gatunku „shad" spadł z 50,000.000 funtów w 1896

roku do 15,000.000 funtów w obecnym czasie, jesiotra z

w 1890 r. do 10,000.000 w obecnym roku; zaś raków z 30,000,000 |
w 1889 roku do 10,000,000 w tym roku, a ostryg x 25,000,000 buszli

przed kilku laty do 17,000.000 buszli obecnie. _/
Powodem zaniku ryb ma być zbytni. wszost żegługi morskiej.

     

        
  

  

   
ów ży fowych,

następstwie łowienie

 

      

      

    
      
    

    
    
    

 

     

   

  
   

.. stwi

ych i mniejszych, o które nikt

nad północnym Atlantykiem. Przy
rozwoju okrętów refrigatorów, kon-
kurencja na nowo odkrytych po-

Jach rybnych może być tak wielką,

że zapasy rybne mogą się wyczer-

pac w kilku latach, m

Amerykańskie i kanadyjskie wła

dze rybołówcze starają się przepro

ić w tym względzie pewne do-
dezenig, ale czynią to na małą

skalę, Jednym ze sposobów przy po

mocy którego można określić w
przybliżeniu wyczerpywanie się za-

pasu ryb, jest znaczenie niektórych

gatunków ryb przy pomocy specjal
nych blaszek przyczepianych do o-

gona ryb, które następnie zpowro-
tem są puszczane do wody. Dzięki

temu sposobowi, udało się zgroma-

dzić wartościowe informacje odno-

ie znikania oznaczonych gatui=
vbich, Do oznaczenia ryb mor

skich używanajest blaszka z meta-

lu niepodlegającego zniszczeniu w
wodzie morskiej. Blaszki te przy-
mocowywane są przy pomocy spe-

cjalnych obcęgów do ogona ryb.

Rybacy, którym się uda złowić o-
znaczoną wten sposób rybę, zobo-
wiązani są przesłać zdjętą z ogona

oznakę do federalnego wydziału ry-

bnego, który wypłaca rybakowi za

każdą blaszkę c, pod warunkiem,
że nadeśle dokładny pomiar ryby i

jej wagę. Władze federalne po o-
trzymaniu blaszki i sprawozdania

rybaka, porównują je ze swemi za-

piskami i mogą ocenić wzrost ryby
od chwili wrzucenia jej do wody.

Niektóre oznaczone ryby, oddala«

ją się daleko od miejsc, w których
p zostały do
morza. Rekord pod tym względem
zdobył łosoś, który wrzucony

po oznaczeniu go do wody przy wy-

spie Szumagin, Alaska, został wy-
łowiony po kilku latach w pobliżu

półwyspu ,Kamczatki, w odległości

  

   

   

   

› kilku tysięcy mil.

Powracając do braku ryb, należy
dzić, że gatunek ryby „shad"

zmniejszył się olbrzymio szczegól-
nie wostatnich czasach. Rybacy a-

metykańscy w1896 roku ztowili te-
go gatunku ryby 50,000.000 funtów,

podczas, gdy w roku ostatnim, ci

 

  

Proces oznaczania ryb jest pojedyń«

czy. Wybrane gatunki ryb są mie-
rzone, liczone i oznaczone na ogo-
nach specjalnym znaczkiem, przy»

twierdzanym przy pomocy obcęgów,

i
sami rybacy zdołali tylko
15,000.000 funtów. Ilość innych ga-

tunków ryb w tym samym czasie
również zmniejszyła się poważniej

jesiotra z 18000.000 w 1890 roku
na 1,000.000 funtów, w 1925 roku.

Połów raków z 30.000.000 funtów

w 1890 spadł na 10,000.000 w roku
obecnym. Produkcja zaś ostryg w

tym samym czasie zmni a się

z 25,000.000 buszli na 17,000.000

buszli.

Rozwój rybackich okrętów paro-
wych na morzach postępuje tak

szybko, iż zwiększył się prawie w

dwójnasób w ostatnich 15 latach,

podczas, gdy wzrost pól rybackich
nie postąpił w proporcjonalnymsto

sunku. Dlatego połów na polach

rybnych z każdym rokiem zmniej»

sza się coraz szybciej.

Władze rybackie noszą się z za
miaremzniszczenia pewnych gatun

ków sieci takich, jak niewody, uży-

wanych przy ujściu rzek do morza,
w które się łapie miljardy nieroz-

winiętych ryb, powracających z
rzek do morza. Olbrzymie szkody w

świecie rybnym czyni inny gatunek

sieci, tak zwanej więcierze ciągnio-

ne w pobliżu dna rzeki lub morza,
w które również łapią się miljardy

niedojrzałych ryb.

Największym nieprzyjacielem
świata rybiego jest rak rzeczny

który przez swoją nieostrożność ni-

szczy w rzekach zarybek wszystkich

gatunków ryb.

Nie mniejszą szkodę wyrządzają
tak zwane rytżarłoczne, jak szczu

paki, żywiące się młodemi rybami.

Poszczególne gatunki ryb składają

w jednym sezonie następujące iloś-
ci ikry: Lin 18500:000 ikry, turbot

8000,00, śledz 32.000. Tylko
niewiele z tej ikry rozwija się w

larwy, a następnie w młode ryby.

Olbrzymia ich większość jest nisz

czona przez inne ryby. Z 32,000 ja»

jek ikry śledzia, tylko dwa jajka
wyrastają na dojrzałe śledzie.

Ryba gatunku „Parpoise" jest naj
większym niszczycielem ikry; poże=
ra ona jej dwie beczki dziennie. -

Człowiek jednak jest większym
łokiem ryb, aniżeli najżarłoczniej-

sl nieprzyjaciele ryb przebywający

w wodach słodkich czy słonych.-

Najsławniejsze pola rybne znajdują
się w pobliżu wybrzeży Wschodniej

Kanady „Ławice  Nowofundlandze

kie" na mofru Adrjatyckim, przy

wybrzeżach zachodniej Afryki, ła-
wice piaszczyste na morzu Północ-

nem, ławice piaszczyste przy wy-
brzeżach Islandji i ławice piaszczy»

ste na morzu Śródziemne,
„Wszystkie pola rybne znajdują

się na wodach chłodnych. Anglja

jest położoną wśród największych
pol rybnych na świecie. Dlatego ry-

bołówstwo angielskie stoi na naj»
wyższym stopniu rozw

Śledź jest najbardziej
w pożywienie rybą. W roku 1920

złowiono go około 1,000.000 fun-

tów w pobliżu wysp angielskich. -

Rybołówstwo było popłatnemzaję-

ciem przez ostatnie 4 wieki, Z na-
dejściem jednak okrętów parowych

i szybkiego rozwoju parowej żeglu-

gi rybackiej, rybom grozi: zagłada

z powodu zbyt rabunkowej gospo-
darki rybołówczej, przy której ging

miljardy niedojrzałych ryb, pom=
niejszając zapasy dia rybdlowedw
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Nielitościwy Reymont
KORNEL MAKUSZYNSKI

  
W mieszkaniu na pigtem pię-

trze, przyulicy Zgoda 12 (w War
szawie), dlatego tak nazwanej, że
w domu przytej ulicy zrobili ma
jątek wwielkiej zgodzie Gebeth-
ner i Wolff, właśnie w tym do-
mu mieszkał Reymont Kiedy
tam wszedłem przed kilku dnia
mi, zdumiałemi stanąłem jak po-
sąg na progu: oczy zaś moje by-
ly podobne do dwóch _wielkich
księżyców
Na Boga, co to jest - zawo-

latem .
Wielki pisarz siedział na ogro-

mnej stercie manuskryptów, pani
Reymontowa widocznie osłabła
ze zmęczenia, ostatnim wysiłkiem
wiązała w wielkie pakiety jako-
weś papierzyska, wierna służeb-
na, Tosia, rzewnie płacząc, stara-
ła się uczynić mi drogę wśród
mnóstwa papierów. Wielki czło-
wiek nie odrzekł mi ani słowa,
tylko rozłożył smutno ręce i wska
zał na fabrykę papieru.
Roześmiałem się głośno. Tak.

Tak, Światowa sława to nie jest
lekka rzecz Zrozumiatem bo-
wiem łatwo, że ten zalew papie-
ru, że to jezioro pisaniny, to ra-
dosne listy Reymont przez pół
roku nie był w kraju, bo chorzał
zagranieg, więc się tego nazbie~
rało tyle, że teraz sobie z temra:
dy dać nie można. Kłopot z tem
jest, to prawda, ale jakiż kłopot
miły? Starałem się z szacunkiem
omijać te papiery, aby ich nie do |
tknąć butem -przecież w każ»
dym takim liście jest cząstka lu-
dzkiego serca. uradowanego tem,
że rodak, inne nacje na wielkim
konkursie zwyciężywszy, chwały
i „fn'gma dobrego narodowi przy
sporzyt

Trudno -powiadam -ale
przecież w tych tysiącach listów
jest owa słody y. Dumna i
uradowana Pols ała to ja-
koś okazać, więc dobrzy ludzie
napisali. ..

Co to jest!

  
  

Reymont, wielką
zawsze darzący mnie miłością,
spojrzał na mnie dziko, słodka
kobieta, pani Reymontowa, spoj-
rzał na mnie z wyrzutem, wier-
na służebna, panna Tosia, pod-

 

- Panie Fajnmeser, czy pan
byłbyś zdolnyrzucić bombe?
- Bombę rzucić? Chyba tylko

w jednym wypadku

- Wjakim?
- Gdybym ją miał w ręku, to

bym zaraz rzucił

 

Przestroga

Matka przestrzegała swego sy-
na, odjeżdzającego do Europy, a-
by się w morzu Czarnem nie ką-
pat, bo mógłby jak murzyn do
domu powrócić.

ANTKOWY SEN

(Ciąg. dalszy ze str/ 20-j).

ta aż hen ku wijącemu się pło-
mieniowi i z nim się brata.

I tak mu jest dobrze-tak ra-

A matka w domu uśmiechnięta,
cada, koło -gospodarstwa się

ata. z

Anka wróciła ze szkoły...

 

Śnij Antku, śnij w izbie robot-
niczego domu.. Spij... Wyśpij
się!...

~Wstaniesz wcześnie i powie-
czesz się po zapomogę jako bez-
robotny. A jak wrócisz, to mo-
że zastaniesz płaczącą Ankę, CO
będzie łzami dziecinnemi oblewa-
ła białą skostniałą dłoń matki..
co nie doczekała i umarla.
JAN NIWINSKL

niosła groźnie szczotkę. Co to
wszystko znaczy? Nawet śpiący
w kącie pies, usłyszawszy: moje
szczere przecież słowa, warknął,
papuga Arra wrzasnęła jakieś o-
belzywe słowo z mnóstwem „t"

niej: „Korrenel, warrrrjat."
Co sig stało w tym domu?

Wchodziło się tu zawsze jak do
Nicei po słońce, brzmiał tu za-
wsze pogodny śmiech, zawsze i
tu było zacisznie i niezmiernie nu
ło. W każdym razie nie było wy
padku, aby taka zielona małpa-
papuga wyzywała gościa od wa-
rjatów. Czy zły wiatr powiał od
Marszałkowskiej, czy przeszedł
tędy wydawca?
Serdecznie zdumiony, biórę «›

rąk cały zwał otwartych listów,
a z każdego krzyczy w głos po-
zdrowienie: „Dostojny Panie",
albo „Najszlachetniejszy z wiel-
kich Polaków", albo: „Chwało oj-
czyzny, nasz wielki twórca".
Czarno na białem widzę w inty-
tulacjach tych listów  serdcczne
wzruszenie Polski i jestera jese-
cze bardziej zdumiony niż przed-
tem, Polska jest w porządku, tyl-
ko mój wielki kolega jest w nie-
porządku, bo i jakżeż nie uśmie-
chnąć się do tych cudownych li-
stów, ktdrych tu leży tysiąc, tu
tam, na oknie i na piecu, i na
szafie i na biurku, i w kiesze-
niach pana Reymontowego ubra-
nia, i w spłżarni, 1 w kuchni. -

| Patrzę tedy z pytającym wyrzu.
tem na laureata Nobla, który jest
tak nielitościwy. Naród do niego
z sercem, a on pełen goryczy sie-
dzi i pełen zawodu, cierpki, choć
zawsze do rany go można było
przyłożyć i straszliwie smutny,
jakby zawiedziony i jakby cze-
gos więcej oczekiwał od roda-
ków. Przyznaję w duchu, że nie
rozumiem. Więcej chyba nie mo-
ina, stanowczo nie można

 

  

    

- Najdrożsi mol-powiadam
nieśmiało - to są cudowne listy.
Daj Boże każdemu.

Warrrjat
wrzaskiem papuga.

Przecie ci wszyscy ludzie,
którzy zadali sobie trud napisa-

śmieje się z
 

O złotym gospodurcxym‘

pieśń tą smutną nuci we- M

soło mój kolega obserwator (
Modrzejewski w. Warsza- ¥

wie. Pono wie, co pisze,

skoro Grabskiego nawet 4

do kurnika zapędzić mają <

za takie złote gospodaro- |

wanie gospodarskim zło- ']
tym. Refleksje te dla po- 6

ciechy rymowane i stosów» A

nie przykrajane rytmem {

niniejszem podaje z

z szacunkiem

dla Modrzejewskiego

Obserwator.

Nasza dziatwa.

Babciu, czy babci
powiększają?

turalnie, moje dziecko.
- To niech babcia je włoży i

ukroi mi placka,

okulary

 

 

Wszkole.

Roztargniony nauczyciel do
dzieci:

- Będę was kolejno wywoły-
wat; ci, którzy są wklasie, niech
odpowiadają „jestem" - a kogo
niema, niech odpowie „niema".

On nie pozwoli się zmusić.

Izydor Teitelbaum leży na łożu
' śmierci. Bolejąca małżonka, są-
dząc, że to już jegoostatnia chwi
1a, chce mu miłośnie przymknąć
powieki. Na to Izydor słabym
głosem:
- Wiesz, Saleiu, umrzeć to ja

umrę, ale zmusić się do tego nie
dam.

Niemiecka pedanterja

Herr Meyer leży na łożu śmier-
ci. Obok zgromadzona jest jego
rodzina. Stoją wedle wieku i str
szeństwa: Frau „Meyer, córki:
Olga, Dorotea, Klara; synowie;
Johan, Fritz, Wilhelm, Hans. Po-
tem wnuki prawnuki i t. d.
Herr Meyer umiera,
- Dzieci moje -- mówi Herr

Meyer - jestem już jedną nogą
w grobie. . »

- Którą nogą? - pyta się je-
d’en z najmłodszych prawnuków. 

wśrodku; usłyszałem najwyraz |

nia tych listów, godni są tego, a-
by ich ukciskać.
-Warrrjat, warrrjat, warrrjat!
drze się opętana pupuga.
Papuga jest tot mądry ptak,

więc tak bez powodu nie krzyczy.
Stropiony patrzę na Reym@hta.
On zaś powiada:

Tak, to są dobrzy ludzie, ale
oni nie mną się tak cieszą...

- A kimże, na Boga? ,
Nagrodą Nobla
Naturalnie. Oczywiście..

-- Ale oni się cieszą pod wa-
runkiem. ..

- Pod jakim warunkien!
Ze przystąpią do niej jako

wspólnicy

  

Nie mogąc niczego pojąć, za ta-
skawem i chętnem Reymontapo-
zwoleniem, zaczynam czytać li-
sty.. Zacząłem o jedenastej rano,
około północy przeczytałem poło
wę pobieżnie. Nabrałem takiej
wprawy, że przeczytawszy do po-
łowy, wiedziałem już co będzie

. Dostałem gorączki, potem
zacząłem się śmiać jak nieprzy-
tomny, potem zacząłem płakać
Papuga patrzyła na mnie z lito-
ścią.
Wszystkie listy: były podobne

dosiebiei możnabysens wszyst.
kich zamknąć w jednem zdaniu

„Jest pan wielkim pisarzem, do
stał pan nagrodę Nobla, wynosi
tosokoło dwustu tysięcy: złotych,
na co panu tych pieniędzy? -
przecież jest pan literatem, mowy
niema o tem, aby pan mógł mi
odmówić marnych pięciu tysię-
cy... (na kupno parceli, na za-
płacenie weksla, na kształcenie
się w śpiewie, na instytut filmo-
wy, na wyjazd do Krynicy, na
odnowienie mieszkania, na itd.").
Wszystkie listy są jawnie zmar

twione że Reymont będzie miał
niezmierny kłopot z zagadnie-
niem, cozrobić z pieniędzmi, -
wszystkie listy starają mu się
serdecznie przyjść z pomocą
Założylśmy na prędce biuro

statystyczne i zaczętiśmy doda-
wać finansowe pozycje wszy
kich Iiąlów z wyjątkiem, oczywi
ście tych, których autorowie, nie-
zwykleskromni, zostawiali wyso
kość sumy do osobistego uznania
Reymonta. Licząc: dług, obliczy
liśmy, że dobrzy ludzie żądają
drobnostki 348 tysięcy złotych.
Zrozumiałem niemą zgryzotę Rey
monta. Ten człowiek, siedząc ha
stosach tych listów, obmyślał,
gdzie pożyczyć sto czterdzieści
osiem tysięcy, brakujących, gdyż
dostał tylko dwieście. Słuszna
zgryzota. Powinien na gwałtsiąść
i pisać dzień i noc, bo ludzie cze-
kają. Szczególnie ten, co chce
się kształcić w śpiewie jest moc-
no zapewne zdumiony, dlacze-
go odwrotną pocztą nie otrzy-
mał 2-ch tysięcy złotych.

Oj! To jest wesoła historja.
Kiedy Sienkiewicz dostał na-

grodę Nobla, to mu nawet wje-
dnej gazecie napisali, że „powi-
"nien" ją oddać na cel dobroczyn=
ny. Dostał ją Reymont i ma być
inaczej? W istocie poco „litera-
cie" tyle pieniędzy? Co to za zwy
czaje, aby literat miał pieniądze?
Jescze się gotów przyzwyczaić
do jedzenia, albo co?
Mało wśród tych listów do Rey

 

   

   

 

 

 

Wyznawca Buddy Avagarika
Hewarritenia Dharmapala, odje-
chat do Londynu dla. zorganizo-
wania pierwszej buddyjskiej gmi-
ny religijnej w Londynie. Pod-
czas swego krótkiego pobytu w
St. Zjedn. Mpostoł budyjski zdo-
był dla swej religji wiele zwo-
lenniczek wśród bogutych Ame

 

  

 

Dziwny Entuzjazm.

Uderzyles pan tego oto pa-
na w twarz w czasie przedsta-
wienia gdy teatr był przepełnio-
ny. Co pan powiesz na swe u-
sprawiedliwienie !

Ach, panie sędzio, sztuka
była Świetna, oklaski biłem za-
maszyście. Być może, że w en-
tuzjazmie ręce me wpadły mi a-
kurat wtwarz tego pana. ..

 

   
monta było listówod nędzy. 'Bie-

   

  

dacy prawdziwi są nieśmiali, wię
kszość tych listówpisała gawiedź
i głupota, wielkie towarzystwo do
eksploatacji szlechetnych unie-
sień
Kiedy Reymont lub ktoś z jego

fachu w portkach ch cho
dził, to nikt do niego listów nie
pisał, aby mu zaofiarować poży-
czkę. Kiedy młodyliteracina, Wł.
St. Reymont, dwadzieścia kopie-
jek zaliczki na nowele brał, kie-
dy w podartych butach ku. sin-
wie swojej ogromnej _dreptał,
nikt mu na buty nie pożyczył. -
Teraz ma pieniądze, zarobione
nieludzkim, bo genialnym tru
dem, wysiłkiem serca i steranem
zdrowiem, więc wszyscy w krzyk
„oddaj, szlachetny człowieku bo
tonie twoje, to nasze wspólne. ..
Wszystko w porządku.
A nałogowy optymista  Rey-

mont myślał otrzymawszy stosy
listów, że to wielka radość wy-
szła na jego spotkanie

 

  

 

 
Ach, ci wieley ludzie, tosą jak

dzieci. +
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NOCNA PRZYGODA

A. P. CZECHOW. (Przekład z rosyjskiego D. K.)
  

Domy wletnisku pogrążone w
mroku nocnym. -

Godzina" pierwsza po północy.
Panowie mecenasi Kozjawkin i

Łojew, obaj nieco podnieceni wy
chodzą z lasu i zmierzają ku wil=
Jom.
- No, tak dzięki Bogu, zaszliś-

„my -- rzecze Kozawkin, odsapną-
wszy ciężko... - Przy naszej tu
szy, gdy człowiek ujdzie pięć ki-
lometrów od stacji, to czyn bo-
haterski, Jestem na serjo bardzo
znużony, a na stacji jak na złość
nie było powózki. ..
- Przyjacielu Piotrze, dalej nic

mogę! Jeżeli za pięć minut nie
spocznę w łóżku, zobaczysz że ci
umrę. * *

„ Wlodlal? Zurtujese preyja-
cielu. Najpierw czeku nas kola

 

na, a potem dopiero do łóżka. Ja
i Wieroczka nie pozwolimy ci
pójść do łóżka, Nie bratku... O
gdybyś, kochanku, wiedział, jak
to dobrze być żonatym. :Naprzy-
kład teraz, wchodzę do domu znu
żony, wyczerpany... powita mnie
ukochana żonka, poda herbaty,
a w uznaniu za mą pracg spoj-
rzy na mnie tak mile, tak słodko
swemi -czarnemi oczyma, że
wierz mi, zapominamy o wszyst-

! kiem, o znużeniu i o departamen
| cie kasacyjnym!... Jak to eu-
downic.

- Ale, ale... nóg nie czuję...
Ledwie się wlokę, mam straszne
pragnienie...

- Ot, patrzaj, już jesteśmy w
domu. ..

Przyjacielezblizają się do jed-
nej z will i stają przed oknem

- Jest to wspaniała willa. -
Jutro ją zobaczysz - mówi Ko-
zjawkin, - W oknach ciemno. ..

 

 

Widocznie Wieroczka -ulo-
żyła się do snu, nie mogąc się
nas doczekać. Leży i pewnie my-
śli o mnie i troska się. ..
Kazjawkin stuka do okna, któ-

re się otwiera. +
- Jaka nieostroźna: .. . kładzie

Kozjawkin zrzuca płaszcz i ra-
zem z'teką wrzuca go oknem. -
Gorąco... Wiesz co? Zaśpiewa
myjej serenadę. To ją ucieszy.-
Śpiewa „Zbudź się zbudź, ma go-

. łąbeczko". ..
Śpiew przerywa mu kaszel.
Wstępuje na kamień.
- Wieroczko, powiedz Aksini,

żeby nam drzwi otwarła.
Cisza,
-Wieroczko, mój aniołku, mo-

ja mateczko, moja żoneczko zło-
ta, diamentowa, -Przecież wiem,
że słyszysz. Na mą duszę, jesteś-
my tak zmęczeni, że nam żartów
się nie chce... Idziemy od stacji
pieszo, No słyszysz, czy nie. Tam
u djabla. ..
Kozjawkin robi próbę wejścia

oknem, ale zsuwa się na dół.
- Takie dowcipynie mogą po-

dobać się gościowi. Widzę Wie-
roczko, żeś jeszcze pensjonarką

I figlo pensjonarskie sig cleble
trzymają.
- Może Wiera Szczepanowa

Spi. ..- zauważył Łojew.
- Ni; Spi. Widocznie chce, a-

bym narobił hałasu i obudził są-
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Angielska obłuda. - W jednej ręce księga praw, w

„drugiej niszczycielska, żagiew:_

 

cja, napijemy się czerwonego wi- |

się do łóżka i okna nie zamyka. i

siadów... Już się zaczynam iry-

tować. Wiesz Aljoszu pod-

sadź mnie! Wnijdę oknem.

Łojew, stękając, podsadza

przyjaciela, który dostaje się do

środka.

- Wierko słyszy za minulę

Łojew... Gdzie jesteś?... Fe,

gdzie ja wlaztem?

Słychać łomot skrzydeł ptasich

i krzyk spłoszonych kur.

- Cóż to Wiero, skąd u nas

wzięty się te kury?..

Z okna wylatują dwie kury,

gdakając głośno. Biegną po dro-

dze,

 

 

- Aljosto - mówił Kozjaw-

kin głosem płaczliwym - nie

przyszliśmy na właściwe miej-

sce, Tu są kury, "

-- Wyłaż szybko...

z pragnienia.

- Poczekaj, tylko odszukam

płaszcz i portfel: ..

- Zapal: zapałkę. .

- Mam je w płaszezu, a nie

mogę go znaleźć, Pożycz mi.

- Nie mam zapałek przy so-

| bie. .

- A to dliczna historja. Coczy

nie? Przecież tu płaszcza, ani port

felu nie zostawię,

Umieram

 

- Nad głową Łojewa przelatu.

je z ogromnym krzykiem kogut.

Lojew wzdycha i beznadziej-

nie siada na kamieniu, Mija mi-

nuta za minutą.  Łojew skłania

głowę, powieki mu się kleją.

Kozjawkin wciąż szuka plasz-

cza i portfelu.

Mówi:

- Znalazłem portfel i znowu

yo zgubiłem. ..

Łojew powieki zamyka.

- Znalazłem portfel. Znajdę i

płaszez - mówi przyjaciel, Ależ

ogłuchnąć można od tego gdaka-

nia. ..

Łojew słyszy już we śnie szcze-

kanie psa drugi i trzeci pies

się odzywa. Ktoś do niego pod-

chodzii o coś pyta. Potem wcho-

dzi ponad jego głową przez okno

do izby. Widzi jakąś kobietę w

   

to wszystkie rodzynki

nie zażywać dowcipy, by

chłysnąći

 

powiada

J

 

Był raz minister skarbu,

a chociaż nie miał garbu.

jednakże między nami

pokazywano go palcami.

Tak się cieszono, że mąż opatrze

nościowy

w nieszczęściu nie stracił głowy,

że w Polsce ujrzał światło drien-

ne, -

że naszych cierpień złagodzi Ge-

hennę.

Sam zresztą chodził dumny,

jakgdyby uciekt z trumny.

A wiecie wy, Lecha córy i syny,

jakie to on wawrzyny

dołączył do herbowej tarczy?

Wynalazł złoty gospodarczy.

Gdy o tem powiedział w sejmie,

wszystkich paniczny strach zdej-

mie:

dziad płacze,

baba skacze,

świnia kwiczy,

wół ryczy,

pies warczy.

Nikt nie wie, co to jest złoty go-

spodarzy?

Minister, spokój ceniąc,

wyjaśnił, że to jest pieniądz,

którym rządzi szlachetna zasada,

że choć się nie podnosi, lecz za

to opada,

przy którym rośnie mnożna,

za który wszystko sprzedać,mó-

ina,

A kupić?

Kupić trudniej znacznie...

Kupcy wszystko tłumaczą opacz-

nie...

nawet się tem szczycą

w nas i ust-nicę...

Teorja zyskała uznanie. §
Dziś w Polsce wszystko jest ta-

nie,   
& ;

 

| Dzioki cyli zarty som jak rodzynki

w paju. Dłubiesz palcem po paju to i

I| rodzynka się przyczepi. Dłubiesz długo

Trzeba więc; abyś był ostrożny i mie-

szał. Dzisiaj podaję trochę tego deli-

kalnego sztofu z kitem, Trzeba ostroż-

ie zdemoralizować. Paj mo-

ina komu innemu zostawić. Tak sobie

  

czerwonym fartuchu i w czerwo-
nej chustce na głowie i z latarnią
w ręku. Słyszy, jak Kozjawkin z
kimś się umawia.
- Nie masz prawa do mnie tak

przemawiać! Jestem adwokatem
i ta willa jest moja.
Ktoś mu odpowiada głosem 0-

chrypłym:
-- Patrz pan, coś zrobił, Wszy

stkie kury rozpędziłeś, jaja po-
doptałeś. ..
- Nie masz prawa mnie załrzy

mywać, Jestem Kozjawkin. Wszy
scy mnie tu znają.
- Nie znamy żadnego Kozja

wkina. ..

- Niech tu przyjdzie
On mnie zna. ..
- Znamy wszystkich letników,

ale pana! nie znamy
*- Co? mieszkam tu w Zgni=
tych Wisiołkach już piątyrok!
- A czy to tu Wisiołki? Tu

jest Chylowo;  Zgmiłe Wisiołki
tam za cegielnia, cztery wiorsty
drogi. ..
- Niech mnie kat porwie, Czyż

bym błądził?
W rozgwarze ludzi i wśród

gdakania kur słychać Kojawki-
na:
- Ja wam wszystko zapłacę

Ja wam pokażę, kto jestem. ..
Wkońcu głosy milkną.
Łojewczuje, że go ktoś chwy-

ta za ramię i nim potrzgsa..
Ale on usnął twardo, jak ka-

mień, oparty o wiejski kurnik

 

sołtys.

 

 

  

 

U doktora,

- Panie konsyljarzu, co mam
robić na moją bezsenność?
- Nie chodź pani nigdy głod-

na spać. Trzeba przed udaniem
się na spoczynek zjeść obfitą i
posilną kolację.
- Ależ, ostatni raz mówił mi

pan konsyljarz, abym właśnie
przed spaniem nic nie jadła,
- Kiedy ja to mówiłem?
- Tamtego tygodnia!
- Pani nie ma pojęcia, jakie

od tego czasu medycyna zrobiła
postępy. 

wydziobiesz.

się nie za-

 ENDREK.

 

za złoty gospodarczy
wszystko przefrymarczy,
wszystko pójdzie szalenie
przy dawnej dolara cenie
rolnik nieboże

zboża sprzedać nie może,
a teraz koniec biedzie!
wnet do Berlina pojedzie
cała nadwyżka.

Jest powód do kieliszka,
uznanie znalazła myśl bystra,
przyjaciele ministra,
stary i młody
urządzili gody,

nawet z dziewczynką.
Popłynęło winko. ..
Głupi kto posi.
Wśród zaproszonych gości,
był też na liście
Furfanty. Oczywiście,
Grabskiemu naprzekór.
Już mu nie grozi utrata synekur.
Zmienne są losu koleje.
Ujął puhar, hymn pochwalny

pieje: .

- Na butelkę szampana,
Polsko ukochana,
przy Tobie nam starczy!
Niech żyje złoty gospodarczy!

Ot macie bajeczkę.
Niezdarna troszeczkę,
rymy także podłe,
lecz na nową modię,
więc niech nikt nie sarka,
bajka taka, jak w kraju gospo-

darka.
 

Ostatnie słowo.

- Serdecznie współczuję z pa-
nem z powodu śmierci pańskiego
ojca. Jakiebyło jego ostatnie sło
wo?

- On nie nie powiedział, po-
nieważ matka była przy łożu
śmierci, Ona nigdy ojca nie do-
puściła do słowa. 
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NOWY ŚWIAT..TELEGRANM wODZIENNY

  

Wspaniały wynalazek, który pozwoli ludziom niebawem

podróżować, nie wychodząc z domu, nietylko rozmawiać

ale i widywać się ze starokrajskimi przyjaciółmi, nie wy-

dalajac się z tego kraju i zachwycać sięprzebiegiem gry

w piłkę metowa czy zapasów pięściarskich.

ZY widzisz ten punkt świetlny?
Czy widzisz szybkie jego prze-
suwanie się z góry do dołu i

z dołu do góry łamaną linją błys-
kawicy po ekranie? Jakby mała, ja-
sna gwiazdka zakreśliła w przelo-
cie ukośne smugi oddzielne, nie
zlewajace się ze sobą. Dlatego tylko
możesz zobaczyć tak wyraźnie, że
aparat nie jest jeszcze w pełnym
ruchu. -Z chwilą, gdy osiągnie on
szybkość jednej szesnastej cześci se
kundy na minutę nie zobaczysz już
punktu świetlnego i zakreślanych
przezeń błyskawie. Zobaczysz nato-
miast coś, co wprawicię w zdumie-
mie: daleki widok przeniesiony na
ten tu ekran przed tobą z jakiegoś
miasta, w którem nigdy dotąd nie
byłeś. Ale to nie, Zrozumiesz odra-
zu, że to, co widzisz w tej chwili
tuż przed sobą na ekranie, dzieje
się tam, o sto mil, może o tysiąc
mil od ciebie, może za oceanem -
naprawdę.
Znałeś dotąd radjo ze słyszenia.
Poznaj je teraz i - z widzenia!
Dziś może niełatwo ci będzie o

okazję do sprawdzenia faktu, że a-
parat taki istnieje naprawdę, .ale

* poczekaj, Za kilka lat z tego przy-
rządu do oglądania rzeczy odleg-
tych, jak dziś korzystasz z muzyki,
rzucanej w przestrzeń z aparatów
nadawczych, ulokowanych o sto 1
tysiące mil od twego domu. - Być
może nawet, że powiesz w tej nie-
zbyt odległej przyszłości: - Niema
w tem nic dziwnego, to takie pro-
stel...
Cała rzecz na tem polega, że lam-

pa zasilana nierównomiernym to-
kiem elektrycznym, kontrolowanym
przez odbiorczy aparat radjo, miga.
Miga to mocniej, to słabiej, a jedno
cześnie poruszą się w polu widze
nia z wielką szybkością, przenosząc
pulsację tego światła z jednej czą-
steczki ekranu na drugą.
Tam gdzieś daleko, w tem mieście,
skąd nadsyłane są w tej chwili wi-
doki, aparat specjalny chwyta świa-
tło i cienie, plamy i kontury zupeł-
nie tak samo, jak krysztalik w swo:
jem oku „chwyta" obrazy i rzuca
je na siatkówkę, tylko, że ta ,sial
kówka" w tym nowym aparacie
przetwarza ową pulsację świateł i
cieni, w szereg słabszych i mocniej
szych impulsów elektromagnetycz~
nych, które w postaci fal rozchodzą
się po świecie. Działanie tych fal
porusza blaszki metalowe w twoich
słuchawkach radjofonicznych, dla-
czegoby więc nie mogło poruszyć
jeszcze subtelniejszego przyrządu
do wprawienia w ruch punktu
świetlnego, albo lusterka kierują-
cego „pęczkiem promieni".
W przesyłaniu fotografii na odie-

głość metoda ta dała dobre wyniki.
Dobre zresztą nie dla wszystkich,
bo naprzykład bandyta ścigany
przez prawo, wolałby by jego podo-
bizna nie byla popularyzowana w
ten sposób na odległość, a majster
od podpisywania cudzych nazwisk
na czeku własnem piórem, nie miał
by nie przeciwko temu, by djabli
wzięli wynalazek, zapomocą które-
go można podobiznę autografu prze
słać w kilka minut z Chicago do
New Yorku.

Ale, jeżeli można przesłać jedną

fotografię, to dlaczego nie przesy-
łać ich więcej i to w taki sposób,
by -zanim jedna zejdzie z ekranu,
następowała po niej druga, po dru-
giej trzecia, w granicadh tej „stan-
dartowej" jednej szesnastej części
sekundy, którą tak pomysłowo za-

do ki icznych
obrazków? _*

I oto mamyjuż nowy pomysł: -
kinematograf operowany na odleg-
łość zapomocą radjo: i

Naturalnie od pomysłu do przy-
rządu to jeszcze kawał drogi, ale
możesz się już kochany czytelniku
nie fatygować, bo i ten kawał drogi
odrobił już za ciebie genjalny wy-
nalazca ameryk. C, Francis Jenkins,
ten sam, który udoskonalił „czarno-
księski" projektor kinematografu i
pozwolił ci przynajmniej raz w ty-
godniu delektować się grą światło-
cieni na srebrnym ekranie.
Jedna szesnasta część sekundy, to

tylko minimum szybkości, pomiżej
której już byś nie ruszający się
obraz widział, ale kolejną zmianę
nieruchomych obrazków. Wdzisiej»
szym kinematografie możńa sobie
na większą szybkość pozwolić, 46
zdjęć rzuconych na ekran i ,zdej-
mowanych" z ekranu, oto szybkość
normalna, Gdybyś się „orjentował"
szybciej, niż pozwala ci na to apa-
rat wzrokowy łącznie z ośrodkami
widzenia w mózgu, tobyś widział
nie Polę Negri, robiącą tragiczne
miny i demoniczne gesty, ale tylko
szereg jej fotografii, różniących się
pozą, wyrazem twarzy, ale nieru-
chomych.
Zresztą wiesz dobrze, jak to oszu

kuje cię wzrok wtem prostem do-
świadczeniu, gdy ktoś wymachuje
ci przed nosem żarzącą się zapałką.
Gdybyś miał „naprawdę dobre o-
czy", tobyś widział jeden węgielek
w różnych położeniach, ale widzisz
świetlane pasmo koliste, bo wzrok
twój działa wolniej, niż ręka poru-
szająca zapałkę. Zamiast szeregu
punkcików, widzisz pasmo nieprzer
wane, Wten sam sposób tworzą cią
głość wrażenia owe bardziej już
skomplikowane „punkciki" na fil-
mie kinematograficznym. Na tej sa-
mej zasadzie oparta się również i te-
chnika ruchomych obrazków, prze-
syłanych na odległość.
Przyrząd Jenkins'a nie rości jesz-

cze prelensyj do praktycznego uży-
tku na szeroką skalę, jak nie miał
takich pretensyj i pierwszy aparat
kinematograficzny, do którego trze-
ba było zaglądać, jak się zagląda
przez dziurkę od klucza, do: zamk-
niętego pokoju, w którym się dzie-
ją ciekawe rzeczy. Jeżeli te ciekawe
rzeczy trwały minutę, to widz był
zdania, że fatyga, z jaką było połą-
czone przykładanie oka do dziurki,
wcale nieżle mu się opłaciło, - i
wynalazca był dumny, że demonstra
cja wynalazku tak dobrze mu się
udała.
O tem małem pudełku już nie pa-

miętaajmy siedząc w fotelu w tea-
trzyku filmowym i oglądając Pathe
News z całego świata, a jednak z te-
go pudełka wyszły wszystkie Rialta
i Capitol, setki tysięcy mil filmu,
którym wielokrotnie możnaby opa-
sać ziemię; „astronomiczne" .grime
„gwiazd", ba, miasta całe, w których
wszystko jest dla kinematografu i z

 

 

kinematografu.. - Pomyślcie teraz,
co wyjdzie z tego małego pudełka
Jenkinsa, kryjącego w sobie magi-
czne zaiste możliwości. W zakresie
radjotelefonji można się już teraz
spodzi d leń technicz-
nych tak znacznych, że porozumle-
wanie się naprawdę już z całym
światemstanie się tak łatwem i pro

< stem, jak rozmowa telefonem miej-
skim, Wszystko czego dokona tęch-
nika w tym kierunku, będzie toro-
wało drogę nie tylko radjotelefonji
ale i radjoteleskopji zarazem..
"Jeżeli u d a się  Marconiemu
rzucać fale elektromagnetyczne w
określonym kiefunku, jak na to się
zanosi, będzie to zdobycz zarówno
dla słyszenia jak i dla widzenia na
odległość, odkąd elektromagnetycz-
ne „oko" już istnieje. Małe jeszcze
i nie rozwinięte, ale już jest i - wi-
dzi.

 

Pomyślcie tylko jak kolosalne
możliwości kryją się w tej małej
szkatułce magicznej.
Gdyby nawet przyrząd ten był na

razie zbyt drogi, by mógł się stać
takim sprzętem w mieszkaniu, jak
zwykły receiver, to jednak stanie się
on rychło przedmiotem powszech-
nego użytku w kinematografach,
które będą obsługiwane przez sta-
cję centralną, rzucając w przestrzeń

* obrazy zupełnie tak samo jak dziś
koncerty.
Gdy się myśli o przyszłości: widze

nia na odległość zapomocą przyrzą-
dów, które można będzie mieć w
domach prywatnych, nasuwają się
różne kwestje pi ę cie
Dajmy na to, że nie wychodząc z
domu będzie można oglądać sceny z
podróży, siedząc wygodnie w fote-
lu. Czy przestaną wówczas ludzie
podróżować? Czy przestaną kupo-
wać bilety na zapasy sportowe, od-
kąd będą mogli w ten sam sposób
przyglądać się grze w piłkę metową
czy nożną. Czy kursa uniwersytec-
kie, gdy będzie je można brać wprost
z powietrza, nie powstrzymają mło-
dzieży od uczęszczania na wykłudy?
Napewno nie,
Gdy wielkie kompanje gramofo- -

niczne poczęły płacić znakomitym
artystom za nagrywanie płyt, prze-
powiadano, że był opar i sat koncer- /
towych będzie w najbliższym czasie
zagrożony. Okazało się to jednak /
„głupim gadamiem". . Opera nigdy
nie była popilarniejszą, niż obec-"
nie, nigdy gaże i ceny biletów nie
stały tak wysoko. - Publiczność
chciała i chce słysze&/ylubione arje, 4
duety, prologi i ihtermierza. bez u-
sterek, których nie możnauniknąć
przy mechanicznej ich reprodukcji.
Co do zastosowań radjoteleskopji

go €elów oświatowych to, pomijając
już fakt, że stworzy to audytorja z
setek tysięcy słuchaczy złożone, m
dając zamiast martwego tekstu,
tekst obrazkowy, ułałyj i uprzyje-
mni czerpanie wiedzy z tego źródła,:
-- jakże dalekó docierać będzie ta-
ka popularyzacja zdobyczy wiedzy
współczesnej do zapadłych kątów,

_ do farm odległych, do ludzi, którzy
w zwykłych warunkach nie mogli-
„by dotrzeć do źródeł oświaty | wie-
dzy, Nie może się to nie odbić na
poziomie fimysłówym ogółu, a co

 

za tem idzie, nie tylko nie zmniej-
szy frekwencji w uczelniach, ale
przeciwnie, zwiększy ją znacznie.
Życie nasze tak się już rozszerzyło
i tak rozszerza w dalszym ciągu, że

w niem na wszystko "jest

  

dosyć.
Zadużo zabrałoby nam miejsca,

na dokładne wtajemniczenie czytel
nika wszczegóły techniczne nowego
wynalazku Jenkins'a. W najbardziej
ogólnikowy sposób takby można
było konstrukcję tego aparatu przed
stawić:

Jeżeli umieścimy pod kawał
papieru pieniądz i papier zaj@e-
my pocierać złekka miękkim ołów
Rem, to otrzymamy dokładną po-
dobiznę powierzchni tego nikla czy
centa. Przez „nacieranie", jeżeli mo
zna się tak wyrazić, czułej kliszy
folograficznej pęczkiem, promieni
«.etlnych, temperowanych  zapo-

mocą przyrządu do odbierania fal
elektromagnetycznych, przekopju-
jemy w podobny sposób linje i pla-
my negatywu, który właśnie na sia
cji wysyłającej <reguluje impulsy
elektromagnetyczne.
Odbywa się to tak, jakbyśmy u-

żywali olbrzymiej, wydłużonej na
całe mile ciemni fotograficznej. -
Stację nadawczą nazwijmy soczew
ką, stację przyjmującą - kliszą, Z
chwilą, gdy usługi oddawane przez
radjo oczom ludzkim, nie będą już

cj ły usługom,
przez radjo uszom ludzkim, nastąpi
w życiw ludzkości nowa era. Gdy
„teloromaphone" wejdzie w użytek
powszechny, stanie się on źródłem
nowin ze świata, otrzymywanych z
szybkością, o jakiej dziennikarstwo
współcześnie przy całej swej wspa-
niałej technice marzyć nawet nie
może, stanie się źródłem wiedzy i
źródłem rozrywki. Odcięci od świa-
ta ludzie, więc.chorzy w szpitalach,

 

NIEDZIELA, 10 STYCZNIA, (SUNDAY, J ANUARY 109), 1926

RUCHOMEOBRAZKI

dlenia sig na kresach ! cywikzacji,
lub poza jej obrębem, słowem każ-
dy, kto tylko tego zapragnie, będzie
mógł obcować ze światemile razy
zrobi połączenia elektryczne i pu-
$et W. ruch swój. podwójny. shicho-

wzrokowy recelyer.
Zbliża się czas, w którym będzie-

my mogli widywać tu na zawołanie

 
   

  

«przyjaciół swych i krewnych -ze
starego kraj £ pewube
Autor a alik, który tu stre-

szezamy, t
mci i kierownicy .naw państwo
wych będą mogli patrzeć sobie w
oczy: przy wymianie czułości dyplo
matycznych, Niestety, utrudniałoby
to imtylko misję dziejową ile, że
„niektóre czułości nie dadzą się wy-
powiedzieć bez zmłużenia oka, albo
wysłuchąć bez zrobienia głupiej
miny. - 3; s
Przyda się również ten wynalazek

i wyższym dostojnikomarmji i flo-
ty, którzy odtąd „będą mogli oglą-
dać na własne oczy" przebieg man-
wrów, obserwowanych z karkolom-
nej wysokościprzez specjalistów od
wysyłania depesz - obrazkowych z
aeroplandw, z pod nieba, zwykły
zaś śmiertelnik będzie mógł sobie
wojażować po całym świecie, nie
wyłażąc ze szłafroka, nie wysiada
jąc z fotela, nie chorując na nor-
ską chorobę i nie cięrpiąc na dy-
chawicę na szczytach górskich.
Generał Squier, były szef Army

Signal Corps i jeden z najwybitniej
szych ekspertów w dziedzinie radjo
twierdzi:
„Wiadomości w bliskiej przyszło-

ści czy to pisane, czy drukowane,
czy to ilustrowane diagramami | fo-
tografjami będą przesyłane zapo-
mocą radjo fotograficznym sposo-
bem z szybkością kilkddziesiąt ra-
zy większą niż obecnie przy pomo-
cy kresek i kropek; sygnalizowa-

 

ludzie którychśłos zmusił do osie * nych (ręcznie przez telegrafistów".

Podczas wojny tol ma„ple tracili kontaktu z krajem dzięki głosom z~za ocemnu, powtarminy:
gm ie czas, gdy ludzie będą się mogli widywać z bliskimi mimo dzielącejtuby akustyczne. Z
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ierdzi, że ódłąd i dyplo- *
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obrazie porozumiewa się
na migł z głuchonie-
mym rozmówcą, mie-
szkającym w innym
mieście innego sta
nu. Rozmowa na
migi, zwłaszcza
zgłuchoniemym
to zawsze wię-
cej niż papla-
nina zwykła.

Geńerał Squier wynalazł system
telegrafji „bez drutu po drucie",
który pozwala przesyłać znaki i
dźwięki w określonym kierunku.
Fale elektromagnetyczne przebiega-
ją wzdłuż pola magnetycznego, ota-
czającego metalowe -przewodniki,
nie wchodząc jednak w sammetal.
"Fa-metoda radjotelefonji-kierunko-
wej da niewątpliwie znakomite wy-
niki wzastosowaniu do przesyłania _
obrazów. Komunikacyjna sieć „już
istnieje w postaci drutów .biegna~
cych od słupa do słupa nad ulica-
mi,-kabli elektrycznych do rozsyła
nia toku o wysokiem napięciu, wo-
dociągowych,ref i t.d., bęz dodat»
kowych więć kosztów łatwo będzie
połączyć domynowojorskie z jakąś
rozsyłającą obrazy centralą,> która
powstanie tu nagą

bliższej ›przyszłości. "-_ /_

Z'cząsem centrala taka stałaby

się zkolei słacją łącznikową cen-
trali krajowej. Wtedy to inaugura-

cję Prezydenta będą mogli oglądać

na własne oczy wszyscy mieszkańcy
Stanów Zjednoczonych od Maine do

Kalifornii, a rozgrywka dorocznego

footbalu będzie miała tylu świad-
ków, ilu jest entuzjastów tego spor<

tu pomiędzy granicą meksykańską
a kanadyjską. "

Pomyślcie tylko, jakie to wspa-
niałe, ciekawe czasy mamy przed

sobą. Ilu nowych, wstrząsających i
tkliwych wrażeń źródłem stanie się

ten wynalazek, będący nowym cu-

dem techniki współczesnej i nową
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Wyglądam elegancko. Pierwsza
klasa, Jestem policjantem i każdy
musi mnie szanować!...    

  

 

Mult, oddaj mi te 10 dolarów,
coś pożyczył wczoraj!

 

 

   „Mult dostanie napadu: za-
zdrości gdy mnie zobaczy
Ale co tam.. Trzeba się
iść: zameldować szefowi,
Naprzód marsz! :

"Muszę je dostać przed północą. W prze=
ciwnym razie połamię ci wszystki
gnaty. Rozumiesz! ›

  

    

  

  
   

 
Szeregowy Jeff! W mieście naszem
grasuje banda opryszków. Musisz

. ich dostać żywymi lub
umarlymil

  

      

      

Rozkaz
kapitanie!   

. Jeff ma dziesiątkę w kasie, Muszę
ją sobie pożyczyć...

 

 

 

   

  

Horyzont czysty, Brzydzę sig
złodziejstwem, ale muszę
kraść, aby zachować

zdrowie!
  

 

  

Złodzieje! I to w moim
mieszkaniu!

 

 
Ręce do góry! W prze.
ciwnym razie nazywać

się będziesz TRUPL      

 

  

  

 

Zmijo! Rzuć
ten rewolwer!

 

 

, Przysięgam panie złodzieju,Aterzdoi że mam tylko siedem _
tó .dolarów! Wa 33m?!”

Co?... A mówiłeś mi dzisiaj ra-
no, że masz w kasie dziesięć

dolarów!

 

 

 
  

   
 

 


